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Mieszkańców kilku wsi położonych 
w Rudawach Janowickich zaniepokoi­
ła informacja o planowanych przez 
KGHM odwiertach górniczych. Po­
tentat miedziowy chce szukać w tym 
rejonie miedzi i srebra. 

Pod koniec lutego do Urzędu Gmi­
ny w Janowicach Wielkich wpłynęło 
obwieszczenie. Wysłał je Regionalny 
Dyrektor Ochrony Środowiska we 
Wrocławiu. Czytamy w nim między 
innymi o tym, iż prowadzone jest po­
stępowanie administracyjne związane 
z „wydaniem decyzji o środowisko-
wych uwarunkowaniach dla przedsię-
wzięcia polegającego na poszukiwaniu 
złóż rud polimetalicznych w obrębie 
wschodniej osłony granitu Karkono-
szy - rejon Miedzianki, Wieściszowic 
i Czarnowa”. Badania te zamierza 
przeprowadzić KGHM Polska Miedź. 

Obwieszczenie natychmiast wywo­
łało alarm wśród mieszkańców wsi 
leżących w trzech gminach: Janowice 
Wielkie, Marciszów i Kamienna Góra. 
Przysłali nam w tej sprawie protest, 
prosząc jednocześnie, by na razie nie 
ujawniać ich tożsamości.

- Miedzianka i położone wokół niej 
wsie już kiedyś przeżyły gehennę 
związaną z górnictwem - usłysze­
liśmy. - Miedzianka, która dawniej 
była pięknym miasteczkiem, dzisiaj 
praktycznie nie istnieje. Zostało w niej 
dwanaście budynków i kościół. Co 
pewien czas tworzą się wokół niego 
leje - w ten sposób zapada się ziemia 
nad dawnymi sztolniami. Nie chcemy 
tu nowych kłopotów!

Mieszkańcy twierdzą, że zdegra­
dowane przed laty tereny z trudem 
dźwigają się teraz z upadku. Niektórzy 
remontują domy, inni zamierzają je 
sprzedać, jeszcze inni kupili działki 
budowlane. Jeśli teraz pojawi się 
groźba nowych inwestycji górniczych, 
mogą również stracić piękny krajobraz.
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Mieszkańcy Karpacza coraz częściej i odważniej upominają się 
o swoje prawa. Także wobec zwierząt. Ten napis umieszczony 
został na ul. Skłodowskiej-Curie.

W ogólnopolskim konkursie na radio­
wy utwór literacki ogłoszony przez Komi­
tet ds. Radia i Telewizji pierwsze miejsce 
zdobyła dziennikarka „Nowin Jeleniogór­
skich” Alicja Niedźwiecka za pracę „Krzyk 
z lustrem”. A. Niedźwiecka uzyskała także 
tytuł „Dziennikarza 1985 roku”.

n
W tym roku Zakłady Piwowarskie w 

Lwówku Śląskim wznowią eksport sło­
du do krajów Europy Zachodniej, gdzie 
dostarczą go 800 ton. W najbliższych 
latach liczba ta zwiększy się do 2 tys. 
ton rocznie.

n
Rozmowa z Teresą Gudakowską, 

kierowniczką ZGM nr 2 w Jeleniej Górze:
- Rejon jest nie tylko zaniedbany pod 

względem remontów, jest także brudny. 
Nie widać dozorców.

- Dozorca też znikający zawód. Mam 
15 dozorców, powinnam mieć 35. W 
dodatku to starsze kobiety, co będzie 
jak odejdą na emerytury? (...) Nikt nie 

chce być dozorcą. Młodzi chcą być 
wykształceni.

n
Podczas prac ziemnych prowadzo­

nych w rejonie jeleniogórskich ulic: 
Mrocznej i Krótkiej dokonano cennych 
odkryć wykopaliskowych. Na głęboko­
ści około dwóch metrów natrafiono na 
naczynia gliniane, ceramikę, okucia 
metalowe do naczyń i pojemników, 
bełty do strzał, przęśliczki tkackie oraz 
wykonane z rogu grzebienie i kostki 
do gry pochodzące z XIII-XV wieku.

n
Obywatel Ryszard K., zamieszkały w 

Jeleniej Górze przy ul. Nowotki, w dniu 
23 lutego br. o godz. 12.30 z podwórka 
posesji przy ul. Nowotki 10 zabrał w celu 
przywłaszczenia kurę o wartości 500 zł, 
za co został ukarany przez Rejonowe 
Kolegium ds. Wykroczeń.
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Jako osoba niepaląca jestem 
co najmniej dumny ze swojej 
wolności od tego przykrego nało­
gu. Szczególnie, jeśli się zauważa 
sposób w jaki traktowani są 
amatorzy nikotyny. Czasami wręcz 
jako osoby drugiej kategorii, z 
wydzielonymi dla siebie sektorami 
brudu i smrodu.

Trzeba jednak przyznać, że nie 
zawsze tak było. Jako nastolatek, 
uczeń liceum, nie byłem, rzecz 
jasna, w centrum towarzyskiego 
życia uczniowskiego. Kto przeżył 
te czasy, ten dobrze pamięta, że 
takowym miejscem pogwarek 
podczas przerw była toaleta. Na­
uczyciele przymykali oko na kłęby 
dymu snujące się spod drzwi 
ubikacji tych przeznaczonych dla 
chłopców jak i dziewcząt. Byłem 
więc na aucie.

Teraz niby czasy się zmieniły. 
Tym niepalącym jest oczywiście 
o wiele łatwiej, ale palący jako 
prześladowana „mniejszość”, też 
ma swoje zwyczaje, tajemnice, 
układy i nieoczekiwane przepły­
wy sympatii. Bo na tak zwanym 

„dymku” zawsze można pogadać 
czy zadzierzgnąć nowe znajomo­
ści. A jako niepalący też mam i za 
swoje. Na przykład wakacje. Spę­
dzam je z reguły z towarzystwem 
palącym. Tak więc w ciągu całej 
podróży z góry jest mi przydzie­
lona rola strażnika bagażu. Na 
dworcu kolejowym, lotnisku czy 
w hotelu. Jak się zdarza postój z 
bagażem, to wiadomo: ja pilnuję, 
reszta pali. Czyż nie jest to jawna 
dyskryminacja?

Wspólnota nałogu może góry 
przenosić. Podobno Wisława 
Szymborska, łamiąc wszystkie 
konwenanse i zasady etykiety, 
podczas odbierania nagrody Nobla 
namówiła na wspólnego dymka 
samego króla Szwecji. A co po­
wiedzieć o tych chwilach, kiedy 
przy kawie z papierosem w ręku 
czytała na głos swoje najnowsze 
limeryki? Czyż ten wstrętny na­
łóg nie stał się w tym przypadku 
przepustką do elitarnego klubu 
pokrewnych dusz? Na przekór 
trendom, zasadom poprawności 
i zwyczajom? I czy ów świat w 
jakiś sposób nie jest dla osoby 
niepalącej królestwem zamknię­
tym na cztery spusty? Ten aromat 
nikotyny, unoszący się ongiś nad 
stolikiem poetki, tak jak dawniej w 
kawiarenkach, gdzie bywała bohe­
ma artystyczna, w tym przypadku 
kojarzy się z atmosferą miejsc, 
gdzie rodzi się sztuka wysoka, a 
wyobraźnia bądź rozum zgłębia 
zawiłe tajemnice bytu i kondycji 
losu ludzkiego. 

Cóż, można się jedynie pocieszać 
faktem, że ów dekadencki dymek 
jest bliskim krewniakiem żółtych 
palców, męczącego kaszlu, zabru­
dzonej i śmierdzącej popielniczki 
czy zwykłego, lumpiarskiego ćmika.

Andrzej Buda
buda@nj24.pl

KGHM zamierza wykonać próbne wiercenia w poszukiwaniu złóż 
polimetalicznych

Kopalniany niepokój w Rudawach 

Czy ewentualna budowa kopalni zniszczyłaby piękne okolice Miedzianki?

- Próbowaliśmy się czegoś dowie­
dzieć na temat planów poszukiwaw­
czych KGHM - mówi Kamil Kowalski, 
wójt Janowic Wielkich. - W KGHM 
informacji nam nie udzielono, ponie­
waż może uczynić to jedynie dyrektor 
firmy, a on jest ciągle niedostępny. 
Wybieramy się zatem po informacje 
do Regionalnego Dyrektora Ochrony 
Środowiska.

Wójt nie chce komentować w tej 
chwili sytuacji. Mówi, że posiada za 
mało danych na ten temat. 

- Nic nie wiem o planach zwią­
zanych z poszukiwaniem srebra i 
miedzi - twierdzi tymczasem wójt 
sąsiedniej gminy - Marciszowa, Stefan 
Zawierucha. 

Na terenie administrowanym przez 
Stefana Zawieruchę leżą Wieściszo­
wice z ich kolorowymi jeziorkami. 
Wójt Marciszowa nie jest jednak 
przeciwny inwestycji. Uważa, że 

gdyby doszło do budowy kopalni, 
pojawiłyby się nowe miejsca pracy, 
a kasa samorządowa wzbogaciłaby 
się o nowe podatki. 

O planowaniu prowadzenia odwier­
tów słyszał natomiast sołtys Wieści­
szowic, Adam Ryżowski. 

- Samym odwiertom przeciwny nie 
jestem - tłumaczy. - O budowie ko­
palni nie ma co jeszcze mówić. Teraz 
najważniejsze będą dwie kwestie: 
uzyskania przez KGHM pozwoleń na 
wejście na prywatne tereny oraz za­
gwarantowania, w razie czego, wyko­
nania pełnej infrastruktury inwestycji.

Właśnie na braki infrastrukturalne 
wskazują przeciwnicy ewentualnej 
budowy kopalni. Ludzie boją się, że 
powstanie kopalnia, a nie zostaną 
wybudowane na przykład drogi. Cały 
ruch samochodowy skierowany zosta­
nie więc przez wsie - między starymi 
zabudowaniami.

Adam Ryżowski 
zastanawia się jed­
nak nad sensem 
odwiertów. Przy­
pomina, że mają 
one się odbyć na 
terenach objętych 
Naturą 2000.

O planowaniu po­
szukiwania srebra 
i miedzi nie wie­
dział także sołtys. 
Czarnowa, Lesław 
Dudzic.

- Oj, będą prote­
sty - uważa. - Na­
sza wieś ma do­
syć kopalń. Przez 
te, które istniały 
w przeszłości oraz 
przez działające ka­
mieniołomy mamy 
problemy z wodą. 
Poza tym teren jest 

niestabilny i obawiam się, że któregoś 
dnia wzniesienia otaczające Czarnów 
mogą się osunąć.

Dariusz Wyborski, rzecznik pra­
sowy KGHM, mówi, że firma, którą 
reprezentuje, zamierza zbadać w Ru­
dawach Janowickich przede wszyst­
kim złoża miedzi.

- Mają one charakter historyczny - 
mówi. - Zamierzamy oszacować ich 
zasobność. Tym bardziej, że starają 
się o to również inne firmy - pol­
skie, lecz reprezentujące inwestorów 
zagranicznych.

Dariusz Wyborski mówi, że od wier­
ceń do budowy kopalni jest bardzo 
daleko. Poza tym zaprasza miejscową 
społeczność do Lubina czy Polkowic:

- Kopalnia miedzi nie niesie za 
sobą żadnej uciążliwości - przekonu­
je. - A przecież huty w Rudawach nie 
wybudujemy…

Zbigniew Rzońca
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Wojewoda dolnośląski, Aleksander 
Skorupa, udekorował grupę mieszkań-
ców powiatu zgorzeleckiego Medalami 
za Ofiarność i Odwagę w Obronie 
Życia i Mienia. Odznaczenia, za godną 
uznania postawę podczas powodzi 
2010 roku, nadał zasłużonym prezydent 
RP. Wśród uhonorowanych znalazł się 
m.in. obecny wicestarosta Mariusz 
Tureniec, który w ubiegłej kadencji, 
w trakcie wykonywania obowiązków 
służbowych, został porwany przez falę 
powodziową. 7 sierpnia 2010 r starosta 
usiłował przedostać się z Bogatyni do 
Powiatowego Centrum Zarządzania 
Kryzysowego w Zgorzelcu, by koordy-
nować działania ratunkowe. Niestety 
land rovera, którym podróżował wraz 
z kierowcą Andrzejem Wybultem, po-
rwała fala z przerwanej zapory na Witce. 
Zaginionych odnaleziono po wielu 
godzinach walki o przetrwanie. Mimo 
wychłodzenia i ogromnego stresu, jaki 
przeżyli, mężczyźni po uzyskaniu po-
mocy medycznej powrócili do pracy na 
swoich stanowiskach. Obydwaj zostali 
uhonorowani za postawę, którą dali 
przykład zaangażowania i poświęcenia 

w momencie próby, a także długo po 
zakończeniu powodzi. Medalem za 
Ofiarność i Odwagę w Obronie Życia i 
Mienia odznaczono również Marka My-
śliwca, Sławomira Myśliwca, Ryszarda 
Serafina i Kazimierza Słabickiego. Za 

zasługi w działalności na rzecz społecz-
ności lokalnej wojewoda wyróżnił też 
Srebrnym Krzyżem Zasługi Zygmunta 
Listwana, a Brązowym Krzyżem Zasługi 

- Radosława Baranowskiego, Małgorzatę 
Sokołowską i Tadeusza Świderskiego. 
Za długoletnią służbę Złotym Krzyżem 
podziękowano Kazimierze Bilmon.

(mat)

- Bilety bardzo mocno podrożały 
- mówi Paweł Pypeć, student Poli-
techniki Wrocławskiej. - 24 złote za 
przejazd do Wrocławia to przesada. 
Zjeżdżając na weekend do domu, trze-
ba zapłacić prawie 50 złotych!

Za przejazd z Jeleniej Góry do Wro-
cławia Krychą trzeba dzisiaj zapłacić 
29 złotych. Bilet studencki kosztuje 
24 złote. W PKS-ie ceny są niemal 
identyczne: normalny kosztuje 30 
złotych, studencki - 24 złote.

Co ciekawe, obaj przewoźnicy pod-
nieśli ceny w tym samym czasie, czyli 
od lutego 2012 roku.

Studenci podejrzewają ich nawet o 
zmowę. - To ciekawe, że nagle jeden 
i drugi skalkulował ceny i to na iden-
tycznym poziomie - mówi Roksana 
Zaborska, studentka z Zabobrza. - 
Jeszcze do niedawna bilet studencki 
kosztował 20 złotych. Już wtedy mi 
się wydawało, że to dużo. A teraz? 
Szkoda słów.

Paweł Pypeć dodaje, że podwyżki 
dotykają go bardzo mocno. - Jeżdżę 
do domu często, bo mam tu też 
zobowiązania. Czasami co weekend. 
Miesięcznie wychodzi prawie 200 zło-
tych za bilety - wylicza. Dodał, że za tę 
kwotę student byłby w stanie wyżywić 
się we Wrocławiu przez prawie dwa 
tygodnie.

- Od ostatniej naszej podwyżki 
paliwo podrożało o 1,5 złotego na 
litrze. To musiało się odbić na cenie 

- mówi Wojciech Chadży, właściciel 
„Krychy”. Jak mówi, paliwo to 50 proc. 
kosztów funkcjonowania jego firmy. 
W pozostałej części są m.in. media: 
woda, prąd, gaz, a te też poszły w 
górę. Dodał, że rząd wprowadził opłatę 
za przejazd autostradami i drogami 
ekspresowymi. Co prawda na trasie 
Jelenia Góra - Wrocław to raptem 

dwadzieścia kilka kilometrów, ale 
opłata ta także dotknęła przewoźników.

Podobne powody podwyżek wska-
zuje Konrad Karmelita, dyrektor do 
spraw eksploatacji PKS Tour Jelenia 
Góra. Pierwszy to znaczący wzrost 
cen paliw, a drugi to tzw. emyto, czyli 
wspomniany system elektronicznego 
poboru opłat. - Od lipca ubiegłego 
roku rząd wprowadził tę opłatę. To 
wydatek dla przewoźnika nawet do 
40 groszy za każdy kilometr autostra-
dy - mówi.

Początkowo jeszcze system był 
nieszczelny, bo nie były zainstalo-
wane wszystkie bramki, ale... - Pod 

koniec roku wprowadzono ich więcej 
i uszczelniono system - mówi K. 
Karmelita.

Dlaczego obaj przewoźnicy wpro-
wadzili podwyżki w tym samym 
czasie? Konrad Karmelita zapewnia, 
że nikt z PKS-u nie kontaktował się 
z Krychą w tym zakresie. - Każdy 
samodzielnie kalkuluje ceny - mówi. 

- Paliwa drożeją wszędzie, dotyka to 
każdej firmy przewozowej.

- Przyznam, że przyglądamy się 
konkurencji. Jak tylko dowiedzieli-
śmy się, że PKS planuje podwyżki, 
skorzystaliśmy na tym - nie ukrywa 
Wojciech Chadży. - Proszę zrozumieć, 

oni są 7-8 razy większą firmą. Dla 
PKS-u przewozy do Wrocławia to 
tylko jedna z wielu linii, dla nas linia 
ta stanowi 70-80 proc. obrotu. W 
takiej sytuacji mały musi patrzeć, co 
zrobi duży. Ja już raz zrobiłem tak, że 
sam podwyższyłem cenę i już nigdy 
tego nie powtórzę. Straciłem sporo 
klientów.

W. Chadży przyznał też, że państwo 
nierówno traktuje przewoźników. - Do-
płaca kolei do jednorazowych biletów 
ulgowych, a nam nie - mówi. - Te 
24 złote dla studentów to nasza ulga 
handlowa. Kolej ma zniżki ustawowe, 
za które otrzymuje refundację.

Jak mówi, przewoźnicy autobusowi 
mają jedynie dopłatę do biletów mie-
sięcznych. - Ale na tej trasie akurat 
takich praktycznie nie mamy - mówi 
W. Chadży.

Co ciekawe, obcy przewoźnicy wożą 
taniej. Dla przykładu, bilet normalny w 
PKS-ie Sieradz na trasie Jelenia Góra - 
Wrocław kosztuje 22 złote, studentom 
przysługuje 20 proc. zniżki. Wynika to 
z taryfikatora - im dalej jedzie autobus, 
tym ceny za dany odcinek są niższe. 
We wrocławskim Polbusie bilet kosz-
tuje 23 złote. Kurs ten jeździ tylko w 
niektóre dni i nie jest pośpieszny (roz-
kładowy czas przejazdu 2h 20 min.).

Roksana Zaborska coraz częściej 
umawia się ze znajomymi i jeżdżą 
samochodem. - Zrzucamy się na 
paliwo, wychodzi jakieś 18-20 złotych 
od osoby - mówi. - A przynajmniej 
wyjeżdżamy, o której chcemy, i nie 
ma po drodze przystanków.

Paweł Pypeć przyznaje, że on i jego 
koledzy jeżdżą tak znienawidzonymi 
w poprzednich latach pociągami. W 
piątek na przykład wrócił do domu 
koleją po zajęciach. - Jedzie się co 
prawda 3,5 godziny, ale za to bilet 
studencki kosztuje tylko 11 złotych. - 
Coraz częściej korzystamy z tej formy. 
Zwłaszcza jak jedziemy większą grupą, 
wtedy można porozmawiać, ten czas 
tak się nie dłuży - mówi.

Pociąg będzie bardziej konkurencyj-
ny, jeżeli spełnią się obietnice ministra 
transportu Sławomira Nowaka. Na 
ubiegłotygodniowej konferencji we 
Wrocławiu zapowiedział on, że w tym 
roku na remont trasy Jelenia Góra - 
Wrocław przewidziano 90 milionów 
złotych i że po jego zakończeniu prze-
jazd skróci się nawet o 1,5 godziny. Co 
na to autobusowi przewoźnicy?

Robert Zapora

REKLAMA I PROMOCJA

Od lewej stoją: Kazimierz Słabicki, Mariusz Tureniec, wojewoda 
Aleksander Skorupa, Andrzej Wybult oraz Artur Bieliński. 

Ciała dwojga starszych ludzi ujawniła 
w piątkowe popołudnie lwówecka poli-
cja w mieszkaniu, w bloku, w centrum 
Mirska. Ofiary, to małżeństwo - 61-letnia 
kobieta i 62-letni mężczyzna. Policjantów 
poinformował sąsiad starszych państwa, 
zaniepokojony tym, że od jakiegoś czasu 
nie pokazywali się na zewnątrz, nie reago-
wali też na pukanie do drzwi.

Przyczyny śmierci są zagadkowe. W 
mieszkaniu nie stwierdzono możliwej 
obecności osób trzecich i ich ewentu-
alnego współudziału w zdarzeniu. To 
rzecz jasna skłoniło dochodzeniowców 
do przeanalizowania innych przyczyn, w 

tym przede wszystkim zatrucia. Dlatego 
sprowadzono strażaków ze specjalistycz-
nym sprzętem. Analizy powietrza nic nie 
wykazały, co jednak nie wyklucza takiej 
przyczyny. Małżonkowie zmarli być może 
nawet dwie doby przed znalezieniem ich 
ciał i w tym czasie gaz mógł zdążyć się 
ulotnić. 

- Większość wątpliwości rozstrzygnie się 
po sekcji zwłok, a już na pewno potwier-
dzona lub wyeliminowana zostanie wersja, 
do której obecnie się skłaniamy - czyli 
zatrucie gazem propanem-butanem - in-
formuje Marek Madeksza oficer prasowy 
lwóweckiej policji.                          (mal) 

- Jest drogo - mówi 
jeleniogórzanin Paweł 
Pypeć, który studiuje 
we Wrocławiu.

Duże podwyżki cen biletów u największych przewoźników

Drogo do Wrocławia

Zagadkowe zgony w MirskuZa ofiarność w czasie powodzi

- To zdzierstwo - mówią młodzi jeleniogórzanie, którzy studiują we Wrocławiu. Dwaj najwięksi przewoźnicy: PKS i Krycha, 
w tym samym czasie prowadzili znaczące podwyżki cen biletów. Obaj tłumaczą to głównie wzrostem cen paliw.
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W tym roku nieprzekraczalny termin 
corocznego rozliczenia się z fiskusem mija 
30 kwietnia. Ze złożeniem PIT-ów nie warto 
zwlekać niemal do końca. To błąd w sytuacji, 
gdy mamy nadpłatę w podatku, bo w ciągu 
roku wpłaciliśmy fiskusowi w zaliczkach 
za dużo pieniędzy, albo korzystamy z ulg 
podatkowych czy wspólnego rozliczenia z 
małżonkiem lub samotnie wychowywanym 
dzieckiem. Im wcześniej złożymy PIT, tym 
wcześniej fiskus zwróci nam nadpłatę.

Coraz więcej osób rozlicza się przez in-
ternet. To najszybszy i najprostszy sposób 
złożenia deklaracji. Redakcyjny gość starszy 
komisarz skarbowy Wanda Kulewicz radziła 
czytelnikom „NJ”, jak zeznanie PIT wypeł-
nić i wysłać z domu drogą elektroniczną. 
Interaktywny formularz należy pobrać ze 
strony www.e-deklaracje.gov.pl. Na tej 
stronie można również znaleźć szczegółową 
instrukcję dotyczącą składania dokumen-
tów za 2011 rok za pomocą komputera. 
Ministerstwo Finansów przygotowało 
nową wersję oprogramowania e-Deklaracje 
Deskop. Jest to darmowa aplikacja, która 

pozwoli nam przygotować deklarację 
podatkową i wysłać ją przez internet bez 
kwalifikowanego (to znaczy płatnego) 
podpisu elektronicznego. Program zawiera 
formularze PIT-16A, PIT-19A, PIT-28, PIT-
36, PIT-36L,PIT-37, PIT-38 oraz PIT-39. 
Najważniejsza nowość w tegorocznej apli-
kacji to możliwość tworzenia i importowa-
nia kopii zapasowych z danymi użytkownika. 

Dowodem złożenia zeznania jest Urzę-
dowe Poświadczenie Odbioru (UPO), które 
każdy może wydrukować, gdy jego zezna-
nie zostanie poprawnie zarejestrowane 
w systemie. Drogą elektroniczną istnieje 
możliwość dokonania korekty zeznania. 
Trzeba jednak w przesyłanym formularzu 
zaznaczyć, że chodzi o korektę zeznania 
rocznego. Przez internet za 2011 rok moż-
na również rozliczyć się z małżonkiem. Nie 
trzeba składać dodatkowego upoważnienia 
do podpisywania deklaracji. W minionych 
latach takie upoważnienie złożone w Urzę-
dzie Skarbowym w formie papierowej było 
wymagane. Teraz wystarczy, że małżonek 
składający wspólne zeznanie w formie 

elektronicznej podpisze je sam. Zasady 
wypełniania takich samych jak przed 
rokiem PIT-ów nie zmieniły się.

Podatnicy, którzy nie zdecydują się na 
przesłanie zeznania elektronicznie, mogą 
złożyć rozliczenie roczne w tradycyjnej, 
papierowej formie, składając deklarację w 
siedzibie urzędu w Sali Obsługi Podatnika 
(pok.28) lub przesyłając ją za pośrednic-
twem poczty.

Czytelników „NJ” interesowała też skala 
podatku dochodowego w 2011 roku. Jest 
taka sama jak w 2010 roku. Jeśli postawą 
obliczenia podatku jest kwota do 85.528 
złotych, to podatek wynosi 18 proc. minus 
kwota zmniejszająca podatek 556 złotych 
02 groszy. Jeżeli nasze dochody w 2011 
roku przekroczyły kwotę 85.528 złotych, 
zapłacimy fiskusowi 14.839 złotych 02 
gr plus 32 proc. nadwyżki ponad 85.528 
złotych. Kwota rocznych dochodów nie 
powodująca obowiązku uiszczenia podat-
ku wynosi 3.091 złotych. 

Podczas środowego dyżuru p. Wanda 
Kulewicz zwróciła redakcyjnym roz-

mówcom uwagę na niewielką zmianę w 
formularzach podatkowych. Najważniejsza 
z nich ma związek z nowymi zasadami 
identyfikacji podatników. I odejściem od 
Numerów Identyfikacji Podatkowej (NIP). 
Od 1 września 2011 roku osoby fizyczne 
nieprowadzące działalności gospodarczej 
w kontaktach z fiskusem posługują się 
numerem PESEL.

Podatników, którzy przy wypełnianiu 
zeznania rocznego chcą skorzystać z 
porady fachowca, informujemy, że 10 
marca br. (sobota), w godzinach od 9 do 
13 zorganizowany będzie w urzędzie skar-
bowym „Dzień Otwarty”. Urzędnicy udzielą 
wszelkich informacji na temat wypełniania 
PIT-ów, wyliczenia podatku, wysokości 
ulg podatkowych, przekazania 1 proc. 
należnego podatku na rzecz wybranej 
organizacji pożytku publicznego i innych, 
związanych z rozliczeniem rocznym za 
2011 rok. 

Henryk Stobiecki
 

W ubiegłym roku jeleniogórska policja przekazała fotora-
dar Inspekcji Transportu Drogowego, która według nowych 
przepisów przejęła nadzór nad automatycznym systemem 
kontroli prędkości.

Nowe przepisy, które weszły w życie w połowie ubie-
głego roku, określają, że stacjonarne maszty, w których 
umieszcza się okresowo przenośne fotoradary, muszą być 
koloru żółtego i dodatkowo ich rozmieszczenie powinny 
sygnalizować pionowe znaki D-51.

W Jeleniej Górze jest pięć masztów służących do za-
montowania fotoradaru - na ulicy Wrocławskiej, W. Pola, 
Jana Pawła II, Wolności i Spółdzielczej. Żaden z nich nie 
ma żółtej obudowy, ale o miejscu automatycznej kontroli 
prędkości informują znaki.

Jakiś czas temu pojawiły się także znaki o kontroli foto-
radarowej, ale okresowo. Oznacza to, że we wskazanych 
miejscach (znak określa, na jakim odcinku od umieszcze-
nia znaku) uprawnione służby mogą ustawić przenośne 
urządzenie.

Rozporządzenie ministra infrastruktury z czerwca zeszłe-
go roku ustanowiło 3-letni okres dostosowania masztów i 
wykonania prawidłowego oznakowania fotoradarów.

- Oznacza to, że obecnie działające urządzenia funkcjonują 
zgodnie z prawem i ITD. jest uprawniona do ich używa-
nia - informuje Aleksandra Kobylska z biura prasowego z 
Głównego Inspektoratu Transportu Drogowego w Warsza-
wie, która dodaje, że w Jeleniej Górze oddział ITD używa 
fotoradaru i montuje go okresowo na czas 24 godzin w 
jednym z pięciu masztów.

Tymczasem niedawno pojawiła się w ogólnopolskich me-
diach wypowiedź urzędników ministerstwa infrastruktury, 
którzy jasno określili, że niebieskie znaki D-51 informujące 
o kontroli prędkości przy użyciu fotoradaru mogą o tym 
ostrzegać jedynie w przypadku, gdy urządzenie rzeczywi-

ście za-
m o n -
t o w a n e 
j e s t  w 
obudowie. 
W przeciw-
n y m  w y -
padku znak 
p o w i n i e n 
być zdjęty.

Formalnie 
więc, jeśli fo-
toradar ma być zamonto-
wany w obudowie, to przed 
tym masztem musi pojawić 
się niebieski znak D-51. 
Jeśli fotoradar jest prze-
noszony, to znak powinien 
być także usunięty lub przynajmniej zasłonięty. 
Takie zabiegi formalnie są zmianą organizacji 
ruchu, której procedura trwa co najmniej kilka dni. 
Tymczasem w Jeleniej Górze znaki D-51 stoją przed 
każdym masztem.

Według interpretacji ministerstwa infrastruktury, 
za każdym razem, jeśli Inspekcja Transportu Drogo-
wego lub straż miejsca chciałaby w danym miejscu 
ustawić fotoradar, musi wcześniej wystąpić do 
zarządcy drogi o nowy projekt organizacji ruchu, w 
którym uwzględnione będą znaki informacyjne D-51.

Tymczasem ITD uważa, opierając się na tych 
samych przepisach, co resort infrastruktury, że 
na dostosowanie urządzeń i ich oznakowania 
ma trzy lata.

GOK

Tel. 75/64-24-485

W środę od 10 do 12 na temat 
możliwości pozyskania dotacji z 
Unii Europejskiej na działalność 
gospodarczą rozmawiać można 
z Anną Pyzik, kierownik projek-

tów ds. współpracy zagranicznej 
KARR w Jeleniej Górze.

Masz sprawę do dziennikarza? Zadzwoń!
Jelenia Góra   - 501 465 588
 -  602 151 552
powiat jeleniogórski  - 502 205 732
 - 601 572 243
powiat bolesławiecki  - 602 151 552
powiat kamiennogórski  -  601 543 538

powiat lubański  - 606 665 454
powiat lwówecki  -  694 792 203 
powiat zgorzelecki -  606 665 454
powiaty: jaworski i złotoryjski - 605 533 855

redakcja - 75 642 44 10

W każdą środę od 10 do 14.00 w biurze na ul. Skłodowskiej-Curie na Czytelników czeka nasz dziennikarz.

Trasy świetne, ale reszta

Niedawno mogliśmy przebywać w 
Szklarskiej Porębie i jako miłośnicy nart, 
całą rodziną pojechaliśmy poszaleć na 
Szrenicy.

Trasy są najlepszymi, jakie dotąd „zaliczy-
liśmy”. Tu koniec zachwytów. Jeśli chodzi 
o organizację, to przypomina to epokę 
socjalizmu. Zaczynając od miejsc parkingo-
wych - miasto jakby było zaskoczone, że w 
zimie może tam parkować więcej  aut i wielu 
kierowców robi kilka kółek, by bezowocnie 
wrócić do centrum, a na to czekają taksów-
karze i mają prawdziwe żniwa w zimie.

Ktoś, kto wymyślił cennik na wyciągi 
(chyba Sydety Lift), również zaczerpnął po-
mysł ze wspomnianej epoki kiedy to tłum 
ludzi rozpoczynał turnus wczasowy, gdy 
inny tłum wracał. Dzienna jazda na nartach 
została podzielona na czas do 12:30 i po 
12:30. Około 12 zobaczyliśmy kolejki do 
kas, manewry parkingowe, tratowanie się 
ludzi na wąskich chodnikach. W większości 
tego typu miejsc sprzedaje się karnety od 
godziny do godziny oraz na 1,2, 3 godziny 
a nawet na punkty zjazdowe. W takiej 
sytuacji można rozpocząć jazdę o godzinie 
10:00 jak i 11 czy 13:30 (bez straty finanso-
wej). Tutaj ktoś postanowił zrobić wymianę 
kilkuset osób w ciągu 30-50 minut.

Dodać można drobiazgi - jeżdżąc z 
dziećmi, obsługa wyciągu często pomaga 
małym dzieciom przy wsiadaniu na wyciąg, 
podsypuje śniegiem, gdy koło bramek 
robią się nierówności, tutaj nic takiego nie 
zauważyłem.

Podsumowując - Szklarska Poręba ma 
wspaniały kapitał w postaci Szrenicy, ale 
osobom obsługującym życzę, by czasem 
pojechały zobaczyć, jak robią to inni, aby 
turyści byli zmęczeni dopiero po zjazdach 
a nie zanim dotrą do wyciągu.

Tomasz z woj. opolskiego
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GOK

W minioną środę po południu ewaku-
owano około 50 gości świeradowskiego 
hotelu Malachit. Powodem pożar na 
budowie przy hotelu. Po kilku godzinach 
wrócili do budynku.

- Doszło do pożaru w skrzynce elek-
trycznej - mówi aspirant sztabowy Artur 
Boguszyński, rzecznik prasowy Komendy 
Powiatowej PSP w Lubaniu.

Skrzynka znajdowała się na terenie 
aquaparku budowanego przy hotelu. Był 

to specyficzny pożar: nie widać było 
płomieni za to unosił się spory, gryzący 
dym, który przedostał się m.in. do po-
mieszczeń hotelu.

Pożar ugaszono dość szybko, ale 
strażacy musieli przewietrzyć korytarze 
hotelowe oraz sprawdzili za pomocą 
mierników, czy w środku nie występuje 
tlenek węgla. Akcja straży trwała około 
trzech godzin.                                      (rob)

Pożar przy Malachicie

Przy redakcyjnych telefonach dyżurowała Wanda Kulewicz, 
starszy komisarz skarbowy w jeleniogórskim Urzędzie Skarbowym

PIT-y na ekranie

Co z tymi fotoradarami?
Czy Inspekcja Transportu Drogowego może w Jeleniej Górze legalnie 
wykorzystywać fotoradar do pomiaru prędkości? Wątpiący w to kierowcy 
mówią, że maszty do tych urządzeń nie są oznakowane na żółto, 
a znaki pionowe informujące o fotoradarach nie powinny informować 
o urządzeniach, które nie działają.
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BOLESŁAWIEC 11 samochodów 
osobowych i 4 ciężarowe uczestniczyły 
w karambolu na oblodzonej autostra-
dzie pomiędzy Godzieszowem a Czerną. 
Ranne zostały dwie osoby. Korek z 
powodu zablokowanej trasy miał 3 ki-
lometry długości. Do zdarzenia doszło 
9 lutego około godz. 11.

GRYFÓW ŚL. 600 złotych stracił 
56-letni mężczyzna, napadnięty o godz. 
1 w nocy na ulicy przez 20- i 22-latka. 
Bandyci zostali szybko schwytani 
przez policjantów. Maksymalna kara 
za rozbój to 12 lat za kratami.

JELENIA GÓRA 500 złotych kary 
ma zapłacić 57-latek, który upił się 
i zadzwonił na policję, prosząc o pil-

ną pomoc. Gdy mundurowi zapukali 
do jego drzwi, nie chciał otworzyć. 
Potem przyznał, że zrobił wszystko 
dla żartu, po wypiciu trzech butelek 
wódki. 

JEŻÓW SUDECKI 28-latek wybił 
szybę w sklepie spożywczym, by go 
okraść, ale nie zdążył tego zrobić, bo 
został spłoszony. Zatrzymała go policja. 
Przyznał się do przestępstwa. Grozi mu 
do 10 lat więzienia.

LUBAŃ 17- i 18-latek włamali się 
na teren jednego z zakładów i ukradli 
z wózków widłowych trzy akumulatory 
oraz miedziane przewody. Łup, wart 
około 2 tys. zł, wrócił do właściciela. 
Złodzieje odpowiedzą przed sądem.

Młoda kobieta, podając się za 
pracownicę Narodowego Funduszu 
Zdrowia i oferując pomoc, wprosiła się 
do mieszkania 74-letniego mężczyzny. 
Ukradła mu sporą sumę pieniędzy i so-

bie poszła. Gdy starszy pan zorientował 
się, że został okradziony, mógł już tylko 
poinformować o wszystkim policję.

Karabin z amunicją oraz kastet 
i kuszę odkryli policjanci w mieszkaniu 
45-latka. Odpowie przed sądem za 
nielegalne posiadanie broni.

SZKLARSKA PORĘBA Pijany 20-la-
tek położył się na ul. Franciszkańskiej, 
by zmusić kierowcę samochodu do 
zatrzymania się. Potem wskoczył do 
auta i kazał się zawieźć do domu w 
Piechowicach. Kierowca odmówił, więc 
nieproszony pasażer go w odwecie 
pobił. Schwytany został przez policję. 
Możliwa kara - do 3 lat więzienia.

ZGORZELEC Policja zamknęła 
w areszcie na komendzie 39-lat-
ka, który awanturował się w nocy  
w lokalu gastronomicznym przy  
ul. Lubańskiej. Uszkodził drzwi i kin-
kiet oświetleniowy.                 (kos)

Nasi zachodni sąsiedzi przystąpili 
do plebiscytu na obiekt, który będzie 
reprezentował Saksonię wśród nie-
mieckich kandydatów do wpisu na 
Światową Listę Dziedzictwa Kultury 
UNESCO. Miasto Goerlitz złożyło w 
Dreźnie oficjalny wniosek o wpisanie 
swej zabytkowej starówki na listę kan-
dydatur. Goerlitz, właśnie ze względu 
na unikatową, oryginalną architekturę, 
nazywane jest wszak perłą Saksonii. 
Gabinet Saksonii wybierze ostatecznie 
ze wszystkich złożonych wniosków 
tylko dwie propozycje, które przejdą 
do etapu federalnego. To jedyna droga, 
by znaleźć się na tzw. Tentativliste, 
czyli liście propozycji niemieckich. 

Władze Zgorzelca kibicują wysiłkom 
swego partnerskiego miasta i zachę-
cają wszystkich, którzy znają i lubią 
Goerlitz, do oddawania głosów na 
stronie internetowej http://www.mdr.
de/sachsenspiegel/welterbe112.html. 
Wystarczy wybrać z katalogu zdjęcie 
prezentujące Goerlitz i zatwierdzić głos 
kliknięciem w przycisk Abstimmen, 
w prawym dolnym rogu. Goerlitzka 
starówka została uwieczniona m.in. 
w filmie „W 80 dni dookoła świata” z 
Jackie Chanem. Jeśli znajdzie się na 
światowej liście atrakcji turystycznych, 
skorzystają na tym wszyscy mieszkań-
cy Europamiasta. 

(mat)

Goerlitzka starówka na liście 
UNESCO? 

Ten ostatni tymczasem nie uznaje nie 
tylko zarzutów nowego przewodniczące-
go prezydium rady rodziców - Roberta 
Kaczmarka oraz jego zastępcy Tomasza 
Kowalczyka, ale też samego mandatu do 
występowania przez tę dwójkę w imieniu 
rady rodziców. W szkole od kilku tygodni 
wrze, a słuchając stron konfliktu, ma się 
nieodparte wrażenie, że i jedna, i druga 
nie mówi prawdy do końca.

Dżentelmeńska umowa
Zarzuty dotyczące nieprawidłowego i 

bezprawnego wykorzystania pieniędzy 
rady rodziców, R. Kaczmarek i T. Ko-
walczyk opierają na zdarzeniach sprzed 
kilku miesięcy.

- Od sierpnia do listopada zeszłego 
roku z pieniędzy rady rodziców płacono 
za faktury i zobowiązania KS „Wichoś”. 
Większość pieniędzy poszło do Dolno-
śląskiego Związku Koszykówki za opłaty 
licencyjne zawodniczek i trenerów oraz 
wpisowe do rozgrywek. Z kwoty ponad 
6200 złotych zapłacono także za przejazd 
na zawody i badania lekarskie zawodni-
ków klubu. Te płatności zaakceptował 
jednoosobowo ówczesny przewodniczą-
cy rady rodziców Józef Szlachta, bo - jak 
nam powiedział - miał dżentelmeńską 
umowę z panem dyrektorem. Nie pyta-
jąc, nie uzgadniając z nikim, po prostu 
zapłacił za zobowiązania II-ligowego 
klubu koszykówki - R. Kaczmarek i T. 
Kowalczyk pokazują faktury.

Pierwsza z faktur na 1620 złotych 
została wystawiona pod koniec sierpnia. 
Kolejne we wrześniu, październiku i 
listopadzie.

Przedstawiciele rady rodziców twier-
dzą, że dopiero na listopadowym 
zebraniu prezydium rady, jej prze-
wodniczący - J. Szlachta, przedstawił 
pod głosowanie wniosek o przyznanie 
pieniędzy z funduszu rady rodziców dla 
klubu „Wichoś”, czyli już po tym, jak 
wydano społeczne pieniądze.

- Proszę spojrzeć na to pismo - R. 
Kaczmarek pokazuje wniosek datowany 
na 13 września zeszłego roku. - Adre-
sowany jest do przewodniczącego rady 
rodziców. Nagłówkowa pieczątka KS 

„Wichoś, ale w treści o dotację dla klubu 
występuje „dyrekcja szkoły”. A czyja 
pieczątka i podpis na dole? „Prezeso-

dyrektora” Eugeniusza Sroki. To jakieś 
kuriozum. Kto więc prosi o te pieniądze?

Wniosek dyrektora i prezesa klubu o 
dotację w wysokości 10 tysięcy złotych 
na bieżący rok szkolny zyskał akcepta-
cję prezydium rady rodziców.

- Z dokumentów, które otrzymaliśmy 
od Dolnośląskiego Związku Koszykówki 
wynika, że opłaty, które miał wnieść klub 
za wpisowe zawodników mogą tylko w 
niewielkim stopniu dotyczyć uczniów 
naszej szkoły. W pozycji „młodziczki”, 
a to jest przedział wiekowy uczniów 
podstawówek, jest zaledwie kwota 380 
złotych - wyjaśnia R. Kaczmarek.

Oddajcie pieniądze
Taki sposób obrotu społecznymi pie-

niędzmi wywołał niezadowolenie części 
prezydium rady rodziców uczniów „Jede-
nastki”, które na zebraniu 7 grudnia zeszłe-
go roku unieważniło listopadową uchwałę 
przyznającą 10 tysięcy złotych dotacji dla 
KS „Wichoś”. W czasie grudniowego spo-
tkania prezydium rezygnację z pracy w tym 
gremium złożył Józef Szlachta.

Nowym szefem prezydium został R. 
Kaczmarek, a zastępcą T. Kowalczyk. 
Prezydium rady wystąpiło do prezesa 
klubu „Wichoś”, a zarazem dyrektora 
szkoły - E. Sroki, o zwrot pieniędzy, 
które poszły na klubowe cele. 

Zarzuty przedstawicieli prezydium 
rady rodziców dyrektor szkoły i prezes 

„Wichosia” - Eugeniusz Sroka uważa za 
pomówienia.

- Pod koniec wakacji stanęliśmy przed 
koniecznością zgłoszenia zawodników do 
rozgrywek, a co za tym idzie, poniesienia 
kosztów. Klub nie miał pieniędzy. Popro-
siłem więc pana Szlachtę, który reprezen-
tował radę rodziców, o taką pomoc. Klub 
w ogóle nie dotykał tych pieniędzy, choć 
już nawet słyszałem, że to na moje konto 
trafiły środki. Jeszcze raz powtarzam, 
chodziło o zapewnienie możliwości roz-
poczęcia rozgrywek dzieciom z tej szkoły. 
Około 80 procent zawodników naszego 
klubu to uczniowie z „Jedenastki”. Zresztą 
zobowiązałem się rozliczyć każdą wydaną 
złotówkę do końca roku szkolnego i tak się 
stanie - zapewnia E. Sroka.

Jego zdaniem przewodniczący rady 
rodziców mógł zdecydować o wypłacie 
pieniędzy zanim podjęto w tej sprawie 
uchwałę.

Józef Szlachta dodaje, że nie raz 
były takie sytuacje, w których decy-
dował jednoosobowo o wydatkowaniu 
pieniędzy z budżetu rady rodziców na 
rozmaite cele.

- Tak się działo w wakacje, gdy rada 
już nie działa, a i prezydium trudno 
zebrać. Gdy zachodziła potrzeba doło-
żenia do remontów klas, na przykład, 
uruchamiałem pieniądze. To się działo 
na podstawie uzgodnień z dyrektorem 
i mojej interpretacji regulaminu rady 

rodziców - dodaje J. Szlachta, który 
przyznaje, że miał prawo podejmować 
decyzje finansowe do pewnych kwot. - 
To był rząd około 350 złotych. 

Gdy przypominamy przewodniczącemu, 
że jednoosobowo zdecydował o wydatko-
waniu kwoty ponadsiedemnastokrotnie 
wyższej niż limit, o którym mówi, J. 
Szlachta dodaje, że to było kilka faktur.

Nie odpowiedzieli na pytania
Eugeniusz Sroka twierdzi, że Robert 

Kaczmarek i Tomasz Kowalczyk nie 

mają prawa wypowiadać się w imieniu 
rady rodziców, ani prezydium tego 
gremium, bo rada rodziców ich na te 
funkcje nie wybrała.

- Jeśli doszło na grudniowym spotkaniu 
prezydium do zmian w jego składzie, a 
zwłaszcza o zmianie przewodniczącego, to 
dyrektor powinien być o tym powiadomio-
ny. A taka informacja formalnie do mnie 
do tej pory nie dotarła - wyjaśnia E. Sroka.

W ubiegłym tygodniu odbyło się 
nadzwyczajne zebranie rady rodziców, 
na którym obecni byli R. Kaczmarek i T. 
Kowalczyk. Dzień później, na konferencji 
prasowej, dyrektor szkoły E. Sroka mó-
wił dziennikarzom, że wspomniani pa-
nowie nie zostali do końca zebrania i nie 
odpowiedzieli na pytania o ich działania. 

Wypada dodać, że prezes klubu spor-
towego „Wichoś”, E. Sroka na wspo-

mnianej konferencji prasowej także nie 
odpowiedział na wszystkie pytania. Na 
przykład, ile pieniędzy z ponad sześciu 
tysięcy złotych pochodzących z konta 
rady rodziców „Jedenastki” stanowiły 
opłaty za uczniów szkoły.

- Opłaty licencyjne dotyczyły około 50 
osób. 36 to osoby związane ze szkołą. 
Dwanaście dziewcząt z tej grupy w 
czerwcu zeszłego roku zakończyło na-
ukę w szkole - mówił E. Sroka.

Nadal jednak nie wiemy, czy owe 36 
osób „związane ze szkołą” to obecni 

uczniowie, czy może też nauczyciele. 
Nie wiemy też tego, kim jest 14 osób ze 
wspomnianej pięćdziesiątki, które - jak 
wynika z informacji E. Sroki - nie są 
związane ze szkołą.

Józef Szlachta, którego funkcję prze-
wodniczącego prezydium rady rodziców 
potwierdzono na ubiegłotygodniowym 
nadzwyczajnym zebraniu, także nie 
wie, za ilu uczniów szkoły zapłacił w 
Dolnośląskim Związku Koszykówki, „bo 
będzie to wynikało z rozliczenia, które 
przedstawi prezes klubu”.

Prezydent miasta zapowiedział 
wszczęcie kontroli w szkole i działalno-
ści w niej KS „Wichoś”. E. Sroka zapo-
wiedział, że jeśli na kolejnym zebraniu 
rada rodziców zażąda zwrotu pieniędzy, 
klub „Wichoś” je odda.

Grzegorz Koczubaj

Konflikt o pieniądze i działalność klubu sportowego „Wichoś”

Awantura w „Jedenastce”
Sprzeniewierzenie pieniędzy należących do rady rodziców Szkoły Podstawowej nr 11 zarzucają dyrektorowi szkoły, 
Eugeniuszowi Sroce, oraz byłemu przewodniczącemu rady rodziców nowi przedstawiciele prezydium rady. Twierdzą, że ponad  
6 tysięcy złotych poszło na zapłatę zobowiązań Klubu Sportowego „Wichoś”, którego prezesem jest... Eugeniusz Sroka.

- Dyrektor sprzeniewierzył społeczne pieniądze - uważa R. Kacz-
marek.

- Klub „Wichoś” rozliczy się z każdej otrzymanej złotówki  
- zapewnia E. Sroka
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NIE BAW SIÊ
KWIATEM
Nasz uk³ad s³o-

neczny to zaledwie
c z ¹ s t e c z k a
wszechœwiata -
ziarenko w ogro-
mie Kosmosu.
Ziemia d³ug¹ prze-
sz³a drogê, nim na
niej osiedli³o siê ¿ycie. Przez parê mi-
lionów lat bardzo du¿o wyginê³o ga-
tunków istot ¿ywych, zanim na Ziemi
pojawi³ siê cz³owiek: malutkie - ju¿
ostatnie? - ogniwo w ewolucji przyro-
dy. Od kilku tysi¹cleci ludzkoœæ ma
swoje piêæ minut panowania nad œwia-
tem. Tak te¿ cz³owiek siebie postrze-
ga. I pewnie mieœci siê to w ramach
powszechnej ewolucji.

Nie wszystko, co cz³owiek czyni, jest
m¹dre. Wycinane lasy, wybijane zwie-
rzêta. Nadmierna w przemyœle emisja
dwutlenku wêgla. Produkcja p³odów
rolnych osi¹gana za cenê zatruwania
œrodowiska - wody, powietrza, gleby.
Cywilizacja nastawiona wy³¹cznie na
eksploatacjê z³ó¿.

A przecie¿: nie wszystkie skutki s¹
przewidywalne. Niektóre zaœ widocz-
ne szkody - choæ znane i nie do odro-
bienia - nie s¹ w ogóle brane pod uwa-
gê. Najwa¿niejszy jest bowiem zysk:
doraŸny. I to najczêœciej niewielkiej ilo-
œci bogaczy.

Eksperymenty na muchach, my-
szach, szczurach, królikach czy ma³-
pach. Zadawane przy tym cierpienia,
wszczepianie chorób w imiê badañ
naukowych, by stworzyæ lekarstwa
dla ratowania zdrowia lub ¿ycia cz³o-
wieka.

Roœliny modyfikowane genetycznie.
Hodowla ró¿nych zwierz¹t futerkowych
i drobiu, trzody chlewnej i byd³a w
ur¹gaj¹cych warunkach. Zestresowa-
ne zwierzêta w transporcie. Nastêpnie
w konwulsjach bólu i strachu uœmier-
cane. - To siê przek³ada przecie¿ na
jakoœæ otrzymywanego po¿ywienia. A
jaki wywiera wp³yw na cz³owieka? Pro-
dukty rolne - uodpornione na choroby
i chemikalia niszcz¹ce chwasty - dla
ludzi to nie trucizna?

Zaznaczam, by nie by³o w¹tpliwo-
œci: Jestem za tym, by nauka anga¿o-
wa³a siê w biologiczny proces powsta-
wania i rozwoju. Równie¿ w odniesie-
niu do cz³owieka. Skoro jesteœmy
cz¹stk¹ przyrody i epizodem na dro-
dze ewolucji wszechœwiata - mamy
prawo i obowi¹zek czyniæ u¿ytek z in-
telektu. Nale¿y jednak korzystaæ z ro-
zumu odpowiedzialnie - dla dobra cz³o-
wieka i œrodowiska. Prawo do istnie-
nia - ZGODNEGO z W£ASN¥ NATUR¥
- ma wszelkie stworzenie.

W wielu domach - psy, koty, inne
stworzonka traktowane jak zabawka.
Los czworonogów w zat³oczonych
schroniskach. Rzeki cuchn¹ce, rowy i
lasy zaœmiecane. Czytelniku: „Nie baw
siê kwiatem - uwiêdnie ci w d³oni.”

Co by nie powiedzieæ, w globalnej
skali: KWIAT - jakim jest przyroda - w
rêkach ludzi wiêdnie. Zabawa cz³owie-
ka w pana tego œwiata skoñczyæ siê
mo¿e Ÿle. Czy¿by - pytanie nasz³o mnie
dziwne - po to ewolucja stworzy³a lu-
dzi, aby po³o¿yli kres ¿yciu na Ziemi?
Ciekawa, choæ smutna, perspektywa.
Tak czy owak, nie da siê unikn¹æ kon-
kluzji: Ka¿dy, w mniejszym lub wiêk-
szym stopniu - oraz na ró¿ny, w mniej
lub bardziej szkodliwy sposób - przy-
k³ada do tego swoj¹ rêkê.

- Bawisz siê kwiatem...
 KUBEK

LOKALE

MIESZKANIE w centrum Jeleniej
Góry (Szko³a nr 2). Antyczne piece, ko-
min. Tylko 216 tys. Tel. 606-814-245.

NIERUCHOMOŒCI

DO WYNAJÊCIA gara¿ Orle- 150,-
696-97-23-43. F661-G

SPRZEDA¯

PIANINO „Retro”, 607-996-215.

US£UGI

GLAZURA remonty, 530195078.

KOSMETYCZNE

MASA¯ „SPA” równie¿ u klienta.
Rejestracja, 607-99-62-15. F667-G

Oficjalnie rozpoczê³o dzia³alnoœæ jele-
niogórskie biuro poselskie pos³a z Ruchu
Palikota - Henryka Kmiecika. Parlamenta-
rzysta ma te¿ cztery biura filialne w Ka-
miennej Górze, Lubawce, Zgorzelcu i Le-
gnicy.

Jeleniogórskie biuro poselskie dzia³a ju¿
od oko³o miesi¹ca w „Domu dziecka” przy
ulicy D³ugiej na czwartym piêtrze. Czynne
jest codziennie, od poniedzia³ku do pi¹tku,
w godzinach od 10 do 18.

Pose³ H. Kmiecik mówi, ¿e w dotychcza-
sowej pracy parlamentarnej zg³osi³ trzy in-
terpelacje, trzy zapytania poselskiej, i trzy
razy zabra³ g³os z mównicy. Interpelacje
dotyczy³y planów budowy drogi ekspreso-
wej S3 Szczecin-Lubawka.

- W wymiarze lokalnym zaanga¿owali-
œmy siê w pomoc grupie inicjatywnej, któ-
ra zamierza przeprowadziæ referendum nad
odwo³aniem rady powiatu kamiennogór-
skiego. Dzia³ania Platformy Obywatelskiej
rz¹dz¹cej w powiecie doprowadzi³y do pa-
rali¿u w dzia³alnoœci powiatowego samo-
rz¹du. Dochodzi do tego, ¿e zarz¹d zwalnia
z pracy osoby, na przyk³ad kierowników i
dyrektorów podleg³ych powiatowi jedno-

Biuro pos³a Kmiecika dzia³a
stek tylko dlatego, ¿e nie s¹ w PO - dodaje
H. Kmiecik.

Pose³ Ruchu Palikota z Lubawki nie zo-
sta³ parlamentarzyst¹ zawodowym. Nadal

prowadzi dzia³alnoœæ gospodarcz¹ w zakre-
sie budownictwa. H. Kmiecik twierdzi, ¿e w
powiecie kamiennogórskim rz¹dz¹ca PO
szuka na niego rozmaitych haków.     GOK

Otwarcie biura poselskiego 

Pracownik bogatyñskiego wysypiska
dokona³ niezwyk³ego odkrycia. W ster-
tach œmieci znalaz³y siê du¿e iloœci niedo-
starczonej korespondencji. Sprawa nie
jest b³aha, postêpowanie wyjaœniaj¹ce
prowadz¹ bogatyñscy policjanci. Jak po-
informowa³ nas rzecznik Komendy Po-
wiatowej Policji w Zgorzelcu, Antoni
Owsiak, chodzi g³ównie o niestemplowa-
ne materia³y reklamowe. Dla osób, które
bezskutecznie czekaj¹ na wieœci od swo-
ich bliskich, to raczej dobra wiadomoœæ.
Zdecydowanie gorsza dla zleceniodaw-
ców, którzy wszak zap³acili, i to podwój-
nie. Raz za wykonanie reklamówek, a dru-

gi raz za ich dostarczenie do konkretnych
odbiorców. W chwili obecnej brak jesz-
cze ustaleñ w kwestii tego, kto by³ odpo-
wiedzialny za dorêczenie przesy³ek. Nie
wiadomo te¿, dlaczego materia³y rekla-
mowe wyl¹dowa³y w œmieciach. Bogaty-
nianie snuj¹ ró¿norodne domys³y. Naj-
prostszy jest taki, ¿e siê jakiemuœ listono-
szowi po prostu nie chcia³o dŸwigaæ ma-
kulatury, wiêc siê jej pozby³. Antoni
Owsiak przestrzega jednak przed pochop-
nym wyci¹ganiem wniosków. Postêpo-
wanie wyjaœniaj¹ce jest w toku i nie nale-
¿y nikogo wskazywaæ palcem przed jego
zakoñczeniem.                              (mat)

Listy na wysypisku
Gimnazjum w Mys³akowicach uczest-

niczy w ogólnopolskim programie Je¿d¿ê
z g³ow¹, organizowanym przez Fundacjê
BG¯. Szko³a bêdzie uczyæ swoich
uczniów, jak bezpiecznie jeŸdziæ rowerem.

To program skierowany do uczniów z
mniejszych miejscowoœci. Z przeprowa-
dzonych na zlecenie Fundacji BG¯ badañ
wynika, ¿e ponad po³owa gimnazjalistów
nie dba wystarczaj¹co o widocznoœæ na
drodze i bezpieczeñstwo jazdy. Z badañ
wynika te¿, ¿e co drugi gimnazjalista
chcia³by wzbogaciæ swoj¹ wiedzê na ten
temat. Partnerem Fundacji BG¯ w tym
programie jest Krajowa Rada Bezpieczeñ-
stwa Ruchu Drogowego (BRD).

W lutym sto szkó³ w Polsce rozpoczê-
³o walkê o tytu³ najbezpieczniejszych.
Wœród nich jest gimnazjum przy Zespole
Szkó³ w Mys³akowicach. W szkole od-
bêd¹ siê zajêcia lekcyjne na temat BRD,
zostanie przeprowadzona lokalna diagno-
za na temat bezpieczeñstwa rowerzystów.
To tylko niektóre z szeregu planowanych
dzia³añ. W maju i czerwcu zostanie prze-
prowadzony konkurs na najlepsz¹ kam-
paniê spo³eczn¹. Uczniowie bêd¹ musieli
do niej zaanga¿owaæ œrodowiska lokalne:
media, w³adze, policjê i inne s³u¿by.
Wszystko po to, by jak najwiêcej osób
dowiedzia³o siê, jak jeŸdziæ bezpiecznie
na rowerze, czyli z g³ow¹!              (OBE)

W Mys³akowicach je¿d¿¹ z g³ow¹

Komendant Stra¿y Miejskiej Jerzy Gór-
niak ocenia sprawê zupe³nie inaczej. Jego
zdaniem rezygnacja z pracy stra¿ników
jest spowodowana tak naprawdê tym, ¿e
paru radnych ma sklepy przy g³ównej
ulicy. Nie wolno przed nimi parkowaæ,
ale poniewa¿ zakaz ten jest regularnie
³amany, stra¿nicy musz¹ interweniowaæ
i egzekwowaæ prawo, nara¿aj¹c siê w ten
sposób na niezadowolenie radnych.

- Wnioskodawczyni¹ w sprawie likwida-
cji dzia³alnoœci Stra¿y Miejskiej w Piechowi-
cach by³a Halina Ramska - przewodnicz¹ca
komisji do spraw bezpieczeñstwa Rady Mia-
sta - wyjaœnia burmistrz Piechowic, Witold
Rudolf. - Pracuje ona w sklepie przy g³ów-
nej ulicy, nale¿¹cym do jej synowej. W tym
sklepie pracuje te¿ jej syn (równie¿ radny -
od redakcji) - wspó³w³aœciciel tego¿ sklepu.
Obok znajduje siê sklep, który jest dzier¿a-
wiony przez ¿onê wiceprzewodnicz¹cego
Rady Miasta, pana Kamiñskiego. To tam -
w pobli¿u tych sklepów - dochodzi³o do
konfliktów na tle mandatowania i dyskusji,
w której pada³ argument ze strony radnego
Polañskiego, ¿e pieni¹dze z mandatów sta-
nowi¹ dochód Jeleniej Góry, a Piechowice
p³ac¹ tylko za etat stra¿nika.

Nie tylko przedsiêbiorcy
Halina Ramska odpowiada, ¿e za rezy-

gnacj¹ ze Stra¿y Miejskiej s¹ nie tylko
radni prowadz¹cy dzia³alnoœæ przy g³ów-
nej ulicy, ale tak¿e wielu innych. Gdy by³o
g³osowanie w tej sprawie w komisji do

spraw bezpieczeñstwa, na szeœæ osób tyl-
ko jedna wstrzyma³a siê od g³osu. Piêæ
by³o za rezygnacj¹ ze Stra¿y Miejskiej.

Stra¿nicy denerwowali nie tylko miesz-
kañców parkuj¹cych na szerokim chod-
niku ul. ¯ymierskiego, ale i turystów.
Zdarza³o siê - jak wspomina szef Rady
Miasta Daniel Potkañski - ¿e przyjezdny
z g³êbi Polski zatrzyma³ siê na chwilê
przy jedynym w mieœcie bankomacie i
od razu zosta³ upolowany przez patrol.

Komendant Górniak uwa¿a, ¿e problem
mo¿na by w prosty sposób rozwi¹zaæ,
zwracaj¹c siê do zarz¹dcy drogi o wyty-
czenie miejsc parkingowych na chodniku.
W³adze Piechowic wyst¹pi³y w tej spra-

wie do Dolnoœl¹skiej S³u¿by Dróg i Kolei.
Okaza³o siê, ¿e przepisy - wed³ug DSDiK -
nie pozwalaj¹ na zniesienie zakazu parko-
wania w tym miejscu.

W³adze miasta zapewniaj¹, ¿e dosz³y
jednak do porozumienia ze Stra¿¹ Miej-
skiej w sprawie rezygnacji z karania nie-
prawid³owo parkuj¹cych mandatami na
rzecz upominania ich, by odje¿d¿ali. Ci,
którzy prowadz¹ interesy, potwierdzaj¹,
¿e w ubieg³ym roku rzeczywiœcie SM za-
chowywa³a siê ³agodniej.

Ochrona imprez
- Warto wzi¹æ pod uwagê, ¿e utrata

Stra¿y Miejskiej to nie tylko utrata patro-

lu - dwóch ludzi w tygodniu dwa razy po
8 godzin, raz do po³udnia, raz po po³u-
dniu, w ró¿ne dni - uwa¿a burmistrz Ru-
dolf. - To tak¿e utrata wsparcia w trakcie
ró¿nych imprez miejskich, podczas któ-
rych Stra¿ Miejska przysy³a³a czasem na-
wet wiêcej ludzi ni¿ dwóch. Tego radni
nie bior¹ pod uwagê, a imprezy miejskie
trzeba przecie¿ ochraniaæ.

Daniel Potkañski uwa¿a, ¿e o bezpie-
czeñstwo trzeba dbaæ przede wszystkim
w godzinach wieczornych i w nocy. -
Skoro mamy wydawaæ tyle pieniêdzy na
bezpieczeñstwo, to lepiej na Stra¿ Gra-
niczn¹, która ma wiêksze uprawnienia.
Jej samochód stoi czêsto przy stacji Mul-
lera, móg³by przy okazji przejechaæ przez
Piechowice i sprawdziæ, co siê dzieje -
mówi szef rady miasta.

Na razie stanê³o na tym, ¿e w bud¿ecie
Piechowic na 2012 rok wykrojono na Stra¿
Miejsk¹ 26 tysiêcy z³otych. Radni chêtnie
by siê pozbyli stra¿ników od razu, ale umo-
wa w sprawie pracy SM w Piechowicach
ma 3-miesiêczne wypowiedzenie. Wed³ug
burmistrza, pieniêdzy wystarczy do koñca
maja, jeœli praca SM bêdzie odbywaæ siê w
dotychczasowej formie, albo do koñca
roku, jeœli Stra¿ Miejska ograniczy swoj¹
aktywnoœæ do incydentalnej obecnoœci, na
przyk³ad przy okazji ochrony imprez miej-
skich, je¿eli wyra¿¹ na to zgodê w³adze
Jeleniej Góry. Decyzja w tej sprawie zapad-
nie wkrótce.

Leszek Kosiorowski

Komendant twierdzi, ¿e stoj¹ za tym radni-handlowcy

Piechowice nie chc¹ Stra¿y Miejskiej
Nie op³aca siê wydawaæ 50 tysiêcy z³otych rocznie tylko po to, by ktoœ bezsensownie kara³ kierowców, którzy parkuj¹ samochody
tam, gdzie nie wolno, ale nie utrudniaj¹ ruchu - oto motyw rezygnacji Piechowic z pracy Stra¿y Miejskiej z Jeleniej Góry.

Ulica ¯ymierskiego w Piechowicach. Samochody stoj¹ na
zakazie, ale w ¿aden sposób nikomu nie utrudniaj¹ ruchu.
Ulica ¯ymierskiego w Piechowicach. Samochody stoj¹ na
zakazie, ale w ¿aden sposób nikomu nie utrudniaj¹ ruchu.
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31 stycznia po południu rodzice 
przyprowadzili dzieci do Lwówec-
kiego Ośrodka Kultury na zajęcia z 
plastyki. Kiedy przyszedł prowadzą-
cy je mężczyzna, prawdopodobnie 
któryś z dorosłych poczuł od niego 
alkohol. Zatelefonował na policję.

- Zgłoszenie było anonimowe - 
mówi Marek Madeksza, rzecznik 
prasowy Komendanta Powiato-
wego Policji we Lwówku Śląskim. 

- Nasi funkcjonariusze udali się na 
miejsce i poprosili, by dmuchnął 
w balonik. Badanie wykazało, że 
miał 1,8 promila alkoholu. 

Marek Madeksza mówi, iż popro-
szono, by mężczyznę zastąpił ktoś 
w pracy. Następnego dnia, gdy 
przyszedł na komendę, ukarany za-
stał mandatem w wysokości 100 zł.

- Zostałem o tym poinformowa-
ny - mówi burmistrz miasta, Lu-
dwik Kaziów. - Dla mnie to, co się 
wydarzyło, jest karygodne. Decy-
zję w sprawie tego pracownika 
podejmie dyrektor Lwóweckiego 
Ośrodka Kultury. Jestem przeko-
nany, iż zwolni go z pracy w trybie 
dyscyplinarnym.

Tadeusz Dzieżyc, dyrektor LOK, 
ma jednak inne plany w stosunku 
do swego podwładnego. Mówi, 
że pracuje w domu kultury od 
ponad 25 lat i nigdy wcześniej nie 
było z nim najmniejszego kłopotu.

- Nie wiem, co mu się stało, że 
przyszedł tego dnia do domu 

kultury - zastanawia się. - Przecież 
bywają w życiu losowe sytuacje, 
gdy należy pozostać w domu. 
Jego najprawdopodobniej zgubiła 
sumienność. Postanowił mimo 
wszystko przyjść i poprowadzić z 
dziećmi zajęcia.

Dzieci były w wieku od 7 do 10 
lat. Gdy policja kazała iść pija-
nemu instruktorowi do domu, do 
godz. 18.00 zajął się nimi Tadeusz 
Dzieżyc.

- Sytuacja była pechowa, po-
nieważ tego dnia cała dyrekcja 
LOK przebywała na kursie we 
Wrocławiu - dodaje burmistrz 
Kaziów. - Wszystko wydarzyło się 
podczas ich nieobecności.

- To prawda, zajęcia zaczęły się 
o godz. 16.00, a my wróciliśmy z 
kursu kilkanaście minut później - 
mówi dyrektor LOK. - Gdybym był 
na miejscu, nigdy bym do czegoś 
podobnego nie dopuścił.

Tadeusz Dzieżyc przekonuje, 
że czasami telefonują do niego 
pracownicy, mówiąc, iż źle się 
czują, bo na przykład mają wy-
soką gorączkę. Odpowiada im 
wówczas, by przeleżeli w łóżku 
dwa dni, a dopiero później przy-
szli do pracy. Lepsze to niż praca 
z grypą czy anginą, a następnie 
dwutygodniowe lekarskie zwol-
nienie. Podobnie mogło być i 
tym razem.

- Naprawdę nie wiem, dlaczego 
nie został w domu - mówi dyrek-
tor. - To był środek tygodnia, więc 
musiał mieć imprezę nietypową, 
bo rano. Może ktoś do niego 
przyjechał z rodziny?

W każdym bądź razie dyrektor 
nie zamierza zwalniać z pracy 
swego podwładnego. Mówi, iż 
jeden wyskok nie powinien zawa-
żyć na całej jego dotychczasowej 
karierze zawodowej. 

- Dlaczego pan wypił i przyszedł 
na zajęcia? - zapytaliśmy instruk-
tora w obecności dyrektora.

- Miałem zły dzień - odpowie-
dział. - Nie odpalił mi samochód, 
wróciłem do domu i się napiłem. 
Miałem pecha.

Na czym polegał ten pech? W 
odpowiedzi usłyszeliśmy: „Na 
tym, że ktoś doniósł”…

Paweł Kamiński jest dyrektorem 
domu kultury w Zawidowie. Co on 
uczyniłby, gdyby jego pracownik 
prowadził po pijanemu zajęcia z 
dziećmi?

- Nie wyobrażam sobie tego - 
twierdzi. - Decyzja mogłaby być 
tylko jedna - dyscyplinarne zwol-
nienie z pracy. 

- Nie miałbym najmniejszych 
wątpliwości - mówi Jarosław Gro-
madzki, dyrektor Jeleniogórskiego 
Centrum Kultury. - Zwolniłbym taką 
osobę w trybie dyscyplinarnym.

Zbigniew Rzońca 

Rok 2012; tydzień przed tajem-
niczym włamaniem do piwnicy 
w cieplickich zabudowaniach 
ojców pijarów. Kreml.

- Władimirze Władimirowiczu, sy-
tuacja jest opanowana - drżącym 
głosem zapewnia generał Igor 
Siergun, szef GRU. - Manifestan-
tów już nie przybywa. Jeszcze dziś 
zostanie przywrócony spokój…

- Co wy mi tu pierdolicie! - krzy-
czy wściekły Putin. - Na ulice od 
tygodnia wychodzi po 300 tys. 
wściekłych ludzi, a wy mi tu pier-
dolicie o jakimś spokoju! 

Putin chwyta leżące na stole 
czasopisma, czyta nagłówki, a 
potem ciska gazetami o podłogę:

- Moskwa - 300 tys. protestu-
jących, Omsk - 100 tys., Kazań 

- 30 tys, Nowosybirsk - 30 tys., 
Samara 40 tys. i Petersburg… 
No job twoja mać! - w Peters-
burgu 400 tys. ludzi na ulicach, 
a ten mi tu spokój i spokój! 
Wypierdolę was zaraz Siergun 
w trzy minuty! 

Putin nerwowo chodzi po ga-
binecie. Wyprężony na baczność 
Siergun słucha bicia własnego 

serca i stara się jak najdelikatniej 
przełknąć ślinę.

- Zmiotą nas stąd, jeśli szybko 
czegoś nie zrobimy! - krzyczy 
tymczasem Putin. - Zastrzelą jak 
Romanowów, jak psy! Myśl, Sier-
gun! No myśl, kretynie!

Siergun wie, że jeśli nie powie 
tego teraz, to nie powie pewnie 
już nigdy. Wie, że pomysł jest co-
kolwiek durny, ale innego nie ma. 
Jeśli zaś się powiedzie, rozwście-
czonej tłuszczy, jak w myślach ją 
nazywa, zamknie mordy raz na 
zawsze. Dosłownie i w przenośni.

- Towarzyszu, pewien Niemiec 
zdradził nam największą tajem-
nicę Hitlera - zaczął niepewnie. 

- Widząc jednak, że Putin przy-
stanął i popatrzył na niego z po-
błażaniem, jakim obdarza się za-
zwyczaj niegroźnych szaleńców, 
ciągnął szybko dalej: - Wiem, 
gdzie znajduje się cudowna broń, 
której użycie mogło zmienić losy 
II wojny światowej, a teraz może 
dać nam chwałę, o jakiej ludzie 
mogli dotąd tylko pomarzyć… 

Siergun nie przestawał mówić: 
W 1955r. w ręce radzieckiego 

wywiadu wpadł niejaki Martin 
Franz, hitlerowski as lotnictwa. 
Ukrywał się w Polsce, a dokładniej 
niedaleko granicy z NRD - Jeleniej 
Górze - pod nazwiskiem Stefan 
Hanc. Pracował w zakładzie ka-
mieniarskim. Nie rzucał się w oczy; 
był spokojnym mężczyzną, trochę 
ekscentrykiem. Języka polskiego 
nauczył się stosunkowo szybko, 
lecz przyjaciół nie miał. Trzymał 
się z dala od innych; całymi dniami 
błąkał się z psem po ulicach mia-
sta. Ot, taki sobie niegroźny wariat. 
Wpadł przypadkowo, w czasie 
uroczystych obchodów zakończe-
nia II wojny światowej. Rozpoznał 
go na ulicy pewien polski weteran 
lotnictwa. Ten Polak brał udział w 
bitwie o Anglię, tam się z Franzem 
właśnie zetknął… Swoją drogą 
tego Polaka też aresztowaliśmy… 
Towarzysze z Polszy trzymali go 
w więzieniu, jako szpiega impe-
rializmu, do 1956r… Franz został 
zatrzymany przez Urząd Bezpie-
czeństwa, a następnie przewie-
ziony do Legnicy i oddany w ręce 
stacjonującego tam naszego woj-
ska. Wywieźliśmy go samolotem 

do Moskwy, gdzie wpadł w ręce 
śledczych. Ostatecznie skończył 
gdzieś w obozie odosobnienia 
pod Archangielskiem. W 1970 r. 
zmarł na płuca.

Generał oblizał spierzchnięte 
wargi, a widząc zaciekawienie 
Putina, ciągnął pospiesznie dalej:

- Ale przed śmiercią nasi ludzie 
zdołali z niego wyciągnąć tajemni-
cę. Otóż, wyznał, że przywiózł do 
Jeleniej Góry ze Stambułu tajną 
broń, która w maju 1945r. miała 
odwrócić losy wojny. Ukrył ją po-
czątkowo w lesie koło takiej wsi o 
nazwie Staniszów. Później jednak 
gdzieś ją przeniósł i schował.

- Co to za broń?! - Putin zmarsz-
czył czoło.

- Tego, niestety, nie udało się 
z niego wyciągnąć… Do końca 
upierał się, że nie wie. Mówił 
tylko, że jest niewielka… Na szyi 
miał kawałek blachy z fragmen-
tami inskrypcji nagrobnej. Zanim 
zmarł, powiedział, że jak się ten 
fragment złoży z drugą częścią, 
przymocowaną do jednej ze 
znajdujących się w Jeleniej Gó-
rze trumien, powstanie dokładna 

wskazówka, gdzie owa broń 
została schowana.

- I gdzie ona jest?!
- Stracił przytomność i już jej 

nie odzyskał… W połowie lat 
siedemdziesiątych nasi ludzie 
udali się do Jeleniej Góry w 
poszukiwaniu trumny, ale jej nie 
znaleźli. Kaplice wokół jednego 
z kościołów, gdzie - jak sądzili - 
spoczywała, zostały zniszczone, 
a trumny wywiezione w niezna-
nym kierunku. Poszukiwania 
zakończyły się fiaskiem…

- To co wy mi tu pierdolicie, Sier-
gun!? - Putin uderzył ręką w stół.

- Znaleźliśmy jeszcze inne trumny - 
szef GRU przełknął ślinę. - W innym 
kościele. Nienaruszone. Może to o 
nie chodziło? Dowiedzieliśmy się 
o nich niedawno, bo w listopadzie 
2010r - z tekstu zamieszczonego 
w miejscowej gazecie, „Nowi-
ny Jeleniogórskie”. Poświęcony 
był polskiemu świętu Wszystkich 
Umarłych czy jakoś tak… No i tam 
napisano o tych trumnach…

Godzinę później Rosjanie roz-
poczęli akcję „Wyzwolenie”. Cdn.

Zbigniew Rzońca

Plac czarownic - powieść w odcinkach (7)

Moskwa

Bulwersująca sytuacja we Lwówku Śląskim

Pijany z dziećmi
Pracownik domu kultury prowadził z dziećmi zajęcia pod wpływem alkoholu - miał go 1,8 promila w wydychanym 
powietrzu. Burmistrz: zwolnić dyscyplinarnie, dyrektor LOK - nagana z wpisem do akt. Pracownik - miałem 
pecha, że ktoś doniósł.

Czy dyrektor Tadeusz Dzieżyc 
ma w stosunku do swego 

podwładnego zbyt miękkie serce?
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- Od ilu lat zajmuje się pan 
wyjaśnianiem zagadek II wojny 
światowej związanych z Dolnym 
Śląskiem?

- Chyba od… dzieciństwa! W 
przedmowach do swoich ksią-
żek zawsze wracam do jakiegoś 
epizodu z dzieciństwa. W naj-
nowszych „Perłach znad Kwisy” 
podaję przykład tuneli w parku 
pałacu w Biedrzychowicach, któ-
re przypadkowo odsłoniły się, gdy 
przebywałem tam na koloniach 
letnich. Był rok 1968, zapamięta-
łem te wakacje, radzieckie wojsko 
jadące na Czechosłowację. Ze 
zdumieniem przeczytałem, że 
tunele pod tym parkiem odkrył 
w 2002 roku nie kto inny, tylko.. 
sam Mieczysław Bojko! Postać 
ostatnio na czołówkach gazet. 

- Ile zagadek udało się wyja-
śnić?

- Nie liczyłem, ale sporo. Nie 
biegam z wykrywaczem, fascynu-
je mnie docieranie i wyjaśnianie 
ludzkich losów, które powikłała 
wojna. Nieważne, polskich, nie-
mieckich czy innych. To znacznie 
ciekawsze. Jak dotarłem do pol-
skich robotników przymusowych 
wywiezionych podczas wojny 
na roboty do zamku Czocha, a 
potem doprowadziłem do ich 
spotkania po przeszło pół wieku, 
miałem łzy w oczach i satysfakcję, 
widząc tych ludzi znów razem w 
miejscu, które opuścili dokładnie 
14 maja 1945 roku. Podobnie było 
w 2011 roku, kiedy jeden z czy-
telników poprosił mnie o pomoc 
w odnalezieniu śladów po swoim 
ojcu, uwięzionym przez Niemców 
w więzieniu w Rawiczu. Cztery 
miesiące później stanął przy gro-
bie ojca, dokładnie po 69 latach! 

- Co było najbardziej spekta-
kularnym odkryciem?

- Od czytelników wciąż otrzy-
muję sygnały i listy, że to czy 
tamto jest dla nich ważne. Tu nie 
ma „naj”. Ostatnio dotarłem do 
archiwum Gerharta Hauptmanna, 
a potem opisałem, jak odbywała 
się ucieczka Hansa Franka z 
Krakowa w styczniu 1945 roku. 
Natychmiast zainteresowali się 
tym przewodnicy sudeccy i spo-
tkaliśmy się w Domu Hauptmanna 
w Jagniątkowie. Pokazałem im 
dokumenty mówiące o tutej-
szych wizytach generalnego 
gubernatora Franka. Zwłaszcza 
ostatnia wizyta, gdzie Hauptmann 

odmawia zdeponowania u siebie 
zbiorów Franka. Nieprzypadkowo 
pół roku później odnajdują się 
między innymi trzy obrazy Matejki 
w nieodległej Przesiece. Dopiero 
potem przychodzi refleksja, że są 
to sprawy ważne, bo porządkują 
naszą najnowszą historię. 

- Jakie to uczucie, zgłębić 
tajemnicę, która nie dawała 
spokoju?

- To jest pasja, z którą żyje się 
w myśl zasady, że „chodzenie 
po bagnach wciąga”. Rozwikła-
nie jednej zagadki natychmiast 
powoduje stawianie kolejnych 
pytań. Ale też wymaga cierpliwo-
ści, ciągłego pogłębiania wiedzy 
i weryfikacji hipotez. Tak zwany 
ścisły umysł, bo skończyłem poli-
technikę, przydaje się znakomicie. 

- Czuł pan kiedyś niedosyt, 
rozczarowanie związane z praw-
dą, do jakiej pan doszedł?

- Ależ ja nie oczekuję, że natrafię 
na Bursztynową Komnatę! Więc 
trudno mówić o rozczarowaniach. 
Widziałem je ostatnio w oczach 
kolegów, którzy odsłonili jedno 
z trzech wejść pod Kamienną 
Górą w Lubaniu. Na planach 
było ponad 1000 metrów połą-
czonych sztolni, a tu po 40 me-
trach koniec! Przodek. Widać, że 
Niemcy też odstawiali fuszerkę i 
nie wykonali zadania do końca. 
Zabrakło czasu, może ludzi, może 

drążenie w twardej skale ich 
przerosło? Trzymam kciuki, że z 
drugiej strony sztolni będzie le-
piej. Wszelkie zachowane relacje 
na to wskazują. 

- Miał pan poczucie, że jest 
pan już blisko wyjaśnienia 
jakiejś zagadki, a później roz-
czarowanie, że jednak prawda 
nadal jest ukryta?

- Ale samo zbliżanie się do 
prawdy też może być fascynują-
ce! Małymi krokami, cierpliwie… 
Trzeba mieć wiedzę i stale ją 
poszerzać! Gdyby pan widział 
minę Niemców w pewnym domu 
pod Berlinem, do których ja, 
Polak, dotarłem jako pierwszy i 
spytałem, jak to naprawdę było 
z wywozem trumny z Hauptman-
nem z Karkonoszy latem 1946 
roku i dlaczego trafiła ona do 
ich domu!? Skąd wiem, przecież 
wcześniej nikt ich o to nie pytał? 
A z tego domu wyrzucono matkę 
z gromadką małych dzieci. Tylko 
po to, by zrobić tam muzeum 
Hauptmanna, a w parku za 
domem jego mauzoleum. Jak 
wiadomo, zwłoki Hauptmanna 
wywieziono z Jagniątkowa po 
to, by pochować go na wyspie 
Hiddensee na Bałtyku. Jednak 
sam osławiony „Hauptmann-
Transport” nie był do końca wy-
jaśniony, pomimo dwóch filmów 
dokumentalnych na ten temat.  

A tu wpada taki dociekliwy Polak 
i „miesza” w biografii niemiec-
kiego noblisty, o którym wszyscy 
wszystko już wiedzą. Udowodni-
łem, że nie do końca.

- Ile zagadek czeka jeszcze na 
odkrycie?

- Mnóstwo, to praca na pokole-
nia. Choć jest coraz trudniej, bo 
odchodzą bezpośredni świad-
kowie. 

- Gdzie są najciekawsze miej-
sca w naszym regionie?

- Cały Dolny Śląsk jest cieka-
wy! I pewnie dlatego redakcja 

„Odkrywcy”, z którą od lat współ-
pracuję, mieści się we Wrocławiu. 
Każdy przysłowiowy „strych po 
Niemcach” na Dolnym Śląsku 
może nadal skrywać swoje ta-
jemnice. Przywieziony na Dolny 
Śląsk album po babci i dziadku 
także. Od tego proponuję zacząć. 
Ja na przykład wyjaśnienie zdjęć 
mojego dziadka, powstańca 
wielkopolskiego i przedwojen-
nego funkcjonariusza Straży 
Granicznej, odnalazłem niedawno 
w… Szczecinie! W tamtejszym 
Archiwum Straży Granicznej są 
doskonale zachowane meldunki 
graniczne z Kaszub, z odcinka, na 
którym służył dziadek Stanisław. 

- Ilu poważnych eksploratorów 
może szukać u nas skarbów?

- Nie jest to społeczność oficjal-
nie przeliczona. Ludzie organizują 

się w grupy, stowarzyszenia bądź 
działają na własną rękę. Niektórzy 
wymieniają się doświadczeniami 
na forach internetowych, jeżdżą 
na wspólne akcje. Inni - pełna 
konspiracja, w myśl rosyjskiego 

„ciszej będziesz, dalej zajedziesz”. 
- Wierzy pan w istnienie osób 

pilnujących depozyty? Takich, 
które strzegą tajemnic?

- Nie spotkałem się - na szczę-
ście! - ze „strażnikami” owych 
depozytów. Jeśli po latach zjawia 
się na Dolnym Śląsku wnuczek 
z planem po dziadku, który pod 
jabłonką ukrył w bańce rodzin-
ne „skarby”, porcelanę, lepsze 
sztućce, trochę pieniędzy albo 
słoiki z żywnością, to jacy to 
mogą być strażnicy? Choć słyszę 
od kolegów „po piórze” różne 
rzeczy o owych strażnikach. 
Łącznie z tym, że dyspozycje do 
pilnowania tu skarbów szły aż… 
z Argentyny. 

- Spotkał się pan z oszustami, 
mistyfikatorami?

- W tym środowisku oszuści są 
od razu eliminowani, nikt z nimi 
nie będzie się zadawał. Ale nie 
brakuje fantastów chwytających 
za pióro. Pisząc książki, można 
w nich wykazywać różne rze-
czy, nawet i to, że Bursztynową 
Komnatę „widziano” na zamku 
w Bolkowie! I wydaje to poważ-
ne wydawnictwo, które reperuje 
sobie budżet chwytliwym tytułem. 
Niektórzy autorzy chodzą „na 
skróty”, pisząc jeden po drugim, 
metodą „kopiuj i wklej”, nie 
sprawdzając informacji. Wielu z 
nich pisało na przykład o słynnej 
tajemnicy Sępiej Góry pod Świe-
radowem i Michale Skibickim. 
Tylko nikt z piszących nie dotarł 
do niego, bo uznano, że nie żyje. 
A on żył, zmarł w 2009 roku w 
wieku 92 lat! Tylko bezpieka 
wypuściła w siedemdziesiątych 
latach taką „legendę”, aby Ski-
bickim przestać się interesować. 
Jak wziąłem się za temat, to… 
dotarłem do niego! Po szcze-
góły odsyłam do „Tajemnic Gór 
Izerskich”. 

- Eksploratorzy często działają 
na granicy prawa…

- Bo to prawo jakie jest, każdy 
widzi. Dostrzegam ułomność tego 
prawa, zresztą cały czas trwa o 
tym dyskusja w środowisku. Ale 
to temat na osobną rozmowę.

Rozmawiał Zbigniew Rzońca

„Komu przeszkadza ta ubojnia?”
„Zamknęli zakłady mięsne Marii 
Kasak”

W związku z materiałami prasowymi 
z dnia 10 stycznia 2012 r. pod tytułem 

„Komu przeszkadza ta ubojnia?” - au-
torstwa p. Katarzyny Matla oraz z dnia 
17 stycznia br. pod tytułem „Zamknęli 
zakłady mięsne Marii Kasak” (mat), 
opublikowane na łamach „Nowin Jele-
niogórskich” uprzejmie informuję, że:

1) Nie jest prawdą, jakoby zakład 
mięsny p. Marii Kasak został zamknięty 

„dlatego, że kobieta sprzeciwiała się nę-
kającym ją, uciążliwym kontrolom”. W 
sprawie została wydana decyzja organu 
Inspekcji Weterynaryjnej o zawieszeniu 
działania zakładu. Decyzja została wydana 
w związku z brakiem możliwości przepro-
wadzenia kontroli urzędowej w zakładzie.

2) Nie jest prawdą, jakoby ww. zakład 
w 2011 r. był kontrolowany przez organy 
Inspekcji Weterynaryjnej 16 razy. Kontroli 

urzędowych Inspekcji Weterynaryjnej w 
2011 r. w zakładzie przeprowadzono 7.

3) Nie jest prawdą, jakoby w ww. 
zakładzie nie stwierdzono żadnych 
poważnych uchybień. Jak wskazano w 
ww. decyzji organu IW, zgodnie z prze-
pisami prawa żywnościowego podmioty 
działające na rynku spożywczym mają 
udzielać wszelkiej pomocy niezbędnej 
w celu zagwarantowania skutecznego 
przeprowadzania urzędowych kontroli 
przez właściwe organy. Przedsiębior-

stwa sektora spożywczego mają również 
obowiązek zapewnić, aby właściwy or-
gan kontroli urzędowej zawsze posiadał 
aktualne informacje na temat zakładów 
pozostających pod jego kontrolą oraz 
obowiązek poddawania się wszelkim 
inspekcjom, w każdym czasie. W ocenie 
organu IW I instancji, niepoddanie się 
zakładu kontroli urzędowej stanowiło ra-
żące naruszenie prawa żywnościowego.

Jednocześnie Powiatowy Lekarz Wete-
rynarii w Zgorzelcu w trybie odpowiedzi 

na materiał prasowy informuje, że postę-
powanie prokuratorskie z doniesienia p. 
Marii Kasak w sprawie rzekomego żąda-
nia przez pracownika Inspekcji Weteryna-
ryjnej udzielenia mu korzyści majątkowej 
przez p. Marię Kasak, nie zostało nawet 
wszczęte przez Prokuraturę. W dniu 12 
stycznia br. prokurator wydał postano-
wienie o odmowie wszczęcia śledztwa. 

Powiatowy Lekarz Weterynarii 
w Zgorzelcu

lek. wet. Agata Bobrowska

Dotarłem do archiwum Hauptmanna
z Januszem Skowrońskim, badaczem tajemnic III Rzeszy na Dolnym Śląsku oraz autorem poświęconych 
temu zagadnieniu książek
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Wyszedł na lód i przymarzł. - Gdyby 
służby zareagowały szybciej, to może 
by do tego nie doszło - mówi Olga 
Łobocka, jeden ze świadków. Straż po-
żarna uważa, że reagowała, jak należy.

Chodzi o łabędzia, który przymarzł 
do lodu na Bobrze w Siedlęcinie, nie-
daleko Wieży Rycerskiej. Mieszkańcy 
okolicy zauważyli go w piątek 3 lutego.

- Dzwoniłam do straży pożarnej we 
Lwówku po godzinie 15. Mówiłam, 
że jest przymarznięty ptak - mówi 
mieszkanka Olga Łobocka. - Dyżurny 
przekierował mnie do Jeleniej Góry. 
Powiedział też, że już mają zgłoszenie w 
tej sprawie i że czekają na weterynarza.

Kobieta dzwoniła jeszcze kilkakrot-
nie. - Dopiero potem dowiedziałam 
się, że straż pożarna nie przyjechała, 
a ptak zdechł - mówi kobieta. Dzisiaj 
zrobiła zdjęcie telefonem komórko-
wym. Mówi, że ma ogromny żal do 
służb, że nie uratowały łabędzia.

- Podjęliśmy interwencję w tej spra-
wie - mówi nam tymczasem kapitan 
Andrzej Ciosk, rzecznik prasowy Ko-
mendy Miejskiej Państwowej Straży 

Pożarnej w Jeleniej Górze. - Pierwsze 
zgłoszenia odebraliśmy w piątek o 
godzinie 10.36 - mówi. - Minutę 
później została zadysponowana jed-
nostka OSP Siedlęcin. Strażacy byli 
na miejscu o 11.09.

Jak mówi, szybko uwolnili przy-
marzniętego łabędzia i odjechali. 

- Tego samego dnia po południu były 
jeszcze kolejne zgłoszenia - mówi 
Andrzej Ciosk. - Otrzymaliśmy też 
telefon ze sztabu zarządzania kryzy-
sowego. Strażak OSP pojechał na 
miejsce prywatnym samochodem. 
Stwierdził, że na miejscu jest wetery-
narz i że nie ma potrzeby interwencji, 
bo łabędź jest już uwolniony.

Jak mówi, ptak mógł przymarznąć 
ponownie w nocy lub w sobotę albo 
niedzielę. Możliwe też, że był ranny, 
gdyż na lodzie w okolicach, gdzie przy-
marzł, była żółta plama. Straż jednak 
nie otrzymywała kolejnych zgłoszeń.

Jak mówi kapitan Ciosk, w ostatnich 
dniach straż podjęła sporo podobnych 
interwencji. Wszystko przez mróz.

(rob)

Łukasz Dudzic kieruje sklepem 
Intermarche w Bolesławcu. Opowiada:

- Pewnego wieczora poszedłem na 
komendę policji zgłosić wykroczenie, 
którego dopuścił się w moim sklepie 
klient. Wcześniej telefonicznie ustaliłem, 
że nie ma kolejki i wysłuchany zostanę 
od ręki. Kiedy przyszedłem, ten sam 
dyżurny powiedział mi, że jednak muszę 
10 minut zaczekać. W czasie rozmowy 
odniosłem wrażenie, iż może być pod 
wpływem alkoholu. Wyszedłem więc 
na zewnątrz i zatelefonowałem do Ko-
mendy Głównej w Warszawie. 

Oto fragment stenogramu rozmowy, 
jaką odbył telefonicznie z dyżurnym ofi-
cerem KGP: „i policjant, który tam pełni 
służbę, przyjmuje te telefony, prawda, 
jest dyżurnym, wydał mi się, wydał mi 
się, pijany, bo miał takie mętne oczy (…) 
mu się coś tak język plątał, tak no no no, 
wyglądał mi na taką osobę nietrzeźwą”. 

- Policja z Warszawy zawiadomiła 
policję we Wrocławiu, a ta komen-
danta w Bolesławcu - mówi Dudzic. 

- Sprawdzono dyżurnego. Okazało się, 
że jest trzeźwy.

Policjant poczuł się pomówiony i 
powiadomił prokuraturę. Sprawa trafiła 
ostatecznie do sądu. Sąd Rejonowy 
w Bolesławcu uznał Dudzica winnym 
fałszywego oskarżenia i wymierzył mu 
karę 500 zł grzywny. Ustalił, iż Dudzic 
jego zdaniem działał z niskich pobudek 

- chciał się odegrać za to, że miał czekać 
na złożenie zeznań. „Oskarżony popeł-
nił zarzucany mu czyn świadomie, nie 
znajdując się w stanie niepoczytalności, 
bądź ograniczenia poczytalności, do-
skonale zdając sobie sprawę z bezpraw-
ności swego zachowania” - czytamy 
między innymi w uzasadnieniu wyroku.

Wyrok nie jest prawomocny. Przed-
siębiorca uważa, iż został głęboko 
skrzywdzony, i zamierza odwołać się 
do Sądu Okręgowego w Jeleniej Górze. 

Tuż przed Bożym Narodzeniem jeden 
z pracowników Intermarche pił po pra-
cy piwo w lasku obok sklepu. W pew-
nej chwili usłyszał głośny huk. Okazało 
się, że jeden z klientów przysklepowej 
myjni zamiast na stanowisko do mycia, 
wjechał autem w barierkę z pleksi i 
metalowy słupek. Wysiadł z auta i 
zawiadomił policję. Po jakimś czasie 
na miejsce przyjechali funkcjonariusze 
i wykonali czynności służbowe. Później 
wszyscy się rozjechali.

- Następnego dnia rano pracownicy 
poinformowali mnie o tym, co się 
wydarzyło - opowiada Łukasz Dudzic. - 
Zdarzenie zarejestrowała również moja 
kamera przemysłowa. Miałem więc nu-
mery rejestracyjne samochodu sprawcy. 
Poprosiłem policję o poinformowanie 
mnie, kim jest właściciel auta. Chodziło 
mi tylko o to, by ustalić jego firmę 
ubezpieczeniową. Jako że sprawca się 
ze mną przez miesiąc nie kontaktował - 
nie zostawił żadnej informacji o sobie 

- uznałem, że uciekł z miejsca zdarzenia.
Bolesławiecka policja przysłała przed-

siębiorcy pismo, w którym między 
innymi czytamy: „Nie znajduje również 
potwierdzenia informacja o ucieczce 
z miejsca kierującego. Osobą, która 
uszkodziła elementy myjni był, funkcjo-
nariusz Policji KPP w Bolesławcu(…). 
Otrzymanie zaświadczenia potwierdzają-
cego zdarzenie uzależnione jest od wnie-
sienia opłaty określonej w Ustawie (…)”.

- Poradziłem sobie bez tego. Ubezpie-
czyciela ustaliłem przez Internet - mówi 
Łukasz Dudzic. - O tym, że jest nim 

ten sam policjant, który pozwał mnie 
do sądu, dowiedziałem się dopiero 31 
stycznia - od likwidatora szkód. Szkodę 
oceniam zaś na około 10 tys. zł. 

Mówi asp. sztab. Wojciech Wybra-
niec z zespołu prasowego KWP we 
Wrocławiu:

- Uważam, że policjant powinien 
był zostawić informację, kim jest. 

Wielokrotnie, jako policjant, byłem 
świadkiem takich właśnie zachowań. 
Umożliwia to poszkodowanemu kon-
takt ze sprawcą i szybkie załatwienie 
problemu. 

Obowiązku jednak takiego, jak 
ustaliliśmy, nie miał. Wystarczyło, że 
o zdarzeniu natychmiast powiadomił 
policję. 

Zbigniew Rzońca

Łabędź zdechł z powodu mrozów

Przedziwne zbiegi okoliczności z procesem sądowym w tle

Skazani na siebie
Przedsiębiorca z Bolesławca podejrzewał, że jeden z policjantów w czasie 
służby był pod wpływem alkoholu, a był trzeźwy. Policjant pozwał go do 
sądu za oszczerstwo i wygrał. Teraz ten sam policjant zniszczył niechcący 
wiatę w myjni tegoż przedsiębiorcy i przez ponad miesiąc nie skontaktował 
się z nim. Nie musiał, ale…

- Na pleksi jest tablica z numerem telefonu do właściciela, czyli 
do mnie, a nawet mój e-mail - mówi Łukasz Dudzic.
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informujemy o uruchomieniu programu lokalnego 
„Muzyczne Radio Jelenia Góra”. 
Program lokalny dla Jeleniej Góry jest nadawany 
na częstotliwości 90,9 FM od pon. do pt. 
w godzinach 7.00-9.00, 11.00-13.00, 15.00-16.00. 
Zawartość programu to przede wszystkim sprawy lokalne 

- od pojedynczych najdrobniejszych faktów, 
do interesujących całą jeleniogórską społeczność. 

	 Z poważaniem 
	 Dariusz Maląg
	 Dyrektor Naczelny

REKLAMA I PROMOCJA

Drodzy 
Radiosłuchacze,

W Filharmonii Dolnośląskiej trwa 
XIX Ogólnopolski Festiwal „Gwiazdy 
Promują”. Tegoroczną edycję unika-
towego wydarzenia zainaugurował 
w miniony piątek świetny koncert 
z udziałem jeleniogórskiej orkiestry 
symfonicznej pod batutą słynnego dy-
rygenta Marka Pijarowskiego i czwórki 
skrzypków występujących w rolach 
solistów. Sobotni wieczór był nato-
miast popisem perkusistów grających 
pod wodzą Stanisława Skoczyńskiego. 

W piątkowy wieczór tytułowe gwiaz-
dy z klasą zaznaczyły swoją obecność 
na scenie i usunęły się w cień, po-
zwalając zabłysnąć tym, którzy stoją 
dopiero u drzwi muzycznej kariery. 
Andrzej Gębski na dobry początek 
zagrał krótką, ale żywiołową Fantazję 
hiszpańską na skrzypce i orkiestrę 
Romualda Twardowskiego, po czym 
ustąpił miejsca Annie Orlik. Młodziutka 
skrzypaczka urzekła publiczność bra-
wurowym wykonaniem bardzo trud-
nego Koncertu skrzypcowego D-dur 
op. 6 Niccolo Paganiniego, na którego 
wykonanie rzadko porywają się dziś 
dojrzali instrumentaliści. Profesor 
Marcin Baranowski, który pojawił się 
na scenie po przerwie, zagrał jedynie 

krótki, solowy, nastrojowy utwór 
„Remembrance of Janusz Korczak” 
Barbary Kaszuby. Za to jego student 
Stanisław Podemski zaprezentował 
publiczności Koncert skrzypcowy 
D-dur op. 35 Piotra Czajkowskiego. 
Słuchając go, trudno było uwierzyć, że 
tego wieczoru po raz pierwszy w życiu 
grał koncert wspólnie z orkiestrą. Mło-
dzi skrzypkowie kończyli obie części 
koncertu bisami. 

Drugi dzień festiwalu przyniósł 
zupełną zmianę muzycznego brzmie-
nia. Salę koncertową FD zgodnie z 
zapowiedzią wypełniły „Perkusyjne 
Fajerwerki” Stanisława Skoczyńskiego 
i jego wychowanków. Kameralne kon-
certy perkusyjne nieczęsto serwowane 
są melomanom. To już na starcie pod-
nosi ich atrakcyjność. Jeśli dodać do 
tego rozbudowane instrumentarium 
perkusistów i ich teatralne inklinacje, 
zasiadając na widowni, można być nie-
mal pewnym czekającego nas dźwięcz-
nego widowiska, w jakie zamieniają 
zazwyczaj swoje występy. I tak też 
było tym razem. Perkusyjny koncert 
z udziałem profesora warszawskiego 
Uniwersytetu F. Chopina i trójki mło-
dych perkusistów, którzy królowali 

tego wieczoru na scenie, czyli Macieja 
Świnogi i duetu Hob-Beat Magdaleny 
Kordylasińskiej i Miłosza Pękali oraz 
towarzyszącej im przy fortepianie Seo 
Kyeon Yeon, śmiało można nazwać 
muzycznym spektaklem. Wrażenia 
dodatkowo wspomagały światło i 
projekcje obrazów zorzy polarnej 
towarzyszące finałowemu utworowi 

Pod patronatem „Nowin Jeleniogórskich”

Gwiazdy 
promują!

Johna Throvera w wykonaniu pełnego 
składu bohaterów wieczoru. 

Znakomitym uzupełnieniem do 
sobotniego koncertu dla wytrawnych 
melomanów był specjalny, festiwalo-
wy Niedzielny Poranek Muzyczny dla 
najmłodszej publiczności. To spotka-
nie w całości należało już do Stanisła-
wa Skoczyńskiego i Seo Kyeon Yeon, 
którzy zaserwowali maluchom świetne 

„Perkusyjne obrazki muzyczne”.  
W tym tygodniu dwa kolejne festi-

walowe wydarzenia w jeleniogórskiej 
sali koncertowej. W środę 15 lutego 
o 19.00 koncert kameralny w mocnej 
obsadzie wykonawców. Zagrają: Szy-
mon Krzeszowiec (skrzypce), Woj-
ciech Świtała (fortepian) oraz młoda, 
niezwykle utalentowana skrzypaczka 
rodem z Jeleniej Góry - Małgorzata 
Wasiucionek! W programie Rondo 
brillante h-moll op. 70 F. Schuberta, 
Sonata (1897) M. Ravela i Sonata 
d-moll op. 121 Roberta Schumanna. 
Koncert ten będzie szczególnym 
wydarzeniem nie tylko ze względu 
na mocny akcent jeleniogórski. Zna-
komity duet mistrzów tego wieczoru 
jest ucieleśnieniem idei i wspaniałej 
historii tego festiwalu. Dość powie-
dzieć, że Szymon Krzeszowiec przed 
laty występował podczas imprezy jako 
promowany, a dziś jest gwiazdą tego 
wydarzenia. Zapowiada się wytrawna 
uczta dla melomanów. 

W piątek 17 lutego koncert finałowy 
z udziałem Orkiestry Symfonicznej Fil-
harmonii Dolnośląskiej pod dyrekcją 
Tomasza Bugaja oraz czwórki gitarzy-
stów: Piotra Zaleskiego, Wojciecha 
Jurkiewicza, Bartosza Wesołowskiego 

i Joanny Zawiślak. Program: M. Rim-
ski-Korsakow - Kaprys hiszpański op. 
34, J. Rodrigo - Concierto Andaluz, M. 
de Falla - Trójkątny kapelusz. Zapra-
szając na ten wieczór, kierownik arty-
styczny festiwalu prof. Roman Lasocki 
zapowiada prawdziwą „orgię” gitarową. 

Lepiej nie przegapić tych wydarzeń, 
tym bardziej że nad przyszłością fe-
stiwalu zbierają się czarne chmury. I 
niewykluczone, że to ostatnia okazja 
na uczestnictwo w tak wyjątkowym 
wydarzeniu. Tuż przed rozpoczęciem 
imprezy okazało się niespodziewanie, 
że po raz pierwszy w historii festiwal 
nie zyskał dofinansowania Ministra 
Kultury. Problemy finansowe sprawiły, 
że organizatorzy zmuszeni byli odwołać 
jeden z koncertów. Podczas konferencji 
otwierającej festiwal dyrektor filharmo-
nii Zuzanna Dziedzic zapowiedziała, że 
jeśli sytuacja nie ulegnie zmianie, XIX 
edycja Festiwalu „Gwiazdy Promują” 
może być ostatnią. Bo tego typu wyda-
rzenia bez odpowiedniego mecenatu 
nie mają szans przetrwania. 

Uwaga! Dla czytelników „NJ” 
mamy po trzy dwuosobowe zapro-
szenia na każdy z dwóch ostatnich 
koncertów tegorocznego festiwalu. 
Rozdamy je osobom, które najszyb-
ciej zatelefonują na nasz redakcyjny 
numer 756424410, w najbliższą środę 
15 lutego, o godz. 14.00. Jedynym 
warunkiem odbioru zaproszenia jest 
posiadanie aktualnego wydania „NJ” 
z niniejszą zapowiedzią muzycznego 
wydarzenia. Zapraszamy! 

Więcej zdjęć z wydarzenia na www.
nj24.pl. 

Daniel Antosik
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Koncert perkusistów z klasy Stanisława Skoczyńskiego był swoistym spektaklem muzycznym. 
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Dziś już nie robi się takich zdjęć. 
To historia fotografii. Pracochłonne, 
szlachetne rękodzieło podszyte szacun-
kiem dla obrazu. Estetyczna pamiątka z 
wcale nie tak odległych czasów, kiedy 
prawdziwa fotografia była „świętem” 
opisanym kadrem. 

W dobie masowego, bezreflek-
syjnego, bezwiednego pstrykania 
cyfrowymi kamerami wszystkiego, co 
tylko znajdzie się w zasięgu spojrzenia, 
przemyślane i starannie wybrane ka-
dry sprzed lat są miłym powrotem do 
przeszłości. Wartym uwagi nie tylko 
entuzjastów fotografii jako takiej, ale i 
adeptów sztuki fotografowania. 

W Galerii „Korytarz” Jeleniogórskie-
go Centrum Kultury do końca lutego 
prezentowana jest wystawa fotografii 
Apolinarego Kurowskiego. Tytuł zbioru 

„25 lat temu...” siłą rzeczy wskazuje 
wprost na archiwalny charakter wysta-
wy, na której prezentowane są bowiem 
wyłącznie prace powstałe przynajmniej 
ćwierć wieku temu. Tytułowe 25-lecie 
ma jednak drugi, być może znacznie 
ważniejszy kontekst. W 1986 roku, czyli 
dokładnie ćwierć wieku temu Apolinary 
Kurowski porzucił fotografię, dla swojej 
drugiej pasji - kolekcjonerstwa, które 
stało się jego drugim zawodem i źródłem 

utrzymania rodziny. Od tamtego czasu 
jeleniogórzanin, mający ugruntowaną 
pozycję w miejscowym środowisku foto-
graficznym, prezentujący swoje prace na 
wystawach indywidualnych i zbiorowych, 
odnoszący sukcesy w prestiżowych kon-

kursach, nagradzany za swoją twórczość, 
nie zrobił już ani jednego zdjęcia. Nawet 
czysto pamiątkowego. Dziś z nieskrywa-
nym sentymentem sięga po stare odbitki. 

- Chętnie coś bym teraz zrobił. Kusi 
mnie, ale czasu brak i nie wiem nawet, 
czy jeszcze potrafię... - przyznaje w roz-
mowie. Zaraz zastrzega jednak, że to już 
jednak chyba nie jego epoka i pewnie nie 
mógłby się przestawić na nowe techno-
logie wyprane z ducha dawnej fotografii. 

Dlaczego porzucił fotografowanie, któ-
remu oddawał się z niebywałą pasją? 
Podkreśla, że zawsze bez reszty oddawał 
się zajęciom, które brał na warsztat. Jeśli 
więc nie może poświęcić czemuś tyle 
czasu, ile by chciał, odstawia to na półkę. 

Proza życia przestawiła go na inne tory i 
wówczas fotografia zniknęła z jego życia 

Skąd więc wystawa po latach? Z na-
turalnej potrzeby podzielania się tym, co 
nieśmiertelnie wartościowe i zrządzeniem 
losu wzięte w ręce po latach. Podczas 
przeprowadzki z Przesieki do Jeleniej 
Góry, trafił na niewidziane od lat prace 
i postanowił pokazać je gospodarzom 
Galerii „Korytarz”. Ci natychmiast posta-
nowili je wyeksponować. Skłoniła ich do 
tego artystyczna wartość fotografii, ich 
rzadko spotykana dziś stylistyka, chęć 
pokazania cennego dorobku człowieka, 
który istotnie zaznaczył swoją obecność 
w miejscowym środowisku twórczym, i 
wreszcie okazja pokazania prac znakomi-
cie ilustrujących istotę samej fotografii 

- niezmiennej od chwili jej narodzin. 
- Ta wystawa to dla mnie manifest 

szacunku dla przeszłości. Fotografia 
powstała z potrzeby zapamiętywania 
obrazów otaczającej rzeczywistości. Jej 
fundamentalny, pamiątkowy wymiar jest 
więc czymś naturalnym - przekonuje 
Wojciech Zawadzki. - Jednocześnie od 
chwili narodzenia fotografii sięgali po nią 
także ludzie, którzy szukali w niej środka 
wyrazu artystycznego, emocjonalno- 
estetycznego. I fotografie doskonale 
znanego nam tutaj Pola Kurowskiego są 
znakomitym przykładem tej drogi. Łączą 
w sobie ogromną pasję dokumentowa-
nia życia, zapisu czasu i miejsca, z chę-
cią wyrażenia piękna poprzez formę. To 
świetny pokaz cywilizacji fotografii lat 70.

Mamy więc oto szansę wniknięcia do 
plastycznego świata A. Kurowskiego, 
którego osią jest piękno ludzkiego ciała. 
Wystawa nie jest jednorodna. Najwięcej 
jest kobiecych aktów, jakimi zasłynął 
przed laty fotograf. Są też pojedyncze 
klatki reportażowe i portrety. Sporo jest 
zdjęć związanych z osobistym życiem 
autora, który z niesłabnącą pasją foto-
grafował swoją żonę. Szkoda, że zabrakło 
choć kilku satyrycznych zdjęć, jakie publi-
kował w czasopismach, czy choćby tych 
nagrodzonych na Międzynarodowym 
Salonie Foto-Żart 84. Nie można mieć 
jednak wszystkiego... 

Daniel Antosik 

Andrzej Paczos przetłumaczył, 
a cieplickie Muzeum Przyrodni-
cze oraz Wydawnictwo AD REM 
Reginy Chrześcijańskiej wydało, 
dzieło Caspara Schwenckfeldta pt. 

„Dokładne opisanie jeleniogórskie-
go ciepłego zdroju położonego na 
Śląsku pod Karkonoszami”.

Caspara Schwenckfeldta, Ślązaka 
rodem z Gryfowa Śląskiego, farma-
ceutę, badacza przyrody, przez czas 
jakiś lekarza miejskiego Jeleniej 
Góry, zwie się „śląskim Pliniuszem”. 
To właśnie jemu zawdzięczamy opis 
ciepłego zdroju pod Karkonoszami. 
Dzieło to ukazało się drukiem 
pierwszy raz w 1607 roku, a później 
kilkakrotnie wznawiano. Tłumacze-
nie Andrzeja Paczosa opiera się 
na wydaniu z 1708 roku. Jest to 
pierwsze tłumaczenie w całości na 
język polski, uzupełnione o przypisy, 
wzbogacone o ilustracje. 

- Źródła cieplickie Schwenckfeldt 
opisał na użytek kuracjuszy. Nie zapo-
mniał o informacjach praktycznych: 
jak należy się zachowywać podczas 
kuracji, co spożywać, a czego uni-
kać. Podał nawet receptury leków na 
różne przypadki. Na koniec, tak na 
wszelki wypadek, zamieścił... modli-
twy. Faktem jest, że w jednym źródle 
kąpieli zażywali ludzie ze świerzbem, 
otwartymi ranami. Z dzisiejszego 
punktu widzenia i współczesnych 
wymogów higienicznych... czasem 
trudno było przeżyć kurację - mówił 
Andrzej Paczos podczas promocji 
książki w jeleniogórskim Antykwa-
riacie Pod Arkadami.

Schwenckfeldt snuje dywagacje na 
temat pochodzenia ciepłych źródeł, 
wspomina o innych uzdrowiskach zna-
nych w owym czasie w Europie, dokła-
da wiadomości z historii Jeleniej Góry. 

Ciekawostką są receptury na 
lekarstwa. 

- Nasi prapradziadowie leczeni byli 
w podobny sposób, taka farmacja 
obowiązywała do połowy XIX wieku 

- tłumaczył Andrzej Paczos, podając 
przepis choćby na miksturę zawie-
rającą kość z serca jelenia czy strój 
bobrowy (wydzielinę z gruczołów 
znajdujących się w okolicy miednicy 
u bobrów). 

Śląski autor pisze o roku 1108 - 
jako dacie powstania Jeleniej Góry. 
Tłumaczy to napisem na stole, przy 
którym odprawiano mszę św. w 
kościele parafialnym: litery będące 
jednocześnie cyframi rzymskimi, 
zaznaczone w łacińskim cytacie, są 
większe od pozostałych, a dodane, 
tworzą datę - rok 1108. 

Dzieło musiało cieszyć się powo-
dzeniem, skoro dostępne wznowienie 
drukiem ukazało się 100 lat po napi-
saniu książki. Praca nad tłumacze-
niem książki trwała kilka lat. 

- Nie było łatwo przetłumaczyć 
fachowy tekst sprzed 400 lat. Nie-
które nazwy lekarstw były zagadką, 
a wymienione w dziele uzdrowiska 
funkcjonowały wówczas pod innymi 
nazwami. W niektórych momentach 
to była wręcz praca detektywistyczna 

- opowiadał tłumacz. 
Andrzej Paczos porwał się na 

przedsięwzięcie samodzielnie. Po-
mysł podchwycił Stanisław Firszt, 
dyrektor cieplickiego muzeum. Wy-
dawnictwo jest pierwszą pozycją 
nowego cyklu Muzeum Przyrodni-
czego pod wspólnym tytułem „Źródła 
Cieplickie”. Kolejne dotyczyć mają 
dziejów, współczesności, zabytków, 
mieszkańców i wybitnych osobowo-
ści najsłynniejszego karkonoskiego 
uzdrowiska.

MPP

Jelenia Góra
14 lutego o godz. 13 w Książnicy Karko-

noskiej Grzegorz Żak czytać będzie swoje 
„Limeryki i inne wybryki”. 

Sobieszowski „Muflon” organizuje 14 
lutego o godz. 18 koncert z Amorami w 
wykonaniu grupy Spokoo z Piechowickiego 
Ośrodka Kultury. 

W DKF Klaps w JCK 14 lutego o godz. 
18 można obejrzeć dramat biograficzny w 
reżyserii Davida O. Russella „The Fighter”. 

Koncert walentynkowy „Usta milczą dusza 
śpiewa” rozpocznie się w Zdrojowym Teatrze 
Animacji 14 lutego o godz. 19. 

Spektakl „Zamknięty świat” (w wykonaniu 
Anny Dereszowskiej, Krystyny Sienkiewicz, Zo-
fii Czerwińskiej, Rafała Cieszyńskiego i Dariu-
sza Taraszkiewicza) zaprezentowany zostanie 
14 lutego o godz. 19.30 w Teatrze Norwida. 

16 lutego o godz. 18 w sali teatralnej ODK 
na Zabobrzu, po projekcji filmu dokumental-
nego „Recepta na klęskę” Johna Webstera, 
spotkanie poprowadzi Wojtek Wojciechowski. 

Grzegorz Wójcik opowie (prelekcja z prze-
zroczami) 16 lutego o godz. 19 w cieplickim 
Muzeum Przyrodniczym o Australii. 

Kabaret Ani Mru Mru wystąpi w sali wido-
wiskowej JCK 17 lutego o godz. 18 oraz 20.30. 

Galeria Pod Brązowym Jeleniem zaprasza 
18 lutego o godz. 17 na otwarcie wystawy 
malarstwa i rysunku Magdaleny Grzesik i 
Rafała Miklaszewskiego „Autoportret własny”. 

Bogatynia
16 lutego 2012 r. o godz. 18.00 w sali wi-

dowiskowej Bogatyńskiego Ośrodka Kultury 
odbędzie się Koncert Walentynkowy, którego 
gwiazdą będzie lider polskiej sceny muzyki 
reggae - Maleo Reggae Rockers!

Karpacz
14 lutego o godz. 18 w Dworze Liczyrzepy 

z koncertem wystąpi Krzysztof Krawczyk.

Krzysztof Daukszewicz zaprezentuje swój 
program 16 lutego o godz. 20 w Sali Kinowej 
Hotelu Gołębiewski. 

17 lutego o godz. 20 w świątyni Wang 
zagra duo „Jak Amadeusz”. 

Lubań
Walentynkowy wieczór artystyczny 

zapowiada MDK w Lubaniu na 17 lutego 
na godz. 18. 

Piechowice
17 lutego o godz. 19 w Piechowickim 

Ośrodku Kultury z poezją śpiewaną, piosenką 
autorską wystąpią: Piotr Płaza i Remigiusz 
Szuman. 

Staniszów
Koncert Walentynkowy z udziałem New 

Tango Bridge inaugurujący „MUZYKALIA 
STANISZOWSKIE 2012” rozpocznie się 14 
lutego o godz. 18 w Sali Balowej Pałacu 
Staniszów.

Szklarska Poręba
18 lutego o godz. 21 w Klubie Jazgot 

zagra „Behavior”. 
Zgorzelec
15 lutego o godz. 18 w MDK będzie 

można obejrzeć spektakl „Andropauza”. 
Wernisaż „Japońskie inspiracje w technice 

woskowej” zapowiedziano w MDK na 17 
lutego na godz. 17.                               MPP

Apolinary Kurowski od 25 lat już nie fotografuje.

Fotografie z innej epoki...

Cieplic i zdroju opisanie 
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Była dyrektor Szkoły Podstawowej nr 
13 Barbara Jaśniewicz przegrała sprawę 
w sądzie pracy. Miasto ani szkoła nie 
muszą wypłacać jej odszkodowania. 
Wygląda jednak na to, że nie jest to finał 
dawnej afery w tej placówce.

B. Jaśniewicz domagała się odszkodo-
wania w wysokości 16 tysięcy złotych za 
niezgodne z prawem odwołanie ze sta-
nowiska dyrektora szkoły. Uważała, że 
naruszono szereg przepisów prawa, m.in. 
ten, mówiący o przesłaniu uzasadnienia 
zwolnienia. Złożyła w tej sprawie dwa 
pozwy: przeciwko szkole i miastu. Żądała 
też od szkoły sprostowania świadectwa 
pracy. Chciała, by widniał w nim zapis, 
że została zwolniona z powodu „dopusz-
czenia się przez pracodawcę ciężkiego 
naruszenia podstawowych obowiązków 
wobec pracownika”. 

Była dyrektor „trzynastki” została 
zwolniona z pracy pod koniec czerwca 
2010 roku, po protestach ze strony 
nauczycieli i rodziców. Twierdzili oni, 
że nie da się z pracować z dyrektorką, 
że w szkole panuje zła atmosfera i jest 
duża rotacja nauczycieli. W dodatku 
wyszło na jaw, że Barbara Jaśnie-
wicz pracowała dodatkowo w dwóch 
piechowickich przedszkolach, wbrew 
woli prezydenta Jeleniej Góry (nie 
wyraził na to zgody). Pisaliśmy o tym 
na naszych łamach.

Była dyrektor „trzynastki” wygrała 
sprawę w sądzie administracyjnym. Ten 
uznał, że prezydent podczas zwalniania 
dyrektorki naruszył szereg przepisów 
prawa, ale nie nakazał przywrócenia 
jej do pracy.

Sprawa w sądzie pracy trwała dłużej 
i zakończyła się miesiąc temu. Sąd 
Rejonowy w Jeleniej Górze oddalił 
żądania Barbary Jaśniewicz. Uznał, że 
nie może ona domagać się od miasta 
odszkodowania, gdyż miasto „nie było 
pracodawcą powódki”. Z kolei powódz-
two przeciwko Szkole Podstawowej nr 
13 nie zasługuje na uwzględnienie. W tej 
sytuacji - uznał sąd - ma zastosowanie 
artykuł 8 kodeksu pracy, który mówi 
m.in, że „nie można czynić ze swego 
prawa użytku, który byłby sprzeczny ze 
społeczno-gospodarczym przeznacze-
niem tego prawa”. Sąd powołał się na 
zeznania świadków, z których wynikało, 
że była dyrektor „doprowadziła do ostre-
go konfliktu z nauczycielami, licznych 
skarg od nauczycieli i dzieci. Skutkowało 
to rotacją pracowników”. W ciągu trzech 
lat za rządów Barbary Jaśniewicz z „trzy-
nastki” odeszło blisko 30 pracowników. 

„Z zeznań świadków wynika również, że 
powódka wprowadziła atmosferę zastra-
szenia i niepewności” - czytamy w uza-
sadnieniu wyroku. W sprawie zeznawało 
kilkoro nauczycieli i pracowników szkoły.

Sąd odrzucił też żądanie sprostowania 
świadectwa pracy Barbary Jaśniewicz. 
To dlatego, że była ona zatrudniona na 
podstawie Karty Nauczyciela, a ta ściśle 
określa sposób ustania stosunku pracy. 
Nie ma w niej zapisu, jakiego domagała 
się Barbara Jaśniewicz, i nie ma możli-
wości wprowadzenia go.

Wygląda jednak na to, że to nie koniec 
tej sprawy. Wyrok nie jest prawomocny, 
adwokat Barbary Jaśniewicz złożył wnio-
sek o przesłanie uzasadnienia. To może 
oznaczać, że strona będzie się odwoływać.

Barbara Jaśniewicz obecnie pracuje w 
Poznaniu, jest dyrektorem niepubliczne-
go przedszkola. W SP nr 13 od paździer-
nika 2010 roku jest nowa dyrektor Iwona 
Plecety. Zapewnia, że w placówce dobrze 
się dzieje. - Nauczyciele pracują, nie ma 
skarg. Pracuję tu od ponad roku. W tym 
roku szkolnym mamy o jeden oddział 
więcej niż w poprzednim - mówi. Sprawy 
pani Jaśniewicz nie chce komentować, 
bo - jak mówi - praktycznie nie zna jej. - 
W szkole nie mówi się o tym - przyznała.

Podczas wakacji nowa dyrektor 
„trzynastki” zwolniła dyscyplinarnie byłą 
kierownik administracyjną szkoły, która 
w oczach nauczycieli była prawą ręką 
Barbary Jaśniewicz. Ta odwołała się do 
sądu pracy i wygrała sprawę. Od tego 
wyroku prawdopodobnie także będzie 
złożone odwołanie.                       (rob)

- Staramy się, aby ekipa filmowa, 
która będzie robić remake filmu 

„Stawka większa niż życie” pt. „Trans-
port pod specjalnym nadzorem”, 
skorzystała z propozycji miasta - mówi 
Piotr Klementowski. - Chcemy, by 
miasto było pokazane w tym filmie, by 
były pokazane ciekawe plenery.

Jak mówi, to nie jest jeszcze pewne. 
Skąd taki pomysł? Producentka filmu 
Anita Hickinbotham mieszka w So-
snówce. To dzięki niej części zdjęć za-

planowano w Cieplicach. - Prowadzimy 
z producentką zaawansowane rozmo-
wy - potwierdził Piotr Klementowski.

Problemem są pieniądze. Całkowity 
budżet filmu określono na 8 milionów 
złotych. Miasto chce pomóc w zała-
twieniu sponsora. - Nazwy tej firmy 

nie zdradzę, ale prowadzimy rozmowy. 
Ten sponsor byłby jednocześnie udzia-
łowcem tego projektu, bo obiekty tej 
firmy będą pokazane w filmie - mówi 
Klementowski. Dodał, że jest duża 
szansa, że firma ta domknie budżet tej 
produkcji. Jeśli tak by się stało, zdjęcia 
ruszą już na wiosnę.

Projekt „Transport pod specjalnym 
nadzorem” nawiązuje do znanych 
bohaterów „Stawki większej niż życie”, 
czyli do kapitana Hansa Klossa i do 

Brunnera. Film ma odwoływać się do 
kultowej produkcji, ale opowiadać o 
losach bohaterów po wojnie. Pro-
ducentem jest studio Farat Film, a 
reżyserem Jakub Skoczeń. Film ma 
trwać około stu minut, będzie kręcony 
w technologii 3D.

Całość zaczyna się w styczniu 1945 
roku, kiedy to tajemniczy transport 
zostaje „pochłonięty” przez osuwisko 
przy drodze w okolicach Cieplic. Po 
wielu latach (w 2012 roku) ulewny 
deszcz odsłania zagrzebany w ziemi 
fragment przepięknej kolii. To powo-
duje lawinę kolejnych zdarzeń. Hans 
Kloss i Hermann Brunner są już dawno 
na zasłużonej emeryturze. Kloss ma 
spory kawałek ziemi, stadninę koni 
i... dużo wolnego czasu, który chętnie 
spędza z bliskimi. Postanawia jednak 
zakończyć niezałatwione sprawy z 
okresu II wojny światowej. Uruchamia 
sprytną intrygę, która... no właśnie. 
Tego autorzy projektu nie zdradzają.

Wiadomo, że zdjęcia do filmu mia-
łyby być kręcone w Cieplicach, ale i w 
Warszawie oraz w Austrii, Niemczech 
czy Londynie.

W planowanej obsadzie pojawiają 
się bardzo znane nazwiska. Będą 
aktorzy starszego pokolenia, jak Wi-
told Pyrkosz (w roli generała Kleista), 
Edward Linde-Lubaszenko (Manfred 
von Ritter), Pola Raksa (Fabiana). Z 
aktorów młodego pokolenia zagrają 
m.in.: Maciej Zakościelny (Johann Kal-
tenbrunner), Borys Szyc (Adolf - kie-
rowca von Rittena), Wojciech Zieliński 
(masztalerz Zdzisiek) czy Przemysław 
Cypryański (masztalerz Włodek).

Czy pomysł dojdzie do skutku? W 
dużej mierze zależy to od pieniędzy. 
Miejmy nadzieję, że sponsor się zgodzi 
i będziemy mogli zobaczyć jelenio-
górskie plenery w nowej produkcji 
Farat Film.

(ROB)

Kloss wykiwa Brunnera 
w Cieplicach
Przygody Hansa Klossa i Brunnera będą kręcone w Jeleniej Górze. - Jest na 
to duża szansa - mówi Piotr Klementowski, doradca prezydenta Jeleniej Góry. 
Do miasta przyjedzie szereg znanych aktorów, zdjęcia mają ruszyć wiosną.

Hans Kloss i Brunner mają powrócić na ekrany telewizji.
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Była dyrektorka nic nie wskórała

Człowiek Roku 2011

Dla kogo 
Kryształ Górski?

5159 głosów wpłynęło na kandydatów do 
tytułu „Człowieka Roku 2011”. W czwartek 
nasi czytelnicy wyłonili fi nałową piątkę. Jak 
zwykle nie zabrakło niespodzianek, bo nie-
mal w ostatniej chwili wypadli z czołówki 
Józef Cyrek oraz Maciej Gałęski. Aż trzech 
fi nalistów walczyło rok temu w fi nale wy-
borów Człowieka Roku 2010! Ostatecz-
nie do tegorocznego fi nału weszli: Zofi a 
Barczyk 774 głosy, Krzysztof Wiśniewski 696 głosów, Agnieszka Dojs 
650 głosów, Lidia Łotocka 643 głosy oraz Ireneusz Taraszkiewicz 
453 głosy. Pechowa piątka, czyli kandydaci, którzy znaleźli się tuż za 
fi nałem, to: Józef Cyrek - 427 głosów, Maciej Gałęski - 381 głosów, 
Jens Kruger 202 głosy oraz Maria Żmuda 180 głosów.

Na fi nalistów można w dalszym ciągu głosować. Poprzez sms 
- kandydaci zachowują swój numer albo za pomocą kuponów 
dżokerów. Na kupony czekamy do piątku 17 lutego do godziny 
15.00. Bramki sms-owe będą czynne do soboty 18 lutego do 
godziny 22.00. Kapitule wyborów zostaną przedstawione trzy 
wyniki głosowania. Pierwszy - ilość głosów, z jaką kandydaci 
zakwalifi kowali się do fi nału. Drugie - ilość głosów uzyskanych 
w głosowaniu dodatkowym, czyli sms-y liczone od momentu 
ogłoszenia listy fi nalistów na stronie www.nj24.pl wraz z ilością 
uzbieranych kuponów dżokerów. Trzecie głosowanie odbędzie 
się na sali balowej po prezentacji fi nalistów, jednakże sympatia 
uczestników balu to tylko głos doradczy. Najważniejsze są dwa 
pierwsze głosowania. W kapitule zasiądą: Człowiek Roku 2008 
Zuzanna Dziedzic, Człowiek Roku 2009 Marian Piasecki, Człowiek 
Roku 2010 Elżbieta Zakrzewska, Iwona Krawczyk Prezes Zarządu 
Specjalnej Strefy Ekonomicznej Małej Przedsiębiorczości S.A. z 
siedzibą w Kamiennej Górze - sponsor tytularny wyborów, przed-
stawiciel partnera głównego wyborów Człowieka Roku Tauron 
Ekoenergia, Krzysztof Błażejczyk Prezes Zarządu Telewizji Dami,a 
także redaktor naczelny oraz zastępca redaktora naczelnego 

„Nowin Jeleniogórskich”. Organizator zastrzega sobie możliwość 
poszerzenia składu kapituły o obecnych na sali laureatów z po-
przednich lat. Ogłoszenie wyników i uroczyste wręczenie Kryształu 
Górskiego planowane jest na północ.

Wcześniej uczestników balu czeka wiele atrakcji, między innymi 
występ znakomitego satyryka Tadeusza Drozdy. Jak dotąd swój 
udział potwierdziło wielu ViP-ów, którzy na fi nał wyborów Człowieka 
Roku przyjadą wprost z Jakuszyc, gdzie rozgrywane będą zawody 
w narciarskim Pucharze Świata. O oprawę muzyczną zadba wro-
cławski zespół Picasso. A wszystko to rozpocznie się o godzinie 
19.30 w mysłakowickiej Chacie za wsią.

Sponsorzy fi nału wyborów Człowieka Roku są: Wójt Gminy Zgo-
rzelec Kazimierz Janik, Centrum Diagnostyki Obrazowej ul. Ban-
kowa, Jelenia Góra Sp. z o.o., Grupa Voxel Prezes Krzysztof Fujak, 
Tauron Dystrybucja S.A. Oddział w Jeleniej Górze, Zespół Poradni 
dla Kobiet GINEKOMED Dorota Dobek Jelenia Góra, Elektromont 
S.A. Jelenia Góra Prezes Zarządu Marek Błażków, Urząd Miasta 
Szklarska Poręba, Burmistrz Grzegorz Sokoliński, PHU „Muller” 
spółka jawna Bronisław Muller z Kowar, Urząd Miasta w Jeleniej 
Górze, Prezydent Marcin Zawiła, Jelenia Plast Sp. z o.o., MPGK 
w Jeleniej Górze, DIALOG grupa Netia, Jacek Włodyga Starosta 
Powiatu Jeleniogórskiego, 

Sponsorami nagród dla fi nalistów są: Zepter International Poland, 
Autoryzowany Dystrybutor Tupperware Oddział Jelenia Góra, OFIR 
Firma Złotnicza ul. 1 Maja Jelenia Góra, EURO 90 TRAVEL Marek 
Ciechanowski, Urząd Miasta i Gminy Lwówek Śląski, burmistrz 
Ludwik Kaziów.
Sponsorem tytularnym jest:
Specjalna Strefa Ekonomiczna 
Małej Przedsiębiorczości S.A. z 
siedzibą w Kamiennej Górze, Prezes Zarządu Iwona Krawczyk

Partnerem głównym wyborów Człowieka Roku 
jest: 
Tauron Ekoenergia sp. z o.o. Jelenia Góra

Partnerem medialnym wyborów „Człowieka Roku” jest 
Telewizja Dami, na antenie której będzie można oglą-
dać prezentacje fi nalistów, jak również relację z balu.

Andrzej Buda

cd. na str. 15

Kryształ Górski?
5159 głosów wpłynęło na kandydatów do 

tytułu „Człowieka Roku 2011”. W czwartek 
nasi czytelnicy wyłonili fi nałową piątkę. Jak 
zwykle nie zabrakło niespodzianek, bo nie-
mal w ostatniej chwili wypadli z czołówki 
Józef Cyrek oraz Maciej Gałęski. Aż trzech 
fi nalistów walczyło rok temu w fi nale wy-
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Zamarznięta woda, szron na 
ścianie i bieda. Niepełnosprawna 
Zofia Tomecka żyje z synem na 
kilkunastu metrach kwadrato-
wych na strychu poniemieckiego 
domu w Cieplicach. Sąsiadka 
pomaga jej, na ile może, ale ko-
biecie, która ledwo chodzi, ciężko 
jest mieszkać w takich warunkach.

- To nie jest mieszkanie, to jest 
strych. Podłoga przegniła i rusza-
ją się niemal wszystkie deski, sufit 
dziurawy i tynk ledwo się trzyma. 
Niech pan zobaczy na ten piec i 
rurę - jak od nich wychodzą, to 
boję się, że jak przyjdę na drugi 
dzień rano, to znajdę ich zacza-
dzonych - opowiada Danuta So-
bińska, sąsiadka pani Zofii.

- Mąż był dekarzem w admini-
stracji i dostaliśmy to mieszkanko 
w 1975 roku. Jak byłam zdrowa, 
to człowiek jakoś znosił te wa-
runki. Ale od 1999 roku jest mi 
coraz ciężej. Teraz, żeby wyjść do 
ubikacji na dworze, muszę mieć 
pomoc syna, bo zejść i wejść po 
schodach nie dam rady - opowia-
da Z. Tomecka.

Tej zimy już dwukrotnie admi-
nistracja odmrażała rurę z wodą 
na korytarzu. I choć lokatorzy 
ją poobwiązywali szmatami, to 
przy takich temperaturach i tak 
przymarzła.

- Zgłosiłabym do gazowni, że rura 
gazowa do kuchenki jest skorodo-
wana, żeby wymienili. Ale przecież 
przyjdą i odetną dopływ gazu, a 
nie naprawią, bo nie ma pieniędzy. 
No, nie pozbawię ich przecież gazu. 
Zosia prosiła administrację o wy-
mianę okien, bo tamte, poniemiec-

kie, ledwo się trzymały. W końcu 
sama jej z synem wstawiłam inne 
okna, które były jeszcze w dobrym 
stanie. Ale i tak przy tak cienkich 
ścianach i dziurawej podłodze 
zimno mają w pokoju okropnie - 
dodaje pani Danuta.

Mieszkanie tej rodziny, to nie-
wielki pokoik na poddaszu. Wcho-
dzi się z niego do niewielkiej, 
nieogrzewanej kuchni po jednej, 
a po drugiej stronie - do małego 
pokoiku. Tych dwóch bocznych 
pomieszczeń administracja nie 
wlicza nawet do czynszu, bo są 
tam duże skosy połaci dachu. 

Ściany budynku są na tej kon-
dygnacji niezbyt grube, dach nie 
jest izolowany i nawet całodzien-
ne ogrzewanie mieszkania nie za-
pewnia odpowiedniej temperatury.

- Mieli tu piec kaflowy, ale się 
rozleciał ze starości. Wstawili im 
taki piec stałopalny. Musieli go 
postawić na grubych deskach, bo 
by wpadł w dziurę w podłodze - 
pokazuje pani Danuta.

Nie tylko zimno i brak wody 
doskwierają matce i jej synowi. 
Najcięższe jest funkcjonowanie 
schorowanej kobiety w tych wa-
runkach i bieda. Mieszkanie jest 
zadłużone na około 500 złotych.

- Mam 840 złotych renty, syn 
teraz dostał z opieki 200 złotych 
zasiłku okresowego. Spłacam w 
banku pożyczki i po opłaceniu 
czynszu i rachunków zostaje 
mi na życie trochę ponad 400 
złotych. Ostatnio dali mi z opieki 
pół tony węgla, ale przy takich 
mrozach na długo to nie starczy - 
opowiada Z. Tomecka.

Adam, syn kobiety, nie ma 
stałej pracy. Latem łatwiej o pra-
ce dorywcze, nawet o fuchy na 
czarno. Ale teraz roboty nie ma. 

- Jak wykupię Zosi leki, to braku-
je na jedzenie. W marcu ma mieć 
zabieg na kolana, ale żeby się do 
niego przygotować, musi przejść 
inne badania i wizyty u specjali-
stów. Na ubezpieczalnię trzeba 
czekać, a prywatnie nas nie stać. 
Ostatnio Zosia do mnie mówi, 
żeby może odmówić kobietę, któ-
ra przychodzi jej robić zastrzyki. 
Nie chodziło o pieniądze. Ona 
się po prostu wstydziła, bo jak 
im woda zamarzła, to się od kilku 
dni nie miała jak umyć. W takich 
warunkach oni nie mogą tu dalej 
mieszkać - dodaje D. Sobińska.

O sytuacji Zofii Tomeckiej i jej 
syna opowiedzieliśmy Czesławo-
wi Kalicie, zastępcy dyrektora ds. 
technicznych Zakładu Gospodar-
ki Komunalnej i Mieszkaniowej.

- Pojedziemy tam z komisją 
i obejrzymy mieszkanie. Jeśli 
uznamy, że rzeczywiście w tych 
warunkach lokatorzy nie powinni 
mieszkać, to zawnioskujemy do 
wydziału gospodarki mieszka-
niowej o przyznanie im lokalu so-
cjalnego o lepszym standardzie 

- zadeklarował Cz. Kalita.
Zofia Tomecka marzy o tym, by 

choć na stare lata miała ciepło w 
mieszkaniu i żeby za potrzebą nie 
chodzić w nocy do wychodka na 
dwór. Zwierzyła się nawet swojej 
sąsiadce, że myśli o tym, żeby na-
jeść się na noc tych tabletek prze-
ciwbólowych i zasnąć na zawsze.

GOK

„Do specjalisty w wielomiesięcznej 
kolejce”

Nieprawdą jest, że DOW NFZ 
przyznaje etaty lekarskie porad-
niom specjalistycznym. Narodowy 
Fundusz Zdrowia jest płatnikiem 
świadczeń zdrowotnych i przy-
znaje kontrakty poradniom spe-

cjalistycznym, kierując się między 
innymi zatrudnionym personelem 
medycznym, który jest zatrudnia-
ny przez placówki medyczne. NFZ 
nie może dać więcej pieniędzy na 
świadczenia medyczne niż wynika 
to z zatrudnionego personelu me-
dycznego, np. gdy placówka za-
trudnia lekarza specjalistę na pół 
etatu, to pieniądze na świadczenia 

zdrowotne mogą być przyznane 
tylko na pół etatu. Organizacja 
pracy i zatrudnienie wszystkich 
osób pracujących w gabinecie 
specjalistycznym należy do kom-
petencji osób zarządzających w 
danej placówce. 

Joanna Mierzwińska, 
rzecznik prasowy NFZ 

we Wrocławiu

- W takich warunkach Zosia 
nie może dalej mieszkać - 
mówi jej sąsiadka Danuta 
Sobińska (po prawej). G
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Bez pomocy  
nie przetrwa zimy

(kolejność prezentacji 
i numer sms)

ZOFIA BARCZYK - 
sms na numer 7255 o treści: 
CR2 (koszt usługi 2,46 zł). 
IRENEUSZ TARASZKIEWICZ - 
sms na numer 7255 o treści: 
CR15 (koszt usługi 2,46 zł). 
AGNIESZKA DOJS 

- sms na numer 7255 o treści: 
CR19 (koszt usługi 2,46 zł). 
KRZYSZTOF WIŚNIEWSKI - 
sms na numer 7255 o treści: 
CR28 (koszt usługi 2,46zł).
LIDIA ŁOTOCKA 

- sms na numer 7255 o treści: 
CR30 (koszt usługi 2,46zł). 

Zofia Barczyk
„Tyle jeszcze mam do zrobienia”

Zofia Barczyk - dyrektor Wielospecjalistycznego Szpitala-Samo-
dzielnego Publicznego Zespołu Opieki Zdrowotnej w Zgorzelcu, 
samorządowiec z wieloletnim doświadczeniem, pełniący obecnie 
funkcję przewodniczącej Rady Miasta Zgorzelec. Już sam fakt 
skutecznego, bezproblemowego łączenia obydwu tych stanowisk 
dowodzi nieprzeciętnych umiejętności menedżerskich; pokazuje 
też, jak dużym zaufaniem społecznym może się szczycić znana 
zgorzelczanka. Zwykle nie mówi „nie”. Gdy jednak zaproponowano 
jej kandydaturę senatorską, bez wahania ją odrzuciła. Z wykształce-
nia ekonomistka. Zaczynała jako specjalista ds. ekonomiczno-tech-
nicznych, by w bardzo krótkim czasie awansować na kierownicze 
stanowisko. Została z-cą dyrektora w wieku 26 lat. Ciągle wszędzie 
była najmłodsza… Dziś nie zastanawia się, czy bycie kobietą poma-
ga, czy przeszkadza w karierze. - Trzeba mieć argumenty i dawać 
z siebie dużo. Kiedy jest się profesjonalistą, płeć nie ma żadnego 
znaczenia - zapewnia. 

Obejmowała skromny, rejonowy szpital z siedmioma oddziałami; 
mierną w zasadzie placówkę. Uboga, wyeksploatowana lecznica 
w stosunkowo krótkim czasie przeobraziła się w nowoczesny, 
wielospecjalistyczny szpital z 19 oddziałami. - Ze względu na po-
łożenie Zgorzelca, jego znaczenie gospodarcze i turystyczne, my 
po prostu jesteśmy skazani na rozwój. Dążymy do wyrównywania 
standardów, patrząc na naszych niemieckich sąsiadów - tłumaczy 
dyrektor. Efekty są imponujące. W porównaniu do początków swojej 
dyrektorskiej ścieżki Z. Barczyk może odhaczyć 500-procentowy 
wzrost kontraktów, 300-procentowy wzrost wydajności pracy i 
550-procentowy wzrost wartości środków trwałych. Największe 
marzenie kobiety-dyrektora jest oczywiście związane ze szpitalem. 
Plan obejmuje budowę zupełnie nowego skrzydła szpitalnego o 
kubaturze 6 tys. m kw., co w praktyce oznacza podwojenie do-
stępnej obecnie infrastruktury. Powstaną zupełnie nowe oddziały: 
onkologia, chemioterapia, urologia, neurochirurgia i pulmonologia. 

Zofia Barczyk prywatnie? Spełniona żona, matka i babcia. Star-
sza córka ukończyła Akademię Muzyczną, młodszy syn studiuje: 
na politechnice mechatronikę, a na Uniwersytecie Ekonomicznym 
zarządzanie produkcją. Mama Zofia jest ogromnie dumna z osią-
gnięć obojga dzieci, a babcia Zofia cieszy się obecnością dwóch 
udanych wnuków. Na wypoczynek pozostaje niewiele czasu. Urlop? 
Trzy miesiące zaległego… Gdy już jednak wyjeżdża, to najchętniej 
na Węgry, do wód termalnych. Chętnie sięga po książkę, czasem 
wędruje po górach. Ale prawdziwa pasja, prawdziwe życie i wyzwa-
nia, są w pracy. W szpitalu. W jej szpitalu, który daje zatrudnienie 
1100 osobom. 

 (mat)
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Młodzież dobitnie wyrażała swoje 
niezadowolenie. Społeczność szkolna 
przyszła pod urząd z kolorowymi trans-
parentami, na których wymalowano: 

„Karbonalia, limuzyny, a ze szkoły jakieś 
kpiny” czy też „Nasza szkoła to nasz 
los, niech burmistrz nie liczy na nasz 
głos”. Inne hasło: „Szkoła lata, szpital 
lata, najważniejsza radnych wypłata” 
wyraźnie nawiązywało do specyficznej 
sytuacji Bogatyni - gminy, która jest 
organem prowadzącym zarówno dla 
szpitala gminnego, jak i dla szkoły 
ponadgimnazjalnej. Dyrektor Zespołu 
Szkół Energetycznych i Ekonomicz-
nych w Bogatyni, Jerzy Zając, zebrał 
cięgi za tę demonstrację. Wicebur-
mistrz Jerzy Stachyra przyjął, że to 
nauczyciele podburzyli młodych ludzi 
i zainspirowali do wystąpienia, które 
i tak już nie miało większego sensu. 

Nie miało, bo zgoda na likwidację 
Energetyka i wspólne porozumienie w 
tej sprawie wszystkich zainteresowa-
nych podmiotów zostały wypracowane 
wcześniej, przed sesją. 

- Nie byliśmy zaskoczeni, bo to nie 
były pierwsze podchody do likwidacji 

- komentuje dyrektor Zając. - Co kaden-
cja temat wracał. Do tej pory nam się 
udawało przekonać władze, że istnienie 
tej szkoły jest w interesie naszych 
dzieci. Teraz jednak się okazało, że te 
półtora miliona złotych, które trzeba 
dokładać do subwencji, jest ponad siły 
jednej z najbogatszych gmin w Polsce. 

Dyrektor nie kryje ani żalu, ani 
niepokoju związanego z przyszłością. 
Szkoła funkcjonowała od 1964 roku, 
początkowo jako szkoła przyzakładowa 
Elektrowni Turów. Później odłączono ją 
od struktur zakładowych, ale nadal sta-
nowiła zaplecze kadrowe dla elektrowni. 
Uruchamiała też nowe kierunki, w tym 
nowoczesną mechatronikę. W ostatnim 
roku swej działalności w ramach ZSEiE 
działają zasadnicza szkoła zawodowa 
oraz technikum ekonomiczne i techni-
kum energetyczne. Szkoła dopiero co 

świętowała 40-lecie funkcjonowania. 
50-lecia już nie będzie. 

Demografia jest tym argumentem, 
którym w głównej mierze posłużyli 
się włodarze Bogatyni. Do Energetyka 
chodziło w najlepszych latach po 800 
uczniów. W ostatnich latach liczba 
uczniów zmalała drastycznie do niewie-
le ponad 200. Uczniów i płynących za 
nimi pieniędzy jest coraz mniej, a koszty 
utrzymania placówki nie maleją. Stąd 
wziął się całkiem racjonalny pomysł po-
łączenia Zespołu Szkół Energetycznych 
i Ekonomicznych z inną bogatyńską 
szkołą, Zespołem Szkół Zawodowych 
im. Św. Barbary w Bogatyni. Trudność 
polega na tym, że organem prowa-
dzącym dla Energetyka jest gmina 
Bogatynia, zaś dla Górnika - starostwo 
zgorzeleckie. Mimo utrudnień powstał 
plan, zaakceptowany wstępnie zarówno 
przez samorząd, przez nauczycieli, jak i 
związki zawodowe. Energetyk zostanie 
zlikwidowany, zaś jego uczniowie będą 
mogli od września kontynuować naukę 
w Górniku. Padły przy tym istotne 
zapewnienia, że nauczanie będzie kon-
tynuowane w kierunkach prowadzonych 
dotychczas, a wszyscy nauczyciele znaj-
dą zatrudnienie w innych placówkach. 

- Ja nie siedzę w oświacie od wczo-
raj - sceptycznie podchodzi do realiów 
dyrektor Zając. - W tym porozumieniu 
jest zapis „w miarę możliwości”... Na 
pewno nie będzie pracy dla wszystkich, 
choćby dla nauczycieli przedmiotów 
ogólnokształcących. Martwię się też o 
niektóre kierunki kształcenia. Najbliż-
sza klasa mechatroniki, o którą tak 
zabiegaliśmy, jest w Bolesławcu. Kto 
zdecyduje się na dojazdy? 

Dyrektor wyartykułował wiele swo-
ich wątpliwości podczas sesji. Martwi 
się on nie tylko o los młodzieży, ale i o 
41 zatrudnionych w szkole nauczycieli. 
Prosił, by nie żonglować cyframi, bo 
800 uczniów i owszem - ale włącznie 
ze szkołami dla pracujących. W nor-
malnym trybie uczyło się 470 osób.

Na szczęście przewodniczący rady 
zaprosił pikietującą młodzież na ob-
rady, żeby nie marzła, czekając na 
rozstrzygnięcie swoich losów. Gwoli 
wyjaśnienia - tej akcji nie napędzili na-
uczyciele. Dzieciaki za pośrednictwem 
samorządu przekazały swoim wycho-
wawcom informację o tym, że tego 
dnia nie przychodzą w ogóle do szkoły. 
Idą na demonstrację ze świadomością, 
że będą mieć nieobecności; na własną 
odpowiedzialność. 

- Mamy mądrą młodzież - zapew-
nia dyrektor. - Wczoraj do siódmej 
wieczorem czekali, aż radni podejmą 
decyzje. Dziś wszyscy są w szkole. 
Panuje spokój. 

Droga do połączenia obydwu szkół 
wiedzie przez formalną likwidację 
Energetyka. Budynek ma zostać za-
gospodarowany na potrzeby nowego, 
kolejnego zespołu szkół podstawowych 
i gimnazjalnych. Krytycy takiego roz-
wiązania pytają: gdzie tu oszczędność? 
Z przyczyn finansowych zamykamy 
jedną szkołę - by w jej miejsce tworzyć 
kolejną? Są też inne, budzące wątpli-
wości kwestie. W Górniku nie ma ani 
przyzwoitej sali gimnastycznej, ani 
odpowiednich warsztatów, ani pomocy 
naukowych, jakimi dysponuje Energetyk. 
Zdaniem niektórych, warunki tam panu-
jące nie przystają do wymogów XXI wie-
ku. - Dopóki nie chodziło o moje dzieci, 
to nie była moja sprawa - komentuje 
dyrektor. - Szkoda, że radni nie przystali 
na moją propozycję, żeby się zamienić 
budynkami. Żeby Górnik przenieść do 
nas, zamiast przerzucać nas do Górnika. 

Radni nie mieli sentymentów. Kieru-
jąc się zasadą racjonalizacji wydatków 
na oświatę, niezwykle zgodnie przyjęli 
uchwałę intencyjną w sprawie zamia-
ru likwidacji szkół wchodzących w 
skład Zespołu Szkół Energetycznych i 
Ekonomicznych w Bogatyni. Jest ona 
wstępem do wszczęcia formalnej pro-
cedury likwidacji. „Za” było 16 radnych, 

„wstrzymały się” tylko 2 osoby.  (mat)

Młodzież z Energetyka głośno wyartykułowała swoją opinię na temat likwidacji szkoły. 

Los 200 bogatyńskich uczniów przesądzony

Koniec Energetyka
W środę, ósmego lutego, bogatyńscy radni przypieczętowali kilkudziesięcioletnią 
historię szkoły, która kształciła kadry dla potrzeb Turowa. Uczniowie pikietowali 
pod oknami urzędu, gdy zapadały decyzje w ich sprawie. 
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Ireneusz Taraszkiewicz
Sport pasją na całe życie

Rocznik 1958, rodowity jeleniogórzanin. Od trzech lat lat dyrektor 
Międzyszkolnego Ośrodka Sportu w Jeleniej Górze. Trener koszy-
karzy Sudetów, współautor dwukrotnego awansu drużyny do I ligi. 
Absolwent wrocławskiej AWF, szkoleniowiec z drugą klasą państwo-
wą. Osiemnaście lat uczył wf-u w „swojej” szkole podstawowej nr 1. 
Był jej absolwentem. 

Życiową przygodę z basketem rozpoczął jako uczeń czwartej 
klasy w grupie Mariana Koczwary z MKS-u MDK Karkonosze. 
To w tym samym klubie od 1982 roku trenował zespół dziew-
cząt. Potem prowadził zajęcia w słynnym Spartakusie, którego 
barwy wcześniej reprezentował jako zawodnik. W życiorysie 
szkoleniowca jest też praca z koszykarską młodzieżą w MKK 
i przez sześć sezonów w Polfie Pabianice. To lata wspólnych 
sukcesów z jeleniogórskim kolegą Mirosławem Trześniewskim. 
Ich podopieczne z kobiecej ekstraligi co roku zdobywały medale 
w mistrzostwach Polski. Chlubny dorobek to cztery „srebra” i 
dwa brązowe krążki. 

Po takich sukcesach Ireneusz Taraszkiewicz miał intratne finan-
sowo i sportowo propozycje z kilku polskich klubów koszykarskich. 
Odrzucił je. W 2004 powrócił do Jeleniej Góry. Zrobił to głównie dla 
rodziny, z której jest dumny. Wkrótce czeka go narciarski debiut 
na 10-kilometrowej trasie Biegu Piastów. Koło rodzinnego domu 
w Cieplicach codziennie biega na nartach późnym wieczorem, od 
godziny dwudziestej pierwszej.  

- Sport to moja pasja, ze sportem jestem związany na całe życie 
- mówi Ireneusz Taraszkiewicz. - Wybór mojej osoby do finałowej 
piątki Człowieka Roku 2011 traktuję nie jako indywidualne wyróż-
nienie. To uhonorowanie współpracujących ze mną ludzi sportu i 
oświaty. To z nimi jeleniogórskim dzieciom i młodzieży organizuję 
rozmaite zajęcia rekreacyjne i sportowe po lekcjach, podczas 
wakacji i zimowych ferii. Uczestniczyło w nich ponad 10 tysięcy 
chłopców i dziewcząt.

Jako dyrektor MOS-u Ireneusz Taraszkiewicz zarządza bazą 
sportową w mieście i do działalności placówki ciągle wprowadza 
innowacyjne pomysły. „Lato z tenisem” dało wakacyjną i bezpłat-
ną możliwość nauki gry w tenisa. Aż 103 zespoły po raz pierwszy 
rywalizowały na placu Ratuszowym w turnieju koszykówki ulicznej. 
Popularne są zawody miast partnerskich z Niemiec, Czech i Polski, 
letnie rozgrywki siatkówki plażowej, streetballu i piłki nożnej na 

„Orlikach”. 
(STOB) 

Agnieszka Dojs
Zależy mi na Cieplicach

Lekarz rodzinny w przychodni w Cieplicach oraz w Podgórzy-
nie i Zachełmiu. Od 9 lutego prezes Stowarzyszenia Miłośników 
Cieplic. Prywatnie żona Piotra oraz mama 3-letniego Bartka i 
12-letniej Ady. Po ubiegłorocznym finale plebiscytu „Człowiek 
Roku” postanowiła odwdzięczyć się za okazane jej poparcie i 
miłe słowa.

- Od czterech lat jestem ciepliczanką i działam w stowarzysze-
niu. Pomyślałam sobie, że to najlepsze miejsce do działalności 
społecznej. Integracja mieszkańców, ożywienie życia kulturalnego, 
inicjowanie działań promujących Cieplice i inne akcje - to wszystko 
warto robić, gdy ma się pomoc innych osób i widzi zadowolenie 
ciepliczan. Zależy mi na Cieplicach - dodaje A. Dojs, ponad tydzień 
temu jednogłośnie wybrana prezesem Stowarzyszenia Miłośników 
Cieplic.

cd. na str. 17
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Zawsze marzyła o 
pracy z ludźmi i dla 
ludzi. Stąd medycyna 
wydała się najlep-
szym wyborem. Pani 
doktor dodaje, że bar-
dzo lubi swoją pracę. 
I choć zajmuje jej 
sporo czasu w ciągu 
dnia, to wspomniana 
działalność w stowa-
rzyszeniu dodaje jej 
skrzydeł.

- Jak wiele kobiet 
mam rodzinę, dom 
i dzieci i sporo obo-
wiązków osobistych. 
Pogodzenie  tego 
wszystkiego nie by-
łoby możliwe, gdyby 
nie mój mąż Piotr, 
który bardzo mnie 
wspiera we wszyst-
kim, co robię. W na-
szej rodzinie wzajem-
nie nakręcamy się i 
motywujemy do różnych działań. To daje niesamowitą energię.

W wolnym czasie A. Dojs oddaje się dwóm pasjom. Wyci-
sza się, grając na fortepianie. Czasem to Chopin, Grieg albo 
filmowa muzyka Kilara. Odpoczywa i poznaje świat w czasie 
podróży. Z każdej wycieczki przywozi mnóstwo zdjęć. Ostatnio, 
na przykład, z Chin. 

- Nie zależy mi na lansie, nie mam ambicji politycznych, nie pro-
wadzę prywatnej praktyki, więc i nie zabiegam o popularność. Ale 
to miłe, jeśli mogę komuś pomóc. Nagrodą dla mnie jest właśnie 
ta radość - dodaje A. Dojs.

GOK

Krzysztof Wiśniewski
Prowadzi biznes „z duszą”, promuje Karkonosze

Urodził się w Mił-
kowie i... miejsca do 
życia nie zmienił. „Je-
śli tutaj mam rodzi-
nę, przyjaciół, a teren 
ma takie walory tury-
styczne, czego więcej 
szukać?” - Krzysztof 
Wiśniewski po raz 
drugi znalazł się w 
finale konkursu na 

„Człowieka Roku”.
Fizjoterapeuta, pro-

wadzi rodzinny biz-
nes: basen i camping 

„Wiśniowa Polana” w 
Miłkowie. Nie było 
godziny „zero”, kiedy 
przejmował biznes. 
Od początku, od 1997 
roku, był współtwórcą, 
a teraz szefem base-
nu i campingu, o któ-
rym na portalu ludzie 
z Polski i świata piszą: 

„camping z duszą”. 
- Turyści oceniają nie tylko infrastrukturę, czystość, ale naszą 

bliskość z nimi. To nie jest praca w wyznaczonych godzinach. 
Jak trzeba, nocujemy na campingu. Dobra opinia idzie w Polskę 
i świat, dlatego goście wracają do nas i w Karkonosze - tłuma-
czy Krzysztof Wiśniewski. W 2010 i 2011 roku „Wiśniowa Polana” 
otrzymała tytuł Mister Camping Polskiej Federacji Campingu i 
Caravaningu (w kategorii do 200 miejsc noclegowych). Za pro-
mowanie Polski na świecie przed dwoma laty Krzysztofa Wiśniew-
skiego wyróżniono odznaczeniem Ministerstwa Sportu i Turystyki. 
Jest najmłodszym laureatem w historii tej nagrody. W 2015 roku 
czeka Krzysztofa największe zawodowe wyzwanie - organizacja 
europejskiego Zlotu Campingu i Caravaningu. 

I pomyśleć, że był dzieckiem „z głową pełną psotnych pomy-
słów”. Wybrał fizjoterapię (magisterka na AWF w Katowicach), bo 
zawsze chciał pracować z ludźmi, łączyć turystykę z rehabilitacją 
i odnową biologiczną. „Nie wyobrażam sobie pracy za biurkiem” 

- mówi. Z żoną Katarzyną, także fizjoterapeutką, co podkreśla, 
tworzy zawodowy i osobisty tandem. Za kilka dni otwierają, 
przeniesione z Podgórzyna, nowoczesne Centrum Rehabilitacji 
w Jeleniej Górze, gdzie „jeden terapeuta będzie opiekował się 
danym pacjentem”. 

cd. na str. 18
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Ingrid i Hagen Hartmannowie od-
restaurowali pałac w Pakoszowie w 
Piechowicach, który kiedyś - przez 220 
lat - należał do ich przodków. Ostatnią 
ważną częścią odnowy budowli było od-
tworzenie barokowego malowidła, czego 
podjął się wybitny portrecista i kopista 
Christoph Wetzel.

W 1945 roku z rodziny właścicieli 
pałacu pozostał w nim tylko wujek 
4-letniego wówczas Hagena Hartmanna. 

- Był świadkiem wejścia Rosjan. Wy-
rzucali barokowe meble przez okna. W 
ogrodzie urządzili ognisko, przy którym 
tańczyli - opowiada Hagen Hartmann.

Nikt nie przypuszczał wtedy, że pałac 
wróci do rodziny dawnych właścicieli, 
która osiadła w Niemczech. Przez niemal 
trzydzieści lat nikt z jej grona nie był w 
Pakoszowie. Na jego temat dochodziły 
do Hartmannów jedynie szczątkowe 
wieści. Wydawało się, że został już bez-
powrotnie stracony. 

Pałac niszczał, ale miał znacznie 
więcej szczęścia, niż niektóre inne 
podobne budowle, gdyż był częściowo 
zamieszkany. 

Hartmannowie, w swoim niemiec-
kim życiu lekarze z Saarbrucken pod 
francuską granicą, zobaczyli go w 1974 
roku, gdy przyjechali na sentymentalną 
wycieczkę w rodzinne strony. Pałac pod-
upadał, niemieccy goście czuli ze strony 
ówczesnych mieszkańców wrogość. Nie 
podobało im się zresztą wtedy w naszej 
okolicy wszystko - nawet jedzenie i po-
goda zdawały się być fatalne.

Hagen Hartmann opowiada, że nie 
zamierzał w ogóle jechać jeszcze raz 
do Pakoszowa. Dał się namówić zna-
jomemu dopiero w 2002 roku. To były 
już inne czasy: atmosfera pomiędzy 
Polakami i Niemcami znacznie lepsza, 
a Polska inna. Wraz z małżonką poznali 
wtedy Elisabeth von Kuster z pałacu w 
Łomnicy, której pozytywna opowieść 
o zmianach w Polsce uwiarygodniła to, 
co widzieli. 

Gdy parę lat później Polska weszła do 
Unii Europejskiej i zniknęło szereg barier 
utrudniających inwestowanie poza gra-
nicami swojego kraju, w Hartmannach 
zaczęła kiełkować myśl, czy by nie kupić 
dawnej rodzinnej posiadłości. Pakoszow-
ski pałac był już wtedy własnością pry-
watną, należącą do właściciela warsztatu 
samochodowego. Jego stan nie wydawał 
się najgorszy. 

Przyjechali ponownie - z dziećmi, 
przedyskutowali sprawę jeszcze raz i 

podjęli decyzję o kupnie i renowacji. Jak 
to zwykle bywa, podczas przygotowy-
wania prac i już w trakcie robót okazało 
się, że muszą one być znacznie szerzej 
zakrojone, niż początkowo się zdawało. 
Ostatecznie postanowili, że w pałacu 
będzie hotel z restauracją.

To, co zostało zachowane z dawnych 
czasów, pozostawiono - przede wszyst-
kim reprezentacyjną salę barokową, salę 
z cennymi kafelkami z holenderskiego 
miasta Delft oraz mieszkanie Hartman-
nów. Gdzie indziej jest wiele nowości, 
dobudowano nawet główną klatkę 
schodową i basen.

Największą atrakcją pałacu jest sala 
barokowa, dzięki rekonstrukcji malo-
widła na suficie (o powierzchni około 
40 metrów kwadratowych), bliska tego, 
czym była przez setki lat. Do odnowy 
obrazu sprzed niemal 300 lat zaangażo-
wano Christiana Wetzela, autora między 
innymi prac renowacyjnych na kopule 
Kościoła Marii Panny w Dreźnie oraz 
portretu prezydenta Niemiec. Podczas 
odtwarzania obrazu w Pakoszowie ko-
rzystał ze starych zdjęć, ale - z powodu 
braku fotografii obejmujących całość 
dzieła - częściowo musiał korzystać też 

ze swojej intuicji, bazującej na wiedzy na 
temat malarstwa baroku. 

To, co powstało, jest mieszanką 
wiernej kopii oraz poszukiwań współ-
czesnego artysty. Z pewnością zgadza 
się natomiast treść dzieła - losy firmy 
rodzinnej, która mieściła się w pałacu 
w Pakoszowie. Była to bielarnia lnu. 
Pomieszczenia dla rodziny i gości 
stanowiły dodatek do niej. Główną re-
zydencją rodzinną był dom naprzeciwko 
Kościoła Garnizonowego w centrum 
Jeleniej Góry.

- Na obrazie jest więc statek, którym 
len wysyłany był do Stanów Zjednoczo-
nych, Kanady i innych krajów - opowiada 

Karolina Wolińska, menedżer pałacu 
w Pakoszowie. - Są motywy symboli-
zujące opiekę nad nim, świadczące o 
tym, że panuje pokój, gdyż skończyła 
się wojna 30-letnia i można normalnie 
rozwijać działalność. Jest jednak także 
postać ostrzegająca, że sytuacja może 
się zmienić.

Obraz nie był restaurowany bezpo-
średnio na suficie, ale na stelażach 
w sali restauracyjnej. Celem było 
zapewnienie komfortu podczas pracy 
Christophowi Wetzelowi, który nie byłby 
w stanie tworzyć przed dłuższy czas w 
niewygodnej pozycji pod sufitem. Z sali 
restauracyjnej lniane płótno z malowi-
dłem zostało przeniesione we fragmen-
tach i przyklejone do sufitu. 

To, że pałac służył długo jako bielar-
nia lnu, ma wpływ na to, jak wygląda 
15-hektarowy teren wokół niego. Aby 
len mógł schnąć na końcu procesu 
technologicznego, nie mogło być cienia. 
Dlatego wycięto drzewa. Teraz park 
zostanie ładnie zagospodarowany, by 
goście mogli w nim wypoczywać.

Właściciele - Ingrid i Hagen Hart-
mannowie będą nadal mieszkać na stałe 
w Niemczech, ale w Pakoszowie chcą 

często bywać, także 
po to, by urządzać 
tu zjazdy i uroczy-
stości rodzinne (i 
nie tylko). Jak w 
dawnych czasach, 
gdy babcia Hagena 
Hartmanna zapra-
szała do pałacu ka-
walerów z okolicy, 
by poznali - między 
innymi - jej córkę.

- Mój ojciec przy-
szedł na takie przy-
jęcie, poznał moją 

mamę i zakochał się w niej - opowiada 
Hagen Hartmann. 

Dziś mówi, że bardzo się cieszy, iż 
może rozmawiać normalnie z Polakami 
o historii pałacu, która jest także histo-
rią jego rodziny. Traktuje te dzieje jako 
nasze wspólne europejskie dziedzictwo 
i cieszy się, że restaurując zabytek, mógł 
ocalić jego fragment.

Efekty tego ocalenia będzie mógł 
ocenić każdy. 1 kwietnia otwarcie hotelu 
i restauracji oraz dzień otwartych drzwi. 
Potem też pałac będzie udostępniany nie 
tylko tym, którzy w nim będą nocować. 
Wejść na jego teren będzie mógł każdy. 

Leszek Kosiorowski

Ingrid i Hagen Hartmannowie - właściciele pała-
cu w Pakoszowie.

Christoph Wetzel 
odtworzył wielki 
obraz sprzed 
prawie 
300 lat.

Największą atrakcją sala barokowa z odtworzonym XVIII-wiecznym 
malowidłem 

Pałac w Pakoszowie - reaktywacja
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Powódź, która nawiedziła latem 
2010r. Bogatynię, była straszliwa. 
Poszkodowanych w jej wyniku zostało 
co najmniej 1100 rodzin. Taka bowiem 
ilość gospodarstw zakwalifikowana 
została do pomocy. Składała się ona 
z czterech elementów.

- Najpierw każdy z powodzian otrzy-
mał po 6 tys. zł - mówi wiceburmistrz 
miasta Jerzy Stachyra. - Później o 
pieniądze można się było starać w 
zależności od poniesionych strat.

Z ministerstwa spraw wewnętrz-
nych wpłynęło do podziału łącznie 
ponad 30 mln zł. 

- 418 rodzin dostało pomoc nieprze-
kraczającą 20 tys. zł, 170 rodzin - nie 
wyższą niż 100 tys. zł i 41 rodzin otrzy-
mało po, nawet, 300 tys. zł - mówi 
Edward Rak, kierownik Gminnego 
Ośrodka Pomocy Społecznej w Bo-
gatyni. - Termin rozliczenia pomocy 
minął z końcem 2011r.

Zdecydowana większość powodzian 
nie miała problemu z dostarczeniem do 

urzędu gminy faktur oraz innych doku-
mentów potwierdzających prawidłowe 
wydanie przyznanej sumy. Są jednak 
tacy, którzy nie tylko stosownych 
dokumentów na temat wydatkowania 
pieniędzy nie donieśli, ale najprawdo-
podobniej już ich nigdy nie doniosą.

- Ne ma ich wielu, ale jednak są - mówi 
Edward Rak. - W kilku przypadkach 
sprawa zakończy się zapewne w sądzie, 
a następnie na zajęciu komorniczym.

Niektórzy powodzianie, wszystko na 
to wskazuje - pieniądze przyznane im 
przez rząd po prostu… przepili. Ro-
dzin takich jest na szczęście niewiele.

- Już w czasie składania przez nie 
wniosków mieliśmy wrażenie, że nie 
zdołają udźwignąć ciężaru inwestycji - 
mówi Edward Rak. - Zapewniali jednak, 
że wszystko będzie dobrze. Nie jest…

Niektórzy, co prawda, nie przepili 
kwot pomocowych, ale częściowo 
wydatkowali je niezgodnie z przezna-
czeniem, kupując na przykład pralki 
automatyczne czy lodówki. Zdarzały 

się również próby cwaniactwa. Są na 
przykład rodziny, które po powodzi 
rozwiodły się po to, by zabiegać póź-
niej o przyznanie im nie jednego, lecz 
dwóch, a nawet trzech mieszkań.

- Znam rodzinę, która, gdy ją odwie-
dzaliśmy, nie otwierała drzwi - opo-
wiada Jerzy Stachyra. - Raz zajrzałem 
przez szparę do mieszkania - wszyscy 
spali pijani, a wokół leżały puste butel-
ki. Innym razem jeden z poszkodowa-
nych przyszedł z awanturą: „Co wy mi 
tu za mieszkanie ze skosami daliście?! 
Meble mi się z darów nie mieszczą! 
Niech burmistrz zrobi mi nowe!”

Wiceburmistrz Stachyra przekonuje 
jednak, iż rządowa pomoc w zde-
cydowanej większości przypadków 
pozwoliła powodzianom na odbudowę 
straconych mieszkań i wrócenie do 
normalności. Wiele osób nie tylko 
odremontowało zalane lokale, ale 
znacznie podniosło ich standard: 
wymieniło okna, drzwi, położyło na 
ścianach kafelki itd.

- Jedna z naszych mieszkanek do 
powodzi żyła w skrajnej biedzie - wspo-
mina Jerzy Stachyra. - Po powodzi 
zachodzę do niej, a tam pokoik ele-
gancki, telewizor; pani uczesana, ładnie 
ubrana… Nie ten świat co wcześniej! 

Nie dziwi zatem, że w miasteczku 
słychać również i takie głosy, że… 
powódź mogłaby się zdarzać znacznie 
częściej. 

Kilkadziesiąt rodzin nadal jednak nie 
ma gdzie wracać do domu. Przebywa 
między innymi w hotelu „Górnik”, w 
strażnicy w Porajowie i budynku na 
granicy z Czechami. Trzy bloki miesz-
kania powstają dla nich w szybkim 
tempie. Budowa ich powinna się 
zakończyć jeszcze w tym roku.

Zbigniew Rzońca

Wiceprzewodniczący Rady Powiatu 
Jeleniogórskiego Andrzej Sztando zajął 
przeznaczone dla Kowar miejsce w Ra-
dzie Nadzorczej Karkonoskiego Systemu 
Wodociągów i Kanalizacji. Stało się tak 
wbrew woli burmistrza Kowar Miro-
sława Góreckiego, który proponował 
kandydaturę Ryszarda Brzozowskiego. 

Reprezentanci innych gmin (Podgó-
rzyna, Piechowic, Mysłakowic i Szklar-
skiej Poręby) uznali, że R. Brzozowski 
nie nadaje się już do tej roli. Ponieważ 
burmistrz Górecki nie dał się przeko-
nać do zgłoszenia innej osoby, zrobili 
to za niego. 

Najpierw odrzucili - po raz trzeci - 
kandydata Ryszarda Brzozowskiego. 
Potem reprezentująca Podgórzyn 
Bożena Brzozowska (zbieżność na-
zwisk przypadkowa) zaproponowała 
Andrzeja Sztando. 

- Podgórzyn miał niedawno problem 
z kandydaturą swojego reprezentanta w 
Radzie Nadzorczej KSWiK - komentuje 
burmistrz Kowar. - Skoro uważa, że 
pan Sztando nadaje się do tej roli, mógł 
wybrać go na swojego przedstawiciela. 

Postępowaniem reprezentantów innych 
gmin w tej sprawie jestem oburzony! 

Przypomnijmy, że spór o miejsce 
dla Kowar w Radzie Nadzorczej KSWiK 
toczy się, odkąd udziałowcy KSWiK 
postanowili ją wymienić. Zawarli w 
tej sprawie nieformalne porozumienie, 
co do którego treści nie ma zgody. 
Burmistrz Górecki uważa, że nikt nie 
ma prawa mu narzucać, kto reprezen-
tuje zarządzane przez niego miasto 
w spółce KSWiK. Szefowie innych 
gmin i miast w tej firmie są zdania, że 
zgodnie z umową Ryszard Brzozowski, 
jako szef rady nadzorczej poprzedniej 
kadencji, nie może znaleźć się w jej 
nowym składzie. Byłoby to sprzeczne z 
porozumieniem, według którego spółka 
ma być zarządzana przez nowych ludzi.

To dlatego Andrzej Sztando zdobył po-
parcie wszystkich udziałowców KSWiK 
poza Kowarami, których miejsce zajął. 

- Nie zadzwonił do mnie, nie przed-
stawił się - mówi Mirosław Górecki. 

- Zupełnie nie znam tego pana.
Andrzej Sztando od 2010 roku zasia-

da w Radzie Powiatu Jeleniogórskiego, 

jest nawet jej wiceprzewodniczącym. 
W wyborach startował z listy SLD. Jest 
mieszkańcem Jeżowa Sudeckiego, 10 
lutego skończył 41 lat. Pracuje jako 
adiunkt w Katedrze Gospodarki Re-
gionalnej na jeleniogórskim wydziale 
Uniwersytetu Ekonomicznego. Jest 
zatrudniony w tym samym zakładzie, 
co były prezydent Jeleniej Góry 
Marek Obrębalski oraz były starosta 
jeleniogórski Ryszard Brol. Podobnie, 
jak Marek Obrębalski, znany jest z 
dorabiania sobie na tworzeniu strategii 
rozwoju gmin i powiatów. 

Andrzej Sztando z pewnością zna 
się dobrze z prezesem KSWiK Jerzym 
Grygorcewiczem, którego działalność 
ma nadzorować. Gdy J. Grygorcewicz 
był wójtem gminy Janowice Wielkie, A. 
Sztando reprezentował tę gminę w ne-
gocjacjach z inwestorem zagranicznym. 
Z gminą tą związana była także jego 
praca w roli doradcy firmy Dr Schneider. 

Dr Sztando nie znalazł czasu na 
rozmowę z nami na temat swojej roli 
w KSWiK przed ukazaniem się tego 
numeru naszej gazety.               (kos)

Komornik zapuka do drzwi 
W 2010r. kilka tysięcy osób ucierpiało w Bogatyni w wyniku powodzi. Woda 
zabrała im niekiedy większość dobytku. Teraz niektórzy mogą stracić to, co 
im pozostało. Niewykluczone, że tym razem mienie zabierze im nie żywioł, 
a… komornik.

- Prawie wszyscy potra-
fili wykorzystać pomoc 
przyznaną im przez rząd 
- mówi Edward Rak.
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Kowary przegłosowane, 
burmistrz oburzony

Krzysztof przyznaje, że jest pracoholikiem (prowadzi jeszcze 
centrum rekreacji w jeleniogórskim hotelu Mercure, szkoli się w 
biznesie z projektów unijnych i rehabilitacji ruchowej). Ale... „bez 
wsparcia żony, rodziny, nie byłoby to możliwe. Z Kasią świetnie 
się uzupełniamy, czasem rywalizujemy. Ważnych decyzji nie po-
dejmujemy osobno”. 

Odkąd urodzili się synowie (Szymon 4 lata, Piotruś 1,3 roku) czas 
jeszcze przyspieszył... „Kiedy zapala się czerwone światło, wyłą-
czamy telefony, idziemy w góry (Kasia jest przewodnikiem), uczę 
syna pływać, biegać na nartach. Zamiast leniuchować na kanapie, 
aktywnie wypoczywamy”.

MPP

Lidia Łotocka
Jest tam, gdzie są jej dzieci

Uczyła w szkole, potem zmieniła branżę na hotelarską. Pomaga 
uzdolnionej młodzieży z jeleniogórskiego „Żeroma”. Wspiera osoby 
bezrobotne i znajdujące się w trudnej sytuacji życiowej, stroni od 
polityki. Taka jest Lidia Łotocka, jedna z finalistek Człowieka Roku 
2011.

Zaczynała pracę zawodową od trudnej młodzieży - pracowała w 
pogotowiu opiekuńczym we Wrocławiu. 

Potem Lidia Łotocka przeniosła się do szkoły podstawowej we 
Wrocławiu, gdzie pracowała 17 lat jako nauczyciel biologii, geografii 
i wychowania fizycznego.

- Kiedy zaczęła się transformacja w kraju, rzuciłam szkołę, bo 
miałam już wszystkiego dosyć. Myślałam, że to nie jest dla mnie 

- opowiada. - Pojechałam z rodziną na wczasy do Karłowa. Tam 
akurat potrzebowali kierownika ośrodka. Mieli trudną sytuację, bo 
ich kierownik pił, musieli szybko rozwiązać ten problem. Dyrektor 
Transbudu z Krakowa poprosił mnie, żebym pokierowała ośrodkiem 
przez miesiąc. Zgodziłam się. I tak zostałam tam dwa lata.

W latach 90. przeniosła się do Karpacza. - Przeczytałam ogło-
szenie, że jest tam ośrodek wczasowy do wydzierżawienia. No i 
stało się - mówi. Prowadzi go do dzisiaj, w 97 roku wykupiła go 
na własność.

Cały czas ma jednak kontakt z młodzieżą. Po pierwsze, jej pensjo-
nat gości grupy szkolne. Po drugie, od kilku lat jest przewodniczącą 

rady rodziców Zespołu Szkół Ogólnokształcących nr 1 w Jeleniej 
Górze. Chodziła tam jej córka, obecnie studentka, teraz chodzi tam 
jej syn. Lidia Łotocka jest organizatorką koncertu charytatywnego, 
który odbywa się w szkole od 4 lat. Na tym koncercie gromadzo-
ne są fundusze na stypendia dla uczniów i działalność szkoły. Co 
roku szkoła zbiera więcej, w tym roku udało się pozyskać prawie 
18 tysięcy złotych.

- Boli mnie ciągły brak pieniędzy na rozwijanie umiejętności i 
talentów młodzieży. To powszechne w oświacie. Młodzież jest uta-
lentowana, i często są to dzieci z rodzin ubogich, chętnie się uczą, 
ale potrzebują wsparcia - mówi Łotocka.

Związała się ze środowiskiem bezrobotnych. Pomaga kobiecie, 
która ma niepełnosprawnego, dorosłego syna. - Tomuś ma już 27 
lat, ale jest opóźniony w rozwoju. Czasami dzwoni do mnie po 
kilkanaście razy dziennie, opowiada o swoich przeżyciach - mówi 
Łotocka.

Pomaga też kobietom, które straciły dom. - Czasami wystarczy 
napisać pismo, pomóc nawiązać kontakt z urzędem - mówi. Ma 
kontakty z politykami i samorządowcami, ale sama stroni od polityki. 

- Dwa kluby proponowały mi start w wyborach parlamentarnych, ale 
odmówiłam, to nie dla mnie - mówi.

- Jest osobą ogromnie energiczną, łatwo nawiązuje kontakty. Jest 
otwarta, jeżeli są jakieś niedopowiedzenia, to od razu są wyjaśnia-
ne przez panią Lidię - mówi Eulalia Kłodawska-Szwajcer, dyrektor 
ZSO nr 1 w Jeleniej Górze. - To nieocenione ogniwo, które łączy 
społeczności w szkole: nauczycieli, rodziców, uczniów, dyrekcji. 

(rob)
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Właśnie ogłoszone zostały kon-
kursy na dofinansowanie działań  
w czterech obszarach: 

- odnowa i rozwój wsi (limit do-
stępnych środków: 782 928,00 zł)

- małe projekty (limit dostępnych 
środków: 355 044, 37 zł) 

- tworzenie i rozwój mikroprzed-
siębiorstw (limit dostępnych środ-
ków: 230 811,00 zł) 

- różnicowanie w kierunku działal-
ności nierolniczej (limit dostępnych 
środków: 20 000 zł)

Termin składania wniosków: od 
23 lutego do 14 marca 2012 r (do 
godz. 16.00). 

Wnioski składać należy bezpo-
średnio w biurze LGD Partnerstwo 
Ducha Gór w Jeleniej Górze ul. 
Wojska Polskiego 40, od ponie-
działku do piątku w godz. 8.00 - 
16.00. Wnioski wraz z załącznikami 
składać należy na odpowiednich 
formularzach w 2 egzemplarzach 
w wersji papierowej oraz dodat-
kowo w wersji elektronicznej na 
płycie CD. Wnioski złożone po wy-
znaczonym terminie nie będą roz-
patrywane. Podobnie jak wnioski 
wysłane drogą pocztową, faksem 
i pocztą elektroniczną. 

Szczegółowe informacje do-
tyczące naboru, w tym kryteria 
wyboru opcji i wykaz niezbędnych 
dokumentów wraz z formularzem 
wniosku o przyznanie pomocy, 
dostępne są na stronie interneto-
wej Partnerstwa Ducha Gór: www.
duchgor.org (podstrona „Program 
LEADER, PROW 2007-2013”, w 
dziale aktualności oraz w odpo-
wiednich zakładkach działań. W 
tej sprawie kontaktować można się 
także telefonicznie pod numerem 
756442165 oraz pocztą elektro-
niczną: sekretariat@duchgor.org 
Informacji zasięgnąć można także 
osobiście w biurze Partnerstwa 
Ducha Gór. Dostępne są one też 
na stronach internetowych Wydzia-
łu Rozwoju Obszarów Wiejskich 
Urzędu Marszałkowskiego Woje-
wództwa Dolnośląskiego: www.
umwd.dolnyslask.pl, www.prow.
dolnyslask.pl oraz w wybranym za-
kresie na stronach internetowych 
Agencji Restrukturyzacji i Moder-
nizacji Rolnictwa www.arimir.gov.pl. 

Kto może biegać się o pomoc
O dofinansowanie w ramach 

programu ubiegać się mogą osoby 
fizyczne, przedsiębiorcy, samo-
rządy i organizacje pozarządowe 
funkcjonujące na obszarze dzia-
łalności LGD Partnerstwo Ducha 
Gór. Program skierowany jest 
przede wszystkim do mieszkań-
ców pięciu gmin partnerskich: 

Janowice Wielkie, Jeżów Sudecki, 
Karpacz, Mysłakowice i Podgórzyn. 
O środki ubiegać mogą się także 
osoby prywatne, przedsiębiorcy i 
organizacje spoza regionu, którzy 
chcą prowadzić działalność na 
tym obszarze i planują inwestycje 
na terenie pięciu gmin objętych 
działalnością Partnerstwa. 

Przedsiębiorcy mogą ubiegać 
się o pieniądze na tworzenie lub 
rozwój firmy. Rolnicy na działal-
ność odchodzącą od rolnictwa, 
choćby na agroturystykę. Z pomo-
cy PROW korzystać mogą osoby, 
które chcą rozpocząć działalność 
gospodarczą, bądź taką rozwinąć. 

W obszarze tzw. „małych pro-
jektów” otrzymać można środki 
na wszelkie przedsięwzięcia spo-
łeczne, np. imprezy sportowe, re-
kreacyjne, kulturalne, czy remonty 
i wyposażenia świetlic. Poza fun-
duszami na niewielkie inwestycje i 
najróżniejsze inne przedsięwzięcia 
zdobyć można też środki na pro-
mowanie obszaru działania LGD. 

Minimalne wymagania, których 
spełnienie jest niezbędne do wy-
boru operacji do dofinansowania, 
ujęte zostały w dwóch grupach. 

Po pierwsze, operacja, aby 
zyskać dofinansowanie, musi być 
zgodna z:

- co najmniej jednym celem 
ogólnym zapisanym w Lokalnej 
Strategii Rozwoju;

- co najmniej jednym celem 
szczegółowym zapisanym w LSR;

- co najmniej jednym przedsię-
wzięciem zapisanym w LSR. 

Po drugie, operacja musi uzy-
skać w ramach oceny na zgodność 
z lokalnymi kryteriami wyboru:

- co najmniej 5 punktów w przy-
padku działania „Małe projekty”;

- co najmniej 3 punkty w przy-
padku działania „Różnicowanie w 
kierunku działalności nierolniczej”;

- co najmniej 3 punkty w przypad-
ku działania „Tworzenie i rozwój 
mikroprzedsiębiorstw”;

- co najmniej 2 punkty w przypad-
ku działania „Odnowa i rozwój wsi”. 

Bezpłatne informacje i szkolenia 
W ramach bezpłatnej pomocy 

w przygotowywaniu wniosków o 
dofinansowywanie przedsięwzięć 
LGD Partnerstwo Ducha Gór or-
ganizuje cykl specjalnych, bez-
płatnych spotkań informacyjnych 
dla zainteresowanych. Spotkania 
informacyjne prowadzone przez 
specjalistę z LGD odbywać się 
będą we wszystkich gminach 
partnerskich Stowarzyszenia. Ich 
kolejnym etapem będą również 
darmowe szkolenia poświęco-
ne przygotowywaniu wniosków, 
prowadzone przez eksperta  
z ogromnym doświadczeniem  
w tej dziedzinie, który zajmował się 
oceną wniosków w ARiMR.

Uwaga! Spotkania informa-
cyjne z założenia służyć mają 
przekazaniu podstawowej wiedzy 
na temat możliwości uzyskania 
pomocy finansowej przy realizacji 

różnego rodzaju przedsięwzięć 
oraz ogólnych zasad dofinanso-
wania. Podczas nich dowiedzieć 
będzie się można kto, kiedy i na 
jakich warunkach może, otrzymać 
pomoc finansową. Spotkania 
informacyjne będą wstępem do 
bardziej zaawansowanych szkoleń 
dotyczących już sposobu tworze-
nia odpowiednich biznesplanów 
i wypełniania konkretnych wnio-
sków. Szkolenia adresowane są 
do tych, którzy mają już konkretne 
pomysły działania i zamierzają 
wcielić je w życie. Podczas szkoleń 
przekazywana będzie precyzyjna 
wiedza o tym, jak krok po kroku 
wypełnić wniosek i jakie dokumen-
ty trzeba do niego załączyć. Spe-
cjaliści odpowiadać będą także na 
szczegółowe pytania dotyczące 
konkretnych przedsięwzięć i przy-
gotowywania dokumentów.

Zarówno spotkania informa-
cyjne, jak i szkolenia otwarte są 
dla wszystkich zainteresowanych.  
Z powodu ograniczonej ilości 
miejsc na szkoleniach prosimy o 
wcześniejszą rezerwację miejsc 
drogą mailową lub telefonicznie. 

Stowarzyszenie Lokalna Grupa Działania Partnerstwo Ducha Gór rozpoczyna przyjmowanie 
wniosków o przyznanie pomocy finansowej w ramach wdrażania lokalnych strategii rozwoju 
na terenie gmin: Janowice Wielkie, Jeżów Sudecki, Karpacz, Mysłakowice i Podgórzyn

Pieniądze do wzięcia
Masz pomysł na działalność na obszarze pięciu partnerskich gmin stowarzyszenia Partnerstwo Ducha Gór?  
Teraz masz szansę na pieniądze, które pomogą ten pomysł zrealizować. Stowarzyszenie Lokalna Grupa Działania 
Partnerstwo Ducha Gór jest organizacją pozarządową, która pomaga w wykorzystaniu środków unijnych  
w ramach Programu Rozwoju Obszarów Wiejskich 2007 - 2013. Organizacja pośredniczy w dystrybucji środków 
Europejskiego Funduszu Rolnego na rzecz Rozwoju Obszarów Wiejskich, jakimi dysponuje Zarząd Województwa 
Dolnośląskiego oraz Agencja Restrukturyzacji i Modernizacji Rolnictwa. Partnerstwo Ducha Gór udziela 
bezpłatnej pomocy w przygotowywaniu wniosków. 

Na spotkaniach informacyjnych i szkoleniach dotyczących możliwo-
ści wykorzystania środków unijnych można się dowiedzieć na jakie 
działania można otrzymać dofinansowanie i jak wypełniać wnioski. 
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Dwa dziewczęce zespoły KPR-u Jelenia 
Góra (na zdjęciu) skorzystały z zaproszenia 
niemieckiego klubu i zagrały siedem meczów 
w towarzyskim turnieju piłki ręcznej w Goerlitz. 
Podopieczne trenera Dariusza Jarosza z rocznika 
1999 zakończyły zawody na wysokim, trzecim 
miejscu. W finałowej, pełnej emocji i napięcia 
potyczce, gospodynie z Koweg pokonały HC 
Leipzig, choć przegrywały sześcioma bramkami.

- Turniej dał okazję do sprawdzenia poziomu 
wyszkolenia młodych zawodniczek KPR-u, 
ich przygotowania fizycznego i ogrania oraz 
realizacji założeń taktycznych w konfrontacji z 
mocnymi drużynami z Niemiec - mówi kierow-
nik obu grup, Artur Janas.

- Ciekawą innowacją był regulaminowy zapis 
umożliwiający natychmiastowe wprowadzenie 
do gry zawodniczki z ławki rezerwowych w 

chwili wykluczenia dwuminutową karą (za 
faul lub inne przewinienie), szczypiornistki 
z pola - dodaje trener Jarosz. - Dla naszych 
piłkarek, sportowo i edukacyjnie, było to duże 
zaskoczenie.

Dla KPR-u I najwięcej goli strzeliły Natalia 
Janas (18), Weronika Wojtas (12), Anna Der-
wach i Agata Skowrońska po 8.

Drugi klubowy zespół z Jeleniej Góry z 
roczników 2000 i 2001 był najmłodszym w 
turnieju. Pomimo trafień Aleksandry Bielec-
kiej (razem 16), Marty Kubiak (7), Magdalen: 
Pakuły (6) i Starczyk (4), i prowadzenia 

do przerwy, podopieczne 
trenerki Dilrabo Samado-
wej doznały minimalnych 
porażek różnicą dwóch (z 
Radeberger SV) i trzech 
bramek (z HC Lepizg), 
i po dwóch kolejnych 
przegranych 9:19 i 14:20 
uplasowały się na piątej 
pozycji.

W szkoleniowej ocenie 
D. Samadowej było to 
dla piłkarek pożyteczne 
doświadczenie i dobra na-
uka eliminowania błędów 
gry zespołowej. Owocny 
sportowo okazał się też 
wcześniejszy udział w tur-
nieju w Kielcach. Kolejne 
zawody KPR II rozegra w 
Dębnie.

(STOB)

Na torze w Karpaczu koło wodospadu przepro-
wadzono młodzieżowe mistrzostwa Polski 2012 w 
saneczkarstwie lodowym. Zawodnicy i zawodniczki 
z roczników 1989 - 1991 startowali w konkurencjach 
jedynek i dwójek kobiet i mężczyzn. Punktację klu-
bów wygrał UKS Nowiny Wielkie - 125 pkt. przed KS 
Śnieżką Karpacz - 94 pkt. i MKS Karkonosze Sporty 
Zimowe Jelenia Góra - 81 pkt.

Po rywalizacji jedynek na podium stanęły Ma-
riola Ziętek (ULKS Łoś Gołdap), Agata Chomiuk 
(MKS Karkonosze SZ JG) i Oktawia Zych (KS AZS 
Katowice). Bardzo dobrze pojechał Michał Długosz 
z Karkonoszy. Zdobył swoje pierwsze mistrzostwo 
kraju w młodzieżowej kategorii. Pokonał złotego 
medalistę MP seniorów Artura Gędziusa i Mariu-
sza Juszczaka (obaj Śnieżka). Obaj nie dali szans 

rywalom w konkurencji dwójek. Na drugim stopniu 
medalowym stanęli Michał Długosz i Agata Chomiuk 
(MKS Karkonosze), a trzecim osada z Gołdapi M. 
Ziętek i A. Luty.

Medalistów z jeleniogórskiego klubu trenują Ro-
bert Dobrowolski, Przemek Pochłód, Monika Pawlak 

- Warzybok i Sylwester Poniatowski.
Najlepsi saneczkarze zdobyli klasę mistrzowską 

oraz I i II klasę sportową. W przeddzień krajowego 
czempionatu na lodowym torze odbyły się zawody o 
Puchar Karpacza.

(STOB) 

Do przerwy jeleniogórskie piłkarki ręczne wy-
grywały z KU AZS-em Politechniką Koszalińską 
13:12. Po dramatycznej końcówce uległy wyżej 
notowanym rywalkom 22:23. W tabeli PGNiG 
Superligi kobiet spadły na siódme miejsce za 
kielecki KSS, do którego tracą dwa punkty.

Jeszcze w 57. minucie, po golu Oli Kobyłeckiej 
(razem 6) KPR był gorszy o cztery bramki (19:23), 
jednak potrafił doprowadzić do wyniku 22:23 po 
golach Gosi Buklarewicz i Marty Dąbrowskiej. 
Przed końcową syreną często wygwizdywani 
przez kibiców za mylne werdykty sędziowie z 
Siemianowic i Opola, Marcin Pytlik i Tomasz Ką-
dziela, nie uznali trafienia Lidii Marceluk z lewego 
skrzydła. Komplet punktów przyjezdny zespół w 
dużym stopniu zawdzięcza znakomitym interwen-
cjom bramkarki z Ukrainy, Solomyi Sziwierskiej 
oraz skutecznej (8 goli) Kamili Całużyńskiej. 

- W bardzo zaciętym i ciekawym dla kibiców 
meczu trzymającym w napięciu do ostatnich 
sekund, dziewczęta z KPR-u zaimponowały wa-
lecznością, ale nasze jest zwycięstwo, z czego 
ogromnie się cieszymy - powiedziała Kamila. - 
Grałyśmy w osłabieniu, zabrakło kontuzjowanej 
trójki, Sylwii Lisewskiej, Iwony Szafulskiej i 
Emilii Łach.

- Zespół KPR-u nie wykorzystał dużej szansy 
- dodał trener Waldemar Szafulski. - Jeleniogó-
rzanki grały dynamicznie, ze zmianą pozycji, ale 
nie trafiały do siatki. W końcówce piłkarki AZS-u 
pogubiły się i grały chaotycznie. Czerwona kartka 
dla Tatiany Bilenia, to wynik złego ustawienia się 
zawodniczki w obronie i próby ratowania sytuacji. 

Szczypiornistki KPR-u, w tym dwójka po-
wołana przez Kima Rasmussena na centralną 
konsultację szkoleniową kadry narodowej 
(Marta Dąbrowska i liderka krajowej klasyfikacji 
strzelczyń Joanna Załoga), miała słabszy dzień i 

zawiodła w ataku. W drugiej połowie gospodynie 
seryjnie marnowały dogodne sytuacje na kolejne 
bramki. Nie potrafiły też wykorzystać 14 minut 
gry, gdy akademiczki miały kary. Krótko przeby-
wała na boisku Emilia Galińska, o której grę gło-
śno dopominali się fani KPR-u. Sporo udanych 
interwencji miała bramkarka Martyna Kozłowska. 
Obie piłkarki też znalazły uznanie coacha repre-
zentacji Polski i wyjadą do Pruszkowa. Pierwsza 
na szkolenie selekcyjne, druga na specjalistyczne 
treningi bramkarek.

- Nie mam pretensji do sędziów, ani do 
moich podopiecznych, gdyż one wykonały 

dobrą robotę - podsumowała mecz trenerka 
KPR-u Małgorzata Jędrzejczak. - Było sporo 
składnych akcji i okazji na gole. Zemściła się 
słaba skuteczność w rzutach z drugiej linii, 
także z pierwszej. 

Bramki dla KPR-u strzeliły Małgorzata Bukla-
rewicz 7, Marta Dąbrowska 6, Joanna Załoga 5, 
Monika Odrowska 2, Anna Fursewicz i Marzena 
Stochaj po 1.

Najbliższy mecz Superligi jeleniogórzanki 
rozegrają 18 bm. w Chorzowie z piątym w tabeli 
Ruchem.

Henryk Stobiecki

Sudety bez szans
Nie zanotowano niespodzianki w wyjazdowym 

meczu jeleniogórskich koszykarzy. W Dąbrowie 
Górniczej drużyna KS Sudetów wysoko, 53:72 ule-
gła trzeciemu w tabeli I ligi MKS-owi. Gospodarze 
na swoją korzyść wysoko rozstrzygnęli pierwszą 
(27:11) i trzecią kwartę (22:9). W pozostałych górą 
byli przyjezdni zawodnicy (17:14, 16:9).

Koszykarze Sudetów grali falami. Przegrywali 15:34, 
do przerwy 29:42, aby zniwelować straty do wyniku 
37:45. Potem w ciągu trzynastu minut stracili pod 
rząd aż 21 punktów przy zerowym dorobku i znów 

„gonili” meczowy rezultat od 37:66. Ostatecznie doznali 
osiemnastej porażki w tym sezonie. Dla gospodarzy 
było to czternaste zwycięstwo na zapleczu ekstraklasy, 
w tym dziesiąte u siebie.

Dla Sudetów najwięcej punktów zdobyli Artur Kija-
nowski 10, Przemysław Hajnsz 9 i Oskar Bukowiecki 8.

(STOB)

„Boberki” na tarczy
Trzy zwycięstwa i porażka to bilans tenisistów sto-

łowych MKS-u Bobry w drugiej rundzie III ligi grupy 
zachodniej. W minioną sobotę, 11 bm. jeleniogórzanie 
ulegli MKS-owi Pogoń 7:10 w wyjazdowym meczu w 
Górze. Obie drużyny aspirują do baraży o wyższą ligę.

Mimo ambitnej postawy i zaciętej walki „Bo-
berków”, musieli oni uznać wyższe umiejętności 
rywala, który awansował na czwarte miejsce. Kilka 
emocjonujących potyczek singlowych trwało pięć 
setów, gdyż pingpongiści z Jeleniej Góry łapali punkty 
kontaktowe. Mateusz Kowal zdobył 2,5 punktów, po 
półtora wywalczyli Maciej Kosal, Marcin Marańda i 
Robert Trojan. Zawodnicy z Góry zrewanżowali się 
za porażkę z pierwszej rundy.

Wcześniej, w 11. kolejce MKS Bobry rozgromiły 
LZS Fornax Włosień 10:2, w następnej serii równie 
gładko, 10:1 pokonały na wyjeździe GLKS Pastu-
chów Jaworzyna Śl. W obu spotkaniach punktowali: 
Marańda 7, Kosal 6, Kowal 4, Trojan i Waldemar 
Mikiel po 1,5.

Ostatnia przegrana nie wpłynęła na zmianę trze-
ciego miejsca „Boberków”. W 12 meczach III ligi 
tenisiści stołowi z jeleniogórskiego klubu zdobyli 
18 punktów, w setach 110:51. W następnej kolejce, 
3 marca br. ekipa Bobrów zagra w Pisarzowicach z 
outsiderem, UKS-em Maraton (zerowe konto punk-
towe). Zakończenie ligowej rywalizacji zaplanowano 
14 kwietnia br.                                              (STOB)

Turów wiceliderem 
przed play-off

Po wygranych ze słabszymi rywalami, AZS-em 
Politechniką Warszawa 93:71 (mecz zaległy) i z 
Polpharmą Starogard Gdański 103:80, koszykarze ze 
Zgorzelca na drugiej pozycji w tabeli Tauron Basket 
Ligi zakończyli pierwszą część sezonu zasadniczego.

W 24 spotkaniach zespół trenera Jacka Winnic-
kiego zdobył 41 punktów (17 zwycięstw, 7 porażek), 
stosunek „koszy” 1.940:1.667. Liderem przed fazą 
play-off został sopocki Trefl. Do walki o medale 
zakwalifikowały się też Energa Czarni Słupsk, Anwil 
Włocławek i zielonogórski Zastal. Dołączy do nich 
obrońca mistrzowskiego tytułu, drużyna z Euroligi i 
ligi VTB, Asseco Prokom Gdynia.

Podobnie jak w meczu w stolicy PGE Turów nie dał 
szans niedzielnym rywalom z Polpharmy. Rozgromił 
ich różnicą 23 punktów. To dobry prognostyk przed 
środową (15 bm.) konfrontacją w 1/4 Pucharu Polski 
z dominującym w kraju od 2004 roku teamem Pro-
komu. Zgorzeleccy gracze świetnie i widowiskowo 
prezentowali się w ataku. Najskuteczniej rzucali 
Michałowie: Chyliński 18 pkt. i Jankowski 14 oraz 
Konrad Wysocki 13, David Jackson 12, Daniel 
Kickert i Aaron Cel po 11 pkt. Wszyscy byli nie do 
powstrzymania. W koszykarskiej demolce Diabłów 
z Kociewia kibice często oklaskiwali efektowne wej-
ścia pod kosz i celne „trójki”, łącznie aż dwanaście. 
Wicemistrzowie Polski z PGE Turowa poprawili grę 
defensywną. Strata 71 punktów w starciu z uczącym 
się seniorskiego basketu młodym stołecznym zespo-
łem i 80 punktów w niedzielnej potyczce z Polpharmą, 
pokazały jednak, że nad tym ważnym elementem gry 
czarno-zieloni muszę sporo popracować.

(STOB)

Mistrzowie ślizgów

Turniej z nowością

Dreszczowiec KPR-u
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Małgosia Buklarewicz (z piłką) zdobyła dla KPR-u najwięcej bramek.

Pamiątkowa fotka młodych drużyn KPR-u z turnieju w Goerlitz.
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Trzecioligowi koszykarze z Jeleniej 
Góry przełamali złą passę (cztery kolej-
ne porażki) i odnieśli pierwsze zwycię-
stwo w 2012 roku. W 14. kolejce KSW 
Spartakus w roli gospodarza pokonał 
wałbrzyskiego JKKS Górnika 78:59.

Na początku ligowego sezonu druży-
na trenerki Joanny Kawalec rozgromiła 
wałbrzyski zespół Arkadiusza Chlebdy 
123:63. Teraz Górnik już nie jest tą samą 
słabą sportową ekipą. Choć w tabeli III 
ligi zajmuje ósme miejsce wśród dziesię-
ciu klubów, ostatnio sensacyjnie wygrał 
z liderem z Siechnic 84:82 i z zielonogór-
skim Zastalem 98:81. W jeleniogórskiej 
hali MOS-u wałbrzyscy koszykarze z 
młodzieńczą werwą i fantazją musieli 
uznać wyższość doświadczonych za-
wodników Spartakusa. 

Do przerwy gospodarze prowadzili 
39:22 (w kwartach 19:8, 20:14). Nie bra-
kowało chaotycznych akcji z obu stron 
i prostych strat Górnika, Spartakus gó-
rował skutecznością. 
Łatwo wypracowy-
wał sobie dogodne 
pozycje strzeleckie, 
perfekcyjnie kon-
trował i po celnych 
rzutach kontrolował 
przebieg wydarzeń 
po koszami.

Trzecia odsłona 
zakończyła się wy-
soką, 22:9 wygraną 
Górnika. Apatycz-
ni jeleniogórzanie 
kiepsko, jak dosad-
nie powiedziała ich 
trenerka - wręcz 
skandalicznie, spi-
sywali się w obronie. 
Nie było wiadomo, 
kto kogo krył. W ata-
ku raziły niedokład-
ne podania. Przy-
jezdny zespół zano-
tował 20-punktową 
serię. Na świetlnej 
tablicy widniał wynik 
43:42, po pół godzi-
nie 48:44. Grupa 
kibiców Górnika i 
koszykarze z ławki 
reagowali głośno 
i spontanicznie i 
nie żałowali zasłu-
żonych braw. Wie-
trzyli niespodziankę. 
Kosz najczęściej 

„dziurawili” Paweł 
Maryniak (17 pkt.), 
Sebastian Narnicki 

(14) i Adrian Stochniarek (9). Na szczę-
ście w czwartej kwarcie gracze Sparta-
kusa obudzili się ze sportowego letargu 
i różnicą 19 punktów zdobyli komplet 
punktów. 

 W całym spotkaniu pod koszami bry-
lowali Kamil Milancej (23 pkt.), Tomasz 
Góra (13, Szymon Jaszczur (12) i Kamil 
Tokarewicz (10). Ponadto punktowali 
Paweł Nowicki 8, Krzysztof Samiec 6, 
Bartek Kiciński 4 i Grzegorz Rachmiel 
6. Już na początku jeleniogórsko-wał-
brzyskiej konfrontacji z kontuzją lewej 
nogi boisko musiał opuścić zawodnik 
z wyjściowej piątki, Wojciech Gniadzik.

Czy jeleniogórski zespół przełamał 
wyraźny kryzys? Ostatnio prześlado-
wała go plaga kontuzji. Nadal nie gra 
Maciej Adamczyk, po czterotygodnio-
wej przerwie (złamany nos) na boisku 
pojawił się kapitan Kamil Tokarewicz. 
Długo pauzował też Krzysztof Samiec, 
który nadal ma kłopoty z kolenem. Za-

grał na prośbę trenerki, chciał pomóc 
kolegom. 

- Koszykarze Spartakusa zagrali bez 
treningu, dobrze, że rywal nie był za 
bardzo wymagający - podsumowała 
Joanna Kawalec. - Nigdy na treningu 
nie było pełnego składu drużyny. Za-
wodnicy pracują i uczą się. W zajęciach 
bierze udział tylko 5-6 graczy, dlatego u 
niektórych widać brak formy.

KSW Spartakus nie ma już szans na 
awans do II ligi. Koszykarze zapewniają 
jednak, że o zwycięstwo powalczą w 
każdym meczu.

W końcówce meczu doszło do kon-
fliktowej sytuacji. Po starciu ze stale pro-
wokowanym i popychanym Tomaszem 
Górą, łokciem uderzony w twarz został 
zawodnik Górnika z numerem 10, Hubert 
Murzacz, który upadł na parkiet. Na ławce 
rezerwowych tamowano mu krew z nosa.

Fotorelacja na www.nj24.pl 
Henryk Stobiecki

Bilety na Puchar 
u koników

Wszystkie bilety i bezpłatne wejściówki na Pu-
char Świata w biegach narciarskich w Szklarskiej 
Porębie-Jakuszycach (17-18 lutego 2012) zostały 
sprzedane i rozdane. Parę dni po tym, jak biletów za-
brakło w oficjalnej sprzedaży, pokazały się oferty ich 
sprzedaży na internetowych portalach aukcyjnych.

Na jednym z nich bilet dwudniowy w oficjalnej 
cenie 220 złotych został sprzedany za 280 złotych. 
Bilety po 70 zł osiągały w dniu 10 lutego cenę 140 
i 170 zł. Bilety sprzedane przez organizatora za 120 
zł można było kupić za 169 zł. 

Podczas oficjalnej sprzedaży każdy mógł prak-
tycznie kupić tyle biletów, ile sobie życzył. Sprzedaż 
nie była imienna - można było przyjść do biura 
podróży albo informacji turystycznej w Szklarskiej 
Porębie, oraz wielu innych punktów sprzedaży, i 
kupić tyle biletów, ile się chciało, bez podawania 
swoich danych. Bilety były też sprzedawane przez 
internet. Darmowe wejściówki, rozdawane przez or-
ganizatorów, uprawniają do oglądania zawodów przy 
trasie. Kibice z biletami będą obserwować zawody z 
trybun na Polanie Jakuszyckiej, gdzie usytuowano, 
start, finisz i metę.

Zainteresowanie zawodami jest ogromne, na co 
wpływ ma pasjonująca rywalizacja o Puchar Świata 
pomiędzy Justyną Kowalczyk a Norweżką Marit 
Bjoergen. 

(kos)

Wypadek 
saneczkarki 
z Karkonoszy

Podczas treningu przed mistrzostwami świata 
juniorów na lodowym torze w niemieckim Koenigssee 
poważny wypadek miała 17-letnia zawodniczka MKSu 
Karkonosze Sporty Zimowe, Natalia Biesiadzka.

Jeleniogórzanka doznała otwartego złamania w 
stawie skokowym (małe kości w górnej części) i 
złamała dwie kości podudzia. Jak poinformował 
sekretarz generalny Polskiego Związku Sportów 
Saneczkowych Paweł Kozak, Natalia została od-
wieziona do bardzo dobrej kliniki, gdzie pierwsza 
operacja zakończyła się sukcesem.

Sportową przygodę Natalia rozpoczęła jako 
gimnazjalistka pod kierunkiem trenera Sylwestra 
Poniatowskiego. Aktualnie w karpackim Zespole 
Szkół Licealnych i Mistrzostwa Sportowego szkolą 
ją Przemysław Pochłód i Tomasz Koćmierowski. 
Brązowa medalistka Ogólnopolskiej Olimpiady 
Młodzieży - Krynica 2011, w tym sezonie startowała 
w zawodach Pucharu Świata juniorów młodszych w 
amerykańskim Park City (11. miejsce) i w mistrzo-
stwach Europy juniorów w niemieckim Winterbergu 
(18. lokata). Saneczkarskie umiejętności Natalia 
doskonaliła podczas zgrupowań kadry narodowej w 
Kanadzie, USA, w Niemczech i na Łotwie. 

Młoda zawodniczka Karkonoszy debiutowała w 
reprezentacji Polski w I Zimowych Młodzieżowych 
Igrzyskach Olimpijskich 2012 w Innsbrucku. W 
ślizgach jedynek kobiet Natalia Biesiadzka zajęła 
12. miejsce. Na lodowym torze w Patscherkotel 
saneczkarka z Jeleniej Góry wraz z Jakubem Kowa-
lewskim (Śnieżka) oraz Jakubem Firlejem z Krynicy 
i Mateuszem Woźniakiem (UKS Nowiny Wielkie) 
została sklasyfikowana na 10. pozycji w rywalizacji 
drużyn narodowych.

Poważny wypadek uniemożliwi utalentowanej 
saneczkarce dalsze starty w tym sezonie zimowym. 
Natalia była główną pretendentką do złotego medalu 
w mistrzostwach Polski juniorów w Krynicy, które 
wkrótce się rozpoczną. Do kliniki w Koenigssee z 
Sobieszowa pojechali po córkę rodzice zawodniczki. 
W nodze ma ona wkręcone śruby, które zostaną 
wyjęte dopiero po 18 tygodniach.

 (STOB)

Siatkarze z Kowar zrewanżowali się za po-
rażkę 2:3 z pierwszej części czwartoligowego 
sezonu i przed własną publicznością wygrali 3:2 
z jeleniogórskim KS KPSW. Zwycięski zespół 
trenera Adama Gzika awansował na drugie miej-
sce w tabeli grupy II, zamieniając się lokatami z 
akademikami. Już wcześniej obie drużyny oraz 
lider Opal Kudowa Zdrój zapewnili sobie prawo 
występów w turnieju o awans do trzeciej ligi.

Sobotnia potyczka przy wypełnionych trybu-
nach hali „Jedynki” i żywo reagującej na boisko-
we wydarzenia kibicach Olimpii miała ciekawy 

i nieprzewidywalny przebieg. W roli libero w 
jeleniogórskiej ekipie zagrał Tomasz Romańczyk. 
Pod siatką zabrakło kontuzjowanego rozgrywa-
jącego Marcina Florkowskiego i przyjmującego 
Patryka Łotockiego (sesja na uczelni). W pierw-
szym secie dominowali przyjezdni (25:16), w 
kolejnych dwóch kowarzanie (25:18, 25:20). 
Czwarta, niezwykle zacięta odsłona zakończyła 
się korzystnym wynikiem dla KPSW 28:26. 
Decydujący o komplecie ligowych punktów 
piąty set nieoczekiwanie miał jednostronny 
przebieg. Siatkarze z Jeleniej Góry w tie-breaku 

wywalczyli zaledwie sześć punktów (15:6). O 
porażce podopiecznych trenera Wojciecha Lary 
zadecydowały błędy własne i brak precyzyjnego 
rozegrania piłki. Goście przedobrzyli, posyłając 
wiele ważnych piłek na aut.

Do zakończenia zasadniczego sezonu siat-
karskich rozgrywek pozostała jedna ligowa 
kolejka. Przed derbami powiatu jeleniogórza-
nie otrzymali punkty walkowerem, gdyż outsi-
der z Kamienia Ząbkowickiego miał problemy 
ze skompletowaniem meczowego składu. 

(STOB)

Derby powiatu dla Olimpii

Koniec czarnej 
serii Spartakusa

H
. S

TO
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EC
KIKoszykarze Górnika Szymon Jaskólski 

(z prawej) i kapitan Adrian Stochniarek 
(nr 12) nie potrafili zablokować celnego 
rzutu Szymona Jaszczura (z piłką) 
ze Spartakusa.
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„Oczy się błyszczą, lecą im 
serca, można dać różę, kupić 
torebkę, przytulić, i całować, 
zaprosić do restauracji, kupić 
pierścionek, i torta i obrączkę. 

Zakochany za kimś chodzi, nie 
kłóci się, nie bije, daje kwiaty 
i prezenty, nie wtrąca się, wy-
syła smsy.

Miłość to kochanie, całowanie, 
przytulanie. Kwiaty i serca. Mi-
łość to słoneczko. 

I biorą ze sobą ślub. Potem 
mają dzieci. Miłość trwa 100 
lat, 1000 lat, na zawsze, na 
całe życie”.

Tyle na temat zakochania i 
miłości do powiedzenia miały pię-
cio- i sześciolatki z Przedszkola 
Miejskiego nr 2 w Jeleniej Górze.

Potem słowo „miłość” znika ze 
słownika na czas jakiś. Zawiera 
za dużo znaków polskich, zmięk-
czających, szepczących.

- Ee, więcej już go nie zobaczy-
cie, nie jesteśmy w związku, my 
się tylko przelizaliśmy - tłumaczy 
szesnastoletnia gimnazjalistka 
rodzicom, przyłapana na namięt-
nym pocałunku z chłopakiem 
przed bramą do domu.

Po infekcjach miłosnych liceali-
stów, od studentów oczekuje się 
miłości dojrzałej. 

- Dziś o miłość trudno, bo 
trudno o zaufanie... ale ja jestem 
zakochany - mówi 22-letni Tomek, 
student Uniwersytetu Ekonomicz-
nego w Jeleniej Górze. Swoją 
Natalię poznał w pubie: „ubrana 
była zwyczajnie, ale tego samego 
dnia już wiedziałem, że tej miłości 
szukałem przez 22 lata”. Wzór 
na miłość według Tomka równa 
się zrozumienie, więź i wspólne 
spędzanie czasu. O seksie nie 
wspomina. Spraw oczywistych 
w 2012 roku nie warto omawiać? 

Dziewczyny siedzące piętro 
wyżej na korytarzu jeleniogórskiej 
uczelni do miłości mają stosunek 
ostrożniejszy. Nawet tuż przed 
Walentynkami:

- Teraz więcej wolnych związków, 
spotykają się, ale nie traktują tego 
poważnie. Są z kimś, bo boją się 
samotności, ale czekają, że może 
ktoś inny się trafi. Można tak pró-
bować, ile się chce” - analizuje 
rzeczywistość 21-letnia Iveta, 
samotna.

- Nie, o miłości się nie rozmawia, 
teraz miłość zamieniona na seks 

- potwierdza Iwona, studentka, 
sama w stałym związku z chłopa-
kiem od pięciu lat. O zamieszka-
niu razem nawet nie myślą: „inne 
sprawy na głowie i brak pieniędzy, 
każde z nas mieszka z rodzicami”. 

Korytarz Uniwersytetu Ekono-
micznego wypełniony studentami, 
ale tylko jedna para siedzi na 
ławce przytulona do siebie:

- Miłość to bycie sobą przy innej 
osobie, a nie jest dziś o to łatwo 

- Adam z Czernicy uważnie spo-
gląda na Olę, dłoni dziewczyny 
nie wypuszczając ze swojej.

- Za dużo emocji i bodźców 
dookoła, ale, kiedy to się zdarzy, 
człowiek o tym wie - Ola wskazuje 
na współczesną modę „życia na 
kocią łapę”. Zapytana o stosunek 
do formalnego małżeństwa, z od-
powiedzią nie zwleka ani sekun-
dy: „oczywiście, że bym chciała. 
Rodzina to wyjątkowa wartość w 
życiu człowieka”. 

„Wymęczeni, wychudzeni, z dy-
plomami już w kieszeni, odpływają 
pociągami, potem żenią się z żo-
nami. Potem wiążą koniec z koń-
cem za te polskie dwa tysiące itd.” 

Pokolenie współczesnych 25 
- 35-latków inaczej działa niż „Oku-
larnicy” Osieckiej. 
„Muszę opiekować się starymi 

rodzicami” - tłumaczyła 30-latka 
odwlekaną wciąż decyzję ślubu 
lub chociaż zamieszkania ze 
stałym partnerem. Perspektywa 
wynajęcia ciasnego mieszkania 
wobec rodzinnej willi z rodzicami 
w sile wieku, sprawnymi i majęt-
nymi, nie była dość kusząca. 

Rzucają się w wir pracy, kończą 
kolejne kursy, wydłużają strony 
CV i... 

Scenariusz 58
na miłość. 
Klaps pierwszy
miejsce: Jelenia Góra
czas: 2008-2012
występują: Magda i Robert

- Brakuje czasu, wszystko się 
robi przez internet: pracę, zaku-
py. Nawet męża znalazłam przez 
internet - mówi Magda, 33 lata, 
psycholog. Parzy kawę, kołysze 
pięciomiesięcznego synka, prze-
gląda album z poślubnej sesji 
zdjęciowej. Dwa koty leniwie roz-
walone obok.

- Tydzień pracy intensywny, 
prowadziłam własną działalność, 
chodziłam na kurs tańca, w 
weekend musiałam ten bieg od-
reagować w samotności, w domu 

- i kiedy przyczepiła się myśl, że 
„pani psycholog zostanie w domu 
z kotami”, zalogowała się na por-
talu „sympatia.pl”. Określiła wiek 
i żeby nie miał dzieci. Korespon-
dowała tylko z osobami z okolic 
Jeleniej Góry.

- Nie zawsze opisy na portalu po-
krywają się z prawdą - przyznaje.
Po dwóch porażkach - mailowych 
znajomościach, które wykasowa-
ła już po pierwszym spotkaniu 
w realu - chciała się wylogować. 
Dała sobie ostatnią szansę. 
„nie dla idiotek”. Opis zain-

trygował. Robert pisał krótkie 
maile, zaczynając od małej 
litery. „Nie przywiązuje wagi 
do szczegółów” - pomyślała i 
umówiła się na rozmowę tele-
foniczną. W eterze spóźnił się o 
parę minut, przepraszał. Znów 
zapunktował. Na pierwsze spo-
tkanie do kawiarni przyszedł 
przygotowany: odnalazł Magdę 
na „naszej klasie”, co dało mu 
wiedzę, że musieli się mijać na 
szkolnym korytarzu. Nie bardzo 
mu wierzyła, że zapamiętał „te 
oczy”, ale wspólną falę złapali 
momentalnie: spokojnie i swo-
bodnie rozmawiali, mieli podob-
ny system wartości.

- Znam wiele par, które latami 
są razem w weekendy i nie de-
cydują się na poważny związek 
pod wspólnym dachem. Może 
to wygoda, może strach przed 
odpowiedzialnością, bo finanse 
nie są barierą. Myślałam, że 
nasza znajomość będzie się też 
rozwijała ostrożnie, a poszło jak 
błyskawica - mówi Magda. 

Po miesiącu razem mieszkali. 
Pół roku później spędzili pierwsze 
Boże Narodzenie. Oświadczył 

się podczas wyjazdu do Egiptu: 
w restauracji było za dużo ludzi, 
na plaży wieczorem za ciemno... 
pierścionek wyciągnął banalnie, 
w hotelowym pokoju.

Mama Magdy z niepokojem 
pytała, czy „znajomość z sieci 
na pewno bezpieczna”. Robert 
uważa, że ich znajomość to „pa-
lec boży”. Miał się wylogować 
z portalu, kiedy puścił wirtualne 
oczko do Magdy. 

Magda wierzy nie tylko w moc 
przeznaczenia:

- Pracowałam nad tym, aby się 
mądrze zakochać, przyciągnąć 
do siebie właściwą osobę, a nie 
kolejne nieudane związki - mówi 
wprost. Pomogły rozmowy z psy-
chologiem, „przepracowanie po-
przednich związków”, opracowa-
nie „kwestionariusza zgodności z 
partnerem”, a przede wszystkim 
zmiana myślenia o sobie.

- Wykreśliłam ze swojego słow-
nika „muszę”, „powinnam”, a w 
drodze do pracy, jak mantrę, po-
wtarzałam: „jestem z mężczyzną 
o cechach”... - i je wymieniała.

Kilkadziesiąt lat wcześniej, ro-
dzicom Roberta znajomi nie 
dawali szans przetrwania. Ona: 
wysoka, bardzo ładna. On: łysie-
jący mały mężczyzna. 

- Byli świetną parą. Kiedy się po-
kłócili, tato wychodził z domu, a w 
progu rzucał zdanie: „zrób kolację, 
wieczorem będziemy się godzić”. 

Magda z Robertem znaleźli 
własny język miłości. W niedzielę 
nie umawiają się ze znajomymi. 
To czas tylko dla nich. 

- Dziś, przy takim zabieganiu 
i nadmiarze bodźców, trudniej 
zachować miłość. Nauczyłam 
się pielęgnować miłość, dawać i 
odbierać znaki ostrzegawcze. 

Magda chwali „swatkę - inter-
net”: daje większe możliwości 
poznania ludzi, a prędzej czy póź-
niej konfrontacja i tak weryfikuje.

Nie każdy ma tyle szczęścia, 
co Magda. Joanna Stelmach, 
psycholog i terapeuta, w swoim 
gabinecie pracowała z osobami, 
które przetestowały w realu kilka, 
kilkanaście, a nawet kilkadziesiąt 
znajomości z sieci. Razem z mę-
żem Tomkiem, Joanna Stelmach 
prowadzi otwarty portal www.
pieknamilosc.pl, gdzie można 
otrzymać bezpłatne porady do-
tyczące pielęgnowania dobrych 
związków i (płatne już) kursy, 
choćby „jak dobrze się zako-
chać”. 

Kto dziś bowiem, jak Kamala, 
zgodziłby się na miłość... zaaran-
żowaną? 

Scenariusz 114
na miłość. 
Klaps drugi
miejsce: Czarnów
czas: 2010 - 2012
występują: Sati - Kamala i Szy-
mon - Simha

- Zawsze chciałam, aby męża 
dla mnie wybrał mój tato. Tak 
wewnętrznie czułam. Nie tylko 
dlatego, że tato zna się na ży-
ciu i znalazł fajną żonę - moją 
mamę. Ich małżeństwo ma solid-
ne podstawy: szacunek i przyjaźń. 
Czułam, że oni znają mnie lepiej 
niż ja sama, chłodnym okiem 
wybiorą lepiej. Nie chciałam za-
wierzyć ślepej miłości, zakochać 
się całym sercem i ciałem. Ale 
ostateczna decyzja miała należeć 
do mnie - Sati uważnie dobiera 
słowa. Nie jest łatwo w 2012 roku 
w tej szerokości geograficznej 
wytłumaczyć komuś, dlaczego 
zdecydowała się na małżeństwo 
zaaranżowane przez rodziców. 
Sati powtarza przysłowie znane 
w Indiach: „kochaj tego, kogo 
poślubiłeś, a nie żeń się z tym, w 
kim się zakochałeś”.  

Rodzice Sati należą do ru-
chu Hare Kriszna. Mieszkają w 
Czarnowie. Do ogólniaka Sati 
dojeżdżała do Kamiennej Góry. 
Po maturze wyjechała na trzy lata 
do świątyni pod Londynem - miej-
sca podarowanego wyznawcom 
przez... Harrisona z Beatlesów 

- by tam studiować religię i naukę 
Hare Kriszna. Tak Sati zdecydo-
wała sama, kiedy skończyła 18 
lat i podczas inicjacji religijnej 
otrzymała nowe imię - Kamala.

W dniu, kiedy pod Londynem 
Kamala kończyła 21 lat, jej rodzi-
ce w domu w Czarnowie na obiad 
zaprosili Szymona - Simhę. Znali 
go dobrze, od pięciu lat mieszkał 
w świątyni w Czarnowie i był wy-
znawcą Hare Kriszna. 

Drogi młodzieńcze, czy chcesz 
poślubić naszą córkę, Kamalę?

- Nie wiem, czy tato użył do-
kładnie takich słów, ale poprosił o 
przemyślenie decyzji - opowiada 
Kamala.

Zaloguj się na  miłość
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Dwa dni później Szymon - Simha 
rodzicom Kamali powiedział „tak”. 

- Mama zadzwoniła do mnie, 
do Anglii. Serce zaczęło mi bić 
szybciej, nie przypuszczałam, że 
to się stanie tak szybko. 

Kamala znała Simhę tylko z 
widzenia, choć mieszkali w Czar-
nowie obok siebie.

- W naszym ruchu jest tak, że nie-
zamężne kobiety i mężczyźni nie 
żartują, nie rozmawiają swobodnie 

- tłumaczy Kamala - Mamie powie-
działam, że ufam w ich wybór.

Zanim wymienili pierwszego 
maila, rodzice Kamali wysłali 
daty urodzenia córki i Szymona 

- Simhy do astrologa indyjskiego. 
Kiedy ten potwierdził zgodność 
horoskopów urodzeniowych, 
Simha napisał długiego maila. 
Omówili, jak chcą mieszkać, ile 
mieć dzieci, jak je wychowywać, 
jak wprowadzać dyscyplinę w 
domu. Miesiąc później Kamala 
przyjechała na urlop do domu.

- Na pierwszym spotkaniu fan-
tastycznie nam się rozmawiało. 
My wierzymy w reinkarnację. 
Poczułam, że musiałam go znać 
i to będzie dobry wybór.

Do Anglii wróciła już tylko na 
dwa miesiące. Simha przyjechał 
do Londynu zabrać ją do Czar-
nowa. Był czerwiec 2010 roku. W 
sierpniu, na łące, nad przepaścią, 
z pierścionkiem, poprosił ją o rękę.

12 lutego 2011 roku wzięli ślub. 
Datę także ustawił astrolog. W urzę-
dzie stanu cywilnego w Kamiennej 
Górze Kamala miała na sobie białą 
sukienkę. Kilka godzin później 
w świątyni w Czarnowie odbyła 
się uroczystość religijna. Młodzi 
wystąpili w tradycyjnych strojach 
indyjskich, Kamala miała na sobie 
mnóstwo biżuterii, henną poma-
lowane ręce (tradycyjny ślubny 
makijaż), delikatne kwiaty na twarzy, 
we włosach żywe kwiaty. Wesele 

zorganizowali w pensjonacie: tańce 
w kręgu, bez alkoholu, połączenie 
indyjskich i polskich tradycji było 
ukłonem w stronę rodziny. 

Od ślubu minął rok i dwa dni. 
Mieszkają w rodzinnym domu z 
rodzicami Kamali, remontują dla 
siebie piętro domu. Chcą stwo-
rzyć wielopokoleniową rodzinę. 

- Nie znaliśmy się, najpierw połą-
czył nas szacunek, potem sympa-
tia, intymność dopiero po ślubie, 
przywiązanie. Teraz nazwałabym 
to miłością. Bo to uczucie delikatne, 
ulotne, wymagające zaangażowa-
nia z dwóch stron. Chcemy z Simhą 
być razem po to, aby przepraco-
wać w małżeństwie rzeczy piękne 
i trudne. My to nazywamy karmą. 
Osoby, które spotykamy na swojej 
drodze, są częścią wyższego planu. 

Mity dotyczące miłości

Joanna Stelmach, jeleniogórski 
psycholog i terapeuta, za dr Bar-
barą de Angelis przytacza pięć 
najgroźniejszych mitów dotyczą-
cych miłości:

„Prawdziwa miłość wszystko zwy-
cięża. Poznaje się ją od pierwsze-
go spojrzenia. Każdemu jest dana 
jedyna prawdziwa miłość. Idealny 
partner w pełni zaspokoi moje 
potrzeby i zapotrzebowania. Jeśli 
między dwojgiem ludzi istnieje 
bardzo silna chemia seksualna, to 
musi być miłość”.

- Miłość to zauważanie w kimś 
dobra, czynienie komuś dobra, 
radość ze wspólnie spędzonych 
chwil, to wolność - swój wzór na 
miłość w czasach, gdy, jak w hi-
towej piosence, „świat umiera na 
brak miłości”, podaje Joanna Stel-
mach. - Miłość to intymny związek 
z partnerem, w którym prawdziwe 
są stwierdzenia: mogę być sobą, 
ty możesz być sobą, mogę się 
rozwijać, ty możesz się rozwijać.

W świecie, gdzie obowiązuje 
przyspieszenie i produkt na tacy, 
a wzorce miłości przekazywane z 
pokolenia na pokolenie zmieniają 
się, scenariusz na miłość ze sta-
żem 52 lata i jeden miesiąc brzmi 
jak film science-fiction. 

Scenariusz 
na miłość. 
Klaps trzeci
miejsce: Wojcieszów
czas: 1960 - 2012
występują: Janina i Alfred Dajcz

- Jesteśmy jak w parku dwa 
spróchniałe drzewa. Trzeszczą, 
ale trwają. Bo stoją koło siebie. 
Gdyby jedno się przewróciło, to 
na kim drugie się oprze? - Alfred 
Dajcz siedzi obok żony. Kiedy 
chwyta za organki i gra, na krótki 
moment odrywa rękę od kolana 
żony. „Jasieńko” do niej mówi. 
Czasem „Janeczko”. Kiedy chwa-
li ślubną żonę, ociera zaraz oczy. 
Ślepe oczy. 

Janeczka ma siwe włosy i we-
sołe oczy. Tylko czasem dopusz-
cza swojego męża do głosu.

- Zawsze to piorę, prasuję, sprzą-
tam, gotuję, ubieram go, myję, to 
przynajmniej teraz pogadam - tłu-
maczy się z wdziękiem podlotka. 

Kiedy ślubowała Fredkowi, 
miała 18 lat. On był zaledwie rok 
starszy. 

Minęło 52 lata i jeden miesiąc 
- kręcą głową z niedowierzaniem. 

- W Kaczorowie przez trzy lata 
razem do szkoły chodziliśmy, 
warkocze za tyłek miała, taka 
szczenięca miłość - i Fredek ocie-
ra łzy, a może kryje łobuzerski 
uśmiech.

Janeczka przyjechała z Wilna. 
Ojciec był absolwentem Uniwer-
sytetu Wileńskiego, na Wscho-
dzie zostawił majątek. Workiem 

nieużytecznych już weksli, które 
przywiózł na Ziemie Zachodnie, 
bawiły się dzieci. Ojca chcieli 
wziąć do ratusza w Jeleniej Górze, 
ale się zawziął: do żadnej partii 
się nie zapisze. Został rolnikiem. 
Janeczka marzyła o medycynie, 
zaczęła chodzić do technikum 
chemicznego.

- Córka rolnika za taką szkołę 
musiała płacić, zrezygnowałam 

- w głosie Janeczki nie ma żalu.
Z Fredkiem spotkała się na 

zabawie w Kaczorowie.
- Dziewczyna wyfiokowana, 

laska jak trzeba, nie pozna-
łem dziewczynki z warkoczem 

- opowiada o zabawie, na którą 
poszedł w czasie urlopu w poży-
czonym od kolegi szpanerskim 
mundurze marynarza. - Przepięk-
nie tańczyła, zabawa była nasza 
i moja żona jest moja - wzdycha 
Fredek. Ale po zabawie wyjechał 
z powrotem do pracy w Jastrzę-
biu Zdroju. Do Janeczki słał listy. 

Janeczka po sąsiedzku przy-
jaźniła się z Tadkiem, studentem 
prawa. Kiedy ten przyjechał z 
Wrocławia...

-... chciał przytulić, ale ja byłam 
w zacofaniu chowana, oburzyłam 
się, że wziął mnie za jakąś prosty-
tutkę, uciekłam od niego, widzieć 
nie chciałam... kiedy ojciec umarł, 
przyrzekłam sobie: „pierwszy, 
który do mnie przyjdzie, zostanie 
moim mężem”.

Przyszedł Fredek. Wrócił ze 
Śląska. Rowerkiem jeździł zimo-
wą porą przez górę do Janeczki. 
Przyniósł czekoladę. O rękę po-
prosił najpierw brata. 

- Cnotliwa była, pierwsza i ostat-
nia będzie - Fredek z czułością 
dotyka kolan od 52 lat ślubnej 
żony. - O taką babkę musiałem 
łokciami się rozpychać.

- A ja to myślę, że z kim ma się 
pierwszy stosunek, to jest wielka 
miłość - Janeczka spogląda na 
święte obrazki zawieszone na 
ścianie. 

Na prezent weselny dostali od 
mamy maszynkę do mięsa. 

Janeczka była kelnerką, a po-
tem została... palaczem w piecu 
w zakładach wapienniczych w 
Wojcieszowie.

- Taki zazdrosny był o mnie, że 
musiałam z nim pracować razem, 
on był mechanikiem, a ja pala-
czem - dopowiada Janeczka.

- Ale za to ciebie mam - i Fredek 
do mnie się odwraca. - To Anioł, któ-
ry od 17 lat ze ślepcem się męczy.

Żyli biednie, dorabiali zbiera-
niem malin, ślimaków. Wychowali 
czwórkę dzieci. 

- Ale było wesoło, rzeźbiłem, 
malowałem, agaty z turysta-
mi zbierałem. Dopóki pan Bóg 
wzroku mi nie zabrał. Był dzień, 
że go przekląłem. Ale wtedy w 
ręce wsadził mi organki, żebym 
ludziom grał - Fredek przerywa  

„poleczkę dziadka” na organkach, 
ręką szuka Janeczki.

- Mnie jest łatwiej, tylko spojrzę 
na Fredka i wiem, kiedy gorzej 
się czuje. Bo teraz mamy mniej 
kłopotów, to i więcej czasu na 
miłość - to Janeczka.

- Mogę się z nią kłócić, ale mu-
szę zjeść.

- Bo umieram ze strachu, że nie 
jesz, bo coś ci jest.

- Kiedy w nocy zasłabła, nawet 
lekarstw nie znalazłem, mogłem 
tylko sąsiadów wołać, stać i pła-
kać (kończy Fredek). 

Janeczka i Fredek pokazują 
albumy. Doczekali się 10 wnu-
cząt i jednej prawnuczki. Nie 
mogą nachwalić dzieci i wnu-
ków. I siebie. 

- Jak byłem w wojsku i w szpi-
talu - wylicza Fredek. - Poza tym 
ani jednej nocy osobno nie prze-
spaliśmy. A dziś młodzi osobno 
żyją, co to za miłość - kręci głową 
Fredek. - Gdyby mi nowe życie 
dawali, nic bym nie zmieniał. Na-
wet za cenę wzroku.

Małgorzata 
Potoczak-Pełczyńska 

Zaloguj się na  miłość
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GDZIE PARKOWAĆ?

W rejonie Polany Jakuszyckiej (od 
stoku Babiniec po granicę z Czechami) 
nie będzie możliwości parkowania 
samochodów, ani na parkingach, ani 
wzdłuż drogi. Wszystkie dotychczasowe 
parkingi będą wykorzystane na potrzeby 
zawodów Pucharu Świata. Nawet par-
kingi w rejonie Polany Maliszewskiego, 
gdzie jest start Biegu Piastów, także 
będą wykorzystane przez ekipy tech-
niczne Pucharu Świata. Wzdłuż drogi 
krajowej obowiązuje zakaz parkowania 
i zatrzymywania. Nie będzie więc moż-
liwości pozostawienia samochodu, tak 
jak to się dzieje podczas Biegu Piastów. 

Polana Jakuszycka, mimo swojego 
wielkiego uroku, jest wąska i ma mało 
miejsca. Wybudowanie dodatkowych 
parkingów, które niewątpliwie potrzeb-
ne są przez całą zimę, nie jest zadaniem 
prostym. Polanę Jakuszycką ze wszyst-
kich stron otacza obszar chroniony 
Natura 2000 oraz lasy. 

Dla kibiców przygotowane będą 
parkingi na terenie Szklarskiej Poręby. 
Kibice będą mogli zaparkować samo-
chody m.in. przy ulicy Prusa, Tury-
stycznej czy Armii Krajowej. Wszystkie 
tymczasowe parkingi zostaną oznako-
wane. Za przednią szybą samochodu 
warto wsadzić dużą białą kartkę. Służby 
miejskie widząc taki znak, wskażą dro-
gę dojazdu do najbliższego parkingu, 
na którym jeszcze są wolne miejsca. 
Lepiej stosować się do przepisów i nie 
pozostawiać samochodów w miejscach 
niedozwolonych, ponieważ będą one 
wywożone na lawetach. 

Dodatkowe miejsca parkingowe są też 
w Harrachovie (na obwodnicy miasta). 

Przed wyjazdem na zawody prosimy 
sprawdzić informację o parkingach na 
stronie www.pucharswiata2012.pl

JAK DOJECHAĆ?

W dniu zawodów na trasie Szklarska 
Poręba - Polana Jakuszycka w obu kie-
runkach będą kursować oznakowane au-
tobusy, które za okazaniem biletu wstępu 
na zawody bezpłatnie będą wozić kibiców.

Pierwszy autobus z przystanku PKS 
w centrum Szklarskiej Poręby wyruszy 
o godzinie 9.00. Z każdą godziną będzie 
się zwiększać liczba autobusów, które 
będą kursować na tej trasie. Jednak 
lepiej nie planować wyjazdu na ostatnią 
chwilę. Co więcej, na Polanę Jakuszyc-
ką warto przyjechać wcześniej, aby za-
jąć jak najlepsze miejsca na trybunach.

Bezpłatna komunikacja na Polanę 
Jakuszycką dotyczy wyłącznie kibiców z 
biletami. Nie dotyczy kibiców, którzy mają 
wejściówki na trasy. Kibice z wejściówka-
mi będą mogli skorzystać z autobusów 
tylko w drodze powrotnej z zawodów. 

Oprócz  autobusów na  t ras ie 
Szklarska Poręba centrum - Pola-
na Jakuszycka, będą też jeździły 
autobusy na trasie z Harrachova. 
Dodatkowo uruchomione zostaną 
też 3 autobusy wiozące kibiców z 
Jeleniej Góry. Na Polanę Jakuszyc-
ką 17 i 18 lutego będzie można 
też dojechać pociągiem z Jeleniej 
Góry. O godzinie 10:37 z dworca 
PKP odjedzie powiększony skład. 
Oczywiście autobusy z Jeleniej Góry 

Puchar świata w Szklarskiej Porębie
24 narodowe reprezentacje wezmą udział w zawodach Pu-

charu Świata w Szklarskiej Porębie, które odbędą się 17 i 18 
lutego na Polanie Jakuszyckiej. W zawodach wystartuje 225 
zawodniczek i zawodników. Na trasach w Szklarskiej Porębie 
będzie można zobaczyć światową czołówkę. Oczywiście ki-
biców najbardziej interesuje pojedynek Justyny Kowalczyk i 
Marit Bjoergen. Nie wszyscy będą go mogli jednak zobaczyć 
bezpośrednio na zawodach. Biletów już praktycznie nie ma. 
Pozostały ostatnie sztuki, które można kupić już tylko wyłącz-
nie w Szklarskiej Porębie. W sumie zawody bezpośrednio 
obserwować będzie 6,5 tysiąca osób. Najwięcej na zimowym 
stadionie, który jest już budowany na Polanie Jakuszyckiej. 
Poza tym podczas sobotniego biegu na 10 km kobiet i 15 km 
mężczyzn, około 1200 kibiców będzie kibicować na wybra-
nych odcinkach trasy, na które będzie można wejść tylko za 
okazaniem imiennej wejściówki.

Co i gdzie na Polanie Jakuszyckiej?
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Puchar świata w Szklarskiej Porębie
jak i pociąg po zawodach będą też kur-
sować w odwrotnym kierunku.

Uwaga: Organizatorzy zawodów Pucharu 
Świata nie ponoszą odpowiedzialności za 
spóźnienia komunikacji autobusowej i kolejowej.

CO ZABRAĆ?

Koniecznie bilet. Jest niezbędny, aby 
wejść do odpowiedniej strefy na sta-
dionie. Natomiast bezpłatna wejściówka 
upoważnia wyłącznie do wejścia na 
wyznaczone fragmenty trasy tylko sobot-
niego biegu na 10 i 15 km. Posiadacze 
wejściówek lub osoby, które korzystają z 
tzw. wejściówek zbiorowych, koniecznie 
muszą ze sobą zabrać dokument tożsa-
mości. Muszą się liczyć z tym, że ochrona 
poprosi ich o okazanie dokumentów. 
Bezpłatne wejściówki są imienne i chodzi 
o wyeliminowanie handlu nimi.

Ponadto warto zabrać bębenki wszel-
kiego rodzaju (z wielkością proszę nie 
przesadzać). W Szklarskiej Porębie zawod-
ników będziemy dopingować, wybijając im 
rytm do biegu. Prosimy nie zabierać trąb, 
trąbek i trąbeczek. Oczywiście jak zwykle 
przy takich zawodach są wskazane różne 
inne akcesoria kibiców, ale też trzeba mieć 
w tym umiar. Wielki transparent będzie 
przysłaniać widok innym kibicom i służby 
porządkowe mogą zażądać jego zwinięcia. 
Nie będzie możliwości wywieszenia trans-
parentów na bandach czy ogrodzeniach 
zimowego stadionu, ponieważ jest to 
przestrzeń przeznaczona wyłącznie dla 
sponsorów Pucharu Świata.

JAK SIĘ UBRAĆ?

Ciepło. To właśnie w Górach Izerskich 
jest polski biegun zimna. Na Polanie Ja-
kuszyckiej może wiać, sypać śniegiem, a 
w tym samym czasie w Jeleniej Górze czy 
Zgorzelcu może świecić słońce i termome-
try wskazywać będą kilka stopni powyżej 
zera. Niech pogoda nie zepsuje dobrych 
humorów i radości kibicowania. 

Na Polanie Jakuszyckiej nie będzie gdzie 
się ogrzać. Wszystkie pomieszczenia w 

budynkach Biegu Piastów będą zajęte przez 
organizatorów i nie będzie do nich dostępu. 
Lepiej się ubrać za ciepło niż za lekko.

GDZIE COŚ ZJEŚĆ?

Na stadionie przy obu trybunach będą 
zlokalizowane dwie strefy bufetowe. Będzie 
można kupić ciepłe napoje oraz posiłki. 
Uwaga: na terenie stadionu narciarskiego 
obowiązuje zakaz wnoszenia napojów w 
szklanych butelkach. 

SZRENICA JAK ALPE CERMIS

Zawody Pucharu Świata nie kończą 
narciarskiego święta w Szklarskiej Porę-
bie. Dzień później, w niedzielę 19 lutego, 
na Szrenicy rozegrane zostaną FIS World 
Uphill Trophy. To zawody wymyślone 
przez dyrektora biegów narciarskich FIS, 
które w przyszłości mają szansę wejść do 
kalendarza Pucharu Świata. Udział w tej 
imprezie zapowiedziała Kikkan Randall z 
USA, która obecnie zajmuje 4. miejsce w 
rankingu Pucharu Świata. Zawody polegają 
na wbiegnięciu niemal na szczyt Szrenicy, 
a następnie zjechaniu w dół do mety. Pod-
bieg jest równie ciężki jak na Alpe Cermis 
podczas finału Tour de Ski. 

Start zaplanowany jest na godzinę 9.00, 
a pierwszy zawodnik na mecie pojawi się 
już po dwudziestu kilku minutach. Trasa 
poprowadzona jest nartostradą Puchatek i 
Śnieżynka na Halę Szrenicką i w dół Lolo-
brygidą do mety na Puchatku.

Oprócz zawodowców, organizatorzy 
przewidzieli też miejsca dla amatorów, 
którzy w odrębnej kategorii będą walczyć 
o atrakcyjne nagrody rzeczowe. Prawo 
do startu otrzymają tylko zweryfikowani 
zawodnicy, którzy udokumentują swoje 
wcześniejsze osiągnięcia. 

Zapisy już są prowadzone za pośred-
nictwem internetowej strony www.sport.
szklarskaporeba.pl

Wstęp na zawody jest bezpłatny.
UWAGA! 19 lutego 2012 ośrodek 

SkiArena Szrenica będzie czynny od 
godziny 10.00 

Dojedziesz autobusem... 		 albo koleją
Jelenia Góra - Kořenov

Kořenov - Jelenia Góra

Obowiązuje w dniach 17-18 lutego 2012

Obowiązuje w dniach 17-18 lutego 2012
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Zapraszamy Czytelników do wspominania swoich bliskich, tel.: 75 64 244 10
Za publikację wspomnień nie pobieramy opłat.

Całodobowy 
Zakład Usług Pogrzebowych

„SIMS”
ul. Elsnera 8 
vis a vis Szpitala Wojewódzkiego
w Jeleniej Górze
tel. 075/76 45 665 0605 666 855

Zakład Usług Pogrzebowych 
„ANUBIS”

Jelenia Góra, 
ul. Wiejska 4b
ul. Jagiellońska 
(wjazd od ul. Sobieszowskiej)
tel. 075 752 25 82
kom. 0601 74 84 41

Całodobowy Zakład 
Usług Pogrzebowych
MPGK Sp. z o.o. 

ul. Sudecka 44
Stary Cmentarz
Tel. 75 64 20 160
Kom. tel. 513 058 708

NEKROLOGI, WSPOMNIENIA

Marcie Kilakiewicz i Rodzinie 
wyrazy szczerego współczucia 

z powodu śmierci 

Taty 
składają współpracownicy z Amigo

Naszej koleżance 
Jolancie Jasińskiej 

szczere wyrazy współczucia z powodu śmierci 

MĘŻA 
składają właściciele i koleżanki z pracy 

NZOZ „Eskulap”

Z głębokim smutkiem przyjęliśmy wiadomość 
o śmierci Wielkiego Człowieka i naszego Pacjenta 

śp. dr. inżyniera Bogdana Szumowskiego 
żonie, córce, synowi i bliskim 
składamy wyrazy współczucia 

	 właściciele i pracownicy 
	 Centrum Stomatologicznego w Jeleniej Górze

Panu Adamowi Szumowskiemu 
wyrazy szczerego współczucia i żalu 

z powodu śmierci Ojca 

Bogdana Szumowskiego 
składają 

Wójt Gminy Podgórzyn, koleżanki i koledzy 
z Urzędu Gminy Podgórzyn

Z głębokim smutkiem i żalem przyjęliśmy wiadomość 
o śmierci

śp. dr. inż. Bogdana Szumowskiego
Prezydenta Rotary Clubu Jelenia Góra w latach 2004/2005

Rodzinie i Najbliższym 
składamy wyrazy głębokiego współczucia

Prezydent i Członkowie  
Rotary Club Jelenia Góra

„Jak trudno żegnać na zawsze kogoś,
kto jeszcze mógł być z nami...”
 
W sobotnie mroźne popołudnie, 

11 bm. na cmentarzu parafialnym 
w Bukowcu pożegnano człowieka 
nietuzinkowego, leśnika fachowca i 
pasjonata, niezastąpionego kolegę z 
pracy. Pozostały smutek, ogromny żal 
i wspomnienia. Będzie Go wszystkim 
brakowało.

Bogdan Szumowski urodził się w 
Olsztynie. Po studiach w warszawskiej 
SGGW dorosłe życie związał z leśnic-
twem. W latach 1973-1982 pracował 
w Instytucie Badawczym Leśnictwa, 
uzyskał stopień naukowy doktora nauk 
leśnych. W kolejnych latach pełnił róż-
ne funkcje w nadleśnictwach w różnych 
rejonach Polski i w Leśnym Banku 
Genów w Kostrzycy, od kierownika do 
dyrektora (1995 - 2002). W Nadleśnic-
twie Śnieżka Bogdan Szumowski był 
strażnikiem leśnym, starszym specja-
listą ds. szkółkarstwa i komendantem 
Straży Leśnej. W latach 2006 - 2008 

„rządził” Nadleśnictwem Lwówek Śl. 
Potem aż do śmierci (5 lutego br.) był 
nadleśniczym w Nadleśnictwie Śnieżka 
w Kowarach. W uznaniu zasług dla 
leśnictwa i Lasów Państwowych w 
2007 roku Bogdana Szumowskiego 
uhonorowano Kordelasem Leśnika 
Polskiego. To jedno z najwyższych i 
numerowanych wyróżnień branżowych.

- Podobno nie ma ludzi niezastąpio-
nych, ale to nieprawda - mówi inżynier 
nadzoru w Nadleśnictwie Śnieżka 
Marek Rybak. - Z dr. Szumowskim 
poznałem się w 1995 roku, gdy w 
randze zastępcy nadleśniczego pełnił 
funkcję kierownika Leśnego Banku 
Genów w budowie. Przez siedem lat 
współpracowaliśmy w dziedzinach 
nasiennictwa i szkółkarstwa. Bogdan 
miał bardzo dużą wiedzę popartą wie-
loletnim doświadczeniem z czasów, gdy 
był szefem Ośrodka Szkółkarskiego w 
LZD w Rogowie. Po raz trzeci i jak się 
okazało ostatni, spotkaliśmy się, gdy 

Bogdana powołano na nadleśniczego. 
Zapamiętam Go jako profesjonalistę 
w każdym calu, oddanego sprawom 
edukacji leśnej, przyrodzie i ludziom. 
Jako człowieka o wielkiej pogodzie 
ducha i wielkim sercu, koleżeńskiego 
i uczynnego. Dla nas pracowników 
Nadleśnictwa był jak ojciec, który dbał 
o swoje dzieci, doradzał, pomagał przy 
rozwiązywaniu problemów, jak trzeba 
pogroził palcem, a nawet dał klapsa. 
Zapamiętam Bogdana jako osobę 
zawsze spokojną, potrafiącą słuchać, 
otwartą na argumenty innych, dyskusję 
i pytania. Żaden temat nie był Bogdano-
wi obcy. Panie Nadleśniczy, Darz Bór!

Bogdan Szumowski miał różne zain-
teresowania. Mocno angażował się w 
działalność społeczną w Rotary Clubie 
Karpacz - Karkonosze, którego był 
współzałożycielem i pastprezydentem. 
Dał się poznać jako jeden z solistów 
chóru ekumenicznego przy parafii 
ewangelicko-augsburskiej Wang w 
Karpaczu. Pasjonowało Go łowiectwo. 
Najbliższych przyjaciół zaskoczył 
informacją, że jest autorem wielu 
limeryków. 

- Bogdana miałem zaszczyt poznać 
siedemnaście lat temu - wspomina 

strażnik leśny z Nadleśnictwa Śnieżka, 
Jerzy Jaworski. - Nikomu nie odmówił 
pomocy. Znam dziesiątki osób, które 
sporo mu zawdzięczają. Interesował 
się ich losem i członków rodziny, gdy 
przebywali w szpitalu i wtedy, gdy 
stracili pracę w Leśnym Banku Genów. 
Choć Bogdan sam był w trudnej sytu-
acji, pytał, czy mają pieniądze na życie. 

Wpisów internetowych są dziesiątki. 
Oto kilka z nich.

Wyrazy współczucia od wdzięcz-
nych za pomoc w szkoleniu młodych 
adeptów leśnictwa uczniów technikum 
leśnego z Zespołu Szkół Przyrodniczo - 
Żywieniowych w Jeleniej Górze.

Choć mieszkam prawie 400 kilome-
trów od Kowar, przyjechałem Ciebie 
pożegnać. Musiałem to zrobić.

Bogdana zapamiętam jako osobę 
obdarzoną poczuciem humoru, rów-
nież wobec siebie. Opowiadał świetne 
dowcipy, często żartował.

Pan Bóg sam wybrał czas - pozo-
stał żal.

Bogdana nie ma z nami, ale pozo-
stanie zawsze w naszych sercach i 
myślach.

Dla nas nie umarłeś...
Henryk Stobiecki 

o Bogdanie Szumowskim (1950-2012) 

Niezastąpiony nadleśniczy 
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Choć zima w pełni, warto pamiętać 
o mądrym i bezpiecznym przygotowa-
niu się do... wiosennego odchudzania. 
Musimy pamiętać o tym, aby nasza 
dieta była lekka i urozmaicona. Orga-
nizm potrzebuje wszystkich składni-
ków: węglowodanów, tłuszczy, białek 
i witamin. 

- Nie możemy opuszczać posiłków, to 
bardzo ważne - radzi Grzegorz Carowicz 
(na zdjęciu), konsultant żywieniowy. Za-
leca cztery, pięć posiłków dziennie. Naj-
częściej bowiem popełnianym błędem 
przy odchudzaniu jest... odstawienie 
jedzenia. „Możemy stracić nawet 10 kg 
w dwa tygodnie, ale to niebezpieczne. 
Tkanka tłuszczowa głęboko zakorzenio-
na z powrotem spęcznieje, efekt jo-jo 
gwarantowany” - tłumaczy Grzegorz 
Carowicz.

Najważniejsze jest śniadanie, spo-
żywane godzinę po przebudzeniu. Po 
dwóch, trzech godzinach jemy przekąskę, 
gorący obiad (zupa i drugie danie) około 
godziny 15-16, później podwieczorek 
i kolację na dwie godziny przed snem 
(lekki, białkowy). 

Prawidłowo skonstruowana dieta: 50-
60 proc. dziennego zapotrzebowania to 
węglowodany, 15 proc. - tłuszcze, 20-25 
proc. - białka (mięso - indyk, kurczaki, 
chuda wołowina, jaja, ryby, rośliny 
strączkowe). Węglowodany dostarczają 
energii, białko spełnia rolę budulco-
wą. Wybieramy węglowodany (zboża, 
makarony, pieczywo ziemne) o niskim 
indeksie glikemicznym. Te o wysokim 

- np. banany, marchew, ziemniaki, biały 
ryż - powodują gwałtowny wyrzut insu-
liny, wtedy następuje odkładanie tkanki 
tłuszczowej. Im kwaśniejsze owoce, tym 
lepiej, zalecane są otręby owsiane, ryż 
dziki, makarony ugotowane al dente. 
Stosujmy tłuszcze roślinne (renesans 

przechodzi olej rzepakowy - dobrze 
chroniący przed miażdżycą, kamicą 
żółciową). Jeśli jesteśmy zagrożeni już 
miażdżycą - wybieramy dobre margary-
ny „kubkowe”, ograniczamy tzw. marga-
ryny twarde (ciasta, kremy, torty). Dla 
osób bez zagrożeń miażdżycowych czy 
otyłości masło jest niezbędne (zawiera 
choćby witaminę A ważną dla wzroku). 
Ryby zalecane są przynajmniej raz, dwa 
razy w tygodniu - świetne są ryby tłuste: 
śledź, makrela, halibut.

Dzień z dobrą dietą: 
W ciągu dnia lekkie dania zacząć mo-

żemy od śniadania złożonego z twarożku 
(100g), pomidora, 2 kromek chleba 
razowego posmarowanego cienko mar-
garyną lub owsianki, warzywa i 2 kromek 
razowca. Na drugie śniadanie - duży 
pojemnik chudego jogurtu i kiwi czy wa-
rzywny koktajl i garść suszonych moreli. 
Na obiad: ogórkowa z koperkiem (400 
ml wywaru, 1 ziemniak mały, marchew-
ka, por, cebula, 6 ogórków kiszonych), 
200 g pieczonej cielęciny (unikać smażo-
nych mięs, bo panierka „ciągnie tłuszcz” 

- lepiej grillować, gotować na parze, piec 
w folii), pół torebki ryżu dzikiego basmati 
lub kaszy gryczanej, 200 g marchewki z 
jabłkiem. Na podwieczorek: pomarańcza 
i garść orzechów włoskich lub lekki se-
rek czy jajko. Na kolację - jajko na twardo, 
miseczka sałatki kalafiorowej (szklanka 
różyczek kalafiora, szczypior z łyżeczką 
niskotłuszczowego majonezu) lub ryba 
wędzona czy sałatka z fasolą (kolacja ma 
być białkowa). 

Przepis na lekki obiad 
Zupa grzybowa z grzankami (400 ml): 

wywar z warzyw - 2 szklanki, 6 sztuk 
grzybów suszonych, 1 ziemniak, jogurt 
grecki (1 łyżka), 1 łyżka mąki gryczanej.

Pierś indycza pieczona w foli i 
(100g), można doprawić lekko „wa-

Na przekór zimie - przestaw się na lekkie dania

rzywkiem” i pieprzem, piec 10 minut 
w piekarniku nagrzanym do 160 stopni. 
Sos koperkowy: koper, oliwka, jogurt, 
czosnek.

Sałatka z buraka gotowanego i jabłka 
(w proporcji 1:1), z dodatkiem niewiel-
kiej ilości pokrojonej cebulki, sól, sok z 
cytryny.                                     (MPP)

M
PP

Wolny 46 lat, 175/79, włosy ciemne, oczy 
niebieskie. Należę do mężczyzn bardzo szcze-
rych i wiernych. Dla mnie słowa „miłość”, 

„kochać”, „wierność” to nie są tylko puste słowa. 
Ja naprawdę potrafię to dać. Pragnę poznać taką 
kobietę, której mógłby zaufać całkowicie, by 
przeżywać razem uroki każdej chwili życia. Tylko 
poważne i zdecydowane kobiety niech piszą. Ja 
przygód nie szukam. Jestem obecnie na zasiłku 
i mogę zmienić miejsce zamieszkania od zaraz. 
Proszę o sms-y z sieci Plus nr tel. 603-727-561.

Sam i samotny Janusz
Poznam panią, wiek 45-55 lat, średni wzrost, 

nieszczupłą, bez nałogów, nie królową, lecz 
prostą o dobrym sercu i wrażliwości dla życia 
codziennego, lubiącą turystykę, morze, zwiedza-
nie, poznawanie. Do usłyszenia: 601-586-277. 

Janusz 
Wdowiec na emeryturze 76/170/70, zdrowy, 

bez nałogów, niepalący, spokojny. Szukam do-

matorki, która wspólnie pomyśli o przyszłości, 
by nie spędzać samotnych dni w samotności 

- w wieku od 65 do 70 lat. Tel. 756-161-448. 
Kazik 

Wolny, 41-letni, szczery, niezależny, bez 
nałogów. Poznam miłą, uczciwą panią z dziec-
kiem, która pragnie szczęśliwego związku. 
Wiek bez znaczenia. Tel. 886-335-021.

Artur 
Kto pragnie się ogłosić, pisze kilka słów o 

sobie i o swoich oczekiwaniach wobec ewen-
tualnego partnera. List trzeba dostarczyć do 
redakcji NJ (ul. M.Curie-Skłodowskiej 13, 
58-500 Jelenia Góra), można też wysłać 
mailem lub faksem. Powtórzenie anonsu 
wymaga jedynie kontaktu telefonicznego. 
Kto pragnie odpowiedzieć na ogłoszenie 
(jeśli nie ma numeru telefonu), pisze list 
do wybranej osoby, zaznaczając jej imię i 
numer Nowin, w którym anons się ukazał, 
oraz załącza w kopercie znaczek pocztowy za 
1,55 gr. Tel. do mnie 075/64-24-410, e-mail: 
dana@nj24.pl

Masz komputer, masz internet, masz 
konto w banku i... nie musisz wcale wy-
chodzić z domu, aby zarezerwować sobie 
egzotyczną podróż, kupić dom, samochód, 
wyposażyć mieszkania w sprzęt AGD/RTV, 
przesłać kwiaty czy prezent bliskiej osobie, 
albo zwyczajnie zapełnić lodówkę. 

Do zakupów internetowych podchodzi-
my już z dużo mniejszą rezerwą niż parę 
lat temu - niektóre formuły odpadły, ale 
te, które pozostały i te nowe, to już usługi 
wyższej klasy, bez ryzyka, że towar będzie 
złej jakości (chociaż pewien margines 
istnieje nadal), lub że nie będzie można 
transakcji reklamować. 

W zakupach przez internet zmieniło 
się na plus, czego barometrem może być 
coraz większe zainteresowanie taką formą 
zakupów ludzi w wieku poprodukcyjnym. 
Bez wychodzenia z domu można nabyć 
wszystko, co potrzebne, a koszty takich 
usług nie są wysokie (zależą od kwoty, na 
jaką robimy zakupy)

Pani Halina (72 l.) z Cieplic od pięciu 
miesięcy zaopatruje się internetowo w 
artykuły spożywcze. Chociaż Jelenia Góra 
w internetowych zakupach nie rozpiesz-
cza - mówi pani Halina - nie stanowi to 
problemu. Artykuły z e-sklepu z Gdańska 
czy z Wocławia w przeciągu 24 godzin są 
w Jeleniej Górze, a opłata za transport 
wynosi 13 zł (paczka do 30 kilogramów). 
Do takiej formy zakupów zachęciły mnie 
wnuki i bardzo mi ona odpowiada. 

Aby dokonać e-zakupów, wystarczy 
wejść na stronę wybranych delikatesów, 

zarejstrować się, zalogować, sporządzić 
listę zakupów (którą można modyfiko-
wać), ustalić termin dostawy i… gotowe. 
Kupić można wszystko (oprócz alkoholu) 

- pieczywo, nabiał, chemię, kosmetyki, 
mięso, wędliny, owoce i warzywa, karmę 
dla zwierząt czy nawet mrożonki.

Za zamówienie można zapłacić gotówką 
przy odbiorze (trzeba pamiętać, że dostaw-
ca posiada maksymalnie 100 zł do wyda-
nia reszty), można kartami płatniczymi w 
terminalu u dostawcy, można bonami czy 
wreszcie kartą kredytową przez internet. 

Oferta e-sklepów przeznaczona jest dla 
osób pełnoletnich. Zamówienia można 
składać przez całą dobę z dowolnego 
miejsca (nawet z zagranicy). Można też 
składać zamówienia na dostawę do innych 
osób (rodziców, dzieci). Zakupu dokonuje 
się poprzez umieszczenie wybranych pro-
duktów w koszyku, a następnie podanie 
danych kontaktowych i adresu dostawy. 
Trzeba zdawać sobie sprawę, że złożenie 
zamówienia równoznaczne jest z wyraże-
niem zgody na zawarcie umowy sprzedaży 
i na przetwarzanie danych osobowych 
na potrzeby realizacji zamówienia oraz 
obsługi klienta. Administrator danych 
osobowych ze swojej strony zapewnia 
ochronę naszych danych, tak aby osoby 
trzecie nie miały do nich dostępu. Warto 
oczywiście przed dokonaniem pierwszych 
zakupów dokładnie przeczytać regulamin, 
jaki powinien się znajdować na stronie 
każdego z internetowych sklepów.

(ep)

Do oddania:
Dywan 1,5 x 3 m (owalny).
Potrzeby:
Telewizor, odzież dla dziewczynek (1 rok i 

5 lat) i dla chłopca (6 lat); kuchenka gazowa; 
wózek dziecięcy, wanienka; łóżko piętrowe; 

lodówka, odkurzacz; duży stół plus krzesła; 
pralka automatyczna; komputer. 

Ofiarodawcy i potrzebujący mogą dzwo-
nić w godz. 8-16 pod nr 75 764-63-66, od 
poniedziałku do piątku.

(ep)

E-zakupy

Myślę, że to, co tutaj napiszę, przyda 
się czytelnikom, żeby wiedzieli, czym może 
skutkować uzależnienie od alkoholu, jakie 
poważne konsekwencje może to przynieść 
całej rodzinie, a zwłaszcza dzieciom. Wiem, 
że to jest temat najczęściej poruszany w 
różnych gazetach, ale nigdy za mało, jeśli 
może ta wiedza komuś pomóc. Moja histo-
ria jest dość typowa, poznałam mężczyznę, 
którego pokochałam bardzo - wtedy nie 
miałam pojęcia, że może mieć taki problem. 
To był człowiek niezwykle ujmujący, mądry, 
o szerokich horyzontach. Gdy go poznałam, 
zrobił na mnie olbrzymie wrażenie, nawet 
nie śmiałam marzyć o tym, aby się mną 
zainteresował. Miałam wówczas 25 lat, 
on - sporo starszy, po rozwodzie. Pierwsze 
lata były bardzo udane. Co prawda, miałam 
pewne wrażenie, że mąż bardziej od innych 
lubi trunki, ale nie potrafiłam ocenić jakich-
kolwiek sygnałów ostrzegawczych, ponie-
waż w tym względzie nie miałam absolutnie 
żadnego doświadczenia. Dzisiaj już wiem, 
na co zwracać uwagę, jak oceniać stopień 
zagrożenia, i moment, gdy jest już pełne 
uzależnienie od alkoholu. Ale wtedy, będąc 
jeszcze dość młodą mężatką - nie miałam 
zielonego pojęcia. Byłam też szczęśliwa. 
Wkrótce urodziła nam się córeczka, półtora 
roku później druga. Dzisiaj nadal oceniam, 
że nasze małżeństwo, gdyby nie alkohol, 
byłoby cudowne i udane. Dogadywaliśmy 
się pod każdym względem, rozumieliśmy 
się w mig. Tylko ten alkohol zaczął nam 
towarzyszyć coraz częściej i częściej, mąż 
się upijał dosłownie w sztok. Najpierw my-
ślałam, że dam sobie z tym radę sama - były 
samotne noce, ciche dni, wymówki, potem 
tak zwane rozmowy zasadnicze, które 
oczywiście do niczego nie prowadziły. To 
picie miało różne twarze, łącznie z tym, że 
nocował nie tylko w domu, czasami musia-
łam go szukać nawet po pijackich melinach, 
jakichś kumplach nie z tego świata. Miesz-
kaliśmy wtedy we Wrocławiu, ja miasta nie 
znałam zbyt dobrze, nie umiałam się tam w 
ogóle odnaleźć. Niechętnie zgodziłam się na 
zamieszkanie w dużym mieście, ale musia-
łam, ponieważ mąż otrzymał interesującą 
propozycję pracy. Ale to wcale nie zmieniło 
jego nastawienia do picia. Nowa praca mu 
to ułatwiała, ponieważ mógł pracować także 
w domu, wyjeżdżał też do innych miast, nikt 
go nie sprawdzał. A potrafił pić nawet przez 
tydzień, potem miesiąc lizał rany. Dla mnie 
to była prawdziwa męka. Wiele rzeczy było 
na mojej głowie, nie mogłam liczyć na niego 
w żadnej sprawie domowej. Nie miałam się 
też kogo poradzić, ponieważ nikomu nie 
przyznałam się, że mąż jest alkoholikiem. 
W końcu znalazłam w internecie adresy 
poradni przeciwalkoholowych, łącznie z AA. 
Zaczęłam chodzić na spotkania, wiele się 
nauczyłam. Miałam też możliwość spotyka-
nia się z innymi kobietami, których mężowie 
lub też dorosłe dzieci byli alkoholikami. 
Bez tego chyba bym odebrała sobie życie. 
A tak byłam po prostu mocniejsza. Mąż 
wiedział, że uczęszczam na te mitingi, parę 
razy nawet namówiłam go na wizyty w tym 
miejscu, ale wkrótce sobie odpuścił. Tam 
w tej terapii był dominujący element wiary, 
on sobie z tym nie dawał rady. Próbował in-
nych rzeczy. Parę razy miał wszyty esperal, 
ale niewiele to dawało na dłuższą metę. W 
końcu poddałam się, miałam wszystkiego 
dosyć, wniosłam pozew o rozwód. Domini-
ko, chcę też o tym napisać, że nasze dzieci 
bardzo to wszystko odchorowały. Już nie 
były malutkimi istotkami, które nie zdają 
sobie sprawy z tego, co robi ich tatuś. Były 
też awantury, płacze, przewracanie się po 
pijanemu. Okazało się, że jedna z córek 
miała takie problemy emocjonalne, że 
odreagowywała to poprzez masturbację. 
Bez psychologa nie dalibyśmy sobie z tym 
rady. Druga córka też musiała być pod 
opieką psychoterapeuty, ponieważ moczyła 
się w nocy. I tak to Dominiko dzieci cierpią 
przez swoich głupich rodziców. Gdybym 
wiedziała to wcześniej, to bym nie siedziała 
w tym idiotycznym chorym związku, licząc 
na to, że stanie się cud i mąż przestanie 
chlać. Mąż pić nie przestał, ale rodzina, czyli 
ja z dziećmi, ponieśliśmy konsekwencje 
tego, że tak późno się zdecydowałam na 
radykalne kroki. Ten list dedykuję tym, 
którzy uważają, że rozwód jest czymś 
najgorszym dla rodziny. O tym świadczyły 
ostatnie listy do Dominiki. Wiem jednak, 
że gdybym przeprowadziła go wcześniej, 
szybciej zakończyłaby się nasza gehenna. 

Madzia 
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Gryfowskie Kwisonalia - cy-
kliczna impreza, która dzięki 
konsekwentnej promocji nabrała 
już rangi wydarzenia regionalne-
go - w tym roku nie odbędą się. 
Wśród mieszkańców słychać 
głosy, że decyzja, to skutek 
poszukiwań oszczędności w bu-
dżecie gminy, który w tym roku 
jest wyjątkowo skromny.

Ratusz tłumaczy, że miasto 
rezygnuje z promocyjnej imprezy 
wyjątkowo, w związku przypada-
jącym w tym roku jubileuszem 
770-rocznicy istnienia miasta, ale 
przyznaje, że oszczędności też 
mają znaczenie. 

Trudno zresztą byłoby temu 
zaprzeczyć. Tegoroczny gryfow-

ski budżet jest wprawdzie nieco 
większy niż poprzedzający (od-
powiednio 21,4 i 20,6 mln zł), ale 
gdzie mu do tego z roku 2010, gdy 
wyniósł 23 mln. zł. Jeszcze gorzej 
wygląda sytuacja pod względem 
inwestycyjnym. Te spadły do naj-
niższego poziomu od lat. W 2010 
r. zainwestowano w Gryfowie 7,6 
mln zł, w ubiegłym roku 2,1, a 
w tym wydatki inwestycyjne nie 
przekroczą 1,3 mln zł z przezna-
czeniem głównie na budowę przy-
chodni zdrowia. Rosną natomiast 
spłaty kredytów z 1,1 mln w 2010 
r. do 1,8 mln w tym roku.

Burmistrz miasta Olgierd Po-
niźnik uspokaja jednak, zapew-
niając, że sytuacja Gryfowa nie 

jest niczym wyjątkowym. Samo-
rządy powszechnie ograniczają 
wydatki.

- Po latach inwestycyjnego 
boomu trzeba troszkę zastopo-
wać - tłumaczy. - Przyczyn jest 
kilka, a jedną są bez wątpienia 
kryzysowe czasy zmniejszające 
wpływy do budżetu. To jednak 
wcale nie najważniejsza przy-
czyna. Główną jest potrzeba 

„wyczyszczenia” budżetu przed 
kolejnym rozdaniem pieniędzy 
europejskich w latach 2013-18. 
W Gryfowie największy napływ 
środków miał miejsce w 2010 r. 
(zresztą bez związku z kończącą 
się kadencją), co skutkowało 
sporymi kredytami i zadłużeniem 

budżetu do poziomu przekra-
czającego 45 proc. W tym roku 
środków z unii praktycznie nie 
ma i zapewne nie będzie ich tak-
że w przyszłym, jest więc okazja, 
aby przygotować się finansowo 
do aplikowania o pomoc unijną 
w 2013 i 2014 r. Dla tego celu 
warto zabiegać o każdą złotówkę.

Tych złotówek z Kwisonaliów 
nie zaoszczędzi się zbyt dużo. 
Ubiegłoroczna impreza koszto-
wała nieco ponad 100 tys. zł, z 
czego z budżetu gminy wyłożono 
mniej więcej połowę (resztę sfi-
nansowali sponsorzy). Tegorocz-
ne obchody jubileuszu miasta 
kosztować mają jedną czwartą tej 
kwoty. Będzie jednodniowa z se-

minarium naukowym, wystawami 
i historycznymi rekonstrukcjami.

- Robienie dwóch imprez by-
łoby niecelowe - argumentuje 
burmistrz. - Zwłaszcza że nie 
chcemy nadużywać ofiarności 
sponsorów. Mamy ich zapew-
nienie, że w znacznym stopniu 
dofinansują zakup tomografu 
komputerowego dla naszej przy-
chodni, której otwarcie w tym 
roku (we współpracy ze zgorze-
leckim SP ZOZ-em, który zapew-
ni właściwe świadczenie usług 
medycznych w przychodni) jest 
naszym priorytetem. Burmistrz 
zapewnia jednak, że w przyszłym 
roku Kwisonalia znów będą. 

(mal) 

Kopalnia Turów sprzedaje rocz-
nie ponad 10 mln ton węgla - pra-
wie wszystko do sąsiadującej z 
nią elektrowni. Około 500 tys. ton 
kupują właściciele innych firm, 
głównie Polacy, ale także Czesi. 
Bogatyński węgiel jest dużo tań-
szy od węgla kamiennego, jed-
nocześnie posiada bardzo dobre 
parametry energetyczne.

- Założyliśmy, że w tym roku 
sprzedamy poza elektrownię 
pół miliona ton - mówi Stanisław 
Żuk, prezes kopalni. - W styczniu 
zainteresowanie było jednak 
dużo mniejsze niż oczekiwaliśmy. 
Zamiast 80 tys. ton, sprzedaliśmy 
tylko 40 tys. ton.

Dwa lata temu w kolejce po wę-
giel kierowcy stali nawet po dwie 
doby. Dochodziło do awantur. Ko-
palnia wprowadziła więc system 
awizowania odbioru. Teraz trzeba 
najpierw podpisać z Turowem 
stosowną umowę, potem zatele-
fonować i zapowiedzieć przyjazd. 
Sprzedaż szła jednak na tyle źle, 
że postanowiono z tego systemu 
zrezygnować. Ale i to sytuacji nie 
poprawiło.

- Wszystko zmieniło się jak 
za dotknięciem czarodziejskiej 
różdżki wraz z nastaniem mrozów 

- mówi Zbigniew Holinka, kierow-
nik wydziału organizacyjnego i 
administracji Turowa. - Dziś w 
kolejce na odbiór węgla czeka 70 
samochodów ciężarowych.

Winę za oczekiwanie ponoszą 
także… złodzieje kabli energe-
tycznych. Zbigniew Holinka tłu-
maczy, że tak wielkiego zakładu 
nie da się przed nimi ogrodzić i w 
pełni zabezpieczyć. Tym bardziej 
że prawdopodobnie złodzieje re-
krutują się z… kopalnianej załogi. 
Wiedzą na przykład, który kabel 
nie znajduje się danego dnia pod 
napięciem i wówczas go wycinają. 

- W efekcie dochodzi do awa-
rii - tłumaczy Zbigniew Holinka. 

- Przestaje działać taśmociąg. 
Zanim ustalimy miejsce kradzieży 
i położymy nowy kabel, mijają 
godziny. Odbija się to na czasie 
oczekiwania w kolejce. 

Złodzieje zarabiają na kablu, 
sprzedając go na złom, po kilka-
set złotych. Straty kopalni liczone 
są w setkach tysięcy złotych.

- Zimno, nie ma sklepiku, baru… 
- narzeka Paweł, kierowca z Luba-
nia. - Stoję tu już 24 godziny. Do 
dyspozycji jest jedna ubikacja. 
W mrozie niektórzy chodzą się 
załatwiać w krzaki… 

- Doba oczekiwania na załadunek 
to norma - dodaje Mariusz z Gro-
dziska Wielkopolskiego. - Myślę, 
że wcześniej niż w sobotę przed 

południem nie uda mi 
się stąd wyjechać.

Kopalnia już w przy-
szłym roku zostanie 
tymczasem zmuszo-
na do znacznego 
zwiększenia sprzeda-
ży poza elektrownię. 
Elektrownia wyłączy 
bowiem kolejny, stary, 
blok energetyczny, a 
w roku 2014 jeszcze 
jeden. Zanim urucho-
mi nowy, minie kilka lat.

- Oznaczać to bę-
dzie dla nas zmniej-
szenie sprzedaży o 
milion ton na każdy 
blok - mówi Stani-
sław Żuk. - Musimy 
znaleźć nowych od-

biorców. Zapytania na temat 
warunków sprzedaży docierają 
do nas na przykład z Czech, ale 
też z Węgier i Rumunii.

Firmy są na ogół jednak zainte-
resowane transportem samocho-
dowym. Trudno sobie wyobrazić, 
co to może oznaczać dla kopalni 
i… okolicy. Ruch na drodze 
wzrósłby bowiem kilkakrotnie. 
Musiano by też zainwestować w 
rozwój infrastruktury. Jeśli bowiem 
teraz trzeba na załadunek czekać 
nieraz i dobę, ile trzeba byłoby 
czekać w sytuacji, gdy sprzedaż 
wzrosłaby jeszcze trzykrotnie?

W kopalni pracuje obecnie 
około 3,5 tys. osób. Średnia za-
robków wynosi 6,5 tys. zł brutto. 
Wdrażany jest w tej chwili, po raz 
kolejny, system dobrowolnych 
odejść. Górnicy, którzy zdecydu-
ją się z niego skorzystać, mogą 
liczyć na 170 tys. zł odprawy. 
Dotychczas zdecydowało się na 
to zaledwie 50 osób.

Zbigniew Rzońca 

Gryfów bez Kwisonaliów

Mróz pomaga kopalni, złodzieje przeszkadzają

Doba w kolejce po węgiel
Przed kopalnią Turów znów ustawiają się dziesiątki samochodów. Żeby kupić węgiel, trzeba odstać ponad dobę. Wszystko przez 
mróz oraz… złodziei, którzy kradną kable energetyczne. 

Samochody załadowywane są na trzy zmiany.

Mariusz stał w kolejce dobę.
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Na domiar najsprawniejszy 
umysłowo w rodzinie pan Wacław 
coraz gorzej się czuje - ma parkin-
sona. Opuszczenie po wąskich 
schodach znajdującego się na 
poddaszu mieszkania staje się co-
raz trudniejsze. Jest jeszcze żona 
Halina i córka Jagoda, im jednak 
radzenie sobie w sytuacjach życio-
wych przychodzi z trudem. 

Ostatnio sporo obowiązków 
przejął Henio. Jeleniogórzanin, 
też niepełnosprawny umysłowo. 
Partner Jagody. Poznali się w 
szkole. Gdy zobaczył warunki, w 
jakich żyje jego wybranka, opu-
ścił wygodny dom w Jeleniej Gó-
rze, gdzie najbliżsi zapewniali mu 
pełną opiekę, i zamieszkał u niej. 
Teraz to przede wszystkim on 
gotuje, pali w piecach (właściwie 
w jednym piecu - z drugiego dymi 
się bez przerwy). Rodzina prze-
konywała go, by wrócił do domu; 
choćby z Jagodą. Nie chciał. 

- Jak stąd wyjadę, kto pomoże 
panu Henrykowi i pani Halinie - 
tłumaczył swej babci, pani Julii.

I pani Julia, zamiast przeko-
nywać wnuka do powrotu, sama 
zaczęła przemierzać trasę Jelenia 
Góra - Lubomierz. Choć nie jest 
to prosta sprawa, zwłaszcza dla 
starszej kobiety.

- Ciągle nie mogę pojąć, że 
tak mogą żyć ludzie. W takich 
warunkach, z grzybem, z przecie-
kającym stropem, przez co woda 
płynie po kablach elektrycznych. 
Tam nawet nie ma się gdzie umyć, 
a pan Henryk, z cewnikiem, leżą-
cy, powinien mieć chyba gdzie 
się umyć - z płaczem opowiadała 
pani Julia. - Zawożę im jedzenie, 
co jakiś czas piorę pościel Wa-
cława, bo przecież leżał jak w 
barłogu. Nie wiem, jak długo wy-
trzymam te wizyty, bo po każdej 
płacę ciężką depresją. 

W tym, co mówi, jest dużo racji. 
Warunki, w jakich żyje rodzina 
Łacków, dla zdrowych ludzi były-
by tylko lekko uciążliwe, przede 
wszystkim z powodu słabego 
dostępu do urządzeń sanitarnych. 
W ich przypadku wszystkie te 
mankamenty są jednak wielkim 
obciążeniem. A problemów jest 
dużo więcej. W przeciętnym domu 
rozwiązanie problemu dymiącego 
pieca jest banalnym zadaniem. 
Tam nikt nie wpadł na to, by 
wezwać fachowca. „Rozwiązano” 
problem, po prostu nie ogrzewa-
jąc jednego pomieszczenia.

Ale korzystanie z usług też ro-
dzi kolejne kłopoty. Łackowie np. 
płacą aktualnie raty za wejściowe 
drzwi, na których zamontowanie 
namówił ich jakiś domokrążca. Zo-
stało im jeszcze 1500 zł do zapłaty. 
Albo wyjazdy do lekarza pana 
Wacława - „uczynni”, dowożący 
go samochodem kilkanaście kilo-

metrów do Lwówka lub Gryfowa, 
potrafią wziąć za taki kurs 150 - 200 
zł! Zapewnie ludzi, wykorzystują-
cych ich nieporadność, jest i było 
więcej. Pani Halina opowiada o 
domu w Janicach, w którym kiedyś 
mieszkali. Mówi, że był ich własno-
ścią. Jak to się stało, że go stracili 
i trafili do kiepskiego mieszkania 
komunalnego - nie potrafi wyjaśnić.

Nawet znający ich sytuację 
urzędnicy z magistratu przyznają, 
że kręci się wokół nich mnóstwo 

„przyjaciół”. - Ich dochody, jak 
na warunki lubomierskie, nie 
są małe, a członkowie rodziny 
kiepsko sobie radzą z rozpozna-
waniem wartości pieniądza - for-
mułuje opinie jeden z urzędników.

Ile takich historii im się jeszcze 
przydarzyło? Ile z nich opartych 
jest na realnych podstawach, a 
ile wynika z fałszywej oceny rze-
czywistości? (Pani Halina mówi 
np., że prawie wszystkie pienią-
dze otrzymywane z zasiłków i 
rent dają opiekunce społecznej 
i zupełnie nie wiedzą, co ona z 
nimi robi.) Czy jest sposób na 
zapewnienie im realnej opieki?

Szef lubomierskiego MGOPS-u 
Bogdan Łużny przyznaje, że z 
Łackami jest problem. Nieporad-
ność życiowa rodziny jest spora 
i przyznaje, że przydałoby im się 

znacznie więcej opieki niż świad-
czone obecnie jednogodzinne 
usługi opiekuńcze. - Najlepszym 
rozwiązaniem byłby, zwłaszcza 
dla chorującego pana Wacława, 
pobyt w Domu Pomocy Społecz-
nej. Znaleźlibyśmy mu miejsce, 
jednak nie wyraża na to zgody. 
Zresztą to dotyczy całej rodzi-
ny - są wprawdzie niezaradni, to 
jednak świadomi swojej woli, nie 
możemy ich do niczego zmuszać. 
Także do skorzystania z dodat-
kowych usług opiekuńczych, 
których koszt w tym przypadku 
byłby symboliczny: 5,20 zł za go-
dzinę (na więcej bezpłatnej opieki, 
przy dochodach tej rodziny, nie 
pozwalają przepisy). Proponowa-
liśmy też córce Jagodzie miejsce 
w Warsztatach Terapii Zajęciowej, 
ale także odmówiła - tłumaczy 
Bogdan Łużny. - Tak więc żad-
nego dodatkowego wsparcia 
rodzina wyraźnie sobie nie życzy.

Kierownik MGOPS-u zapewnia 
także, że odwiedzi rodzinę Łacków, 
by osobiście sprawdzić warunki 
życia, a także wyjaśnić zastrzeże-
nia co do jakości świadczonych 
usług opiekuńczych. - Pomaga 
im sprawdzona, odpowiedzialna 
osoba, więc sądzę, że zastrze-
żenia mogą być nieuzasadnione, 
zwłaszcza że wszyscy (może z 
wyjątkiem pana Wacława) mają 

tam kłopoty ze zrozumieniem 
wartości pieniądza. Ale oczywiście 
dokładnie się przyjrzę, jakie kwoty 
przekazują opiekunce i jak rozli-
cza się z ich wydawania.

Jeszcze lepsze informacje dla 
Łacków ma burmistrz Lubomierza 
Wiesław Ziółkowski, który zapo-
wiada, że przeniesie rodzinę do 
lepiej położonego mieszkania.

- Znam ich dobrze, czasami 
odwiedzam, żeby zobaczyć, jak 
sobie radzą. Ich sytuacja jest 
szczególna i biorą to pod uwa-
gę. Zaleciłem opiece społecznej 
szczególne zainteresowanie ich 
sytuacją. Przede wszystkim jednak 
szukam możliwości zapewnienia 
im lepszego lokum. Przy chorobie 
pana Wacława zamieszkiwanie na 
parterze jest koniecznością i myślę, 
że w perspektywie kilku miesięcy 
uda się w tej sprawie coś zrobić. To 
powinno rozwiązać ich problemy 
bytowe - obiecuje burmistrz. 

Specjaliści z Polskiego Stowa-
rzyszenia Osób z Upośledzeniem 
Umysłowym na co dzień zajmują-
cy się takimi sprawami przyznają, 
że sytuacja rodziny z Lubomierza 
rzeczywiście musi być trudna. 
Nie chcą odnosić się do tego 
konkretnego przypadku, bo nie 
znają wszystkich okoliczności, ale 
dostrzegają kilka zagrożeń.

- Największym zagrożeniem jest 
brak wsparcia bliskich. Samodziel-
nie funkcjonujące rodziny, których 
wszyscy członkowie są upośledze-
ni choćby tylko w stopniu lekkim, 
nie zdarzają się zbyt często. Zwy-
kle jednak są jacyś bliscy, którzy 
opiekują się nimi w większym lub 
mniejszym stopniu, monitorują ich 
sytuacje, chcą i potrafią zaradzić 
w sytuacjach kryzysowych. Takie 
rodziny, gdzie nie ma nikogo wśród 
krewnych, kto sprawowałby taką 
pieczę, są rzadkością. W takich 
sytuacjach cała odpowiedzialność 
spada na opiekę społeczną. To ich 
pracownicy muszą wykazać się 
znacznie większą niż standardowa 
wrażliwością na problemy i potrze-
by takich ludzi. Na siłę oczywiście 
nic zrobić się nie da. Jeśli takie 
osoby nie są ubezwłasnowolnione, 
mają pełne prawo do podejmo-
wania swoich decyzji, także do 
odmówienia pomocy. Jednak pra-
cownik socjalny powinien (musi) 
mieć umiejętności przekonania ich 
do pewnych rzeczy, skłonienia do 
zaakceptowania ingerencji innych 
w ich życie. Musi być dla takiej 
rodziny ojcem i matką. To chyba 
nawet ważniejsze, niż pomoc w 
codziennych czynnościach, jak 
zakupy czy sprzątanie - oceniają 
działacze PSOUU.

(mal) 

Jak im pomóc? 
W mieszkaniu państwa Łacków jest zimno, niezbyt czysto, zapach nie rozpieszcza, chyba jednak przede 
wszystkim jest tam nieporadnie. Co gorsza - także chyba bez perspektyw na polepszenie sytuacji, bo cała 
rodzina, to ludzie niepełnosprawni umysłowo. A takim nie żyje się łatwo, zwłaszcza w małej miejscowości, 
gdzie dla jednych są świrami, od których lepiej trzymać się z daleka, dla innych łatwym celem, który można 
wykorzystać, oszukać.

Warunki w jakich mieszkają państwo Łackowie pozostawiają wiele do życzenia, zwłaszcza że chodzi o osoby niepełnosprawne.  
Na szczęście burmistrz obiecuje, że w perspektywie kilku miesięcy to się zmieni na lepsze. 

M
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Do Powiatowego Urzędu Pracy w 
Lubaniu wpłynęła już, niestety, infor-
macja o planowanych zwolnieniach 
grupowych w Eurovii - spółce, do 
której należy od niedawna lubańskie 
wyrobisko bazaltowe, tzw. Księginki. 
Eurovia Bazalty SA dysponuje w 
sumie trzema kopalniami kruszywa; 
lubańska jest jedną z nich. Jak poin-
formował nas Przemysław Skonieczny, 
wiceprezes zarządu EB, decyzja o 
zwolnieniu 44 osób jest wynikiem 
reorganizacji produkcji. Paradoksal-
nie, firma musi znacznie ograniczyć 
wydobycie kruszywa w Księginkach, 
aby móc eksploatować złoże w roku 
2012 i latach następnych z taką samą 
intensywnością jak w roku 2011. O 
co chodzi? Otóż w kopalni, jak nas 
poinformowano, należy przeprowa-
dzić szereg prac przygotowawczych 
oraz odkryć dalszą część złoża. Prace 
te wymagają wycinki istniejącego 
drzewostanu - i tu zaczyna się bardzo 
dziwna historia. 

Zabójcza plotka?
Z kopalni zaczęły wyciekać informa-

cje, jakoby to urząd miasta przyczynił 
się do masowych zwolnień w lubań-
skich Bazaltach, za sprawą naliczenia 
astronomicznych odszkodowań za 
wycięcie drzew. Urząd uznał oczywi-
ście takie insynuacje za absurdalne i 
krzywdzące. Odszkodowania zostały 
naliczone, to fakt, ale samorządowcy 
poczynili wobec Eurovii znaczne ustęp-

stwa, zmniejszając pierwotnie wyliczo-
ne należności aż o 1/3. Ten szczegół 
powinien dowodzić dobrej woli i 
zrozumienia lokalnej administracji dla 
miejscowego pracodawcy. Pracodaw-
ca okazał się jednak „niewdzięcznym” 
partnerem i zamiast przybić na zgodę, 
poszedł z drzewami do sądu. 

- W przypadku gospodarczej wycinki 
drzew, gmina ma obowiązek pobrania 
opłaty za ich wycinkę. Tę opłatę nalicza 
się według podanych w ustawie stan-
dardów - tłumaczy stanowisko urzędu 
Tomasz Bernacki, naczelnik Wydziału 
Ochrony Środowiska i Gospodarki 
Przestrzennej. A skarbnik miasta, Ma-

rian Zwierzyński, zapewnia, że sytuacja 
finansowa Eurovii pozwala jej na opła-
cenie wszystkich odszkodowań, nie 
tylko tych naliczonych ze strony urzędu 
miasta. Skarbnik nie kryje zdziwienia:

- Gmina miejska podatek ma umo-
rzyć, zaś inne podmioty, które nakła-
dają obowiązek płacenia podatku, nie 
pozostawiają złudzeń co do wysokości 
naliczanych kwot i mimo tego dyskusji 
w tej sprawie się nie podejmuje! 

Tymczasem Przemysław Skoniecz-
ny z Eurovii zapewnia, że cały ist-
niejący w Księginkach drzewostan 
to nic innego, jak zwykłe samosiejki. 
Powstawały one w czasie, w którym 

Eurovia nie była jeszcze właścicielem 
kopalni. - Teren, na którym konieczne 
jest przeprowadzenie wycinki drzew, 
jest terenem przeznaczonym od kilku-
dziesięciu lat pod eksploatację górni-
czą. EB nie może się zgodzić z decyzją 
burmistrza i zaakceptować opłaty 
w naliczonej wysokości - twierdzi 
wiceprezes. Zarząd spółki odwołał się 
od decyzji lubańskiego magistratu do 
Samorządowego Kolegium Odwoław-
czego w Jeleniej Górze. Sprawa jest w 
toku i nie należy o niej przedwcześnie 
przesądzać. Na jej gruncie wyrosła 
jednak paskudna plotka. Tak mocna, 
że burmistrz Arkadiusz Słowiński zde-
cydował się osobiście ją zdementować 
podczas spotkania z częścią załogi 
Eurovii na Księginkach. 

Się nie układa
- Wyjaśniłem, jak wygląda procedura 

ustalania tego podatku. Wyraziłem 
również chęć spotkania się z całością 
załogi, tak aby wszystkim zaintereso-
wanym wytłumaczyć, skąd biorą się 
te naliczenia oraz jakie urząd miasta 
zaproponował ustępstwa wobec spółki 

- zapewnia burmistrz. 
Eurovia kategorycznie rozprawia 

się z domysłem, jakoby zwolnienia 
pracownicze miały być zawoalowaną 
formą nacisku na samorząd, który 
domaga się kasy za wycięte drzewa. 

- EB nigdy, ani w rozmowach z 
władzami miasta Lubań, ani w żadnej 
korespondencji kierowanej do władz 

gminy, nie posługiwała się żadnymi 
formami nacisku - czytamy w oświad-
czeniu spółki. - EB, wdrażając procedu-
rę zwolnień grupowych, nie ogranicza 
się jedynie do wypełnienia obowiązków 
ciążących na pracodawcy i wynikają-
cych z przepisów prawa, ale proponuje 
dodatkowe rozwiązania po to tylko, by 
w jak największym możliwym dla spółki 
stopniu złagodzić negatywne konse-
kwencje przeprowadzonej reorganizacji. 

Dowodem tego fakt, że Eurovia 
dopiero teraz zdecydowała się na 
redukcję zatrudnienia, gdy i tak nie bę-
dzie już możliwe przygotowanie złoża 
do eksploatacji w roku 2012. Nawet 
jeśli SKO wyda pomyślną dla spółki 
decyzję. Postępowanie administracyj-
ne toczy się bowiem od maja 2011 r. 

Niezależnie od nieszczęsnych samo-
siejek, trudno się oprzeć wrażeniu, że 
zwyczajnie się nie układa w relacjach 
urząd-spółka. W listopadzie ub. roku 
toczyły się rozmowy z dyrekcją, które 
wymusili protestujący sąsiedzi kopalni. 
Mieszkańcy skarżyli się na szereg 
niedogodności, w tym koszmarne 
zapylenie, hałas i transport nieoplan-
dekowanych tirów z urobkiem. Trudno 
powiedzieć, co będzie dalej. Na pyta-
nie, czy Eurovia zaprzestanie wydo-
bycia w Lubaniu, prezes Skonieczny 
odpowiada dwuznacznie: działalność 
EB będzie kontynuowana w tych 
lokalizacjach, w których jest możliwe 
wydobywanie kruszywa. 

(mat)

Eurovia zwalnia. Winne samosiejki? 

W Lubaniu przybędzie bezrobotnych 
44 pracowników kopalni bazaltu w Lubaniu wkrótce zasili i tak pokaźne już grono bezrobotnych. Bezrobocie w rejonie sięga 24 
procent, a tymczasem samorząd i poważny pracodawca czubią się o... samosiejki. 

Zwolnienia w Księginkach pogorszą i tak ciężką sytuację pra-
cowniczą. Region dotknęły już zwolnienia w olszyńskiej meblów-
ce i leśniańskim Dolwisie.

K
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O możliwości przekazania jednej 
setnej swoich podatków organizacjom 
pożytku publicznego wie już chyba 
każdy. Ciągle jednak trzeba przekony-
wać, że warto to robić, bo choć kwota 
przekazywana przez statystycznego 
podatnika nie jest wielka, to jak nigdzie 
indziej sprawdza się tu jednak zasada 

„ziarnko do ziarnka”.
Jednoprocentowy odpis, to zara-

zem znakomita okazja, żeby zadbać 
także o własne podwórko. Jeśli tylko 
wiesz, że w twojej gminie, miejsco-
wości, powiecie albo regionie działa 
organizacja, która w sensowny spo-
sób pracuje na rzecz społeczności 
lokalnej, może warto ją wesprzeć 
dodatkowymi środkami. Nie tylko 
utrudnimy w ten sposób wydawa-
nie pieniędzy na cele, których nie 
akceptujemy, ale sprawimy, że to 
dokładnie nasze oczekiwania będą 
realizowane. 

O nasze wsparcie zabiegają w skali 
kraju tysiące, a lokalnie dziesiątki 
organizacji. Zanim zdecydujemy się 
pomóc którejś z nich, lepiej zastano-
wić się, czy na to zasługuje. Wśród 
nich działalność większości nie budzi 
wątpliwości - rzeczywiście działają na 
rzecz wspólnego dobra. Są jednak i 
takie, których nawet nazwy z niczym 
się nie kojarzą. Niektóre z organizacji - 

co pobieżnie sprawdziliśmy - nie mają 
nawet swojej strony internetowej, co 
potencjalnych ofiarodawców powinno 
skłaniać do podejrzliwości, bo cóż to 
za organizacja pożytku publicznego, 
która nie chce się pochwalić w naj-
dostępniejszy dziś sposób swoimi 
osiągnięciami. A więc wsparcia udzie-
lajmy świadomie.

Oto l ista sportowych OPP w 
regionie zarejestrowanych przez 
Ministerstwo Sprawiedliwości dzia-
łających w regionie, według pozy-
skanych środków. Druga kwota, to 
wzrost (+) lub spadek (-) wpływów 
z 1 procenta w porównaniu z rokiem 
2010, a w nawiasie miejsce na 
liście wszystkich 6533 OPP wspar-
tych w 2011 r. w Polsce. 

*KS „Śnieżka” Karpacz: 27 576 zł; 
-9944; (1221)

*Bieg Piastów Szklarska Poręba Jaku-
szyce 21 617; +5413; (1482)

*Gminne Zrzeszenie LZS w Kamiennej 
Górze: 14 009 zł; -8356; (1984)

*MKS „Karkonosze - Sporty Zimowe” 
w Jeleniej Górze: 8495 zł; +3300; 
(2700)

*Uczniowski Klub Sportowy MOSiR 
„Skorpiony” Lubań: 4945 zł; + 953; 
(3538)

*Ludowo-Uczniowski Klub Sportowy 

„Kwisa” w Leśnej: 4182 zł; + 1394; 
(3769)

*Klub Sportowy „Sudety” Jelenia Góra: 
3810 zł; -486; (3932)

*Międzyzakładowy Klub Sportowy „Łu-
życe” Lubań: 2786 zł; -573; (4380)

*MKS Pri-Bazalt Włókniarz Mirsk: 2605 
zł; +629; (4472)

*Lwówecki Klub Sportowy „Czarni”: 
2280 zł; -724; (4669)

*Miejski Klub Sportowy „Nysa” Zgorze-
lec: 2159 zł; -502; (4741)

*Powiatowe Zrzeszenie LZS w Jeleniej 
Górze: 1875 zł; -454; (4926)

*Uczniowski Klub Sportowy „Tkacz” 
Chełmsko Śląskie (gm. Lubawka): 
1756 zł; -396; (5003)

*Międzyszkolny Klub Lekkoatletyczny 
„12” Jelenia Góra: 1511 zł; +671; 
(5173)

*Miejski Klub Sportowy „Orzeł” w Lu-
bawce: 1174 zł; -816; (5453)

*Uczniowski Klub Sportowy „Junior” 
Lubomierz: 1123 zł; +60; (5497)

*Kamiennogórski Klub Sportowy 
„Olimpia”: 659 zł; -1531; (5906)

*Automobilklub Zagłębie Turoszowskie 
w Zgorzelcu: 377 zł; -261; (6180)

„Nowe” (a właściwie powracające 
po rocznej przerwie) OPP, na liście 
uprawnionych do przyjmowania 1 proc. 
odpisu podatkowego

*Bolesławiecki Klub Sportowy „Bobrzanie” 
*Gminny Klub Sportowy Gromadka 
*Karkonoski Klub Sportowy Jelenia Góra 

OPP, które straciły prawo do przyjmo-
wania 1 proc. odpisu podatkowego, oraz 
kwota, jaką otrzymały w ubiegłym roku. 

*TOP Bolesławiec: 9974 zł
*MIĘDZYSZKOLNY KLUB NARCIARSKI 

„POD STRÓŻĄ” Miszkowice (gm. 
Lubawka): 3889 zł

*KLUB SPORTOWY VICTORIA RU-
SZÓW: 1332 zł

*Gminny Szkolny Związek Sportowy w 
Nowogrodźcu: 1167 zł

*Uczniowski Klub Sportowy „Formicki-
Bike.Pl w Kostrzycy (gmina Mysłako-
wice): 1158 zł

*Karkonoski Klub Curlingowy w Piecho-
wicach: 154 zł

*KLUB SPORTOWY LZS „ORZEŁ” PLA-
TERÓWKA: 90 zł

*KLUB JEŹDZIECKI „GOSTAR” JELENIA 
GÓRA 

*KARKONOSKI KLUB JEŹDZIECKI W 
JELENIEJ GÓRZE                      (mal)

Jak zostać filantropem? 
- Podatnik, chcąc przekazać 1 proc. swojego podatku na rzecz organizacji 

pozarządowej, musi w składanym przez siebie zeznaniu podatkowym, podać 
wysokość przeznaczonej na ten cel kwoty oraz numer wpisu organizacji w 
Krajowym Rejestrze Sądowym. Kwota nie może być większa niż 1 procent 
należnego podatku. Nowe druki PIT zawierają już rubryki, w które można 
wpisać te wszystkie informacje. Informacje o numerach KRS można znaleźć 
w wykazie ogłoszonym przez ministra pracy i polityki społecznej - jest on 
dostępny w Monitorze Polskim, na stronach internetowych ministerstw 
polityki społecznej, finansów, a także w urzędach skarbowych.

- W dodatkowych rubrykach można precyzyjniej określić, w jaki sposób 
mają być wykorzystywane przekazane przez podatnika pieniądze: ogólnie na 
działalność statutową, czy na wsparcie konkretnej osoby? Takie wskazanie 
zostanie przesłane organizacji pożytku publicznego przez urząd podatkowy 
wraz z wykazem przekazanych kwot. Można także zgodzić się na przekazanie 
organizacji naszych danych personalnych, dzięki czemu nie będziemy ano-
nimowymi ofiarodawcami.

1 proc. z podatku może zostać blisko ciebie! Wystarczy wesprzeć lokalną organizację

Łatwo zostać filantropem (i lokalnym patriotą)
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Tomasz i Jędrzej Stankowie, 
kiedyś bardzo utalentowani nar-
ciarze zjazdowi, wrócili do Kar-
pacza po 15 latach w Niemczech. 
Prowadzą stok Relaks i szkołę 
narciarską, więc są na bieżąco z 
tym, co się dzieje w branży. 

- W Karpaczu jest wiele miejsc 
do jazdy na nartach dla początku-
jących, ale przez ostatnie lata zu-
pełnie zniknęli ci, których kiedyś 
było tutaj pełno - zaawansowani 
z Poznania, Wrocławia i innych 
miast - mówi Tomasz Stanek. - 
Musimy postarać się, by do nas 
wrócili!

Aby zdobyc wpływ na to, co się 
dzieje w Karpaczu, bracia Stanko-
wie i szefowie innych wyciągów 
postanowili założyć stowarzysze-
nie. Podkreślają, że jego dzia-
łalność nie będzie skierowana 
przeciwko komukolwiek. Może 
starać się o doprowadzenie, na 
przykład, do budowy wyciągów i 
trudniejszych nartostrad na Kopie 
i Izbicy. Zwłaszcza Kopa - zda-
niem Tomasza Stanka - nadaje 
się, by zrobić na niej trzy nowo-
czesne kolejki z trasami. Warto 
więc wspierać jej właściciela, by 
mógł do tego doprowadzić.

To nie takie proste
Dyrektor Miejskiej Kolei Lino-

wej na Kopę Waldemar Draheim 
przekonuje, że gdyby nie chore 
przepisy, utrudniające inwesto-
wanie w górach, na Kopie już 
dawno byłoby więcej wyciągów 
i nartostrad. Starania o wymianę 
archaicznej kolejki jednooso-
bowej na nowoczesną kanapę 
trwają od lat.

- W Szklarskiej Porębie walka 
o zgodę na budowę nowej kolei 
krzesełkowej trwała 13 lat - przy-
pomina Waldemar Draheim.

Co do Izbicy, władze miasta 
zleciły wykonanie ekspertyzy, 
czy inwestycja zaszkodziłaby 

cietrzewiom, które na niej żyją. 
Wymagają tego przepisy ochrony 
środowiska. Los wyciągów w tym 
miejscu pozostaje pod znakiem 
zapytania.

Saneczkowa z Karpatką
Pomysł powołania stowarzy-

szenia właścicieli wyciągów wy-
wołuje w Karpaczu bardzo różne 
komentarze. Jedni - jak chocby 
przedstawiciel firmy Winterpol 
(właściciela nowego wyciągu 
kanapowego) Sławomir Popław-
ski - chwalą go jako przykład 
obywatelskiego zaangażowania 
w sprawy miasta. Inni uważają, 
że małe wyciągi łączą siły, bo 
obawiają się konkurencji (w du-
żej mierze właśnie Winterpolu) i 
dlatego będą blokować kolejne 

inwestycje narciarskie o podob-
nym charakterze.

Takie podejrzenie bierze się 
stąd, że podczas prac nad stra-
tegią rozwoju miasta kontrower-
sje budził pomysł władz miasta 
budowy toru saneczkowego i 
wyciągów narciarskich na Górze 
Saneczkowej. Powodem jest po-
dejrzenie, że starania o tor mają 
doprowadzić tylko do uzyskania 
zgód na wylesienie terenu, by 
potem firma Ryszarda Sobiesiaka 
mogła wybudować na nim kolej-
ne wyciągi. 

Zastępca burmistrza Ryszard 
Rzepczyński broni pomysłu bu-
dowy wyciągów na Saneczkowej, 
ale zaprzecza, jakoby było jakieś 
porozumienie z Ryszardem So-
biesiakiem. Reprezentant tego 

ostatniego w Karpaczu Sławomir 
Popławski też zapewnia, że nic 
mu o takim porozumieniu nie 
wiadomo.

Pożytek z inwestycji Sobiesiaka
- Tak naprawdę to wyciąg pana 

Sobiesiaka uratował w tym sezo-
nie honor Karpacza - odpowiada 
Dariusz Delekta, właściciel wycią-
gów na Karpatce, zaangażowany 
w tworzenie stowarzyszenia. - Gdy 
my - na dole miasta - nie mogliśmy 
śnieżyć, oni tam, wyżej, mogli. 
Dwa stopnie temperatury różnicy 
pomiędzy ich miejscem i naszym 
mają kolosalne znaczenie! 

Dariusz Delekta zapewnia, że 
inicjatorom stowarzyszenia (do 
których należy) nie chodzi o oba-
wę przed lokalną konkurencją, ale 

o to, by mieć coś do powiedzenia 
przy projektowaniu kolejnych 
inwestycji.

- Podczas planowania wyciągów 
na Saneczkowej powinno wziąć 
się pod uwagę połączenie ich z 
naszymi - argumentuje Dariusz 
Delekta. W trakcie projektowa-
nia takich przedsięwzięć warto 
brać pod uwagę rozwój całego 
Karpacza.

Taką potrzebę widać zresztą 
pod Kopą, której wyciągi mogły-
by być połączone z tymi, które 
wybudowała firma R. Sobiesiaka. 
Powstały dwa osobne ośrodki, 
z dwoma cennikami i osobnymi 
karnetami, w czym gubią się nie-
zorientowani w tej sytuacji turyści.

- Miasto też powinno być pro-
mowane jako całość - twierdzi 
Dariusz Delekta. Kopę czy Winter-
pol stać na samodzielną, szeroką 
i kosztowną reklamę, ale małych 
wyciągów - nie. Jeśli chodzi o 
konkurencję, Karpacz także musi 
walczyć jako całość. Podczas ślą-
skiego terminu ferii zimowych, na 
przykład, powinien konkurować 
o gości z tego bardzo ludnego 
regionu ze Szczyrkiem i Wisłą.

Wzorem cyklistów
Mocny wpływ na władze miasta 

może dać zasiadanie w radzie 
miasta. Dlatego szefowie wycią-
gów zamierzają - na razie bardzo 
wstępnie - wystawić w najbliż-
szych wyborach swoją repre-
zentację. Zupełnie jak cykliści w 
Szklarskiej Porębie, którzy sześć 
lat temu, rozczarowani ówczesną 
władzą, postanowili wziąć sprawy 
w swoje ręce. Ich środowisko 
rządzi do dziś. W tym czasie w 
Szklarskiej Porębie otwarto nową 
kolejkę linową na Szrenicę oraz 
zdobyto prawo organizacji zawo-
dów o Puchar Świata w biegach 
narciarskich. 

Leszek Kosiorowski

Narciarska koalicja  
pod Śnieżką łączy siły
Wpływ na narciarskie zagospodarowanie miasta i jego promocję - to cel stowarzyszenia, które zamierzają założyć 
właściciele kilkunastu mniejszych wyciągów narciarskich w Karpaczu. Być może wystawią reprezentację do rady miasta. 

Tomasz (z lewej) i Jędrzej Stankowie oraz szefowie innych wyciągów chcą, by w Karpaczu było 
jeszcze więcej miejsc do jazdy na nartach.

W drugiej połowie marca gospodarze 
narciarskich tras biegowych w Jakuszy-
cach zamierzają wprowadzić odpłatność 
za wstęp na trasy. Jak powiedział nam 
prezes Stowarzyszenia Bieg Piastów 
Julian Gozdowski, powodem są wysokie 
koszty paliwa, które trzeba codziennie 
wlewać do ratraków, by móc dzięki nim 
utrzymywać wysoką jakość tras.

Jednorazowa opłata ma wynosić 2 
złote, ale w przyszłości mogą być wpro-
wadzone zryczałtowane opłaty za cały 
sezon, czyli coś w rodzaju abonamentów.

Prezes Gozdowski wyjaśnił, że ten, 
kto zapłaci, będzie dostawał nalepkę 
na narty (taka wersja wydaje mu się 
najlepsza na teraz, ale może się jesz-
cze zmienić). Gospodarze tras będą 
mogli sprawdzać, czy ktoś zapłacił, 
czy nie. Szef tras w Jakuszycach ma 

nadzieję, że z czasem w Jakuszycach 
wnoszenie opłaty upowszechni się 
i ci, którzy nie będą płacić, czuć się 
będą niezręcznie wobec pozostałych 
biegaczy, co zachęci ich do płacenia.

Dyskusja na temat opłat za trasy w 
Jakuszycach trwa od wielu lat. Pewnym 
rozwiązaniem, gwarantującym dopływ 
gotówki, było wprowadzenie opłat za 
parkowanie na terenach Stowarzysze-
nia Bieg Piastów. Wynosi 7 złotych. 
Narciarze mówią jednak, że niektórzy 
parkingowi czasem nie wydają potwier-
dzenia wniesienia opłaty, a pieniądze i 
tak biorą. Nie są więc one przeznaczane 
na utrzymywanie tras narciarskich. Nie 
ma żadnej gwarancji, że system płace-
nia za trasy będzie bardziej szczelny.

Ze sprawozdania finansowego 
Stowarzyszenia Bieg Piastów wynika 

jednak, że opłaty parkingowe to bar-
dzo niewielka część jego dochodów. 
Kilkadziesiąt razy więcej pochodzi z 
reklam i sponsoringu, wpisowego 
zawodników na Bieg Piastów oraz 
dotacji Urzędu Marszałkowskiego. 

Julian Gozdowski wiele razy argu-
mentował, że ośrodek w Jakuszycach 
wyróżnia się na tle innych tym, że 
trasy na jego terenie są utrzymywane 
przez całą zimę, a nie robione tylko 
przy okazji wielkiej imprezy (stąd 
konieczność zapewnienia funduszy 
na robienie tras przez cały sezon). W 
niektórych miejscach rzeczywiście 
jest tak, jak mówi - trasa robiona 
jest na imprezę, a potem jej nie ma. 
Reguły jednak nie ma - w zachodniej 
Europie wiele ośrodków narciarskich 
dba o trasy przez całą zimą. Tak jest, 

na przykład,w Bodenmais w Lesie 
Bawarskim, znanym z biegu Skadi 
Loppet. Opłata za parkowanie wynosi 
tam 6 euro, ale dodatkowo trzeba 
zapłacić 2 euro taksy klimatycznej 
od osoby. Nie obowiązuje ona osób, 
które nocują legalnie w Bodenmais. 
Legalność oznacza, że ich noclegi są 
rejestrowane, więc płacą tę opłatę w 
miejscu zakwaterowania. 

Jeśli Julian Gozdowski zrealizuje 
swoją deklarację i wprowadzi opłaty 
od drugiej połowy marca, oznaczać 
to będzie, że w tym sezonie nie będą 
one miały większego znaczenia. Pod 
koniec marca i później w Jakuszycach 
biega już niewiele osób. Ten okres 
będzie można nazwać testowym 
przed pobieraniem opłat w następ-
nym sezonie zimowym.             (kos)

Trasy w Jakuszycach za dwa złote Wygraj karnet w Malej Upie! 
W tym tygodniu należy odpowiedzieć 

na pytanie: Czy kalendarzowa zima 
zaczyna się w listopadzie?

Odpowiedź należy przesłać sms-em na 
numer 7136.

Odpowiedź TAK - wyślij sms o treści: 
UPA1; odpowiedź NIE - wyślij sms 
o treści: UPA2.

UWAGA! Do odpowiedzi należy dołą-
czyć uzasadnienie: Dlaczego to Ty powinie-
neś wygrać karnet? Maksymalna długość 
wiadomości sms (uzasadnienia) to 150 
znaków. Wygrają autorzy dwóch najciekaw-
szych odpowiedzi. Na rozwiązania czekamy 
do 20 lutego (poniedziałek) do godz. 12.00.

O wygranej redakcja poinformuje tylko 
nagrodzonych indywidualnie do wtorku 
(do 21 lutego br.) do godz. 12.00. 

Karnety do odebrania w redakcji „Nowin 
Jeleniogórskich” w Jeleniej Górze przy ul. 
Skłodowskiej 13. Koszt jednego sms-a: 
1,00 zł netto + 23 proc. VAT = 1,23 zł brutto. 

Z jednego numeru telefonu nożna 
przysłać dowolną ilość sms-ów, ale  
z różnym uzasadnieniem.

Konkurs ogłaszamy także na naszej 
stronie www.nj24.pl. 
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OKRÊG POLSKIEGO ZWI¥ZKU WÊDKARSKIEGO
w Jeleniej Górze, 58-500 Jelenia Góra, ul. Wañkowicza 13
OG£ASZA PRZETARG NIEOGRANICZONY OFERTOWY

na sprzeda¿ prawa u¿ytkowania wieczystego nastêpuj¹cej
nieruchomoœci niezabudowanej:

1. dzia³ka ewidencyjna Nr 8/28, powierzchnia dzia³ki (ha): 1,1555;
2. dla przedmiotowej nieruchomoœci S¹d Rejowy w Jeleniej Górze prowa-

dzi  KW JG1J/00053853/8,
3. w³aœciciel UDZIA£: 1/1 SKARB PAÑSTWA, u¿ytkownik wieczysty UDZIA£:

1/1 OKRÊG POLSKIEGO ZWI¥ZKU WÊDKARSKIEGO w Jeleniej Górze,
siedziba: ul. Wañkowicza 13, 58-500 Jelenia Góra,

4. Województwo: dolnoœl¹skie, Powiat: jeleniogórski, Jednostka ewiden-
cyjna: 020607_2, MYS£AKOWICE, Obrêb ewidencyjny: 0011, WOJANÓW,
Miejscowoœæ: Wojanów.
Nieruchomoœæ po³o¿ona jest w Wojanowie gmina Mys³akowice oko³o 7,5 km od Jele-

niej Góry. Od strony po³udniowej nieruchomoœci usytuowany jest zbiornik wodny Woja-
nów, do którego dzia³ka nie posiada bezpoœredniego dostêpu, natomiast od strony pó³-
nocnej usytuowany jest nasyp z torami kolejowymi linii Jelenia Góra - Wa³brzych. Dzia³ka
posiada po³¹czenie z drog¹ gminn¹.

Plan miejscowego zagospodarowania przestrzennego znajduje siê do wgl¹du w Urzê-
dzie Gminy Mys³akowice. W „Studium uwarunkowañ i kierunków zagospodarowania prze-
strzennego gminy Mys³akowice” dzia³ka jest przeznaczona na dzia³alnoœæ us³ugowo-rekre-
acyjn¹.

Pisemna oferta powinna zawieraæ:
1. imiê i nazwisko oraz adres oferenta lub nazwê albo firmê oraz siedzibê, je¿eli oferentem

jest osoba prawna,
2. datê sporz¹dzenia oferty,
3. oferowan¹ cenê i sposób jej zap³aty.

Oferty z dopiskiem „WOJANÓW” nale¿y sk³adaæ osobiœcie lub drog¹ pocztow¹
do dnia 17.02.2012 r. do godz. 15.00 w biurze Zarz¹du Okrêgu, ul. Wañkowicza 13
w Jeleniej Górze.

Bli¿sze informacje mo¿na uzyskaæ pod nr tel. (75)7522246 codziennie w godz. od 9.00
do 14.00 w biurze Zarz¹du Okrêgu.

Zastrzega siê prawo uniewa¿nienia przetargu bez podania przyczyny.

OBWIESZCZENIE WÓJTA GMINY OSIECZNICA
o wy³o¿eniu do publicznego wgl¹du projektu zmiany studium

uwarunkowañ i kierunków zagospodarowania przestrzennego gminy
Osiecznica

Na podstawie art. 11 pkt. 10 ustawy z dnia 27 marca 2003 r. o planowaniu i zagospodarowaniu przestrzennym
(Dz. U. z 2003 r. Nr 80, poz. 717 z póŸn. zm.) oraz w zwi¹zku z uchwa³¹ nr X/38/2011 Rady Gminy Osiecznica z dnia
27 maja 2011 r. zawiadamiam o wy³o¿eniu do publicznego wgl¹du projektu zmiany studium uwarunkowañ
i kierunków zagospodarowania przestrzennego gminy Osiecznica wraz z prognoz¹ oddzia³ywania na œrodowisko
w dniach od 22 lutego do 13 marca 2012 r. w siedzibie Urzêdu Gminy w Osiecznicy, ul. Lubañska 43 w godzinach
pracy Urzêdu oraz opublikowaniu na stronie internetowej Urzêdu Gminy.

Dyskusja publiczna nad przyjêtymi w projekcie zmiany studium rozwi¹zaniami odbêdzie siê w dniu 13 marca
2012 r. o godzinie 11.00 w siedzibie Urzêdu Gminy w Osiecznicy, ul. Lubañska 43.

Zgodnie z art. 11 pkt 11 w/w ustawy, osoby prawne i fizyczne oraz jednostki organizacyjne nieposiadaj¹ce
osobowoœci prawnej mog¹ wnosiæ uwagi do projektu zmiany studium. Uwagi nale¿y sk³adaæ na piœmie do Wójta
Gminy Osiecznica z podaniem imienia i nazwiska lub nazwy jednostki organizacyjnej, adresu, oznaczenia nierucho-
moœci, której uwaga dotyczy, w nieprzekraczalnym terminie do dnia 03 kwietnia 2012 r.

Wójt Gminy - Waldemar Nalazek

O B W I E S Z C Z E N I E
Komornik S¹dowy przy S¹dzie Rejonowym w Jeleniej Górze Robert Dudek (tel. 75/64 55 550) zawiadamia na podstawie

art. 953 kpc w zwi¹zku z art. 955 kpc, ¿e dnia 13/03/2012r o godz.14.00, sala nr 201 w S¹dzie Rejonowym w Jeleniej Górze
przy ul. Bankowej 18, odbêdzie siê:

P I E R W S Z A    L I C Y T A C J A

nieruchomoœci zabudowanej po³o¿onej w miejscowoœci Mys³akowice,
przy ul. Daszyñskiego 11 stanowi¹cej w³asnoœæ d³u¿nika: Sudo³ Marta, posiadaj¹ca

za³o¿on¹ ksiêgê wieczyst¹ w Wydziale Ksi¹g Wieczystych S¹du Rejonowego
w Jeleniej Górze nr JG1J/00002121/6.

Nieruchomoœæ oszacowana jest na kwotê: 464.000,00 z³.
Cena wywo³awcza w powy¿szej licytacji wynosi: trzy czwarte wartoœci oszacowania tj. kwotê: 348.000,00 z³.
Przystêpuj¹cy do licytacji zobowi¹zany jest z³o¿yæ rêkojmiê w wysokoœci 10 proc. ceny oszacowania nieruchomo-

œci, tj. kwotê 46.400,00 z³, najpóŸniej do momentu rozpoczêcia licytacji na konto komornika: Bank Millennium 59
1160 2202 0000 0001 5747 5944 (w dniu licytacji musi byæ kwota uznana na rachunku komornika). Po rozpoczêciu
licytacji wadium nie bêdzie przyjmowane.

Nieruchomoœæ t¹ mo¿na ogl¹daæ w ci¹gu dwóch tygodni przed licytacj¹, zaœ operat szacunkowy tej nieruchomo-
œci znajduje siê do wgl¹du w biurze komornika w dniach przyjêæ stron (we wtorki i czwartki 10-14).

Prawa osób trzecich nie bêd¹ przeszkod¹ do przeprowadzenia licytacji i przys¹dzenia w³asnoœci na rzecz nabywcy bez
zastrze¿eñ, je¿eli osoby te przed rozpoczêciem licytacji nie z³o¿¹ dowodu, i¿ wnios³y powództwo o zwolnienie nierucho-
moœci lub przedmiotów razem z ni¹ zajêtych od egzekucji i uzyska³y w tym zakresie orzeczenie wstrzymuj¹ce egzekucjê.

U¿ytkowanie, s³u¿ebnoœci i prawa do¿ywotnika, je¿eli nie s¹ ujawnione w ksiêdze wieczystej lub przez z³o¿enie
dokumentu do zbioru dokumentów i nie zostan¹ zg³oszone najpóŸniej na trzy dni przed rozpoczêciem licytacji, nie
bêd¹ uwzglêdniane w dalszym toku egzekucji i wygasn¹ z chwil¹ uprawomocnienia siê postanowienia o przys¹dza-
niu w³asnoœci.
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BOLKÓW
Rynek 33, tel. (75)74-13-262
Biuro Us³ug Turystycznych "Janmar"

JELENIA GÓRA
ul. Ró¿yckiego 4, tel./fax (75)64-21-217
przy ERGO HESTIA UBEZPIECZENIA

KARPACZ
ul. Konstytucji 3 Maja 19
tel. (75)7616-552
ul. Konstytucji 3 Maja 39A
tel./fax (75)76-18-660,
Biuro Turystyczne "BAKAR"

LWÓWEK ŒL¥SKI
ul. Szkolna Pawilon, tel. (75)78-233-82

SZKLARSKA PORÊBA
ul. Jednoœci Narodowej 6
tel. (75)717-21-23, tel./fax (75) 717-33-23
Biuro Turystyki "Almar"

PIECHOWICE
ul. ¯ymierskiego 53A
tel./fax (75)761-24-44
Biuro Rachunkowe

NASZE PUNKTY
AKWIZYCYJNE

Zarz¹d Jeleniogórskiej Spó³dzielni Mieszkaniowej
zawiadamia cz³onków oczekuj¹cych na mieszkania, ¿e posiada

lokale mieszkalne z „ruchu ludnoœci”:
1 Ró¿yckiego 27 m. 41, powierzchnia u¿ytkowa 24,25 m kw., jeden pokój, ³azienka z wc ,

przedpokój - aneks kuchenny, piwnica 1,39 m kw. II+1/2 piêtra w budynku piêciokondy-
gnacyjnym, cena 52 000 z³.

2 Kar³owicza 4 m. 41, powierzchnia u¿ytkowa 38,30 m kw., dwa pokoje, kuchnia, ³azienka
z wc, przedpokój piwnica 1,44 m kw., III piêtro w budynku piêciokondygnacyjnym, cena
88 000 z³.

Mieszkania mo¿na obejrzeæ zg³aszaj¹c siê w Administracji ul. Ró¿yckiego 19, tel. 75 76 74 835
Warunkiem przeniesienia odrêbnej w³asnoœci lokalu jest wp³ata ceny za lokal w terminie 30

dni od dnia powiadomienia przez Spó³dzielniê o przyjêciu oferty.
Koszty zawarcia aktu notarialnego i pozosta³e koszty zwi¹zane z przeniesieniem odrêbnej

w³asnoœci pokrywa w ca³oœci cz³onek Spó³dzielni.
Zainteresowani cz³onkowie oczekuj¹cy proszeni s¹ o sk³adanie pisemnej oferty o zawarcie umowy

o ustanowienie i przeniesienie odrêbnej w³asnoœci lokalu w sekretariacie Spó³dzielni przy ul. Ró¿yc-
kiego 19 - pokój nr 220, II piêtro - w terminie do dnia 21.02.2012 r. , telefon 75 75 43 293.

W przypadku wiêkszej liczby chêtnych o zakwalifikowaniu zadecyduje numer umowy
„w sprawie okreœlenia kolejnoœci przydzia³u mieszkania spó³dzielczego”.

W przypadku braku zg³oszeñ o gotowoœci zawarcia umów o ustanowienie i przeniesienie
odrêbnej w³asnoœci lokali przez cz³onków oczekuj¹cych

Zarz¹d Jeleniogórskiej Spó³dzielni Mieszkaniowej
og³asza przetarg nieograniczony dla osób fizycznych na zawarcie
umowy o ustanowienie i przeniesienie odrêbnej w³asnoœci lokali:

1 Ró¿yckiego 27 m. 41, powierzchnia u¿ytkowa 24,25 m kw., jeden pokój, ³azienka z wc,
przedpokój - aneks kuchenny, piwnica 1,39 m kw. II+1/2 piêtra w budynku piêciokondy-
gnacyjnym, cena 52 000 z³, wadium 5 200 z³

2 Kar³owicza 4 m. 41, powierzchnia u¿ytkowa 38,30 m kw., dwa pokoje, kuchnia, ³azienka
z wc , przedpokój piwnica 1,44 m kw. , III piêtro w budynku piêciokondygnacyjnym, cena
88 000 z³, wadium 8 800 z³

Mieszkania mo¿na obejrzeæ zg³aszaj¹c siê w Administracji ul. Ró¿yckiego 19, tel. 75 76 74 835
Przetarg odbêdzie siê 22.02.2012 r. w sali nr 225, II piêtro w siedzibie Spó³dzielni

przy ul. Ró¿yckiego 19 w Jeleniej Górze.
Godzina 10.00 - Ró¿yckiego 27 m. 41
Godzina 10.30 - Kar³owicza 4 m. 41
Warunkiem przyst¹pienia do przetargu jest wniesienie wadium. Wadium nale¿y wp³aciæ

najpóŸniej w dniu przetargu, lecz nie póŸniej ni¿ na 30 minut przed wyznaczon¹ godzin¹
przetargu, w kasie Spó³dzielni przy ul. Ró¿yckiego 19 czynnej od poniedzia³ku do pi¹tku
w godz. 8.00-14.30.

Wadium przepada w wyniku jednostronnego zerwania umowy przez nabywcê.
Ró¿nicê pomiêdzy cen¹ nabycia a wadium osoba wygrywaj¹ca przetarg jest obowi¹zana

wp³aciæ przed zawarciem aktu notarialnego nie póŸniej ni¿ w terminie 14 dni po przetargu.
Koszty zawarcia aktu notarialnego i pozosta³e koszty zwi¹zane z przeniesieniem odrêbnej

w³asnoœci pokrywa w ca³oœci Nabywca.
Zastrzega siê prawo uniewa¿nienia przetargu bez podania przyczyny.
Zapraszamy do wziêcia udzia³u w przetargu.

OG£OSZENIE O PRZETARGACH
Burmistrz Gminy i Miasta Gryfów Œl¹ski

og³asza, ¿e w dniu 16 marca 2012 roku odbêd¹ siê nastêpuj¹ce przetargi:

1. godz. 11.45 - I ustny przetarg nieograniczony na sprzeda¿ prawa w³asnoœci dzia³ki
niezabudowanej po³o¿onej w obrêbie Proszówka i oznaczonej wed³ug danych z operatu
ewidencji gruntów jako dzia³ka nr 14/8 o pow. 4882 m kw.
Cena wywo³awcza netto nieruchomoœci wynosi 118 000 z³., wadium 11 800 z³.

2. godz. 12.30 - I ustny przetarg nieograniczony na sprzeda¿ prawa w³asnoœci dzia³ki
niezabudowanej, po³o¿onej w obrêbie 2 Gryfów Œl¹ski, oznaczonej wed³ug danych ewidencji
gruntów jako dzia³ka nr 632/34 o pow. 1733 m kw.
Cena wywo³awcza netto nieruchomoœci wynosi 59 000 z³., wadium 5 900 z³.

W przetargach mog¹ braæ udzia³ osoby fizyczne i prawne, je¿eli wp³ac¹ wadium w okreœlonej kwocie
dla danej nieruchomoœci na konto Urzêdu Gminy i Miasta Gryfów Œl¹ski nr 89 1020 2124 0000 8202 0011
1443 w PKO BP S.A. o/Gryfów Œl. najpóŸniej w dniu 12 marca 2012 r.

Pe³ne teksty og³oszeñ zamieszczone s¹ na stronie www.bip.gryfow.pl oraz informacje mo¿na uzyskaæ
w siedzibie urzêdu ul. Rynek 1, pok. nr 6, tel.757812954.

Burmistrz Gminy i Miasta
Olgierd PoniŸnik

OBWIESZCZENIE
Komornik S¹dowy przy S¹dzie Rejonowym w Jeleniej Górze Jerzy Wydro, 58-500 Jelenia Góra, ul. Grottgera 15/2,

tel. (75) 764 60 50, zawiadamia na podstawie art. 953 kpc w zwi¹zku z art. 983 kpc, ¿e w dniu

13 marca 2012 r. o godz. 14:00
w S¹dzie Rejonowym w Jeleniej Górze przy ul. Bankowej 18, sala nr 111,

odbêdzie siê:

DRUGA LICYTACJA NIERUCHOMOŒCI
Przedmiotem licytacji jest lokal mieszkalny o powierzchni 41,60 m kw.
po³o¿ony w Piechowicach przy ul. ¯ymierskiego 59/2, sk³adaj¹cy siê z:

dwóch pokoi, kuchni oraz przynale¿nego pomieszczenia gospodarczego
o pow. 9,40 m kw., objêty ksiêg¹ wieczyst¹ nr JG1J/00056548/8

w S¹dzie Rejonowym w Jeleniej Górze.

Prawo w³asnoœci lokalu zwi¹zane jest z udzia³em w nieruchomoœci wspólnej, któr¹ stanowi
grunt oraz czêœci budynku i urz¹dzenia, które nie s³u¿¹ wy³¹cznie do u¿ytku w³aœciciela lokalu,
wynosz¹cym 2127/100000.

Nieruchomoœæ oszacowana jest na kwotê 43 000,00 z³.
Cena wywo³awcza wynosi 2/3 wartoœci oszacowania, tj. kwotê 28 667,00 z³.
Przystêpuj¹cy do licytacji zobowi¹zany jest z³o¿yæ rêkojmiê w wysokoœci 10 proc. ceny

oszacowania, tj. 4 300,00 z³ najpóŸniej do momentu rozpoczêcia licytacji w gotówce
lub na rachunek bankowy komornika: PKO BP SA O. Jelenia Góra nr 27 1020 2124 0000
8102 0075 4069.

Przez z³o¿enie rêkojmi na rachunek bankowy rozumie siê jej wp³yw na rachunek komornika.
Po rozpoczêciu licytacji wadium nie bêdzie przyjmowane.

Szczegó³owych informacji udziela Komornik pod numerem tel. (75) 764 60 50
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Nowy budynek w Jeleniej Górze
przy ul. 1 Maja (g³ówny deptak)

O B W I E S Z C Z E N I E
Komornik S¹dowy przy S¹dzie Rejonowym w Jeleniej Górze Dariusz Bijowski, ul. Muzealna 9A/3 58-500 Jelenia Góra

(tel. 64 21 000), zawiadamia na podst.art. 953 kpc w zwi¹zku z art. 955 kpc, ¿e w dniu 15.03.2012r. o godz.14.00 sala nr 201
w Wydziale Cywilnym S¹du Rejonowego Jeleniej Górze ul. Bankowa 18 odbêdzie siê:

 P I E R W S Z A    L I C Y T A C J A

udzia³u w wysokoœci 1/4 w nieruchomoœci gruntowej zabudowanej budynkiem
mieszkalno-gospodarczym (dzia³ka gruntu 178/10) nieruchomoœci po³o¿onej w miejscowoœci

Komarno 144 stanowi¹cej w³asnoœæ d³u¿nika: Kwaœnica Cezary
posiadaj¹ca za³o¿on¹ ksiêgê wieczyst¹ w Wydziale Ksi¹g Wieczystych S¹du Rejonowego

w Jeleniej Górze nr JG1J/0004620/8.
Nieruchomoœæ oszacowana jest na kwotê: 22.820,00 z³. Udzia³ d³u¿nika w nieruchomoœci oszacowany zosta³

na kwotê 5.705,00 z³.
Cena wywo³awcza w powy¿szej licytacji wynosi: trzy czwarte wartoœci oszacowania tj. kwotê: 4.278,75 z³.
Przystêpuj¹cy do licytacji zobowi¹zany jest z³o¿yæ rêkojmiê w wysokoœci 10 proc. ceny oszacowania nieruchomo-

œci, tj. kwotê 570,50 z³ najpóŸniej do 15.03.2012r.do godz. 12.00 na konto komornika BZWBK SA I O/Jelenia Góra
69 1090 1926 0000 0001 0662 7500.

Nieruchomoœæ t¹ mo¿na ogl¹daæ w ci¹gu dwóch tygodni przed licytacj¹, zaœ operat szacunkowy tej nieruchomoœci
znajduje siê do wgl¹du w biurze komornika.

Prawa osób trzecich nie bêd¹ przeszkod¹ do przeprowadzenia licytacji i przys¹dzenia w³asnoœci na rzecz nabywcy bez
zastrze¿eñ, je¿eli osoby te przed rozpoczêciem licytacji nie z³o¿¹ dowodu, i¿ wnios³y powództwo o zwolnienie nieruchomo-
œci lub przedmiotów razem z ni¹ zajêtych od egzekucji i uzyska³y w tym zakresie orzeczenie wstrzymuj¹ce egzekucjê.

U¿ytkowanie, s³u¿ebnoœci i prawa do¿ywotnika, je¿eli nie s¹ ujawnione w ksiêdze wieczystej lub przez z³o¿enie dokumentu
do zbioru dokumentów i nie zostan¹ zg³oszone najpóŸniej na trzy dni przed rozpoczêciem licytacji, nie bêd¹ uwzglêdniane
w dalszym toku egzekucji i wygasn¹ z chwil¹ uprawomocnienia siê postanowienia o przys¹dzaniu w³asnoœci.

OBWIESZCZENIE O I LICYTACJI NIERUCHOMOŒCI

Komornik S¹dowy przy S¹dzie Rejonowym w Jeleniej Górze Mariusz Kopeæ
maj¹cy Kancelariê w Jeleniej Górze przy ul. Sudeckiej 26, na zasadzie

art. 953 par. 1 Kpc

og³asza, I licytacjê udzia³u 1/2 czêœci nieruchomoœci grunto-
wej zabudowanej domem mieszkalno-pensjonatowym

(dzia³ka gruntu nr 119 bêd¹ca w u¿ytkowaniu wieczystym)
po³o¿onej w Karpaczu przy ul. ¯eromskiego 2, dla której

zosta³a urz¹dzona ksiêg¹ wieczyst¹ nr Kw JG1J/00017455/4.
Licytacja odbêdzie siê w dniu 13.03.2012 r. o godz. 14.10 w sali nr 201

w S¹dzie Rejonowym w Jeleniej Górze przy ul. Bankowej 18.
Udzia³ 1/2 czêœci nieruchomoœci oszacowany jest na kwotê - 528.500,00 z³
Cena wywo³ania udzia³u 1/2 czêœci nieruchomoœci wynosi 3/4

tj. kwotê - 396.375,00 z³.

Przystêpuj¹cy do przetargu zobowi¹zany jest z³o¿yæ rêkojmiê w kwocie
52.850,00 z³.

Rêkojmiê nale¿y z³o¿yæ w gotówce lub na konto tj. BG¯ S.A. Jelenia Góra
nr 08203000451110000000828050 albo ksi¹¿eczce oszczêdnoœciowej Banków
upowa¿nionych wed³ug prawa bankowego, zaopatrzone w upowa¿nienie w³aœci-
ciela do wyp³aty ca³ego wk³adu stosownie do prawomocnego postanowienia S¹du
o utracie rêkojmi.

Nieruchomoœæ mo¿na ogl¹daæ na dwa tygodnie przed dniem licytacji, w tych te¿
dniach mo¿na przegl¹daæ operat szacunkowy nieruchomoœci znajduj¹cy siê
w Kancelarii Komornika.

Prawa osób trzecich nie bêd¹ przeszkod¹ do przeprowadzenia licytacji
i przys¹dzeniu na w³asnoœæ na rzecz nabywcy bez zastrze¿eñ, je¿eli osoby te przed
rozpoczêciem przetargu nie z³o¿¹ dowodu, i¿ wnios³y powództwo o zwolnienie
nieruchomoœci lub przedmiotów razem z ni¹ zajêtych do egzekucji i uzyska³y
w tym zakresie orzeczenie wstrzymuj¹ce egzekucjê.

U¿ytkowanie s³u¿ebnoœci i prawa do¿ywotnika, je¿eli nie s¹ ujawnione w ksiêdze
wieczystej lub przez z³o¿enie dokumentu do zbioru dokumentów i nie zostan¹ zg³o-
szone najpóŸniej na 3 dni przed rozpoczêciem licytacji, nie bêd¹ uwzglêdniane
w dalszym toku egzekucji i wygasn¹ z chwil¹ uprawomocnienia siê postanowienia
o przys¹dzeniu w³asnoœci.
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Og³oszenie Urzêdu Miasta i Gminy w Mirsku
o naborze na wolne stanowisko urzêdnicze

ds. remontów i inwestycji

1)  Wymagania niezbêdne:
a) wykszta³cenie œrednie budowlane i minimum trzyletni sta¿ pracy lub wy¿sze budowlane,
b) uprawnienia budowlane o specjalnoœci konstrukcyjnej,
c) obywatelstwo polskie,
d) pe³na zdolnoœæ do czynnoœci prawnych oraz korzystanie z pe³ni praw publicznych,
e) brak prawomocnego skazania wyrokiem s¹du za umyœlne przestêpstwo œcigane z oskar¿e-

nia publicznego lub umyœlne przestêpstwo skarbowe,
f) nieposzlakowana opinia.

2) Wymogi dodatkowe:
a) znajomoœæ prawa budowlanego,
b) znajomoœæ prowadzenia wycen, kalkulacji i analiz ekonomiczno-finansowych,
c) znajomoœæ zagadnieñ zwi¹zanych z przygotowaniem do realizacji, koordynacj¹ i nadzoro-

waniem remontów i inwestycji budowlanych,
d) umiejêtnoœæ obs³ugi komputera oraz programów u¿ytkowych (Exel, Word) i programu

komputerowego Norma Pro.

3) Wymagane dokumenty:
a) ¿yciorys (CV),
b) list motywacyjny,
c) kwestionariusz osobowy dla osoby ubiegaj¹cej siê o zatrudnienie (kwestionariusz mo¿na

otrzymaæ w Urzêdzie Miasta i Gminy w Mirsku u Inspektora ds. kadr pokój nr 11 lub pobraæ
ze strony www.mirsk.bazagmin.pl),

d) kserokopie dokumentów potwierdzaj¹cych wykszta³cenie,
e) kserokopie œwiadectw pracy od poprzednich pracodawców lub zaœwiadczenie potwierdzaj¹-

ce zatrudnienie (o ile w og³oszeniu wymagane jest doœwiadczenie zawodowe)
f) inne dodatkowe dokumenty potwierdzaj¹ce posiadane kwalifikacje lub umiejêtnoœci

(np. referencje, zaœwiadczenia o ukoñczonych kursach, szkoleniach),
h) oœwiadczenie kandydata o posiadaniu pe³nej zdolnoœci do czynnoœci prawnych, korzystaniu

z pe³ni praw publicznych i o niekaralnoœci za przestêpstwa umyœlne.

Wymagane dokumenty nale¿y sk³adaæ w zamkniêtej kopercie z napisem „Nabór na stanowi-
sko urzêdnicze ds. remontów i inwestycji” w sekretariacie Urzêdu Miasta i Gminy w Mirsku,
plac Wolnoœci nr 39, pokój nr 1 w godzinach pracy Urzêdu, lub przes³aæ poczt¹ na adres:
Urz¹d Miasta i Gminy w Mirsku, plac Wolnoœci nr 39, 59-630 Mirsk z dopiskiem „Nabór na
stanowisko urzêdnicze ds. remontów i inwestycji” (w przypadku przes³ania dokumentów
poczt¹ liczy siê data stempla pocztowego).

Termin sk³adnia dokumentów do dnia 29 lutego 2012 r.
Pe³na treœæ og³oszenia oraz zakres zadañ wykonywanych na stanowisku urzêdniczym

ds. remontów i inwestycji dostêpna jest na stronie www.mirsk.pl zak³adka BIP

SYNDYK MASY UPAD£OŒCI
Romana Ziemiana - Firma Handlowo-Us³ugowo-Produkcyjna „MEGA”

zs. w Siedlêcinie, ul. Lwówecka 4, gm. Je¿ów Sudecki

og³asza przetarg na sprzeda¿:
- linii technologicznej KNAUER Economy 600
do produkcji drobnych wyrobów betonowych

wraz z oprzyrz¹dowaniem, w tym:
wibroprasy stacjonarnej dwuzbiornikowej, przenoœników rolkowych, szafek

i pulpitów steruj¹cych, paleciarki wyrobów gotowych, rega³ów stalowych
do suszenia wyrobów - 134 szt., form stalowych do produkcji ró¿nych wyrobów

- 14 szt., palet produkcyjnych drewnianych - 1.984 szt.,
ca³oœæ za cenê nie ni¿sz¹ ni¿ 417.000 z³otych (s³ownie: czterysta siedemnaœcie tysiêcy

z³otych).

1. Termin sk³adania ofert: 02 marzec 2012 r. do godziny 15.00
2. Miejsce sk³adania ofert: sekretariat Wydzia³u V Gospodarczego S¹du Rejonowego w Jeleniej

Górze, ul. Norwida 9.
3. Warunki przetargu, które powinny byæ spe³nione przez oferenta, dostêpne s¹ w S¹dzie

(w miejscu sk³adania ofert) oraz u syndyka - tel. 502 391 050, e-mail: zw.syndyk@wp.pl
4. Rozpatrzenie z³o¿onych ofert i wybór przez syndyka najkorzystniejszej z nich nast¹pi

na posiedzeniu jawnym S¹du, które odbêdzie siê w dniu 06 marca 2012 r. o godzinie 11.00
w S¹dzie Rejonowym w Jeleniej Górze Wydzia³ V Gospodarczy, ul. Norwida 9, sala nr 110.

5. Syndyk zastrzega sobie prawo odwo³ania przetargu w ka¿dym czasie bez podania przyczyn.
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Komornik S¹dowy przy S¹dzie Rejonowym w Jeleniej Górze Dariusz Bijowski,

ul. Muzealna 9A/3 58-500 Jelenia Góra (tel. 75 64 21 000), zawiadamia
na podst.art. 953 kpc w zwi¹zku z art. 955 kpc, ¿e w dniu 05.03.2012 r.

o godz.14.30 sala nr 109 w Wydziale Cywilnym S¹du Rejonowego Jeleniej Górze
ul. Bankowa 18 odbêdzie siê:

 P I E R W S Z A    L I C Y T A C J A
nieruchomoœci gruntowej - dzia³ka nr 592/2 - po³o¿onej
w miejscowoœci Janowice Wielkie, przy ul. Nadbrze¿nej

o pow. 1725m kw. stanowi¹cej w³asnoœæ d³u¿nika:
BUD-MAX Sp. z o o w Radomierzu, posiadaj¹ca za³o¿on¹

ksiêgê wieczyst¹ w Wydziale Ksi¹g Wieczystych S¹du
Rejonowego w Jeleniej Górze nr JG1J/00077290/7.

Nieruchomoœæ oszacowana jest na kwotê: 52.600,00 z³ brutto z³ (w tym
23 proc. VAT).

Cena wywo³awcza w powy¿szej licytacji wynosi: trzy czwarte warto-
œci oszacowania tj. kwotê: 39.450,00 z³.

Przystêpuj¹cy do licytacji zobowi¹zany jest z³o¿yæ rêkojmiê w wysoko-
œci 10 proc. ceny oszacowania nieruchomoœci, tj. kwotê 5.260,00 z³ naj-
póŸniej w dniu licytacji na dwie godziny przed wyznaczon¹ godzin¹ licyta-
cji (liczy siê moment zaksiêgowania œrodków na koncie kancelarii komor-
nika) na konto komornika: BZWBK SA I O/Jelenia Góra 69 1090 1926
0000 0001 0662 7500.

Nieruchomoœæ t¹ mo¿na ogl¹daæ w ci¹gu dwóch tygodni przed licy-
tacj¹, zaœ operat szacunkowy tej nieruchomoœci znajduje siê do wgl¹du
w biurze komornika.

Prawa osób trzecich nie bêd¹ przeszkod¹ do przeprowadzenia licytacji
i przys¹dzenia w³asnoœci na rzecz nabywcy bez zastrze¿eñ, je¿eli osoby te
przed rozpoczêciem licytacji nie z³o¿¹ dowodu, i¿ wnios³y powództwo
o zwolnienie nieruchomoœci lub przedmiotów razem z ni¹ zajêtych od
egzekucji i uzyska³y w tym zakresie orzeczenie wstrzymuj¹ce egzekucjê.

U¿ytkowanie, s³u¿ebnoœci i prawa do¿ywotnika, je¿eli nie s¹ ujawnione
w ksiêdze wieczystej lub przez z³o¿enie dokumentu do zbioru dokumen-
tów i nie zostan¹ zg³oszone najpóŸniej na trzy dni przed rozpoczêciem
licytacji, nie bêd¹ uwzglêdniane w dalszym toku egzekucji i wygasn¹
z chwil¹ uprawomocnienia siê postanowienia o przys¹dzaniu w³asnoœci.
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LOKALE

DWUPOKOJOWE na Kiepury 54 m
162000. Tel. 601-599-215. E6764-G

NOCLEGI dla pracowników- bardzo
tanio Jelenia- Cieplice, 512-20-20-85.

E6853-G
DO WYNAJÊCIA lokal handlowo-

us³ugowy w samym centrum po remon-
cie. Tel. 691-266-299 po godz. 11.00.

E6865-G
CIEPLICE- pokoje do wynajêcia,

508-209-708; 75/75-238-40. E6999-G

SPRZEDAM mieszkania nowo bu-
dowane 32, 36, 49, 57 m kw.; 1, 2, 3,
4-pokojowe; 80,89 m dwupoziomowe
(piwnice, gara¿e podziemne)-
Cieplice, Ceglana 5, 502-12-36-48;
www.jelbud.pl E7163-G

KOMFORTOWE 41 m, 2-pokojowe, I
piêtro, Ogiñskiego, stare budownictwo,
niski czynsz, ogródek, parking, 138.000,-
(poœrednikom dziêkujê), 880-154-713.

E7352-G
DO WYNAJÊCIA pokój osobne

wejœcie, kuchnia, ³azienka. Tel.
663-441-038. E7403-G

SPRZEDAM nowe mieszkanie 2-
poziomowe 81 m kw. z parkingiem,
stan deweloperski, cena 239.000,- z
Vat. Tel. 607-12-85-18; (lokalizacja Je-
lenia Góra- Cieplice). E7421-G

SPRZEDAM 3-pokojowe mieszka-
nie 65 m kw. Jelenia Góra, Osiedle
Orle. Tel. 608-353-985. F31-G

WYNAJMÊ gara¿ blaszak na Kiepu-
ry- ty³ Simetu, 18 m kw., plac
monitorowany, brama na pilota. Tel.
503-69-78-72. F185-G

KAWALERKA+ 2 pokoje do wynajê-
cia Karpacz, 603-622-848. F247-G

MIESZKANIA deweloperskie w cenie
od 2000 z³/ m kw., 784-042-000.

F250-G
KUPIÊ 4-pokojowe mieszkanie, sze-

regówkê lub bliŸniak w Sobieszowie lub
Cieplicach. Tel. 889-742-382. F260-G

WYNAJMÊ lokal u¿ytkowy 80 m kw.-
1 Maja, 603-642-313. F302-G

POKOJE do wynajêcia od 35 z³ Cie-
plice JGN 603925484.

LOKALE Jelenia Góra centrum sprze-
damy wynajmiemy okazja JGN
603925484.

MIESZKANIE dwupokojowe nowe za
odstêpne JGN 603925484.

MIESZKANIE 110 m kw. super cena
JGN 603925484.

SZUKAMY domu komfortowego JGN
603925484. F304-G

KUPIÊ mieszkanie w rozs¹dnej ce-
nie- Jelenia Góra, 798-59-09-64.

F306-G
DO WYNAJÊCIA komfortowa kawa-

lerka w centrum przy parku. Tel.
669-985-085. F320-G

M-2 przy Akademii Ekonomicznej za
130.000 z³. N. Grzywiñscy 536-440-330.

F325-G
SPRZEDAM miejsce postojowe w

gara¿u podziemnym w centrum. Tel.
510-132-271.

SPRZEDAM mieszkanie w centrum
66,5 m kw. Tel. 510-132-271. F344-G

SPRZEDAM komfortowo urz¹dzon¹,
wyposa¿on¹ kawalerkê w J.G, 37 m kw.,
137.000,- Tel. 601-75-88-45. F345-G

SPRZEDAM mieszkanie 3-pokojowe
we Wleniu, 609-318-226. F353-G

MAGAZYNY, hale, biura, place teren
Celwiskozy. Tel. 661-444-877;
www.celwiskoza.pl

MIESZKANIA tanio wynajmê. Tel.
661-444-877. F354-G

DO WYNAJÊCIA lokal na aptekê w
Jeleniej Górze, 601-731-172.

F361-G

DO WYNAJÊCIA restauracja Ciepli-
ce, Plac Piastowski. Tel. 512-183-036.

F374-G

SI£OWNIA dobrze prosperuj¹ca,
sprzedam sprzêt z wyposa¿eniem. Tanio!
Lokal w dzier¿awie- Cieplice,
535-909-565. F384-G

WWW.NPREMIUM.PL F410-G
DWUPOKOJOWE mieszkanie przy

Œwiêtojañskiej N. Grzywiñscy
505074854.

TYLKO 65.000 za kawalerkê z gara-
¿em w Wojcieszowie, N. Grzywiñscy
505074854.

£ADNE dwupokojowe w centrum,
dobra cena N. Grzywiñscy 505074854.

TYLKO 130000 z³ za dwupokojowe
przy Elsnera N. Grzywiñscy 505074854.

F411-G

TANIO do wynajêcia atrakcyjny lo-
kal na biuro przy ul. Bankowej,
502-724-295. F413-G

TANIE dwupokojowe mieszkanie w
Pilchowicach. N. Grzywiñscy
505074854.

POSZUKUJEMY mieszkania na wsi
N. Grzywiñscy 505074854. F418-G

DO WYNAJÊCIA gara¿ Jelenia Góra,
Kopernika- 200 z³, 602-223-213.

F453-G
KARPACZ- mieszkanie do wynajêcia,

603-59-11-69. F458-G
DO WYNAJÊCIA 2-pokojowe w cen-

trum Lwówka Œl. Tel. 502-90-92-92.
F460-G

SPRZEDAM lub wynajmê 3-pokojo-
we na osiedlu XX-Lecia w Cieplicach. Tel.
600-382-431. F468-G

KAWALERKA do wynajêcia. Tel.
513-758-611 po 19.30. F475-G

WYNAJMÊ pomieszczenia 12, 16, 18
m kw. pod us³ugi, biura, gabinety. Tel.
600-395-142.

WYNAJMÊ lokal 75 m kw. us³ugo-
wo- handlowy Klonowica. Tel.
600-395-142. F480-G

PIECHOWICE- centrum. Lokal na
us³ugi, handel do wynajêcia. Tel.
75/61-61-401. F481-G

DO WYNAJÊCIA lub sprzedania 5 lo-
kali u¿ytkowych w atrakcyjnym miejscu
J.G od 40 do 120 m kw., 510-124-844.

F482-G
DO WYNAJÊCIA czteropokojowe

Karpacz, 792-616-045. F486-G

SPRZEDAM lokal u¿ytkowy 1
Maja 64 naprzeciwko nowootwartej
„Biedronki”. Tel. 507-184-177.

F491-G

DO WYNAJÊCIA lokal 44,8 m ul.
Drzyma³y. Tel. 693-099-577. F496-G

DO WYNAJÊCIA lokal pod us³ugi
medyczne, dwie toalety, poczekalnia, po-
kój socjalny- Kiepury 23A. Tel.
603-944-016. F504-G

KARPACZ- centrum sprzedam
mieszkanie 90 m kw. I piêtro,
601-99-55-35. F508-G

MIESZKANIE do wynajêcia 30 m kw.
Tel. 75/75-245-71. F509-G

SPRZEDAMY bez poœredników miesz-
kanie 39 m kw., dwa pokoje, niski czynsz,
centrum - blok na Osiedlu Robotniczym,
cena do negocjacji. Tel. 792852491.

LOKAL handlowo- us³ugowy w
centrum Jeleniej Góry 100 m kw. do
wynajêcia. Tel. 502-044-823.

LOKALE biurowe centrum Jele-
niej Góry ró¿ne powierzchnie- tanio
do wynajêcia. Tel. 502-044-823.

F526-G

SPRZEDAM pawilon murowany,
wszystkie media, 26.000,- centrum,
509-160-800. F528-G

SPRZEDAM du¿¹ kawalerkê 53 m kw
w centrum Jeleniej Góry, 145.000,-
697-056-151. F539-G

LOKAL do wynajêcia. Tel.
664-307-857. F553-G

LOKAL 70 m kw. œcis³e centrum,
1-go Maja naprzeciw handlówki, parter,
witryny do wynajêcia, 888-221-321.

F558-G
DO WYNAJÊCIA 2-pokojowe 60 m,

Wojska Polskiego, wyposa¿one, umeblo-
wane, 800,-+ op³aty, 504-152-996.

F574-G
SPRZEDAM 3-pokojowe mieszkanie

na Osiedlu Orle. Po remoncie, kuchnia w
zabudowie, widok na góry. Bez poœred-
ników, 502513334. F575-G

POKÓJ ma³y fajny- Cieplice,
517-518-697.

MIESZKANIE 60 m kw. ma³e koszty-
Cieplice, 517-518-697. F582-G

DO WYNAJÊCIA kawalerka w cen-
trum - umeblowana. Tel. 603-412-154.

F588-G

WWW.NIERUCHOMOSCIKARKONOSKIE.PL

KAWALERKA, Sosnówka 40.000
Nieruchomoœci Karkonoskie
75-64-36-052.

KAWALERKA, Pl. Piastowski 65.000
NK 75-64-36-052.

KAWALERKA Mys³akowice 65.000
Nieruchomoœci Karkonoskie
75-64-36-052.

KAWALERKA 1 Maja NK
75-64036-062.

KAWALERKA- Ró¿yckiego, Spó³-
dzielcza NK 75-64-36-051.

KIEPURY, 3 pokoje, wysoki stan-
dard, okazja, NK 75-64-36-052.

2-POKOJOWE ok. ma³ej poczty,
ogródek, bezczynszowe NK
75-64-36-062.

SZKLARSKA Porêba bezczynszowe,
centrum 43 m NK, 75-64-36-052.

ORLE Cieplice, 3-pokojowe, sprzeda-
my NK 602749567, 75-64-36-052.

DO WYNAJÊCIA 1, 2, 4-pokojowe
NK 75-64-36-052.

3-POKOJOWE 102 m, 225.000 cen-
trum sprzedamy NK 75-64-36-052.

3-POKOJOWE, 55 m, I piêtro,
132000 NK 75-64-36-052.

KIEPURY, 3-pokojowe 72 m NK
75-64-36-062.

KARPACZ 2-pokojowe 165.000 NK
75-64-36-052.

WIEŒ pod Jeleni¹, 2-pokojowe po
remoncie „Nieruchomoœci Karkonoskie”
75-64-36-051.

KOMFORTOWY nowy lokal biurowy
centrum wynajmê 601-55-64-94.

LOKAL w biurowcu, I piêtro, 33 m,
1-Maja wynajmê 601-55-64-94.

F590-G
WYNAJMÊ pokój osobie pracuj¹cej

w Cieplicach. Tel. 507-044-735. F595-G
WYNAJMÊ pawilon murowany cen-

trum wszystkie media 2x40 m kw.
1.200,- Tel. 509-160-800. F596-G

WWW.NIERUCHOMOSCI-SUDETY.COM.PL
F598-G

DO WYNAJÊCIA mieszkanie 2-poko-
jowe, 60 m, ul. Krótka, umeblowane, in-
ternet, stan idealny. Tel. 603-139-998.

F600-G
DO WYNAJÊCIA mieszkanie 2-poko-

jowe, 506-298-241. F608-G

DO WYNAJMU ró¿ne hale, maga-
zyny w Podgórzynie, 601-78-92-92.

F609-G

CZTEROPOKOJOWE sprzedam,
601-82-23-96. F610-G

MIESZKANIE do wynajêcia 60 m, w
Cieplicach+ gara¿, 668-038-655.

F618-G
DO WYNAJÊCIA kawalerka

504-332-201. F619-G
ATRAKCYJNE trzypokojowe sprze-

dam, 508-240-831 ABN.
NOWE mieszkanie sprzedam,

508-240-831. F621-G
DO WYNAJÊCIA ciep³e, ³adne miesz-

kanie jednopokojowe (kawalerka) ume-
blowane w centrum Jeleniej Góry,
602-108-795. F626-G

DO WYNAJÊCIA w centrum Jeleniej
Góra, 2-pokojowe, umeblowane, z ma-
lutk¹ ³azienk¹ i kuchni¹, po remoncie.
Tel. 502-361-579. F627-G

3-POKOJOWE, 53 m kw., 104.000
„NK” 602-749-567.

DO WYNAJÊCIA 2-pokojowe, ume-
blowane z gara¿em „ NK” 602-749-567.

F628-G
POKOJE, 607-483-013. F632-G
SPRZEDAM miejsce w parkingu

podziemnym ul. Moniuszki 3A, 44.000,-
Tel. 502-101-191. F635-G

WWW.KODEX-NIERUCHOMOSCI.PL
M-2, 39 m kw. Zabobrze II, parter,

Kodex 10721, 513-060-568. F637-G
KAWALERKA do wynajêcia Jelenia

Góra w bloku, 515-323-002. F639-G
DO WYNAJÊCIA mieszkanie 2-poko-

jowe, 75/76-49-315. F642-G
OKAZJA, trzypokojowe mieszkanie w

Karpaczu N. Grzywiñscy 505074854.
KOMFORTOWE, dwupokojowe w

œcis³ym centrum N. Grzywiñscy
505074854.

KAWALERKA z tarasem- 30 m kw. w
œcis³ym centrum N. Grzywiñscy
509156552.

TANIE dwupokojowe, w dobrej loka-
lizacji N. Grzywiñscy 509156552.

LUKSUSOWE piêciopokojowe na Zabo-
brzu III N. Grzywiñscy 505074854. F643-G

DO WYNAJÊCIA mieszkanie w Cie-
plicach 60 m kw. 2-pokojowe po remon-
cie, ogrzewanie gazowe 800 z³+ op³aty.
Tel. 509-593-074. F645-G

MIESZKANIE w Karpaczu z ogrodem
sprzedam, 667544454. F653-G

NOWE mieszkania do sprzeda¿y
Jelenia Góra, ul. Przeskok. 2 i 3-poko-
jowe ka¿dy lokal z balkonem, cena od
3500 z³/ m kw. Tel. 698-277-034;
604-752-003. F654-G

SPRZEDAM mieszkanie 30 m kw.,
Piechowice, 756-161-448. F658-G

SPRZEDAM mieszkanie, 4 pokoje,
71 m, Kiepury, tel. 791110511. E3338-K

DO WYNAJÊCIA 3-pokojowe cen-
trum ul. D³uga 506-025-851 zdjêcia
http://tanio83mkw.webnode.com/F176-K

DO WYNAJÊCIA lokale handlowo-
us³ugowe po remoncie du¿e parkingi
Galeria Meble Krysiak Jelenia Góra, ul.
Spó³dzielcza 27, tel. 608048729;
608049059. F253-K

SPRZEDAM mieszkanie 67 m kw.,
3 pokoje, I piêtro, Zabobrze III. Po-
œrednikom dziêkujê. 669241409.

F300-K
SPRZEDAM kawalerkê 33 m w Pie-

chowicach- tanio, 607-887-510.
F384-K

DO WYNAJÊCIA sala szkoleniowa
z zapleczem socjalnym, wyposa¿on¹ w
15 stanowisk komputerowych+ Inter-
net w Jeleniej Górze, Aleja Wojska Pol-
skiego 18a/2, tel. 501649324, e-mail:
rpirp@hm.pl F387-K

SPRZEDAM mieszkanie w Kowa-
rach- centrum, bezczynszowe 52 m kw.,
2 pokoje, kuchnia w zabudowie+ sprzêt,
³azienka. Wolne od zaraz. Nr. kont.
602328604. F388-K

JELENIA Góra ul. Ptasia mieszkanie
2 pokoje 38 m kw., odnowione, ocieplo-
ne, plastikowe okna, 669470162.

F390-K
BEZPOŒREDNIO, 3-pokojowe, III

piêtro, wysoki standard, widok na las,
okolice Morcinka, 189 tys.,
609-703-011. F392-K

DO WYNAJÊCIA mieszkanie, na Za-
bobrzu w Jeleniej Górze. Tel.
756413855. F400-K
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NIERUCHOMOŒCI

DOM w Jeleniej Górze sprzedam,
530-507-605. E5468-G

KARPACZ sprzedam 2 du¿e dzia³-
ki, atrakcyjne po³o¿one pod lasem z wi-
dokiem na Œnie¿kê z mo¿liwoœci¹ za-
budowy, 71/348-71-30, 609-48-54-13.

E7035-G

NIERUCHOMOŒCI Pêdziwiatr
www.karkonosze-nieruchomosci.com.pl

E7156-G

DZIA£KI z widokiem na Œnie¿kê, bez
poœredników, 606-802-005. E7183-G

DOM stan surowy zamkniêty Je¿ów
Sudecki sprzedam, 508-269-910.

DZIA£KA 1250 m kw. w Dziwiszowie
(pozwolenie na budowê, projekt, pr¹d)
okazja, 508-269-910. E7290-G

ZARZ¥DZANIE nieruchomoœciami.
Tel. 665-684-984. E7430-G

SOBIESZÓW 1/2 domu do wynajê-
cia. Dom z du¿¹ dzia³k¹, s³oneczny, spo-
kojna, cicha dzielnica, nieumeblowany.
Kontakt: 606-716-503. F49-G

SPRZEDAM lub wynajmê segment
na „Czarnym”. Tel. 609-61-56-56.

F129-G
SPRZEDAMY 40 hektarów 650000

z³, JGN 603925484. F303-G
DZIA£KA w Bobrowie, uzbrojona,

900 m kw. 536-440-330 N. Grzywiñscy.
F326-G

229.000,- bliŸniak Wojcieszyce,
604-22-32-45.

249.000,- nowy dom Podgórki,
604-22-32-45. F358-G

HALA do wynajêcia 150 m Cieplicka
115, 886-666-896. F375-G

SPRZEDAM bez poœredników bu-
dynek mieszkalno- us³ugowy 500 m
kw. Jelenia Góra- Cieplice. Mo¿liwoœæ
podzia³u na kilka mieszkañ,
603-130-402. F382-G

TANIO wynajmê pomieszczenia
magazynowe, w tym pomieszczenia z
kana³em pod warsztat samochodowy
oraz plac ok. 2000 m kw. w Jeleniej
Górze przy ul. K. Miarki 18 (teren Pe-
bex-u) (wszystko jest ogrodzone i mo-
nitorowane). Tel. 601-057-718.

F383-G

SPRZEDAM dzia³kê siedliskow¹ w
Chromcu 40 arów- 80.000,- Tel.
519-375-583. F392-G

NOWY ma³y dom, 365000 z³. N.
Grzywiñscy 505074854.

PILNIE, komfortowa po³owa domu z
ogrodem, 360000 z³. N. Grzywiñscy
505074854. F419-G

SPRZEDAM ³adny dom do wykoñ-
czenia. Tel. 514-316-781. F424-G

HALA 50- 450 m kw. Zabobrze. Tel.
603-927-464. F440-G

SPRZEDAM dzia³kê budowlan¹ 826
m kw. z domem 162 m kw. Kowary- cen-
trum, 509-262-225 lub 24/366-07-22.

F452-G

SPRZEDAM zak³ad masarniczy ko³o
Bydgoszczy. Unijne warunki wraz z domem,
saun¹ i si³owni¹. Tel. 667-443-719. F454-G

DZIA£KA budowlana uzbrojona 900
m kw. ³adny widok na góry. Tel.
603-891-408. F465-G

SPRZEDAM dom na osiedlu
£omnickim 120 m (900 m dzia³ki),
507-184-177. F492-G

SPRZEDAM dom w Karpaczu 180 m
kw., 601-99-55-35. F510-G

SPRZEDAM tanio dzia³ki budowlane
w Karpaczu- Wang 4300 m kw. Wilcza
Porêba 4500 m kw. Kontakt:
504-081-728. F516-G

SPRZEDAM grunty rolne 1,50 ha,
789-634-896. F523-G

SPRZEDAM gara¿ murowany- Ciepli-
ce, 603-670-591. F554-G

SPRZEDAM dzia³kê budowlan¹
860 m kw. 129.000,- Cieplice. Tel.
0049/561-8906824. F569-G

DZIA£KA na Czarnym 1166 m kw.
uzbrojona, 508-137-492. F570-G

WWW.NIERUCHOMOSCIKARKONOSKIE.PL

ZABOBRZE- dom jednorodzinny wol-
no stoj¹cy sprzedamy NK 75-64-36-062.

JE¯ÓW dom 465.000 NK
75-64-36-052, 602-74-95-67.

JELENIA, dom 265000 „NK”
503021047;756436052.

JE¯ÓW, dzia³ki od 60 z³otych NK
75064-36-062.

DOMY na wsi sprzedamy NK,
75-64-36-052.

DOM wolno stoj¹cy- Czarne,
550.000 NK 502045638.

DZIA£KA us³ugowa, Zabobrze 274 m
okazja, NK 75-64-36-062.

PRZESIEKA, dom sprzedamy NK
75-64-36-052.

KARPNIKI- dom, budynki
gospodarcze, staw, dzia³ka 6400 NK
75-64-36-052.

STARA Kamienica uzbrojone dzia³ki
budowlane sprzedamy od 35000 NK
75-64-36-052.

DOM wiejski gmina Je¿ów, sprzeda-
my NK 75-64-36-051

KOMARNO dzia³ka 33000, 49000 NK
75-64-36-052.

DOM wiejski Dziwiszów 105.000 Nie-
ruchomoœci Karkonoskie 75-64-36-062.

MYS£AKOWICE dzia³ka 4152 okazja
130.000 NK 75-64-36-052.

MYS£AKOWICE, wspania³a uzbrojo-
na dzia³ka 1250 m, Nieruchomosci Kar-
konoskie 75-64-36-052.

WOJCIESZYCE, wspania³a dzia³ka,
cisza, widoki, 2000, dla wymagaj¹cych
NK 75-64-36-052.

JE¯ÓW, 1/2 bliŸniaka surowy zamkniê-
ty 210.000 NK 75-64-36-051. F591-G

WWW.NIERUCHOMOSCI-SUDETY.COM.PL
F599-G

TEREN inwestycyjny, 508-240-831.
F620-G

SPRZEDAM ma³¹ dzia³kê budowlana
na Osiedlu Widok z zezwoleniem na bu-
dowê dom jednorodzinnego. Tel.
660-914-930 po 15.00. F623-G

WWW.KODEX-NIERUCHOMOSCI.PL
F638-G

TYLKO 130000 z³ za dom w Zache³-
miu z dzia³k¹ 2770 m kw., N. Grzywiñscy
505074854.

WYJ¥TKOWY dom w Micha³owi-
cach. N. Grzywiñscy 509156552.

F646-G
GARA¯ murowany wynajmê ul. S³o-

wackiego. Tel. 75/76-76-901. F649-G
GRUNT pod KRUS sprzedam,

667 544 454.
GRUNTY rolne od 1,50 z³/ m kw.

sprzedam 501636992.
DZIA£KI budowlane okolice Œwiera-

dowa Zdrój 792434657. F651-G
SPRZEDAM dom w Cieplicach,

235 tys., zdjêcia na www.dom.ig.pl tel.
601840263. F290-K

KUPIÊ dom okolice Kochanowskie-
go, Nowowiejskiej w rozs¹dnej cenie. Tel.
608109770. F391-K

MOTORYZACYJNE

KUPIÊ powypadkowe, uszkodzone,
721-72-16-66.

AUTOSKUP- powypadkowe, ca³e,
510-52-29-68. E5545-G

OPONY nowe, u¿ywane Pasiecznik,
75/78-93-651.

FELGI stalowe, aluminiowe,
75/78-93-651. E5881-G

POMOC drogowa 24 h,
889-177-436. E6042-G

KUPIÊ ka¿de auto, 693-82-82-83.
E7005-G

AUTOHOLOWANIE+ laweta,
501-234-403, 75/643-90-25.

GARA¯E bramy najtaniej,
501-234-403, 75/643-90-25. E7045-G

URZÊDOWA kasacja pojazdów. Sta-
cja nr 47. Odbiór bezp³atny,
www.carbo.jgora.pl Je¿ów Sudecki, D³u-
ga 17 (na terenie sk³adu opa³u),
75/713-74-12. E7370-G

WYJAZDY po auta, 601-940-871.
F12-G

POMOC drogowa; transport auto-
lawet¹+ 5 osób. Tel. 506-536-136.

F34-G
KUPIÊ auto od 50,- 300 z³, w stanie

obojêtnym. Tel. 500-812-760. F38-G
¯UK- pilnie, 601-85-32-84.

F373-G
VW SHARAN 1.8 etylina, rok prod.

1999, przebieg 204.000 km. Tel. kont.
604-55-74-70. F391-G

T£UMIKI tanio- sprzeda¿, monta¿,
naprawa. Mechanika pojazdowa, opo-
ny, remonty silników. Autotech,
Wincentego Pola 10 (teren stacji kon-
troli pojazdów Ewal, obok
Makro), 75/64-33-083, 504-93-17-15.

F438-G

AUTO-SKUP za gotówkê,
533292729. F190-K

GARA¯E blaszane- wzmocnione
bramy gara¿owe. Dowóz,
monta¿ gratis- ca³y kraj. Producent
(75)6409205, (71)707144,
696753588; www.Robsta.pl raty.

F312-K

KUPNO

AUTA ca³e, uszkodzone,
510-522-968. E5544-G

KUPIÊ ka¿de auto, 693-82-82-83.
E7006-G

KUPIÊ stare obrazy, meble, i
ró¿ne przedmioty przedwojenne. Tel.
692-382-933; 75/76-12-418.

E7007-G
KUPIÊ antyki, 695-702-259.

E7080-G
SKUP ksi¹¿ek. Dojazd. Gotówka,

509675586. E2948-K
KSI¥¯KI ró¿ne, dojazd,

504-039-842. E3498-K
KUPIÊ byd³o rzeŸne: buhaje,

ja³ówki, krowy, wysokie ceny,
doje¿d¿amy na miejsce, p³atnoœæ
gotówk¹. Tel. 603-231-576.

F383-K

SPRZEDA¯

DREWNO do kominka i pieca, ró¿ne
gatunki, 724-330-955. E6843-G

KAFLE piecowe, kominkowe- art.
zduñskie- us³ugi zduñskie,
Jelenia Góra, Pow. Wielkopolskich 4.
Tel. 601-54-35-41, 75/76-48-945.

E7165-G

CZESKI brykiet dêbowo- bukowy,
509-796-168. E7166-G

DREWNO kominkowe sprzedam. Do-
wóz- Jelenia Góra i okolice. Tel.
695-725-857. E7197-G

DREWNO kominkowe opa³owe,
75/7125026. E7289-G

BUKOWE- kominkowe, 506-070-359.
E7400-G

DREWNO kominkowe sezonowane-
ciête na wymiar, 601-799-452.

DREWNO kominkowe- sezonowane,
609-262-244.

TRADYCYJNE pod³ogi z drewna,
parkiety, boazerie, podbitki. Sprzeda¿-
monta¿, 601-799-452. F150-G

DREWNO kominkowe od 100,00,-
Dowóz gratis; wszystkie rodzaje,
662-156-576. F290-G

WÊGIEL czeski najtaniej: eko groszek,
kostka, orzech, tona dowóz gratis, drew-
no opa³owe. Tel. 727-235-168. F291-G

DREWNO kominkowe i opa³owe,
pociête, por¹bane, ró¿ne gatunki, do-
wóz gratis. Tel. 888-174-322. F400-G

DREWNO piecowe od 90 z³,
697-322-091. F459-G

DREWNO piecowe. Tel. 601-799-452.
F556-G

DREWNO kominkowe, brzoza, olcha,
607-571-230. F579-G

SPRZEDAM drewno opa³owe,
665-140-007. F583-G

SPRZEDAM palety na opa³ szt. 1,50
z³, 509-796-168. F586-G

DREWNO kominkowe opa³owe,
75/7125026. E3505-K

WÊGEL czeski, 502653804. F243-K

US£UGI

KARCHER- podciœnieniowe pranie
dywanów, tapicerki meblowej, faktury
VAT. Tel. 75/76-72-773; 603-646-803.

E5333-G
JUNKERSY, piece, kuchnie, instala-

cje gazowe- monta¿, naprawy, przegl¹-
dy, 604-569-785; 75/76-49-496;
www.gazwidrom.net E5565-G

DOMOFONY- monta¿, naprawa, kon-
serwacja, serwis, doradztwo, 601-76-57-35;
75/64-27-027. E5645-G

ROLETY, roletki, ¿aluzje, markizy,
daszki. Producent, 76/870-53-48;
608-289-703. E5676-G

PODCIŒNIENIOWE czyszczenie dy-
wanów, wyk³adzin, tapicerek, us³ugi rów-
nie¿ w firmie, odbiór- dowóz
gratis, wysoka jakoœæ us³ug. Zaprasza-
my, 609-172-300, 75/75-242-66.

E5739-G
ŒWIADECTWA energetyczne,

510-240-885.
PROJEKTOWANIE budowlane,

600-201-769. E6484-G

£AZIENKI kompleksowo: kafelki, hy-
draulika, panele, malowanie, g³adzie,
ogólnobudowlane, 601-148-406.

E6548-G

KONTENEROWY wywóz gruzu i
œmieci. Wynajem kontenerów. Tel.
500-766-817. E6671-G

US£UGI- odœnie¿anie ziemne, kopar-
ka JCB. Tel. 602-740-609. E6690-G

PRZEPROWADZKI, kompleksowo.
Tel. 535-044-951.

TAPICERSTWO od A do Z. Przyjazd
do klienta, transport i wycena gratis. Tel.
880-044-951.
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TRANSPORT do 4 ton- kontener+
winda. Przeprowadzki kompleksowo:
miasto, kraj, zagranica, faktury Vat. Tel.
880-044-951.

AUTOTRANSPORT- laweta. Tel.
880-044-951. E6774-G

KOPARKO-£ADOWARKA+ m³ot.
Transport- wywrotka 15 ton, piasek, ¿wir,
ziemia, zwietrzelina. Tel. 607-377-280;
75/64-38-350 Je¿ów Sudecki,
www.wtg-transport.pl E6775-G

TRANSPORT bus towarowy podwy¿-
szany, przeprowadzki, 782-021-371 dys-
pozycyjnoœæ. E6919-G

KSIÊGOWOŒÆ, 602-45-34-94.E6937-G
HYDRAULICZNE, 693-002-058.

E6945-G

SCHODY- us³ugi stolarskie, okna
drewniane, 0507-03-00-53.

DRZWI wewnêtrzne- drewniane,
507-03-00-53. E7012-G

WYWROTKA+ koparka, 501-234-403;
75/643-90-25. E7046-G

STUDIO Parkiet „Kornik” wykonuje
profesjonalnie: cyklinowanie bezpy³owe,
uk³adanie parkietów, pod³óg, paneli: ofe-
ruje szerok¹ gamê klejów, lakierów, œrod-
ków konserwuj¹cych, 75/75-12-879,
609-736-480. E7081-G

ROLETKI materia³owe, 75/76-43-430;
602-26-44-70 „Ares”.

¯ALUZJE pionowe, poziome,
75/76-43-430; 602-26-44-70 „Ares”.

ROLETY zewnêtrzne, 75/76-43-430;
602-26-44-70 „Ares”. E7100-G

KOMPUTERY -naprawy domowe,
606-423-607. E7120-G

TERMOWIZJA, 663-937-173. E7142-G
KOPARKO-£ADOWARKA, wywrotka,

odœnie¿anie, 502-409-086.
PIASEK, kliniec, zwietrzelina,

502-409-086.
WYWROTKA od 10 do 28 ton CAT,

502-409-086. E7162-G
TRANSPORT ciê¿arowy skrzyniowy

(6,4x2,4) 7 ton+ HDS. Tel.
507-57-67-65. E7226-G

CYKLINOWANIE bezpy³owe, uk³ada-
nie pod³óg, parkietów, 75/75-547-94;
509-47-84-82. E7232-G

KOPARKO-£ADOWARKA transport,
wyburzanie budynków, ziemia, zwietrze-
lina. Tel. 669-935-107. E7245-G

W W W . D A C H Y K O R M A N . P L
726-54-39-39. E7271-G

HYDRAULICZNE kot³y na wêgiel-
gaz, centralne, uprawnienia,
601-834-702.

JUNKERS serwis, sprzeda¿, monta¿
urz¹dzeñ, 601-834-702.

KOLEKTORY s³oneczne z dotacj¹
45% sprzeda¿, monta¿, serwis,
601-834-702. E7288-G

CYKLINOWANIE, uk³adanie, profe-
sjonalnie, 601-313-541. E7292-G

PROFESJONALNE wykoñczenie
wnêtrz w rozs¹dnej cenie, 605-209-140.

E7305-G
DOMY tañsze ni¿ mieszkania!!!

Kompleksowa obs³uga, domy od „A” do
„Z”, 605-209-140. E7306-G

DOCIEPLENIA, domy pod klucz, re-
monty mieszkañ, 781-323-052. E7349-G

M£OT z kopark¹, 602-78-16-93.
KOPARKO-£ADOWARKA Cat,

602-78-16-93. E7351-G
PROFESJONALNE uk³adanie p³ytek

w w w . s o l i d n e k a f e l k o w a n i e . p l ,
607-858-433. E7361-G

WYPO¯YCZALNIA elektronarzêdzi,
maszyny budowlane, 503-55-44-11.

SERWIS elektronarzêdzi, 503-55-44-11.
OSUSZANIE mieszkañ, 503-55-44-11.

E7362-G
ROLETY materia³owe, ¿aluzje piono-

we, poziome, rolety zewnêtrzne- monta¿,
naprawy, 604-460-139. E7371-G

PRZEPROWADZKI kompleksowe,
516-146-075; 75/76-73-971;
www.przeprowadzki-kompleksowe.prv.pl

E7387-G
PRANIE dywanów, tapicerek, tanio,

dok³adnie- profesjonalnie, 601-56-65-08.
E7397-G

INSTALACJE elektryczne, pomiary,
systemy alarmowe, domofony, anteny,
kamery, sieci komputerowe,
603-117-054. E7404-G

BUDOWA domów, tynki maszynowe,
660-470-138. E7412-G

DOMY- stany surowe, 721-931-076.
E7413-G

HYDRAULICZNE- spawalnicze,
603-080-926. E7427-G

ROLETY, ¿aluzje 75/76-75-330.
¯ A L U Z J O C Z Y S Z C Z E N I E ,

75/76-75-330.
SERWIS rolet, ¿aluzji, 508-282-506.

E7428-G
ŒWIADECTWA energetyczne. Tel.

665-684-984. E7429-G
WYJAZDY po auta, 601-940-871.

F13-G
BRUKARSTWO granitowe, kostka

granitowa, 606-401-836. F22-G
BRUKARSTWO kompleksowe oraz

prace towarzysz¹ce, 665-564-721.F24-G
KOPARKO-£ADOWARKA wywrotka

6 ton, 509-224-047. F27-G
REGIPSY, g³adzie, malowanie, pane-

le, glazura, 604992041.
KOMPLEKSOWE remonty domów,

mieszkañ, pensjonatów, biur profesjonal-
nie, 509924523.

ODŒNIE¯ANIE dachów, 509-924-523.
F29-G

POMOC drogowa; transport autola-
wet¹+ 5 osób. Tel. 506-536-136. F35-G

TRANSPORT przeprowadzki- PL-
UE, 660-468-908. F40-G

DACHY- Fornal, pokrycia dachów,
ciesielki, obróbki, rynny, 75/713-77-03,
603-365-411; 603-582-239 Siedlêcin, To-
polowa 16; www.dachy-fornal.pl F52-G

RZECZOZNAWCA budowlany, eks-
pertyzy, nadzory, 601-570-426. F58-G

VIDEOFILMOWANIE+ foto,
510-127-605. F68-G

REMONTY mieszkañ, 691-631-082.
F99-G

ZDUN- piece, kuchnie, 887-095-801.
F102-G

US£UGI elektryczne kompleksowo,
profesjonalnie, odbiory, pomiary, pro-
jekty, nadzór, 601-158-355. F103-G

JUNKERSY serwis. Tel. 500-50-50-02.
ELEKTRYK awarie. Tel. 500-50-50-02.
KUCHENKI gazowe- serwis, monta¿.

Tel. 500-50-50-02.
WUKO udra¿nianie kanalizacji od 20-

200 mm. Tel. 500-50-50-02.
GAZ serwis. Tel. 500-50-50-02.
TERMET serwis. Tel. 500-50-50-02.
WODOMIERZE legalizacja. Tel.

500-50-50-02.
HYDRAULIK A-Z naprawy drobne.

Tel. 500-50-50-02. F104-G

WYNAJEM podnoœnika, wycinka
drzew, 502-508-265. F115-G

ŒRUTOWANIE- piaskowanie,
511-495-985. F136-G

ELEKTRYK, 664-475-323. F151-G
CYKLINOWANIE -uk³adanie,

512-099-507. F153-G
ŒWIADECTWA (certyfikaty) energe-

tyczne budynków- tanio, solidnie,
696-469-325.

POMIARY elektryczne- budynków,
urz¹dzeñ, 696-469-325.

ELEKTRYCZNE- odbiory, nadzory,
projekty, 696-469-325. F169-G

VIDEOFILMOWANIE+ foto album.
Tel. 608-352-231. F171-G

US£UGI ogólnobudowlane, zabudo-
wy G-K, g³adzie, malowanie, monta¿
okien, drzwi itp., 504-679-936. F175-G

CA£OROCZNA kompleksowa opieka
nad grobami, 668-016-426. F228-G

DACHY 602-884-480. F319-G
TERM-SYSTEM. Us³ugi instalacyjne

c.o., wod.- kan. gazowe- kompleksowo;
sprzeda¿ kot³ów gazowych, wêglowych,
instalacji solarnej, materia³ów instalacyj-
nych- z upustami; kosztorysy, doradz-
two, projekty, odbiory, obs³uga serwiso-
wa, 75/76-76-655; 601-88-04-65;
669-181-951. F323-G

KAFELKI, remonty ³azienek, regipsy,
malowanie, tapetowanie, panele. Tel.
600-202-295. F336-G

ŒLUSARSTWO, 533-188-754. F338-G
„RENOMAX” us³ugi ogólnobudowla-

ne, budowy, docieplenia, elewacje, re-
monty, 606-508-723. F339-G

REMONTY mieszkañ (³azienki),
692-713-593. F350-G

TYNKI maszynowe i inne roboty bu-
dowlane. Tel. 695-604-918. F362-G

ELEKTRYK 24 h- solidnie i tanio.
Monta¿ instalacji, awarie, drobne napra-
wy, pomiary, pod³¹czenie kuchenki. Tel.
601-717-759. F371-G

STROJENIE, renowacja pianin, for-
tepianów, 75/76-73-712. F376-G

BRUKARSTWO- profesjonalnie. Tel.
663-232-265; www.brukpol.net F380-G

WK£ADY kominowe monta¿- sprze-
da¿, 608-49-55-34. F390-G

ANTENY, telewizory- wieszanie, progra-
mowanie, naprawa, 502-102-333. F396-G

CYKLINOWANIE Gryfów okolice,
505-018-825. F407-G

ELEKTRYCZNE naprawy instalacji,
maszyn i urz¹dzeñ, 608-812-320.

NAPRAWA pralek, zmywarek,
608-812-320. F442-G

US£UGI minikopark¹. Tel.
502-559-051.

WYWROTKA 10 ton. Tel.
502-559-051. F443-G

KONTENERY: wywóz gruzu, œmie-
ci, 727-548-554. F448-G

REMONTOWO- budowlane tanio, so-
lidnie, 697-942-865. F464-G

REMONTY mieszkañ, domów, g³a-
dzie, panele, p³ytki, regipsy, malowanie,
665-33-90-20. F472-G

PODNOŒNIKI koszowe 21 m i 25
m wynajem. Tel. 608-404-760. F476-G

BUDOWA domków kompleksowo,
505-66-34-24.

WIÊ•BY, pokrycia dachowe, remon-
ty, 505-66-34-24. F479-G

HYDRAULIKA kanalizacja, gaz, mon-
ta¿ kuchenek, junkersów, 604-922-815.

F502-G
BHP+ dopuszczanie sprzêtu do prac

na wysokoœci, 697-817-105. F518-G
SAUNY fiñskie- wykonanie. monta¿,

serwis. Tel. 603-783-607.
STOLARSTWO- ciesielstwo. Tel.

603-783-607. F519-G
AWARIE, 602-443-615.
ELEKTRYKA, 602-443-615.
HYDRAULIKA, 602-443-615.F540-G

ŒCINKA drzew z podnoœnika. Tel.
608-404-760. F541-G

Z£OTA r¹czka- emeryt, tanio,
510-965-487. F547-G

ANTENY R/TV/SAT sprzeda¿, mon-
ta¿, serwis. Tel. 75/644-50-80. F559-G

REMONTY mieszkañ, 693-295-537.
F560-G

TELEWIZORY- LCD, Plasma, napra-
wy domowe i warsztatowe RTV Hi-Fi
SAT Serwis, ul. Matejki 1A. Tel.
75/75-241-51; 602-373-343. F561-G

ŒLUSARSTWO- bramy, ogrodzenia
itp. Tel. 781-724-205.

BUDOWLANKA- wykoñczeniówka.
Tel. 781-724-205. F572-G

ELEKTRYK, 691-810-105. F589-G
MINI-£ADOWARKA BobCat. Planto-

wanie, usypywanie, ³adowanie, odœnie¿a-
nie terenu. W³asny transport. Faktura Vat,
518-036-161. F592-G

REMONTY- wykoñczenia, malowa-
nie, g³adzie, panele, p³ytki- tanio, solid-
nie, 534-634-260. F601-G

POSPRZ¥TAM domy, mieszkania,
klatki, 696-168-150. F605-G

DACHY, rynny, obróbki,
784-196-933. F607-G

CZYSZCZENIE dywanów,
607-155-751. F613-G

US£UGI budowlane: stany surowe,
przy³¹cza, wykoñczenia, zezwolenia na
budowê. Tel. 533-409-495. F624-G

SPAWANIE aluminum oraz innych
stali, œrutowanie, www.metalmag.pl

F625-G

CENTRALNE ogrzewanie. Ogrzewa-
nie pod³ogowe. Baterie s³oneczne. Tur-
bokominki. Kot³ownie wielopaliwowe.
Gwarancja. Telefony: 509-899-879;
75/75-33-6-33. F640-G

PRZEPROWADZKI, transport- kom-
pleksowe us³ugi remontowo- budowlane,
609-631-072. F641-G

MEBLOZABUDOWY szafy, gardero-
by, itp. 603-328-832. F648-G

ŒCINKA drzew, www.liner.pl,
605-326-223.

PODNOŒNIK koszowy,
605-326-223. F650-G

US£UGI hydrauliczne. Tel.
519-712-658. F652-G

POSADZKI cementowe, betonowe,
jastrychy- mixokretem, zalewanie
ogrzewania pod³ogowego, zacieranie
mechaniczne, 75/75-215-10. F655-G

MUROWANIE domów wiêŸba oraz
pokrycie dachowe kominy i docieplenia,
601-284-574 lub 75/7618983. E2542-K

WIDEOFILMOWANIE i Fotografia.
Przegrywanie VHS na DVD. Tel.
796-478-667 www.FotonART.pl E3109-K

ANTENY- monta¿, 501987666.
E3335-K

£AZIENKI- kompleksowo,
601792196. F58-K

US£UGI Geodezyjne, www.gikteam.pl
604623427. F65-K

ELEKTROINSTALATORSTWO tanio,
solidnie, 662-310-786. F178-K

TRANSPORT bus ducato maxi, prze-
prowadzki, OCP, kraj zagranica. Tel.
691-276-791. F188-K

TYNKI gipsowe 662485024. F247-K

NAGROBKI granitowe najtaniej,
cena ju¿ od 1300 z³. Tel. 505446884.

ELEWACJE, docieplenia, faktury vat,
rusztowania. Tel. 502161362. F248-K

PRZEPROWADZKI najtaniej
500452760. F289-K

SZAFY wnêkowe meble kuchenne
500452760. F291-K

PODCIŒNIENIOWE dog³êbne czysz-
czenie dywanów, wyk³adzin, tapicerki
meblowej, samochodowej, sprzêt +œrod-
ki firmy Karcher, 792-216-960. F303-K

HYDRAULIK. Tanio i solidnie. Tel.
791-001-236. F310-K

SPRZ¥TANIE biur firm mieszkañ
obiektów po remontach wspólnot tel.
695-782-347. F319-K

ŒWIADECTWA energetyczne bu-
dynków i lokali. Dzwoñ 601-474-002.

F374-K

POGOTOWIE komputerowe pc, lap-
topy, drukarki. windows, linux. Naprawy
domowe, fizyczne, programowe. Opro-
gramowanie na zamówienie. Szybko, so-
lidnie, dyskretnie, 725-323-377
jakoscuslug.pl. F375-K

KOMPUTEROWE pogotowie sieci
komputerowe projektowanie stron www
infocad 663-663-369.

ELEKTRYCZNE instalacje pomiary
odbiory- infocad 663-663-369. F381-K

ELEKTRYK- nowe instalacje, moder-
nizacje, naprawy, kompeksowo,
605-603-648. F389-K

CYKLINOWANIE, solidnie+ schody,
697-143-799. F399-K

LEKARSKIE

GABINET Dietetyczny. Odchudzanie.
Wieloletnia praktyka, 512-237-192.

E5253-G
MASA¯, fizjoterapia, rehabilitacja,

sauna, 600-106-329. E5910-G
KUNKIEWICZ Bogdan choroby ko-

biece, po³o¿nictwo USG, wymra¿anie na-
d¿erek. Leczenie niep³odnoœci.
Cieplice Mi³osza 26. Rejestracja:
www.kunkiewicz.info 602-172-794,
75/755-35-49. E6997-G
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LEKARSKIE C.D.

LARYNGOLOG prywatnie, specjalista
otolaryngolog El¿bieta Lalka- Szczepanik.
Po rejestracji telefonicznej 75/64-22-511;
kom. 609-110-478 Jelenia Góra, Al. Woj-
ska Polskiego 75. E7048-G

VIAGRA, cialis, 601-960-615;
605-405-855. E7101-G

PSYCHOLOGICZNY Gabinet mgr
Jolanta Ka³udziñska-Góra. Doœwiadczo-
ny psycholog, terapeuta. Certyfikat spe-
cjalisty terapii uzale¿nieñ. Diagnoza i te-
rapia dzieci, doros³ych, rodzin, nerwice,
depresje, zaburzenia od¿ywiania. Jelenia
Góra, ul. Teatralna 1, pok. 204 a. Reje-
stracja tel. 504-155-159. E7345-G

ENDOKRYNOLOG specjalista gineko-
log-po³o¿nik, androlog, lek. med. W³odzi-
mierz Wiciak: choroby tarczycy, ginekolo-
giczne, niep³odnoœæ kobiet i mê¿czyzn za-
burzenia erekcji. USG. Przyjmuje: codzien-
nie w godz. rannych i popo³udniowych
Jelenia Góra, Ró¿yckiego 4. Telefony: gabi-
net 75/75-312-90: domowy 75/75-52-126.
Mo¿liwoœæ rejestracji na godziny. Zni¿ka
dla emerytów i rencistów przy leczeniu
chorób tarczycy. E7365-G

PSYCHIATRA, Jacek Madejek, ga-
binet specjalistyczny, wizyty domowe,
609-752-830. E7388-G

DERMATOLOG specjalista Makare-
wicz Barbara. Jelenia Góra, pl. Ratuszo-
wy 55/3 przyjmuje w poniedzia³ki, pi¹tki
od 15.30- 19.00; w œrody po 17.00, w
soboty po rejestracji telefonicznej,
75/75-233-00; 602-13-53-62. E7408-G

ZIEZIULA Andrzej. Pulmonolog, in-
ternista. Wizyty domowe, EKG. Tel. 601-
75-81-60. Gabinet: Teatralna 1, pok.104;
wtorki, pi¹tki od 16.00- 17.00. F55-G

PSYCHIATRA Bogus³aw Zasêpa te-
rapia nerwic i zaburzeñ psychicznych,
odtrucia, wizyty domowe. Tel.
602804195. F114-G

PSYCHOTERAPEUTA, specjalista
psychologii klinicznej mgr Jolanta Sko-
czylas- psychoterapia zaburzeñ nerwico-
wych i depresyjnych- terapia ma³¿eñska i
rodzinna, 607-431-243. F235-G

SPECJALISTA psychiatra i terapii
uzale¿nieñ Piotr Behnke, zaburzenia ner-
wicowe, depresje, uzale¿nienia. Esperal.
Tel. 605-822-278. F236-G

NERWICE- Czes³awa Gierczak- psy-
chiatra. Rej. tel. 502-591-364,
75/755-77-45, Cieplicka 72/2. F237-G

GABINET Psychiatryczny Jadwiga
¯ukowska, specjalista psychiatra- psycho-
terapeuta, Dom Kombatanta, ul. Teatralna
1, gabinet 106, tel. 507-080-721. F238-G

SPECJALISTA seksuolog, ginekolog-
po³o¿nik, Anna Pominkiewicz USG. Laser.
Codziennie 9.00- 18.00; sob. 10.00- 17.00,
W.Polskiego 3/2, 602-479-306. F266-G

STOMATOLOG Jacek £oœ, Okrzei 20,
75/752-60-43; 607-106-335. F268-G

MASA¯E (bañka chiñska), fizykote-
rapia (laser, DD, ultradŸwiêki, jonofore-
za), rehabilitacja, mgr fizjoterapii, wizyty
domowe, 691-200-995. F295-G

SPECJALISTA psychiatra- Ryszarda
Czerniawska, Jelenia Góra, pl. Piastow-
ski 30, tel. 693-583-915. F312-G

QUANTEC- diagnostyka ducha i cia-
³a. Terapia bioinformacyjna,
606-921-436. F365-G

NEUROLOG Bogumi³a Grêdziak gabinet
prywatny przychodnia „Piastmed” Cieplice,
Plac Piastowski 21 oficyna wtorki, czwartki
16.30- 18.30. Tel. kont. 518-359-691 przy-
chodnia 75/646-90-96. F348-G

REUMATOLOG Waldemar Markiewicz,
leczenie chorób reumatycznych i osteopo-
rozy. Przyjmuje: wtorki, czwartki od 16.00.
Jelenia Góra ul. Kiepury 51. Rejestracja te-
lefoniczna 603-540-303. F359-G

OŒRODEK Terapii Zintegrowanej.
Gabinet psychoterapeutyczny,
602-638-645. Gabinet psychiatryczny,
606-92-14-36. F364-G

PEDIATRA Bo¿ena Bednarczyk Spe-
cjalista Medycyny Rodzinnej przyjmuje
od œrody do niedzieli przy ul. Kraszew-
skiego 8, tel. 691-815-855. F421-G

BADANIA do prawa jazdy i œwia-
dectwa kwalifikacji. Tel. 601-76-42-45.

F435-G

ANDRZEJ Janczyszyn specjalista
chorób wewnêtrznych. Wizyty domowe.
Gabinet ul. Letnia 2, poniedzia³ki 16.00-
18.00; rejestracja telefoniczna
604-98-57-59. F439-G

AGNIESZKA Janczyszyn specjalista
medycyny paliatywnej, specjalista medy-
cyny rodzinnej. Gabinet ul. Letnia 2,
œrody 16.00- 18.00; rejestracja telefo-
niczna 604-985-758. F441-G

ESPERAL. Gabinet Chirurgii i Ul-
trasonografii (USG). Dr nauk med.
Aleksander Bia³as. Specjalista chirurg.
Diagnostyka, zabiegi, ¿ylaki, hemoro-
idy, rektoskopia. Obdukcje i opinie le-
karsko- s¹dowe. USG: tarczyca, gru-
czo³y piersiowe kontrola sutków po
mammografii, pe³ny zakres jamy
brzusznej, nerki, pêcherz, gruczo³ kro-
kowy, j¹dra. USG dzieci. Jelenia Góra,
ul. Teatralna 1. Codziennie. Tel. bezpo-
œredni 601-70-92-87; 75/64-24-200
dom 75/75-231-07. F506-G

OKULISTYCZNE wizyty domowe- co-
dziennie, 502-58-80-91. F507-G

SPECJALISTA protetyki stomatolo-
gicznej stomatologii ogólnej Wojciech Z.
Kulig. Wszystkie rodzaje odbudowy, le-
czenia zêbów, wszystkie rodzaje koron,
protez, mostów protetycznych, mikro-
skop zabiegowy, implanty, ceramika ad-
hezyjna, piaskowanie, naprawy, wybiela-
nie zêbów, rentgen. Jelenia Góra, Konop-
nickiej 1, I piêtro, pon.- pt. 10.00- 19.00.
Tel. 75/76-75-473; 601-773-396.F562-G

WSZYWKI przeciwalkoholowe,
601-83-50-12.

WSZYWKI przeciwalkoholowe. Tel.
603-78-57-80. F611-G

NEUROLOG Ewa Szyszko przyjmuje
we wtorki, czwartki od 15.00 do 17.00 ul.
Ogiñskiego 1B (Przychodnia Zabobrze),
pokój nr 14; 798-44-29-99. F647-G

ANGIOLOG Joanna Olszewska-
Roczniak, leczenie chorób ¿y³, têtnic,
USG. Sprzymierzonych 4. Rejestracja
516815337. E3153-K

A L K O H O L O O D T R U C I A ,
603-082-316. E3203-K

GABINET Psychodietetyczny mgr
in¿. Beata Dudziak, Jelenia Góra, ul. Te-
atralna 1, tel. 506-449-203. E3269-K

PSYCHOTERAPIA. Specjalista Psy-
cholog Kliniczny. El¿bieta Wêgrzyn. Te-
atralna 1, 506-960-490. E3351-K

TERAPIA- ustawienia hellingerow-
skie. Tak¿e choroby cia³a.
Gabinet Wiejska 29, 601-52-85-15;
mariusz.mieczakowski@gazeta.pl

E3467-K

PSYCHOLOG Henryka Socha- Za-
wadzka tel. 665861917, gabinet: przy-
chodnia „Klinika” ul. Letnia 2, rejestra-
cja 75/6457650. F50-K

KARDIOLOG Jacek Lach, echo, Hol-
ter, rejestracja 75-755-77-82. F60-K

AQUA- Aerobik bezpieczna gimna-
styka w wodzie, 510-172-690;
www.hotel-las.pl F182-K

LARYNGOLOG- foniatra Dorota Gi-
giel. Badanie videoendoskopowe
gard³a i krtani. Diagnostyka i
leczenie zaburzeñ s³uchu u dzieci
i doros³ych. Sygietyñskiego 7. Rejestra-
cja (8.00- 18.00), 75/76-73-567.

F252-K
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PRACA

PRACOWA£EŒ za granic¹- odbierz
zwrot podatku, 75/75-240-44;
601-55-44-10. F66-G

AVON konsultantka, 692-494-164.F87-G
WYNAJMÊ stanowisko fryzjerce w

centrum. Tel. 697-232-114. F146-G
TYNKARZY doœwiadczonych- Niem-

cy, 75/64-22-300.
MURARZY doœwiadczonych- Niem-

cy, 75/64-22-300.
OPERATOR koparki z doœwiadcze-

niem- Niemcy, 75/64-22-300.
CIEŒLA szalunkowy z doœwiadcze-

niem- Niemcy, 75/64-22-300.
ZBROJARZY- betoniarzy doœwiad-

czonych- Niemcy, 75/64-22-300.
BRUKARZY z doœwiadczeniem-

Niemcy, 75/64-22-300. F265-G
ZATRUDNIMY agenta obrotu nieru-

chomoœciami, „NK”, 601-55-64-94.
ZATRUDNIMY poœrednika, prakty-

kanta obrotu nieruchomoœciami „NK”,
601-55-64-94. F283-G

IDZIESZ na imprezê, do pracy- nie
masz co zrobiæ z dzieckiem- zadzwoñ
601-594-954. F289-G

WYNAJMÊ pomieszczenie dla ko-
smetyczki i wydzier¿awiê stanowisko dla
fryzjera. Tel. 511-033-595. F368-G

MIESZKO- Karpacz zatrudni kelner-
kê/a; kucharza, 665-556-042. F471-G

FIRMA zatrudni kierowców na ci¹-
gnik siod³owy+ naczepa w transporcie
miêdzynarodowym. Wymagane aktual-
ne niezbêdne dokumenty oraz doœwiad-
czenie. Tel. 500-101-656. F499-G

FIRMA zatrudni mechaników sa-
mochodowych z doœwiadczeniem. Tel.
500-101-656. F500-G

RESTAURACJA „Pasja” zatrudni na
pe³en etat (umowa o pracê) osoby na
stanowisko kelner/ kelnerka. Zapraszamy
codziennie od 9.30- 10.30 ul. Ma³cu¿yñ-
skiego 4A. Tel. 75/64-30-535. F514-G

ZATRUDNIÊ pomocnika w warszta-
cie samochodowym. Tel. 602-31-99-99.

F535-G
KSIÊGOWA podejmie pracê,

75/76-16-331. F545-G
KSIÊGOWA z doœwiadczeniem w

wielu dziedzinach gospodarki i kadr po-
dejmie pracê na terenie J.G lub okolic.
Tel. 600-184-493. F577-G

ZATRUDNIÊ na magiel do pralni
pani¹- m³od¹, energiczn¹, pojêtn¹,
886-666-896. F584-G

DO SAMODZIELNEGO prowadzenia
ma³ego pensjonatu w Karpaczu szukamy
ma³¿eñstwa albo pary. Zg³oszenia prosi-
my na e-mail: a.pawelka@markuswest.eu

F602-G

ZATRUDNIÊ kierowcê (kat. C+E na-
czepa). Kontakt tel. 507-097-959 w
godz. 17.00- 19.00. F636-G

AGENCJA towarzyska w Niemczech
zatrudni dziewczyny w wieku 18- 35 lat.
Zapewniamy wysokie zarobki do 15 tys.
z³ tygodniowo, bezpieczeñstwo, dyskre-
cje, zakwaterowanie, przejazd. Proszê o
telefony i smsy na numer 0049/
15773370957. F186-K

ODDAM w ajencjê gastronomiê pen-
sjonatow¹ w Szklarskiej Porêbie; ema-
il:mawit25@wp.pl F189-K

ZARABIAJ na sprzeda¿y perfum. Tel.
607-122-636. F244-K

SZUKAM wykonawcy, osób czy te¿
prywatnie osoby do budowy domu drew-
nianego w Szklarskiej Porêbie. Mile widzia-
ny emeryt z doœwiadczeniem który popro-
wadzi budowê. Tel. 798-321-817. F297-K

ZAK£AD Us³ug Lekarskich „Zdrowie”
Sp. z o.o. 58-500 Jelenia Góra ul. Mosto-
wa 2, zatrudni lekarza medycyny pracy o
uprawnieniach do przeprowadzenia badañ
kierowców ró¿nych kategorii. Kontakt: Tel.
75/7674937 lub kom. 607578517, e-mail:
zulzdrowie-kadry@wp.pl F307-K

POŒREDNICTWO Pracy „Partner”
poszukuje opiekunek osób starszych do
legalnej, dobrze p³atnej pracy w Niem-
czech. Informacja tel. 75/64-72-250 lub
42, www.agencja-partner.pl F315-K

HOTEL Pod Szrenic¹ w Szklarskiej
Porêbie zatrudni na stanowisko: recep-
cjonistka oraz kelnerka- barmanka. Kon-
takt pod nr tel. 607-998-633 w godzi-
nach 8.00- 16.00. F318-K

RENCISTÓW, emerytów, osoby
ucz¹ca siê, kobiety i mê¿czyzn do pracy
w ochronie w Jeleniej Górze, nie wyma-
gamy doœwiadczenia, praca na umowê
zlecenie stawka 4,25 z³ za godzinê na
rêkê. Tel. 605998138. F382-K

NAUKA

T£UMACZ przysiêg³y niemiecki- pro-
fesjonalnie, 609-851-849. E5296-G

T£UMACZ przysiêg³y- niemiecki,
501-099-367. E5304-G

MATEMATYKA, fizyka, chemia- tanio
i fachowo. Tel. 660-768-324. E5791-G

T£UMACZ przysiêg³y jêzyka angiel-
skiego, 502-207-330. E5934-G

OSK „Plus”, Kiepury 27B/1, Pijarska 32,
kursy, weekendowe, ekspresowe, doszkala-
nie, raty, Tel. 502-266-499; 75/75-42-259;
www.plus.prawojazdy.com.pl E6962-G

MATEMATYKA, fizyka, chemia- ta-
nio. Tel. 606-62-82-49. E7092-G

NIEMIECKI- t³umacz przysiêg³y, korepe-
tycje- centrum. Tel. 603-355-277. E7369-G

T£UMACZ przysiêg³y jêzyka niemieckie-
go, 75/642-44-21, 501-648-318. E7432-G

NIEMIECKI, 691-424-189. F45-G
NORWESKI, 607-070-340. F182-G
ANGIELSKI, 503-819-327. F381-G
T£UMACZ przysiêg³y- niemiecki,

szybko, 781-225-336. F436-G
ANGIELSKI korepetycje- studentka

III roku filologii angielskiej o profilu na-
uczycielskim udziela korepetycji: przed-
szkola, zerówka, szko³a podstawowa 25
z³/ godz. Tel. 530-140-522. F457-G

ANGIELSKI, 537-111-140. F483-G
KOREPETYCJE- wszystkie przedmio-

ty, kursy maturalne, gimnazjalne- Centrum
Korepetycji, 75/64-70-008; 600-153-322.

KURSY dla opiekunek do Niemiec z
jêzykiem niemieckim+ zasady opieki-
wszystkie zawody, 600-153-322. F515-G

JÊZYK polski- korepetycje. Du¿e do-
œwiadczenie zawodowe. Mo¿liwoœæ do-
jazdu. Tel. 603-034-178. F532-G

ANGIELSKI, hiszpañski,
695-463-984. F571-G

ANGIELSKI, 516-125-237. F612-G
MATEMATYKA dla studentów,

728-217-498. F614-G
MATEMATYKA przygotowanie do

matury, 728-217-498. F615-G
EGZAMINATOR maturalny- angielski,

662278025. F293-K
MATEMATYKA, 606-327-420. F386-K
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MATRYMONIALNE

„AMOR” Jelenia Góra, 75/75-23-084,
600-983-771. F656-G

RÓ¯NE

DOMOFONY, 601-765-735;
75/64-27-027. E5646-G

FERIE zimowe 2012- 399 z³- 8 dni,
narty gratis, organizacja kuligów i
ognisk, 75-76-16-422; lokietek1@wp.pl

E6802-G
WESELA, noclegi, poprawiny gratis,

75/76-16-422; lokietek1@wp.pl E6803-G

WESELA- imprezy „Per³a Zacho-
du”. Tel. 75/75-230-49, 510-200-030;
www.perlazachodu.eu; e-mail:
schronisko@perlazachodu.eu F67-G

ZAGRAM na tr¹bce, poœpiewam,
609-299-524. F69-G

ZESPÓ£ Family wesela,
605-210-566; www.family.jgora.pl F181-G

WESELA- Restauracja „Nad
Potokiem” w Kaczorowie, pieczone
prosiê, noclegi, 75/74-121-78,
www.nadpotokiem.com F211-G

WRÓ¯KA, 506-694-216. F214-G
ZESPÓ£ muzyczny na wesela, zaba-

wy, bankiety. Tel. 785-484-541;
605-450-117; www.musicparty.com.pl

F245-G
WESELA- inne imprezy, lincoln gratis-

„Turaj” Karpacz, 603-622-848. F248-G
DJ na wesela, www.djpieszczoch.pl

Tel. 604-186-987. F387-G
ZESPÓ£ muzyczny „Pieszczochy”,

wesela, www.zespolpieszczochy.pl Tel.
604-186-987. F388-G

PRZYJMUJEMY rezerwacje na uroczy-
ste obiady komunijne lub catering komu-
nijny. Restauracja „Europa”, 609-880-880.

OFERTA dla firm i pensjonatów
www.mscatering.pl

WESELA (140 z³/os.- jedzenie, na-
poje i orkiestra!) -Restauracja „Europa”
609-880-880.

STYPY- Restauracja „Europa” lub
catering 609-880-880.

OBIAD 12 z³ (12.00- 18.00) przez
ca³y tydzieñ, abonament, do wyboru 3
zupy, 4 drugie dania, bufet jarzyn, napo-
je -Restauracja „Europa” 609-880-880.

F513-G
DREWNIANE- okna, sauny, schody,

balkony. Tel. 603-783-607. F520-G
WESELA, umownie „muzyk orkie-

stra”, 692-046-727. F622-G

WESELA, przyjêcia, inne imprezy
Radomice 36, Wleñ, 665-545-450 lub
663-169-105. Zapraszamy. F183-K

TOWARZYSKIE

SEKSOWNA 20-latka z klas¹,
782-008-168. E6736-G

TANIEC brzucha, striptease. Tel.
792-796-991. F72-G

DYSKRETNA 22-latka dla starszych
panów, 603-444-914.

40-LATKA z ³adn¹ pi¹teczk¹,
794-524-987. F77-G

M£ODA œliczna zgrabna 20-latka,
724-186-211.

ATRAKCYJNA opalona i m³oda z du-
¿ym biustem, 724-291-201.

POCI¥GAJ¥CA kobieta dla starszych
panów, 724-186-211.

20-LETNIA blondynka, 724-291-201.
F144-G

FULL serwis u szatynki plus wyjaz-
dy, 781-608-867. F145-G

M£ODA namiêtna Magda zaprasza
full service, 888-177-906.

ZAPROSZÊ, przyjadê, 501-830-202.
STRIPTEASE, 602-861-000.
SZYBKIE numerki w centrum,

510-687-287.
PANI dla uleg³ych, 513-971-327.
PRZYJMÊ panie, 533-526-406.

F278-G
KOBIECA, zadbana, bardzo ³adna 34

lata zaprosi, 722-266-420.
ATRAKCYJNA blondynka dla dojrza-

³ych panów, 724-828-099. F318-G
WYJAZDY 24 h, 795-811-914.
OLIWIA prywatnie, 795-811-914.

F533-G
PAULA zaprasza, 797-438-202.
SZUKAM kole¿anki do wspó³pracy,

506-836-227. F606-G
BLONDYNKA od 8.00, 782-719-364.
„FRANCUZ” jak lubisz 728-271-237.
KWADRANS w centrum,

782-719-364.
MARTYNA, 728-271-237. F616-G
LEKARZ masa¿ysta, 880-043-003.

F629-G

IGA 40-latka spe³ni twoje ukryte i
namiêtne pragnienia, 514-587-388.

ZGRABNA i zadbana 40-latka
zaprosi full serwis i nie tylko,
667-179-135.

EWA i Raj zaprasza, 727-420-618.

NOWA dziewczyna Diana
22-latka z du¿ym biustem zaprasza,
781-836-940.

PRZYJMÊ dziewczyny do wspó³pra-
cy- cel towarzyski, 782-604-903. F630-G

£ADNA, szczup³a brunetka 30 lat za-
prasza, 509-799-357. F631-G

DROBNIUTKA Emilka 535-840-745.
OLA z Mazur, 34-latka 531-297-077.
NIEŒMIA£A koteczka 692-783-963.
FOTOMODELKA zaprasza

662-820-279. F322-K
PARA zaprosi i dojedzie 787005060.

F385-K
BOLES£AWIEC Jowita zaprasza. Tel.

794981291.
BOLES£AWIEC Agata zaprasza. Tel.

723272926. F398-K

WETERYNARYJNE

TURYSTYCZNE

„WOJTEX” Polska, Niemcy tanio;
www.bus.wojtex.pl, 75/721-07-26;
601-696-751. E7372-G

MONACHIUM, Jezioro Bodeñskie;
www.kamilbus.pl 75/78-13-910;
604-419-643.

HAMBURG, Bremen i okolice z
adresu na adres, 75/78-13-910,
604-419-643.

LICENCJONOWANY przewóz osób do
Niemiec. Z adresu na adres, szybko, ta-
nio, solidnie, bezpiecznie, 75/78-13-910;
604-419-643; www.kamilbus.pl E7381-G

BERLIN- najtaniej, 75/75-212-33;
506-105-413. E7402-G

PRZEWOZY osobowe „Dario” Niem-
cy- Austria, 75/78-12-746; 604-672-112;
www.przewozydario.pl F8-G

BERLIN przewozy. Tel. 75/64-920-90;
603-425-425. F80-G

TOP-TRANS przewozy osobowe do
Niemiec i Holandii, pe³ny pakiet ubez-
pieczeñ, auta klimatyzowane, szybko i
wygodnie, z adresu na adres, szósty
przejazd 50% gratis, 75/75-33-219,
601-94-64-24; www.top-trans.jgora.pl

F109-G

PRZEWOZY do Niemiec, 663-226-009;
75/75-22-940.

PRZEWOZY do: Frankfurt, Stuttgart,
Monachium, 75/75-22-940; 663-226-009.

PRZEWOZY do Essen, Dortmundu,
Siegem, 75/75-22-940; 663-226-009.

F163-G
MPT- przewozy na lotniska: Praga,

Berlin, Wroc³aw, Drezno. F-ra VAT. Tel.
75/717-40-25, 607-763-204. F313-G

PRZEWOZY do Belgii i Holandii z
adresu na adres, 75/75-18-141;
514-065-837.

PRZEWOZY do Niemiec z adresu na
adres, 514-065-837; 75/75-18-141.F370-G

PRZEWOZY osobowe: Niemcy, Bel-
gia, Holandia z adresu na adres. Pi¹ty
przejazd 50%, www.jgexpres.pl
75/75-263-85; 502-451-470. Biuro: Je-
lenia Góra, ul. D³uga 4/5. Zapraszamy.

F437-G

DAR-POL przewozy osobowe Niemcy
Pó³nocne, 75/75-18-255, 607-222-369.

BERLIN- Hamburg- Bremen okolice,
607-222-369, 75/75-18-255.

DAR-POL przewozy lotniska Berlin
Drezno Lipsk, 607-222-369.

NIEMCY- przewozy osobowe super
ceny, co 6 przejazd gratis, 75/75-18-255;
607-222-369.

DAR-POL przewozy osobowe Niemcy
Po³udniowe, 75/75-18-255; 607-222-369.

HEILBRONN: Stuttgart- Freiburg
okolice, 607-222-369; 75/75-18-255.

NURNBERGIA Monachium Jezioro
Bodeñskie i okolice, 75/75-18-255;
607-222-369.

DAR-POL przewozy osobowe Niem-
cy Œrodkowe (Esen, Bonn, Sigen, Ko-
blenz, Frankfurt (okolice), super ceny,
607-222-369-369; 75/75-18-255.

DAR-POL przewozy osobowe do
Niemiec z adresu na adres bez przesiad-
ki, 75/75-18-255; 607-222-369. F633-G

ELJAN-TRANS przewozy krajowe-
miêdzynarodowe, luksusowe autobusy
9,18,21,45, 51-osobowe, 602-660-819;
www.eljan-trans.pl F657-G

DOBRY wypoczynek Miêdzywodzie-
pokoje z ³azienkami, balkonami nad mo-
rzem, 91/381-48-35; 608-821-370.F313-K

KOSMETYCZNE

RZÊSY 1:1, regulacja brwi. Tel.
500-50-50-12.

PAZNOKCIE ¿elowe, tipsy. Tel.
500-50-50-12. F105-G

BIZNES

BALBINA Biuro Rachunkowe obs³u-
ga ma³ych i du¿ych firm (PIT, CIT, VAT,
ZUS, kadry, BHP, sprawozdania) 8.00-
17.00, 75/75-33-648. E5870-G

KSIÊGOWOŒÆ, 602-45-34-94.
E6938-G

KSIÊGOWOŒÆ, kadry, dokumentacja
BHP, Ppo¿., sprawozdawczoœæ z ochro-
ny œrodowiska, gospodarka odpadami,
Jel- Tax, 608-037-208; 606-403-075.

E7169-G
BIURO Rachunkowe ul. Wolnoœci

82, Jelenia Góra, tel. 75/64-38-224; 606-
940-585. Kompleksowa obs³uga firm,
spó³ek, zwrot VAT-u od materia³ów bu-
dowlanych, rozliczanie zrealizowanych
wniosków UE. E7229-G

ROZLICZANIE firm, PIT-ów (zawozi-
my do Urzêdu), zwrot Vat od materia³ów
budowlanych. Biuro Rachunkowe „Fi-
skus” Zabobrze, Paderewskiego 2A
(obok garbatego mostka), 75/643-16-46;
601-38-98-96. E7328-G

PO¯YCZKA Jelenia Góra,
503-196-763.

ZABOBRZE szybki kredyt gotówko-
wy, 784-362-732.

PO¯YCZKA 1500 z³ w domu klienta.
Tel. 784-051-302.

SZYBKA po¿yczka, 792-926-156.
F164-G

BIURO Rachunkowe- szeroki zakres
us³ug. Jelenia Góra- Cieplice, ul. Parko-
wa 12/2, tel. (75)64-67-789. F317-G

PRAWNIK porady, sporz¹dzanie
pism, windykacja, 75/641-65-66,
606-245-298. F363-G

SI£OWNIA dobrze prosperuj¹ca. Ta-
nio! Cieplice 535-909-565. F386-G

KSIÊGOWOŒÆ profesjonalnie dla
mikro, ma³ych i œrednich firm- cen-
trum. Tel. 690-004-160. F449-G

DOBRY kredyt. Doradztwo finanso-
we, dojazd do klienta. Tel. 798-972-318.

F495-G
A¯ do 5000 z³ po¿yczki, szybko, na

jasnych zasadach i bez zbêdnych formal-
noœci. Provident: 600400295; 7 dni w
tygodniu 7:00- 21:00. F305-K

BIURO Rachunkowe Jelenia Góra,
ul. Pijarska 26; www.maritax.pl
757130921. F321-K
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Pierwszy czytelnik, który zadzwoni 
we wtorek o godz. 10.30 

pod nr 75 6424410, otrzyma kupon 
na bilety dla 2 osób do kina „Lot”.

Szukasz pomocy
19.02 apteka „Nova”, ul. 10 Marca 2, 20.02  
apteka „U Nelli”,  Dolne Młyny 21. KAMIEN-
NA GÓRA 14.02-20.02 apteka „Słoneczna”, 
ul. Słoneczna 11. LUBAŃ 14.02-19.02 

„Łużycka”, ul. Spółdzielcza 9. SZKLARSKA 
PORĘBA „Esculap”, 1 Maja 4, tel. 75/717-
31-46, „Krokus”, Jedności Narodowej 7, tel. 
75/717-22-31. ŚWIERADÓW apteka, Sien-
kiewicza 32, tel. 75/781-63-57. ZGORZELEC 
14.02-19.02 apteka „Dbam o zdrowie”, ul. 
Lubańska 11-12.

Telefony zaufania 
Policyjny 0800-120-226, Klub Abstynenta 

Stowarzyszenie Abstynentów Centrum Po-
mocy uzależnionym od alkoholu „Boberek” 
Jelenia Góra ul. Okrzei 19 of, tel. 75/75-
237-25, email: biuro@boberek.pl, czynne 
pon-piątek od 16.00-20.00, zajęcia grupy 
edukacyjnej dla osób współuzależnionych 
oraz ofiar przemocy w rodzinie odbywają 
się w każdy wtorek w godz. 16.00-18.00. 
Grupa edukacyjna dla uzależnionych orga-
nizuje spotkania we wtorek od godz. 16.00 
do 20.00. Klub Abstynenta w Podgórzynie ul. 
Żołnierska 13/14, tel. 75/75-48-123. Punkt 
Konsultacyjny ds. Uzależnień w Karpaczu tel. 

75/76-19-470, Przeciwprzemocowy telefon 
zaufania w Jeleniej Górze 75/64-22-017, 
Terenowy Komitet Ochrony Praw Dziecka, ul. 
Jasna 11, pon., śr., pt. (16.00-18.00)

Pomoc, poradnictwo
Poradnictwo rodzinne i zawodowe ul. 

Komedy Trzcińskiego 12 w ODK 090-333-
255, Poradnia Psychologiczno-Pedagogicz-
na w Jeleniej Górze ul. Wolności 259, tel. 
75/64-73-001, 64-73-002, Zarząd Miejski 
TPD w Szklarskiej Porębie ul. Sikorskiego 
8, tel. 75/717-21-46. 

Poradnia Terapii Uzależnień „Monar” 
ul. Wolności 70; 58-500 Jelenia Góra, tel. 
05/647-33-90 czynna od pon. do piątku 
w godz. 10.00-20.00. Terapia wszystkich 
uzależnień- alkohol, narkotyki, hazard, 
zaburzenia jedzenia. Grupy wsparcia 
DDA- dorosłe dzieci alkoholików. Terapia 
osób współuzależnionych, Oddział dzienny 
terapii uzależnienia od alkoholu.

Ośrodek Interwencji Kryzysowej w 
Jeleniej Górze oferuje nieodpłatną, pro-
fesjonalną pomoc psychologiczną dla 
mieszkańców Jeleniej Góry oraz powiatu 
jeleniogórskiego, znajdujących się w kry-

zysie emocjonalnym. Specjaliści interwencji 
dyżurują od poniedziałku do piątku w godz. 
8.00-20.00 w siedzibie ośrodka: Al. Jana 
Pawła II 7, 58-500 Jelenia Góra. Tel./fax 
75/64-39-100, 607-550-453. Poradnictwo 
przez telefon interwencyjny 607-550-484 
czynny od poniedziałku do piątku w godz. 
20.00-24.00. Natomiast w soboty, niedziele 
i święta poradnictwo poprzez telefon inter-
wencyjny czynne od 8.00-24.00. Poradnia 
Zdrowia Psychicznego ul. Cieplicka 69-71, 
58-560 Jelenia Góra, tel. 75/64-35-733. 
Poradnia Zdrowia Psychicznego dla dzieci 
i młodzieży ul. Cieplicka 69-71, 58-560 
Jelenia Góra, tel. 75/64-35-733. Poradnia 
Terapii Uzależnienia i Współuzależnienia 
od Alkoholu ul. Cieplicka 69-71, 58-560 
Jelenia Góra, tel. 75/64-35-772. Poradnia 
rehabilitacyjna, ul. Cieplicka 69-71, 58-560 
Jelenia Góra, tel. 75/64-35-746

Informacje 
PKP 9436, GOPR w Jeleniej Górze 

ul. Sudecka 79, tel. 75/75-247-34, Straż 
Graniczna 75/722-22-57, pogoda Jelenia 
Góra 75/64-12-333, Karpacz 75/76-16-533, 
Szklarska Poręba 75/717-33-93. 

Pogotowia 
Pogotowie ratunkowe 999, straż pożar-

na 998, policja 997, drogowe 981, gazowe 
992, energetyczne 991, wodnokanaliza-
cyjne 994. 

Pogotowie ratunkowe i dyżury szpitali 
JELENIA GÓRA: Pomoc świąteczna i wie-

czorowa: Szpital Wojewódzki, ul. Ogińskiego, 
Szpitalny Oddział Ratunkowy. tel. 75/753-71-
18/19 BOLESŁAWIEC: pogotowie ratunkowe 
i szpital ul. Jeleniogórska 4, tel. 75/73236-86. 
BOLKÓW: Zakład Opiekuńczo-Leczniczy ul. 
Wysokogórska 3, godz. 17-7 rano. KOWARY: 
Powiatowe Centrum Zdrowia, ul. Sanatoryjna 
15 izba przyjęć szpitala tel. 75/64-15-715. 
KAMIENNA GÓRA: pogotowie ratunkowe ul. 
Jana Pawła II 29a, szpital ul. Bohaterów Getta 
10, tel. 75/744-31-40 udziela pomocy doraź-
nej w godz. 15-7 rano, w niedzielę i święta 
całą dobę. LUBAŃ: Szpital ul. Zawidowska 4, 
tel. 75/721-39-20, LWÓWEK: szpital ul. Ko-
ścielna 21, tel. 75/782-01-00, ZGORZELEC: 

pogotowie ratunkowe i szpital ul. Lubańska 
11, tel. 75/77-550-59, BOGATYNIA: Szpital 
Gminny ul. Szpitalna 16, tel. 75/77-32-031, 
izba przyjęć szpitala - tel. 75/64-80-411 
czynna całą dobę. 

Apteki 
JELENIA GÓRA apteka „Bankowa” ca-

łodobowa, ul. Solna 1, tel. 75/76-47-801, 
apteka „Arnika” całodobowa, ul. Grodzka 
7, tel. 75/64-64-502, „Cieplicka” ul. Sprzy-
mierzonych, tel. 75/75-58-975, „Na Orlim”, 
Wita Stwosza 17, tel. 75/75-57-640 - sob. 
8-19, niedz. 9-16, apteka w Kauflandzie, al. 
Jana Pawła II 24, tel. 75/764-30-30 - sob. 
9-21, niedz. 9-19, apteka w Szpitalu, ul. 
Ogińskiego 6, tel. 75/643-06-53, sob.-niedz. 
8-22. BOLESŁAWIEC 14.02 apteka „MM”, 
ul. Staszica 65, 15.02 apteka „Pod Wagą”, 
ul. Starzyńskiego 6e, 16.02 apteka „Pod 
Eskulapem”, ul. Jana Pawła II 50d, 17.02 
apteka „Św. Łukasza”, ul. 1 Maja 5, 18.02 
apteka „Centrum”, ul. Karola Miarki 29b, 

TEATR IM. CYPRIANA KAMILA NORWI-
DA W JELENIEJ GÓRZE

16.02-18.02 godz. 19.00 „Oleanna” 
Duża Scena, 19.02 godz. 19.00 „Pokojówki” 
Scena Studyjna.

ZDROJOWY TEATR ANIMACJI 
14.02 godz. 19.00 Koncert walentynko-

wy „Usta milczą dusza śpiewa” 15, 16.02 
godz. 10.00 „Tymoteusz Majsterklepka” 
Zdrojowy Teatr Animacji, 18.02 godz. 
19.00 „Historyczno-turystyczna szopka 
jeleniogórska” (odsłona druga) Zdrojowy 
Teatr Animacji.  

TEATR NASZ MICHAŁOWICE 075/755-
47-44 (obowiązuje telefoniczna rezerwa-
cja miejsc)

16.02 godz. 19.00 „Czas odejść czyli: 
Chińczyki trzymają się mocno, a pasztet z 
zająca nie zawsze jest świeży”, 17.02 godz. 
19.00 „Tak lubię Was rozśmieszać”, 18.02 
godz. 19.00 „Nasza Klasa”.

TEATR ODNALEZIONY
18.02 godz. 19.00 „Pekin” Sala widowi-

skowa JCK, Bankowa

JELENIA GÓRA 
GRAND 14.02-15.02 godz. 17.00 

„Dziewczyna z tatuażem” USA
LOT 14.02-16.02 godz. 14.00, 18.00 

„Róża” Polska, 14.02-16.02 godz. 16.00-
20.00 „Big Love” Polska

LUBAŃ 
WAWEL 14.02 godz. 16.30, 19.00 

„Listy do M” Polska

M
PP

„Big Love” - Polska, 2012, reż. Barbara 
Białowąs, wyst. Aleksandra Hamkało, 
Antoni Pawlicki, Robert Gonera, Borys 
Szyc. Dramat. 

Kiedy 16-letnia Emilia poznaje 24-let-
niego Maćka, otwiera się przed nią świat 
namiętności i młodzieńczego buntu. Pod 
wpływem chłopaka opuszcza rodzinny dom, 
rozpoczyna wymarzoną karierę piosenkarki 
i zaczyna odnosić pierwsze sukcesy. Jednak 
z czasem zakochani zaczynają oddalać się od 
siebie. Przeobrażona Emilia odstawia Maćka 
na „boczny tor”. 

„Róża” - Polska, 2011, reż. Wojciech 
Smarzowski, wyst. Marcin Dorociński, 
Agata Kulesza, Malwina Buss. Dramat. 

Tadeusz, saper, były żołnierz AK, któ-
remu wojna zabrała wszystko, wędruje 
przez Mazury, aby odnaleźć wdowę po 
niemieckim żołnierzu, którego śmierci był 
świadkiem. Kobieta niechętnie pozwala 
zatrzymać się gościowi w gospodarstwie, 
głównie dlatego, że sama nie jest w stanie 
obronić się przed szabrownikami i na-
chodzącymi ją podwładnymi sowieckiego 
komendanta. Z czasem znajduje oparcie w 
równie samotnym Tadeuszu.

Brawa dla...
Kierownik Miejskiej Biblioteki Publicz-

nej w Karpaczu, Iwony Frytz i Katarzyny 
Madekszy za zorganizowanie spotkania 
z autorką bajek Marią Nienartowicz. 
Wdzięczne są szczególnie dzieci z zi-
mowiska z Piekar Śląskich, które dzięki 
temu odbyły ciekawą rozmowę z pisarką. 
Za miłą gościnę w bibliotece dziękują 
również rada zimowiska i wychowawcy. 

(AJS)
Firm Condizione, Lestol, Składy Wo-

kulski, Ksero Kopia, E-agnes i Tg 512 za 
wspieranie klubu Rio Grappling i możli-
wości dalszego rozwoju jeleniogórskich 

sportowców. Ostatnio z trzema medalami 
wrócili oni z charytatywnego mityngu 
RGC, z którego całkowity dochód prze-
kazano rodzicom niepełnosprawnego 
dziecka.

(stob)
Gminy wiejskiej Zgorzelec, która obdaro-

wała zgorzelecką policję nowym sprzętem. 
Na ręce komendanta Leszka Zagórskiego 
trafiły wysokiej klasy latarki oraz urządzenie 
wskazujące obecność alkoholu w wydycha-
nym powietrzu o łącznej wartości ponad 3 
tys. zł. Nowy alkomat pozwala zmierzyć 
zawartość alkoholu w wydychanym powie-
trzu bezdotykowo, bez konieczności zmiany 
ustników. Dzięki temu możliwe będzie 
przeprowadzanie szybkich, przesiewowych 
kontroli, trwających zaledwie kilkanaście 
sekund. Urządzenie posiada także funkcję 
badania pasywnego. Jeżeli kierowca 
odmawia poddania się badaniu, policjant 

może sprawdzić, czy alkohol znajduje się 
w kabinie pojazdu.  

(mat)
Aeroklubu Jeleniogórskiego za ufundo-

wanie lotów szybowcowych (w dowolnie 
wybranym terminie), dla piętnastu laure-
atów sportowego plebiscytu „NJ”, najpopu-
larniejszych - najlepszych sportowców i tre-
nerów w klubów regionu jeleniogórskiego 
w 2010 roku. Wraz z listami gratulacyjnymi 
nagrody przekazał dyrektor AJ Jacek Musiał.

(stob)
Niemieckiej firmy Stadtwerke GmbH 

z Zittau, laureata nagrody Euroregionu 
Nysa „Innovation”, która tysiąc euro z 
wyróżnienia w kategorii „Najlepsza współ-
praca transgraniczna” przekazała na cele 
społeczno-użyteczne w Polsce i w Niem-
czech. Darowiznę dostały Ośrodek Kultury 
w Zawidowie i szpital w Sieniawce.

(stob)

Organizatorów halowego turnieju piłki 
nożnej, działaczy UKS-u Orliki Węgliniec 
i dla zawodników siedmiu drużyn, w tym 
czołowych z IV ligi i z jeleniogórskiej klasy 
okręgowej, za uczczenie w formie memoria-
łu pamięci wspaniałego sportowca i kolegi 
oraz społecznika Mateusza Wajdy (zginął 
rok temu w tragicznych okolicznościach). 
Puchar przechodni dla zwycięskiego Włók-
niarza Mirsk wręczyli rodzice Mateusza.

(stob)
Gwizdy dla...
Właścicieli i pracownicy parkingu przy 

ul. Grodzkiej w Jeleniej Górze. Czytelniczka 
wjechała tam w wielką dziurę, a na pytanie 
do pracownicy parkingowej, dlaczego jest 
taki stan nawierzchni, usłyszała odpowiedź, 
że to nie jest jej sprawa, a jak chce, to 
może sobie zadzwonić do szefa. Dziura 
nieładna, a odpowiedź jeszcze brzydsza... 

CZAS

Imię i nazwisko: Lucyna Musiał
Zajęcie: działa społecznie na rzecz Fundacji Centrum Leczenia Szpiczaka 

w Krakowie. Kontynuuje dzieło męża Jana Musiała - już po raz drugi zor-
ganizowała w Jeleniej Górze bal charytatywny na rzecz fundacji (zebraną 
kwotę 14 tys. zł przekazała na ten cel). 

1.Mieszkam tu, bo:
... zakochałam się. Pochodzę spod Poznania. Po maturze i zdanych egzami-

nach na zootechnikę, przyjechałam na wakacje do kuzynów do Jeleniej Góry. 
Wymarzony Poznań stał się nieaktualny. Przez 22 lata wydawało mi się, że ża-
łuję tej decyzji. Chciałam wrócić do Poznania, nawet kupiliśmy tam mieszkanie. 
Kiedy umarł mąż, zrozumiałam, że tu jest moje miejsce. Tutaj mam przyjaciół, 
ulubione zakątki, tutaj jestem u siebie. 

2.Lekcja z dzieciństwa, którą zapamiętałam: 
Moja babcia Apolonia. Pokazała mi, co to znaczy bezwarunkowa miłość. 

Wstawała o czwartej rano, aby napalić w piecu, zagrzać jabłka w piekarniku, 
odśnieżyć chodnik przed domem... zdążyć z tym, zanim wstanę do szkoły. 

3.Ten pierwszy raz:
Wrzesień 1989 roku. Stałam w kuchni u mojej kuzynki, kiedy na herbatę 

wpadł do niej kolega - Jan Musiał. Uraczył mnie kąśliwą uwagą, zostawił raczej 
nieprzyjemne wrażenie i poszedł. Te pięć minut zmieniło moje życie. Jeszcze 
tego samego dnia zadzwonił do mnie i zaprosił w góry. Trzy miesiące później 
spędziliśmy we dwoje pierwszą i chyba najpiękniejszą Wigilię: na Białej Dolinie, 
bez choinki, jedząc... pomarańcze. 

4.Przebój życia:
„Odkąd jesteś” Marka Grechuty. „Chciałabym być słońcem” Tadeusza Nalepy. 

I „Reinkarnacje” Grzegorza Ciechowskiego. 
5.Wkurza mnie:
Zdanie, które od maja 2011 roku usłyszałam dziesiątki razy: „jesteś jeszcze 

młoda, ułożysz sobie życie”. Nie ma nic bardziej okrutnego dla osoby, która 
przeżyła swój prywatny koniec świata. 

6.W życiu nie umiem się obejść bez...
Bez miłości i przyjaciół.
7.Gdybym dostała 100 tys. zł...
Natychmiast i bez żalu przekazałabym na budowę Centrum Leczenia Szpicza-

ka w Krakowie. Chorym na tę nieuleczalną chorobę należy się leczenie i godne 
traktowanie. Jest o co walczyć.

8.Gdyby Polska była monarchią, królem uczyniłabym...
Profesora Bartoszewskiego. Intelekt, jasność umysłu, poczucie humoru, tole-

rancja. Przeżył traumę, a ma w sobie jeszcze tyle pogody ducha. Piękny człowiek.
9.Za późno na...
Na pożegnanie. Nie byłam w stanie przyjąć do wiadomości tego, że mąż 

umiera. Nie pożegnałam go i nie dałam jemu możliwości pożegnać się ze mną. 

10.Ulubiona anegdota:
W odwiedziny do Jeremiego Przybory udały się Magda Umer i Maryla 

Rodowicz. Już po północy dżentelmen Przybora wstał i zapytał: „Ja bardzo 
przepraszam, panie przyszły do mnie, czy ja do pań? Bo jeżeli ja do pań, to 
czas na mnie”. 

MPP 
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Szef artystyczny jeleniogórskiego festiwalu 
Gwiazdy Promują prof. Roman Lasocki 
mógłby śmiało powiedzieć „Ten festiwal to 
ja!”, bo bez niego to wydarzenie nie miałoby 
też właściwego kolorytu. Znany skrzypek, 
popularyzator muzyki i prorektor do spraw 
artystycznych warszawskiego Uniwersytetu 
Muzycznego Fryderyka Chopina nie obda-
rza wprawdzie publiczności grą na swoim 

ukochanym instrumencie, ale 
jego każdy występ na scenie 

jest koncertem - tyle że 
krasomówczym. Pan pro-
fesor mówi zawsze długo, 

pięknie i namiętnie. Co rusz 
myśl lotną, nie 
zawiłą, a szczerą, 
okrasza celną po-
intą, anegdotą 
bądź wierszem. 
Po takim wstępie 
każdy koncert au-

tomatycznie staje 
się muzycz-

nym świę-
tem. (2)

W Filharmonii Dolnośląskiej kolejny raz 
gościł Marek Pijarowski. Jeden z najwybitniej-
szych polskich dyrygentów tym razem nie tylko 
mistrzowsko władał batutą, ale i opowiadał o 
profesorskiej misji wielkich artystów. Obrazo-
wo porównywał moment wskazania twórczego 

spadkobiercy scenicznego 
dzieła mistrza - profesora 
do kluczowego momentu 
w sztafecie biegaczy. W 

muzyce jak w sporcie. 
Nawet jak jeden za 
drugim biegną naj-

lepsi, gdy kiep-
sko wypadnie 
przekazan ie 
pałeczki, z ca-
łego biegu nici. 
Święte słowa. 

Trzeba wiedzieć, kiedy i jak „namaścić” na-
stępcę, by samemu też wygrać ten wyścig. (2)

Ten szczery uśmiech 
mówi wszystko. Tak nowy 
prezes koszykarskiego 
PGE Turowa, poprzed-
nio dyrektor sportowy 
klubu Waldemar Łuczak, 

cieszył się z ostatnich 
dwóch ligowych po-
gromów zespołów 
z ekstraklasy i z 
drugiego miejsca 
zgorzelczan w ta-
beli. Nowa „miotła” 

w klubie wicemistrzów Polski zapewnia od 
kilku tygodni, że choć zmienił się prezes, nie 
zmieniają się cele. Koszykarze Turowa zawsze 
będą grać o te najwyższe. Teraz po raz piąty 
mierzą w mistrzowski tytuł. Może wreszcie 
uda się i prezes Łuczak znów pokaże tak 
bardzo zadowoloną twarz. (5)

Posłanka PO Zofia Czer-
now uczestniczyła w inau-
guracji festiwalu Gwiazdy 
Promują i niespodziewa-
nie jako pierwsza zabłysła 
na scenie. Jelenio-
górska parlamenta-
rzystka odebrała 
Medal 220-lecia 
Uniwersytetu Mu-
zycznego Frydery-
ka Chopina przy-
znany jej przez 
Rektora najsłyn-
niejszej polskiej 
uczelni muzycznej. 
To  nagroda  za 
wspieranie kultury 
wysokiej. Trudno o 
lepszy czas na udo-
wodnienie, że honor 
i zaszczyt odebrany 
został słusznie, po-

Powinieneś być naprawdę szczęśliwy 
i zadowolony. Forma fizyczna Cię nie za-
wiedzie, a i w finansach możesz pozwolić 
sobie na pewne ekstrawagancje.

Spora ilość towarzyskich spotkań nie 
powinna osłabić Twojej czujności. Uwa-
żaj na alkohol i miłe słówka. Pod koniec 
tygodnia konieczna wizyta u Wodnika.

Weekend to bardzo dobra pora na 
interesy, ale wszystko z taktem i umia-
rem. Pamiętaj, jak wiele ostatnio się 
wydarzyło... Musisz bardziej panować 
nad swoimi emocjmi.

Może prognoza pozytywnego zała-
twienia pewnej sprawy zmieni Twój sto-
sunek do otoczenia? Szczęście próbuje 
się do Ciebie uśmiechnąć - rozglądaj 
się uważnie.

Trochę więcej pracy nie oznacza więk-
szej gotówki, ale satysfakcji nie zabrak-
nie. W domu kolejne nieporozumienie, 
które spowoduje „ciche dni”. Ktoś Cię 
wyraźnie adoruje.

Powinieneś zakończyć wszystkie 
ważne sprawy do końca tygodnia i 
zdecydowanie unikaj kłótni z kobietami. 
Twoje plany związane z konkretną osobą 
zaczynają się krystalizować. 

Koniecznie musisz spotkać się ze 
znajomym Skorpionem - on zawsze 
potrafi znaleźć dobre strony każdej sy-
tuacji. Jeśli myślisz o kolejnej pożyczce 

- zapomnij - lepiej zacisnąć pasa.

Dobra passa w miłości i kłopoty w 
sprawach zawodowych postawią Cię 
na rozdrożu. Tym razem Twoja intuicja 
okaże się bezbłędna, ale nie gwarantuje 
jeszcze zwycięstwa.

Powinieneś wprowadzić kilka zmian w 
Twoim życiu. Jest to nie tylko doskonały 
sposób na oderwanie się od uporczy-
wych myśli, ale również początek drogi, 
na którą powinieneś wkroczyć.

  
Jeśli przemyślałeś już wszystko, 

przejdź do czynów, jednak nikomu 
niczego nie narzucaj. Szokowanie być 
może leży w Twojej naturze, ale teraz 
postaw na zdrowy rozsądek.

Jeśli masz odczucie, że Twoje akcje 
spadły - spuść z tonu, bo inaczej nara-
zisz się na śmieszność. Nowe wyzwanie 
niekoniecznie musi przerodzić się w 
nową miłość - do uczucia muszą doro-
snąć obydwie strony.

Ten wiatr nie będzie wiał długo w 
Twoje żagle. Jeśli lubisz ryzyko, możesz 
wykorzystać Walentynki do przepro-
wadzenia rozmowy, ale... Do Ciebie 
również koś puka.

(ep)

W rozwiązaniu wystarczy podać hasło ułożone z ponumerowanych pól. Na odpowiedzi (tylko na oryginalnych kuponach) czekamy dziesięć 
dni od daty ukazania się numeru. 

Rozwiązanie krzyżówki nr 5: PŁAĆ ABONAMENT ZA RADIO I TELEWIZOR
Za prawidłowe rozwiązanie krzyżówki nr 5 nagrodę pieniężną w wysokości 50 zł otrzymuje Agnieszka Wierzba z Wojcieszyc.

7

nieważ właśnie teraz lobbować trzeba na 
rzecz festiwalu pozbawionego ministerialnej 
dotacji budżetowej. Posłowie do ataku, bo 
najwyższy czas powalczyć o godne honoraria 
dla artystów. (2)

Jeleniogórscy fani handballu i zespołu 
KPR-u z Superligi byli zaskoczeni obecnością 
na boisku groźnie wyglądającej zawodniczki z 
Koszalina. Dziewczyna z numerem 13 na ko-
szulce, Joanna Chmiel miała na całej twarzy 
plastykową maskę. W ten sposób chroniła 
złamany, ale już poskładany nos. Kontuzji 
Joasia doznała w połowie stycznia br. w...

Jeleniej Górze, gdy 
jej akademicka dru-

żyna „awaryjnie” 
rozegrała mecz 
z Finepharmem 

Polkowice. - Pe-
chowe zdarzenie 
to nie efekt fe-
ralnej trzynastki 

- mówiła z uśmie-
chem sympatyczna i bojowa piłkarka, która 
skutecznie „pilnowała” na kole królową pol-
skich strzelczyń z KPR-u, swoją imienniczkę, 
Załogę. (5)

jego każdy występ na scenie 
jest koncertem - tyle że 
krasomówczym. Pan pro-
fesor mówi zawsze długo, 

pięknie i namiętnie. Co rusz 
myśl lotną, nie 
zawiłą, a szczerą, 
okrasza celną po-
intą, anegdotą 
bądź wierszem. 
Po takim wstępie 
każdy koncert au-

tomatycznie staje 
się muzycz-

nym świę-
tem. (2)

spadkobiercy scenicznego 
dzieła mistrza - profesora 
do kluczowego momentu 
w sztafecie biegaczy. W 

muzyce jak w sporcie. 
Nawet jak jeden za 
drugim biegną naj-

Zofia Czer-
uczestniczyła w inau-

guracji festiwalu Gwiazdy 
Promują i niespodziewa-
nie jako pierwsza zabłysła 
na scenie. Jelenio-
górska parlamenta-
rzystka odebrała 

Rektora najsłyn-
niejszej polskiej 
uczelni muzycznej. 
To  nagroda  za 
wspieranie kultury 
wysokiej. Trudno o 
lepszy czas na udo-
wodnienie, że honor 
i zaszczyt odebrany 
został słusznie, po-

Ten szczery uśmiech 
mówi wszystko. Tak nowy 
prezes koszykarskiego 
PGE Turowa, poprzed-
nio dyrektor sportowy 
klubu 

cieszył się z ostatnich 

Jeleniej Górze, gdy 
jej akademicka dru-

Polkowice. - Pe-

Z okazji  oficjalnego 
otwarcia biura poselskie-
go przyszedł do posła 
Ruchu Palikota - Henryka 
Kmiecika w gości Marek 

Mikrut, działacz PO z 
Kowar. Wręczył gospo-
darzowi mały poda-
rek - ładnie oprawio-
ne zdjęcie zbutwiałej 
dziury w pniu drzewa 

z Parku Norweskiego, 
w której rosną małe 

grzybki. Dodał, że nie 
poleca próbować tych 

grzybków, bo chyba nie są 
jadalne. Dodał jednak, że to 

pewien symbol. - Nie może 
być tak, że gdy ktoś na własną odpowiedzialność naje się jakichś grzybów, to za to gonić go 
będzie policja - zażartował M. Mikrut, który dopytywany o dokładną lokalizację zbutwiałego pnia 
z grzybkami w cieplickim parku przez młodego człowieka, sekretu nie zdradził. (6)

W marcu br. na boiska wybiegną piłkarze klubów z różnych lig i klas rozgrywkowych. 
Już teraz ostrzegamy. Wszelkie przekręty i nieregulaminowe uczynki zostaną wykryte i 
ujawnione. Jeleniogórskie portale i TV Dami już raz ujawniły futbolowe oszustwa. Walko-
wery dla drużyn rywali za grę 
nieuprawnionych zawodników 
udało się ustalić dzięki mate-
riałom redakcyjnym w postaci 
meczowych zdjęć i zapisowi wi-
deo. Piłkarskie potyczki ligowe w 
okręgówce i w A klasie bacznie 
obserwują prezes jeleniogór-
skich „telewizorów” z Dami 
Krzysztof Błażejczyk (z lewej) i 
szef klubu Lotnik Jeżów Sudecki 
Tadeusz Chwałek. Przed takimi 
kibicami nic się nie ukryje. (5)

Z okazji  oficjalnego 
otwarcia biura poselskie-
go przyszedł do posła 
Ruchu Palikota - 
Kmiecika 

Mikrut

grzybki. Dodał, że nie 
poleca próbować tych 

grzybków, bo chyba nie są 
jadalne. Dodał jednak, że to 
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